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2570.

O R D Y N A C JA  PO D A T K O W A .

Dowód z biegłych: Przesłuchanie tej samej osoby jako świadka 
i biegłego1. — Uzasadnienie opinii biegłego-. — Ustalenie obrotu 

za pomocą m etody porównawczej3.

1. O. P. nie wyklucza przesłuchania tej samej osoby w charakterze 
świadka i biegłego.

2. Dysproporcja między niespornie ustalonymi danymi co do ilości 
pracowników w  przedsiębiorstwie płatnika i w  przedsiębiorstwie wziętym  
przez biegłego jako przedmiot porównania obrotów — a ustalonym przez 
tegoż biegłego stosunkiem obrotów obu przedsiębiorstw wymaga uzasad
nienia przez biegłego, a w  braku takiego uzasadnienia — wyjaśnienia 
przez przesłuchanie tego samego lub innego biegłego.

W yrok NTA z 25 stycznia 1939 1. rej. 6614/37 w  spraw ie Adolfa Im iolka
przeciw  K om isji Odwoławczej w  K ielcach w  przedm iocie w ym iaru  po

d a tk u  przemysłowego za r. 1935.

Adolf Imiołek, który  w r. 1935 prowadził w Olkuszu piekarnię i sprze
daż pieczywa, w zeznaniu o obrocie za r. 1935 podał jedynie, że w  r. 1934 
osiągnął 28.000 zł obrotu. Na wezwanie Urzędu Skarbowego p łatn ik  przed
łożył dane dotyczące dokonanego w r. 1935 zakupu m ąki na ogólną sumę 
26.822,55 zł.

Urząd Skarbowy ustalił obrót osiągnięty przez płatn ika w sumie
72.000 zł, opierając się na  protokole porównania jego przedsiębiorstwa 
z przedsiębiorstw em  takiej samej branży Ignacego Bogdalina i przy jm u
jąc, że w stosunku do tego ostatniego obrót skarżącego wynosił 90%.

W odwołaniu od w ym iaru p łatn ik  zaprzeczył, jakoby obrót jego 
stanow ił 90% obrotu Bogdalina, gdyż odwołujący się zatrudniał w  r. 1935 
tylko 2 czeladników i 2 pomocników, przy  ozym jeden z nich rozwoził p ie
czywo wózkiem ręcznym, Bogdalin zaś zatrudniał w tym  sam ym  czasie 
8 pracow ników i nadto m iał własnego konia do rozwożenia pieczywa. Od
wołujący się ofiarował dowód ze św iadka Stefana Cichonia, k tóry  — jak  
tw ierdziło odwołanie — wie, ilu pracow ników zatrudniał do wypieku 
Bogdalin, a ilu odwołujący się, i k tóry  jako piekarz stw ierdzi najlepiej, 
czy odwołujący się przy pomocy 4 pracow ników mógł osiągnąć obrót tylko

1 Por. OPA 2516/39, 2517/39.
2 Por. OPA 2514/39.
3 Por. OPA 2517/39, 2571/39, 2572/39.
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0 10% mniejszy od obrotu Bogdalina. Stosunek ten  określił odwołujący 
się na 45% a osiągnięty przez siebie obrót na 36.000 zł. Suma ta — zdaniem  
odwołującego się — jest zgodna z udzielonym  przez niego w yjaśnieniem  
co do kwoty, za k tó rą  w  r. 1935 zakupił mąki, a to przy doliczeniu do tej 
sum y 30% dodatku.

Przesłuchany w charakterze biegłego i świadka Cichoń zeznał, że 
wiadomo mu, iż Im iołek zatrudniał w r. 1935 2 czeladników i 2 chłopców 
oraz że stosunek procentow y jego obrotu do obrotu Bogdalina wynosi 90%.

Komisja Odwoławcza odwołania nie uwzględniła orzeczeniem z 29 
września 1937, podnosząc w  uzasadnieniu, że wysokość obrotu ustalono 
w  drodze porównania z obrotam i innych przedsiębiorstw  tej samej branży 
oraz że podany w odwołaniu świadek został przesłuchany jako biegły i po
tw ierdził stosunek obrotów odwołującego się do obrotów piekarni Bog
dalina.

To orzeczenie jest przedm iotem  skargi do NTA, który rozważył co 
następuje:

Skarga zarzuca, że zaskarżone orzeczenie nie zawiera odpowiedzi na 
konkretne zarzuty odwołania, a w  szczególności na  zarzut, że stosunek 
obrotów płatn ika do obrotów Bogdalina nie mógł wynosić 90%, lecz co 
najw yżej połowę obrotów tegoż, ponieważ w okresie r. 1935 Bogdalin za
trudn ia ł 8 robotników, a skarżący tylko 4, że ustalenie ilości pracow ników 
zatrudnionych przez jednego i drugiego przedsiębiorcę było okolicznością 
konkretną i zdolną do ustalenia jednego z najw ażniejszych współczynni
ków obrotu, wobec czego nierozpraw ienie się z powyższym konkretnym  
zarzutem  odwołania stanow i obrazę art. 116 O. P. Dalej zarzuca skarga, 
że Cichoń, k tóry  przez skarżącego był powołany tylko w charakterze 
świadka, został bezpodstawnie przesłuchany w charakterze biegłego oraz 
że na podstaw ie zeznań Cichonia co do ilości pracow ników zatrudnionych 
przez Bogdalina i skarżącego należało wysokość obrotu ustalić za pośred
nictw em  innego biegłego.

Otóż tego ostatniego zarzutu NTA nie uznaje za uzasadniony. O rdy
nacja  Podatkowa nie wyklucza bowiem przesłuchania tej samej osoby 
w  charakterze świadka i biegłego, a żądanie przesłuchania Cichonia rów
nież jako biegłego wynikało z samego odwołania, w którym  skarżący za
znaczył, że Cichoń „jako piekarz stw ierdzi najlepiej, czy ja przy pomocy 
4 pracow ników mogłem osiągnąć obrót o 10% m niejszy tylko od obrotu 
Bogdalina".

Stw ierdzenie bezzasadności tego ostatniego zarzutu skargi nie ozna
cza jednak, jakoby zeznanie Cichonia było w ystarczające i praw idłowe
1 nie przesądza jeszcze zasadności pierwszego, wyżej streszczonego za
rzu tu  skargi. M ianowicie skarżący, uznając możliwość ustalenia osiągnię
tego przez siebie obrotu przez; porów nanie z obrotem  osiągniętym  w przed-
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siębionstwie Bogdalina, zarzucił jednak  nadm ierną wysokość przyjętego 
na podstawie zeznania Cichonia obrotu przez podkreślenie dysproporcji 
m iędzy ilością pracow ników  zatrudnionych w przedsiębiorstwach obu 
płatników  a procentowo ustaloną wysokością osiągniętych przez nich obro
tów. Otóż NTA nie podziela zapatryw ania odpowiedzi na skargę, jakoby 
w  danym  wypadku przy ustaleniu obrotu w drodze porównawczej ilość 
zatrudnionych pracow ników nie mogła być istotnym  dla spraw y czynni
kiem  i jakoby zatem  dotyczący zarzut skarżącego nie był konkretny. Nie 
w yjaśnia zaś wspomnianej dysproporcji zeznanie Cichonia, który nadm ie
niwszy najpierw , że w r. 1935 był w piekarni dwa razy i że wówczas tam  
n ik t nie pracował, zeznał dalej, że — jak  mu wiadomo — zatrudniał Imio- 
łek  w r. 1935 2 czeladników i 2 chłopców, a następnie, bez widocznego 
pow iązania z tym i faktam i i bez jakiegokolwiek uzasadnienia zaznaczył, 
że stosunek procentow y obrotu Im iołka do (obrotu) Bogdalina w y
nosi 90°/o.

Gdy więc wspom niana dysproporcja między bezsporną ilością p ra 
cowników, zatrudnionych przez Bogdalina i skarżącego, nie została przez 
przesłuchanie Cichonia lub przez przesłuchanie innego biegłego w yjaśnio
na i wysokość obrotu, podana w  zeznaniu Cichonia, nie została niczym 
uzasadniona, a zaskarżone orzeczenie z dotyczącymi zarzutam i odwołania 
wcale się nie rozprawiło, jest postępowanie dotknięte istotną wadliwością.

Skarga zarzuca w  końcu, że mimo w skazania przez skarżącego jesz
cze drugiego sposobu ustalenia jego obrotu i przedłożenia wyciągu z ksiąg 
kupców, u k tórych  kupował mąkę, władza odwoławcza przeszła nad tym  
do porządku i że wobec tego wym iar nie odpowiada wymogom art. 70 O. P.

Ten zarzut atoli nie jest uzasadniony, gdyż — jak  słusznie podnosi 
odpowiedź na skargę — władza pozwana zastosowawszy inną metodę 
ustalenia obrotu, nie m iała obowiązku oparcia w ym iaru na wspomnianych 
wyciągach wzgl. zaświadczeniach dostawców mąki, które zresztą same nie 
mogły stanowić wystarczającego w tym  kierunku m ateriału.

Wobec wyżej wskazanej wadliwości postępowania należało zaskar
żone orzeczenie uchy lić .. . .
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2571.

O R D Y N A C JA  P O D A T K O W A . 

Ustalenie obrotu za pomocą m etody porów naw czej1.

Warunkiem należytego ustalenia obrotu w drodze porównania z in
nym przedsiębiorstwem — jest stwierdzone zasadnicze podobieństwo w a
runków, decydujących o wysokości obrotu, oraz stwierdzenie i należyte 
cyfrowe ujęcie istotnych odchyleń warunków przedsiębiorstwa, stanowią
cego przedmiot opodatkowania, od przedsiębiorstwa, z którym się je po
równuje.

W yrok NTA z 13 m arca 1939 1. re j. 4547/37 w spraw ie Ryw ki A leksan
drowskiej przeciw  K om isji Odwoławczej przy Izbie Skarbowej Grodz
kiej w  W arszawie w  przedm iocie w ym iaru  podatku przemysłowego

za r. 1935.

Zaskarżonym  orzeczeniem władza pozwana nie uwzględniła odwoła
nia Rywki A leksandrowskiej od w ym iaru podatku przemysłowego od 
obrotu za r. 1935, ustalonego przez władzę w ym iarową na kwotę 96.000 zł.

Na zarzuty skargi NTA rozważył co następuje:
Na żądanie płatniczki Urząd Skarbowy udzielił jej uzasadnienia w y

m iaru  na piśmie, inform ując ją, że „obrót ustalono na podstawie opinii 
biegłych w drodze porów nania z przedsiębiorstwem  Epsztejn Rozalii — 
Gęsia 1, którego obrót na tenże rok ustalony został na podstawie zeznania 
p ła tn ika  na kwotę 84.000 zł przy czym ustalono, że obroty obu przedsię
biorstw  tak  się m ają do siebie jak  160 : 140“.

W odwołaniu od w ym iaru płatniczka kwestionowała dopuszczalność: 
ustalania wysokości obrotu jej przedsiębiorstw a w drodze porównania 
z obrotem  przedsiębiorstwa Rozalii Epsztejn, wymienionego w opinii bie
głego. Zarzut ten  uzasadniała płatniczka okolicznością faktyczną, iż jej 
przedsiębiorstwo mieści się w  końcu podwórza na III piętrze i prowadzone 
jest przez n ią  bez niczyjej pomocy, podczas gdy firm a Epsztejn posiada 
personel pomocniczy. Celem stw ierdzenia tej okoliczności zaofiarowała 
płatniczka dowód z przesłuchania im iennie wskazanego „świadka-biegłe- 
go“. W ładza dowodu tego nie przeprowadziła, uzasadniając to tym, że oko
liczność, na jaką  świadek w m yśl wywodów odwołania m iał być przesłu
chany, nie ma charakteru  okoliczności ściśle określonej w rozum ieniu 
art. 107 O. P. (poz. 134/36 Dz. Ust.). P łatniczka podnosi z tego powodu 
zarzut wadliwości postępowania, uzasadniając go tym, że stw ierdzenie

1 P o r. O PA  2570/39, 2572/39.
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przytoczonych w odwołaniu okoliczności, obaliłoby podstawę, na jakiej 
cały w ym iar został oparty.

Zarzut skargi uznał T rybunał za uzasadniony. W arunkiem  bowiem 
należytego ustalenia obrotu w drodze porów nania z innym  przedsiębior
stw em  — jest stw ierdzone zasadnicze podobieństwo warunków, decydu
jących o wysokości obrotu, oraz stw ierdzenie i należyte cyfrowe ujęcie 
istotnych odchyleń w arunków  przedsiębiorstwa, stanowiącego przedm iot 
opodatkowania, od przedsiębiorstwa, z k tórym  się je porównuje. Znaj
dująca się w aktach opinia biegłych nie u jaw nia przy pozycji dotyczą
cej płatniczki danych faktycznych, uzasadniających przyjęty  stosunek 
obrotu jej przedsiębiorstw a do obrotu przedsiębiorstwa Rozalii Epsztejn. 
W tym  stanie rzeczy teza dowodowa płatniczki musi być uznana za istotną 
i dostatecznie skonkretyzowaną, a m otyw  podany w zaskarżonym  orzecze
niu  — za nietrafny. Pominięcie zarzutu odwołania, popartego wnioskiem 
dowodowym, stanowi wadliwość postępowania tym  istotniejszą, że usta
lenie obrotu skarżącej nastąpiło w  drodze porów nania nie z, przedsiębior
stwem, przyjętym  za punkt wyjścia dla zastosowania m etody porów naw 
czej, lecz, z innym  przedsiębiorstwem , którego obrót określili biegli na 
140°/o w stosunku do przedsiębiorstw a „kluczowego" — taka za'ś pośred
nia metoda porównawcza osłabia rękojm ię ustalenia obrotu zgodnie 
z praw dą m aterialną. Poza tym  w znajdującej się w aktach opinii bie
głych w rubrykach, wypełnionych przez Urząd Skarbowy, widnieje przy 
przedsiębiorstw ie kluczowym obok sumy obrotu 60.000 zł notatka „odw. 
wn. obrót 10.000 zł (om yłka)". Jeśliby ta  no tatka m iała oznaczać, że obrót 
przedsiębiorstw a kluczowego ustalony został omyłkowo na 60.000 zł, to 
w  takim  razie ustalenie obrotu płatniczki na 96.000 zł pozbawione byłoby 
w ogóle podstaw y faktycznej. Okoliczność ta  wym aga w yjaśn ien ia .. . .

2572.

O R D Y N A C JA  P O D A T K O W A . 

Ustalenie obrotu za pomocą, m etody porów naw czej1.

W razie ustalenia obrotu za pomocą metody porównawczej orzecze
nie biegłych powinno ujawniać istotne dla porównania cechy porównywa
nych przedsiębiorstw, uzasadniające zastosowanie tej metody i przyjęcie 
określonego stosunku obrotów.

W yrok  N TA  z 13 m arc a  1939 1. re j. 2356/37 w sp raw ie  M ozesa B lum a

1 P o r. O PA  2570/39, 2571/39.
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przeciw  K om isji Odwoławczej w  K rakow ie w  przedm iocie w ym iaru  po- 
podatku przem ysłowego od obrotu za r. 1935.

. . .  Skarżący zarzuca, że władza pozwana nie rozpraw iła się z zarzu
tem  odwołania w kwestii niedopuszczalności w danym  w ypadku m etody 
porównawczej dla ustalenia wysokości obrotu.

Z udzielonego płatnikow i uzasadnienia w ym iaru wynika, że ustalenie 
obrotu jego nastąpiło na podstawie opinii biegłych, według której Bina 
D anger uzyskała 40% obrotu płatnika, p łatn ik  zaś 50% obrotu Salomona 
Gh. Schlaffa. W odw ołaniu zarzucił płatnik, że obliczenie osiągniętego prze
zeń obrotu w drodze porów nania z wym ienionym i w opinii biegłych przed
siębiorstwam i jest pozbawione podstaw, gdyż przedsiębiorstwo Biny Dan
ger sprzedawało przeważnie inne artykuły , droższe i wytworniejsze, p rze
znaczone dla sfer zamożniejszych, drugie zaś przedsiębiorstwo Schlaffa 
trudniło  się sprzedażą hurtow ą, podczas gdy p łatn ik  utrzym yw ał na skła
dzie artykuły  groszowe dla sfery robotniczo-włościańskiej i sprzedaw ał je  
w  drobnych ilościach w prost konsumentom. Z zarzutem  tym  rozpraw iła 
się władza pozwana w zaskarżonym  orzeczeniu wyjaśniając, że przy usta
laniu  obrotu biegli m ieli na uwadze, iż p łatn ik  sprzedawał tow ary gorszej 
jakości. W yjaśnienie to opiera się na brzm ieniu drugiego protokołu, spi
sanego w toku postępow ania odwoławczego. W protokole tym  podali bie
gli, że skarżący jest jednym  z większych kupców drobiazgowej sprzedaży 
galanteryjnych tow arów  i że tow ar jego jest o 50% niższej jakości, aniżeli 
ten  sam  tow ar w przedsiębiorstw ie Dangerowej, co biegli mieli na uwadze 
przy ustalan iu  obrotów tych przedsiębiorstw . Skarżący uważa w yjaśnienie 
to za niedostateczne rozprawienie się z zarzutam i odwołania i zarzuca, że 
nie było dostatecznych podstaw  do porów nania przedsiębiorstw .

W związku z tym  zarzutem  T rybunał uznał, że postępowanie jest do
tknięte istotną wadliwością, ponieważ orzeczenie biegłych nie ujaw nia 
dostatecznie istotnych dla porów nania obrotów cech porównywanych 
przedsiębiorstw , uzasadniających zastosowanie m etody porównawczej 
i przyjęcie określonego stosunku obrotów. W adliwość ta jest tym  więcej 
istotna, że z akt spraw y nie wynika, by obrót przedsiębiorstw , przyjętych 
za p unk t wyjścia dla zastosowania m etody porównawczej, ustalony został 
w  sposób, dający rękojm ię możliwą zgodności z rzeczywistością. Akta nie 
w skazują bowiem w ogóle, w  jaki sposób ustalony został obrót przedsię
biorstw a Salomona Ch. Schlaffa, co się zaś tyczy obrotu przedsiębiorstw a 
Biny Danger, to z treści opinii biegłych w ynika tylko, iż ustalony on został 
przez biegłych na podstawie „oceny m ateria łu  inform acyjnego1' . . . .
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2573.

O R D Y N A C JA  P O D A T K O W A . 

Obliczenie wysokości obrotu na podstawie wartości rem anentu1. — 
Zakres działania biegłych przy  szacowaniu obrotu.

1. Ustalenie obrotu drogą szacunku na podstawie współczynników  
wartości remanentu towarów i wielokrotności obrotu jest dopuszczalne pod 
warunkiem odpowiedniego ustalenia obu tych współczynników.

2. Ustalenie remanentu musi opierać się na danych o ilości i warto
ści poszczególnych rodzajów towarów.

3. Orzeczenie o wielokrotności obrotu jako współczynniku szacunku 
wchodzi z reguły w  zakres funkcyj biegłych, a nie informatorów.

W yrok NTA z 6 lutego 1939 1. re j. 44-53/36 w spraw ie Icka Szlomy Duńca
przeciw  K om isji Odwoławczej w  L ublin ie w  przedm iocie w ym iaru po

datku  przemysłowego za r. 1933.

. . .  Skarżący podnosi zarzut dowolności w ym iaru  w  związku z usta
leniem  obrotu na zasadzie sześciokrotnego rem anentu, wadliw ie obli
czonego.

NTA rozważył co następuje:
Skarżący nie wniósł w  toku przewodu adm inistracyjnego żadnego 

konkretnego m ateriału  faktycznego, na podstawie którego m ożnaby ustalić 
wysokość rzeczywistego obrotu przedsiębiorstwa. Fak t ten upraw niał w ła
dze w ym iarow e do ustalenia podstaw  w ym iaru na podstawie własnych 
m ateriałów . Ustalenie obrotu w  tych wypadkach może być dokonane na 
podstawie takich metod, jakie w  danym  przedsiębiorstw ie najbardziej są 
celowe dla przeprow adzenia szacunku obrotu.

W ładza pozwana, m ając wątpliwość co do zupełności danego m ate
ria łu  informacyjnego, świadczącego o ilościach tow aru sprowadzonego, 
w ybrała drogę szacunku na podstaw ie współczynników w artości rem a
nentu  tow arów  i wielokrotności obrotu. W zasadzie była dopuszczalna ta 
droga szacunku obrotu, jednakże pod tym  warunkiem , iżby wysokość obu 
współczynników szacunkowych została odpowiednio ustalona.

O ile chodzi o ustalenie wysokości rem anentu, to władza pozwana 
oparła się na m ateriałach uzyskanych przy 3 lustracjach przedsiębiorstwa, 
z których jedna odbyła się przy współudziale dwóch przedstaw icieli kup
ców z branży płatnika. Ze znajdujących się w aktach 3 protokołów lu
stracji stw ierdził NTA, iż żadna z lustracji nie dostarczyła m ateriałów

1 P o r. O PA  2516/39.
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odpowiednich do ustalenia wysokości rem anentu  tow aru w chwili lu stra 
cji. Oprócz bowiem ogólnikowego wym ienienia kilku rodzajów towarów, 
znajdujących się na składzie, żaden z protokołów nie zaw iera najm niej
szych danych o ilości i wartości poszczególnych sort towarowych. W tych 
zaś w arunkach cyfra w artości zapasu towarów na dzień lustracji w edług 
oceny lustrującego w wysokości 80.000 zł wzgl. 75.000 zł nie może mieć żad
nego znaczenia dowodowego, pom ijając wzgląd, iż naw et przybliżone obli
czenie wartości tow aru w danym  przedsiębiorstw ie na tak  wysoką kwotę 
w  czasie czynności lustracyjnej byłoby fizycznie niemożliwe.

O ile władza powołuje się na szacunek rem anentu, dokonany przez 
2 kupców w  dniu trzeciej lustracji, tj. w dniu 28 grudnia 1933, to stw ier
dzić należy, iż odnośni rzeczoznawcy również nie stw ierdzili żadnych kon
kretnych  danych odnośnie do tego rem anentu, pom ijając nawet, że nie 
byli oni wzięci z listy  kandydatów , przedłożonej przez m iarodajną Izbę 
Przem ysłow o-H andlow ą zgodnie z postanowieniem  art. 75 p. 2 ustaw y 
o pod. przem. poiz. 110/32 Dz. Ust. W związku ze stanowiskiem, zajętym  
przez pozwaną władzę, k tóra orzeczenie, w ydane przez powyższe osoby, 
kw alifikuje jako opinie inform atorów , podnieść należy, iż zarówno osno
w a odnośnego protokołu z 28 grudnia 1933, jak  i rola spełniana przez te 
osoby wskazuje, iż byli oni co najm niej w  odniesieniu do cen tow aru rze
czoznawcami, a nie inform atoram i. W związku z powyższym orzeczenie 
osób, objęte protokołem  z 28 grudnia 1933, nie może stanowić odpowied
niego m ateria łu  do oparcia na nim  szacunku obrotu odnośnie do pierwsze
go współczynnika szacunkowego.

Akta nie w ykazują również konkretnych danych odnośnie do d ru 
giego współczynnika szacunku, tj. wielokrotności obrotu. W ładza pozwana 
powołuje się na orzeczenie tych samych osób, k tóre szacowały w artość 
rem anentu. Atoli orzeczenie co do powyższej kwestii wchodzi z reguły 
w  zakres funkcyj rzeczoznawców, a nie informatorów. Wobec b raku  zaś 
wymogów z art. 75 p. 2 ustaw y po stronie osób, w ydających orzeczenie, 
protokół z 28 grudnia 1933 nie może być również m iarodajny w konkretnej 
kwestii.

W związku z powyższym uznał NTA, iż stan spraw y wym aga uzu
pełnienia i dlatego . . .  uchylił zaskarżone orzeczenie.
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2574.

O R D Y N A C JA  P O D A T K O W A . 

Księgi handlowe: Księgowanie rachunków dostawców z chwilą ich 
w yrów nania1.

Księgi handlowe: Księgowanie rachunków dostawców dopiero w chwi
li ich wyrównania stanowi dostateczny powód uznania ksiąg handlowych 
za nieprawidłowe.

W yrok NTA z 12 m aja 1937 1. re j. 6602/35—6605/35 w spraw ie Stefana
Talagi przeciw  Kom isji Odwoławczej w Poznaniu w przedm iocie w y

m iaru  podatku przemysłowego za r. 1933.

. . .  Skarżący w odwołaniu zarzucił, że ustalenie, zaw arte w protokole 
badania ksiąg z 12 m aja 1934, a m ianowicie iż „rachunki księguje się nie 
po otrzym aniu tow aru, lecz po ich uregulow aniu", jest niezgodne z faktycz
nym  stanem  rzeczy, co jasno wykazywać m ają zapisy w żurnalu, konto- 
ko,rencie i w  księgach zakupu.

Jak  to w ynika z akt sprawy, władze podatkowe w  związku z powyż
szym zarzutem  odwołania zarządziły ponowne zbadanie ksiąg, co nastą
piło w  dniu 3 sierpnia 1934.

Protokół spisany z powyższej czynności urzędowej zawiera ustalenie 
na podstaw ie porów nania rachunków  na zakup tow aru z książką „zakupu 
towarów ", iż księgowanie różnych fak tu r tego samego dostawcy następo
wało w przew ażającej ilości wypadków w dniu regulow ania należności pod 
jedną datą w łącznej sumie. Dla zobrazowania sposobu księgowania przy
toczył organ urzędowy cały szereg wypadków, potw ierdzających powyższe 
ustalenie.

Odpis powyższego protokołu przesłany został skarżącem u pismem 
z 26 września 1934 do wiadomości celem złożenia oświadczenia, skarżący 
jednak nie skorzystał z powyższego upoważnienia i żadnych oświadczeń 
nie złożył.

Jeżeli przeto pozwana władza w zaskarżonej decyzji powołała się 
w m otywach na wyniki ponownego badania ksiąg handlowych, dokona
nego w związku z zarzutam i odwołania i opierając się na biernym  zacho
waniu się skarżącego w odniesieniu do ustaleń tego ponownego protokołu, 
podtrzym ała orzeczenie władzy wym iarowej w  sprawie dyskw alifikacji 
ksiąg, to rozpraw iła się ona dostatecznie z zarzutam i odwołania.

1 P o r. O PA  1324/36, 2575/39.
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Stwierdzić bowiem należy, że jak  to NTA w  wyroku z 17 paździer
nika 1935 1. rej. 238/34 i 675/341 orzekł i uzasadnił, księgowanie rachunków  
dostawców dopiero w  chwili ich w yrów nania nie odpowiada ani § 38 niem. 
kod. handl., ani też zasadom praw idłowej rachunkowości.

Tym sam ym  upaść musi jako chybiony zarzut skargi wadliwości po
stępowania. . . .

Praw idłow o zorganizowana rachunkowość wym aga oddzielnych wpisów z każ
dego dnia do ksiąg dla zdarzeń gospodarczych, zaszłych w  .przedsiębiorstwie w  d a
nych dniach, następnie żąda w pisyw ania tych zdarzeń według z góry ustalonego 
uk ładu  (budow y) ksiąg i rachunków , zastosowanego do właściwości pracy przed
siębiorstw a. Innym i słowy, praw idłow a księgowość księguje zdarzenia gospodarcze 
do ksiąg w łaściw ych a więc do ksiąg w edług czasu: dziennik gotówkowy lub dzien
n ik  kredytow y, i do ksiąg w edług treści: księga główna, księgi szczegółowe np. księga 
tow arow a dostawców (istoty rzeczy nie zmienia, gdy oba rodzaje ksiąg połączone 
są w jedną całość pod nazw ą „Dziennik — Główna", powszechnie zw aną „am ery
kanka"). N astępnie od praw idłow ej rachunkow ości wym aga się u jaw nienia rzeczy
wistego stanu m ają tk u  i zobowiązań przedsiębiorstw a.

Gdy więc zdarzenia gospodarczego np. dostaw y tow aru na k redyt nie za- 
książkuje się, to n ie  w ykaże się ani stanu m ajątku  przedsiębiorstw a (w artości zapasu 
tow aru) ani wysokości zobowiązań. Te w łaśnie w ypadki pow stają, gdy zaszłości 
kredytow e książkuje się dopiero przy  ich zapłacie. Tak prowadzona rachunkow ość 
podpada więc pod pojęcie niepraw idłow ej i to nie tylko pod względem  porządkowym  
(form alnym ) ale i pod względem rzeczywistym  (m aterialnym ), czyli księgi takie są 
n iepraw idłow e i nierzetelne.

P rzy tym  sposobie księgowania, a w  szczególności, gdy przedsiębiorstwo m a 
w iększą ilość tego rodzaju księgowań, tak a  księgowość m usi się wcześniej czy póź
niej zdezorganizować i stać się n ierzete lną z art. 82 O. P.

Teofil Seifert

2575.

O R D Y N A C JA  P O D A T K O W A . 

Księgi handlowe: Księgowanie sprzedaży kredytow ych z chwilą ich 
pokrycia; nieprawidłowe prowadzenie ksiąg handlow ych „w dobrej 

wierze".

1. Księgowanie sprzedaży kredytowych dopiero w chwili pokrycia 
należności, a nie w  chwili zawarcia transakcji, stanowi istotną nieprawi
dłowość naruszającą § 38 niem. kod. handl.

2. Dla oceny kwestii prawidłowości ksiąg w płaszczyźnie zasad księ-

1 O PA  1324/36 (z g losą T om asza L u lk a ) .
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gowości obojętną jest rzeczą, czy uchybienia odnośne spowodowane zostały 
złą wolą płatnika, wzgl. jego organów księgowych, czy też są wynikiem  
przeoczenia.

W yrok NTA z 4 czerwca 1937 1. rej. 6130/35 w spraw ie Leona K ostań-
skiego przeciw  Kom isji Odwoławczej w Poznaniu w  przedm iocie w y

m iaru  podatku  przemysłowego za r. 1933.

. . . W  rozpoznawanej spraw ie decydujące znaczenie ma kwestia p ra 
widłowości ksiąg płatnika, a  to w  związku z kategorycznym  postanowie
niem  art. 3 p. 14 ustaw y o pod. przem., k tóre uzależnia zwolnienie trans
akcji, dokonanych na giełdzie, od wymogu prowadzenia praw idłow ych 
ksiąg handlowych.

Ja k  to w ynika z motywów zaskarżonej decyzji, księgi handlow e p ła t
nika uznane zostały za niepraw idłow e z powodu braku dowodów na sprze
daż gotówkową i kredytow ą, dalej z powodu księgowania sprzedaży k re
dytow ych dopiero w  chwili pokrycia należności, a nie w  chwili zawarcia 
transakcji, a wreszcie z powodu w ykazyw ania w  księdze kasowej salda 
kredytowego.

Skarga nie kwestionuje powyższych ustaleń, zaw artych w zaskarżo
nej decyzji, lecz nazywa je drobnym i usterkam i, które pow stały „wskutek 
działania księgowego w  dobrej wierze, że księgi są prowadzone jak  n a j
dokładniej, a to z uwagi, iż w  poprzednich latach rew idenci skarbowi nie 
udzielali żadnej nagany co do ich prow adzenia11. Zdaniem skargi, usterki 
obecnie w ytknięte nie są tego rodzaju, by powodowały absolutną n iepra
widłowość ksiąg.

Powyższego stanowiska NTA nie mógł uznać za słuszne.
Pom ijając bowiem inne przyczyny odrzucenia ksiąg, uznać należy 

księgowanie sprzedaży kredytow ych dopiero w  chwili pokrycia należno
ści, a nie w chwili zawarcia transakcji, za w ybitną nieprawidłowość ksiąg, 
naruszającą postanowienia § 38 kod. handl.

Jeżeli bowiem kupiec sprzedaje tow ar swego przedsiębiorstwa, to z tą  
chw ilą transakcja ta stanow i dla jego przedsiębiorstw a zdarzenie gospo
darcze, w ypełniające pojęcie czynności handlowej (Handelsgeschaft) z § 38 
kod. handl., a zatem z tą  chwilą to zdarzenie winno znaleźć odpowiednik 
wpisowy w księgowości. Faktyczne w yrów nanie ceny kupna przez odbior
cę stanowi zupełnie odrębne zdarzenie, zmuszające również do księgo
wania.

Dla oceny kwestii prawidłowości ksiąg w  płaszczyźnie zasad księgo
wości oraz cyt. postanowienia niem. kodeksu handlowego obojętną jest 
rzeczą, czy uchybienia odnośne spowodowane zostały złą wolą p łatnika, 
wzgl. jego organów księgowych, czy też są wynikiem  przeoczenia. Rów
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nież bez znaczenia dla powyższej kw estii jest fak t tolerow ania pewnych 
nieprawidłow ości ksiąg w poprzednich okresach podatkowych, ileże każdy 
rok podatkow y stanow i odrębną jednostkę w ym iarow ą i uznanie p raw i
dłowości ksiąg może mieć tylko dla danego okresu m iarodajne znaczenie.

Gdy zatem  władze w ym iarow e zasadnie uznały księgi handlowe p ła t
nika za nieprawidłow e, decyzja władzy odm awiająca zwolnienia od po
datku  transakcji na giełdzie dokonanych okazuje się słuszna w św ietle 
postanow ienia art. 3 p. 14 u s ta w y .. . .

W yrok NTA ustala pojęcie dwóch podstaw ow ych zagadnień rachunkow ości 
handlow ej: pojęcie praw idłow ości ksiąg i pojęcie „dobrej w iary" przy  prow adze
n iu  ksiąg.

Organizację rachunkow ości w każdym  przedsiębiorstw ie uzna się w tedy za ce
lową, jeżeli ona je s t w możności u jaw nić stan  m ajątku  i interesów  handlow ych p rzed
siębiorstw a. U jaw nienie to m usi być nie tylko rzeczywiste czyli rzetelne, ale także 
m usi być jasne i zrozum iałe tzn. u jaw nienie m usi się odbywać w edług pewnego uzna
nego porządku. I gdy te  dw a wymogi w zajem nie się uzgodnią, w tedy dopiero można 
mówić o praw idłow ej rachunkowości.

Pojęcie praw idłow ości ksiąg handlow ych zaw iera w  sobie dwa istotne czyn
niki: pojęcie rzetelności i porządkowości. Przez rzetelność ksiąg rozum ie się to, że 
w artości zaksięgowane są rzeczywiste, wzgl., że są zgodne z p rzy ję tym  zwyczajem 
handlow ym  łub z norm am i obowiązującymi. Przez porządkowość ksiąg rozum ie się 
dokonyw anie zapisów do ksiąg handlow ych w  sposób zgodny z przepisam i praw a 
albo z nauką księgowości handlow ej. I jeżeli tych dwóch czynników rachunkow ość 
n is  uw zględnia, to1 w tedy ocenia się taką rachunkow ość jako  niepraw idłow ą w  m yśl 
§ 38 niem . kod. handl. jak  i w  m yśl art. 54 polskiego k. h.

Księgowanie zaszłości kredytow ych dopiero przy pokryciu (zapłacie) sprzeci
w ia się porządkowości (stronie form alnej ksiąg), albowiem jedną z zasad rach u n 
kowości jest zapisyw anie czasowe (zasada chronologiczności w pisów ). N ieuwzględ
nianie tej zasady narusza także i rzetelność ksiąg, albowiem  aż do czasu zapłaty 
są w artości — tj. stan  m ajątku  i zobowiązań — w księgach niezgodne z rzeczyw i
stością (tow ar w ydano bez żadnego zaksięgow ania). Tego rodzaju  niepraw idłow e 
książkow anie uw ydatn ia się jaskraw o, gdy tak ie  zaszłości kredytow e opiew ają na 
pow ażniejsze kwoty.

Co do prow adzenia ksiąg niepraw idłow ych „w dobrej w ierze", to należy n ad 
mienić, że wpisy zaszłości w cyfrowych w artościach mogą być albo praw dziw e albo 
niepraw dziw e. N ieprawdziw e w pisy albo będą um yślne albo nieświadom e. Księgi 
prow adzone niepraw idłow o nieświadom ie czyli „w dobrej w ierze" nie mogą u jaw niać 
stanu m ajątku  ani interesów  handlow ych przedsiębiorstw a czyli nie m ogą być uznane 
za praw idłow e, a w  konsekw encji tego rodzaju  księgi nie mogą być uznane za księgi 
handlow e w ogólności.

Teofil Seifert
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2576.

O R D Y N A C JA  P O D A T K O W A . 

Księgi handlowe: Inw entarz ogólnikow y1; wymóg prow adzenia 
ksiąg „a jour“ 2.

1. Jeżeli spis majątku czyli inwentarz sporządzono ogólnikowo tak 
dalece, że zupełność inwentarza z tego powodu nie da się stwierdzić, ujem
ny wniosek o mocy dowodowej lub też nawet o sposobie prowadzenia ksiąg 
może być uzasadniony bez konieczności pozytywnego stwierdzenia, że in- 
wentura jest niekompletna.

2. Opóźnione księgowanie zaszłości gospodarczych, jako niezgodne 
s zasadami prawidłowego księgowania, może uzasadniać uznanie ksiąg za 
nieprawidłowo prowadzone. Zależy to od okoliczności danego przypadku, 
których ocena należy do władzy.

W yrok NTA z 8 kw ietn ia 1938 1. re j. 2534/38 w  spraw ie A rnolda Hoenze
przeciw  K om isji Odwoławczej w  G rudziądzu w  przedm iocie w ym iaru  

podatku przemysłowego za r. 1934.

. . .  Co się tyczy dyskw alifikacji ksiąg z powodu ogólnikowego ozna
czenia tow arów  w inw entarzach, sporządzonych na dzień 31 grudnia 1932 
i 1934, bez podania ścisłego ich gatunku i pochodzenia, to powyższe prze
słanki faktyczne opierają się na ustaleniach protokołów rew izji ksiąg 
z 3 czerwca 1935 i z 7 grudnia 1935. Z protokołów tych wynika, że w in
w entarzach b rak  było oznaczenia pochodzenia, m arek poszczególnych to
warów, jak  również w  wielu w ypadkach oznaczenia gatunku, np. ubrania, 
płaszcze i m ateria ły  ubraniow e nie m iały oznaczenia, czy są wełniane, czy 
z innego m ateriału , i że nie można było skontrolować podanej w  inw en
tarzu  ceny z cenami fakturow ym i (cenami zakupu). . . .  M erytorycznie 
skarżący broni się przeciwko orzeczeniu w  tym  punkcie w  płaszczyźnie 
niekom pletności inw entarza, sądząc, że władza byłaby upraw niona do 
ujemnego wniosku, gdyby stw ierdziła, że inw entura jest niekom pletna. 
Skarżący jest w  błędzie. Jeżeli bowiem spis m ajątku  czyli inw entarz spo
rządzono ogólnikowo tak  dalece, że zupełność inw entarza z tego powodu 
nie da się stwierdzić, ujem ny wniosek o mocy dowodowej lub też naw et 
o sposobie prow adzenia ksiąg może być uzasadniony bez konieczności po
zytywnego stw ierdzenia, że inw entura jest niekom pletna. Taka niedokład-

1 Por. OPA 1893/37, 2577/39.
2 Por. OPA 1424/36, 1425/36, 2292/38, 2578/39.
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na bowiem inw entura uniem ożliwia w ładzy wykonanie praw a i obowiązku 
oceny spisu m ajątku  w płaszczyźnie jego zupełności.

Skarga stwierdzonego w  orzeczeniu stanu  faktycznego, iż inw entura 
per 31 grudnia 1934 zaw iera ogólnikowe oznaczenie towarów bez podania 
gatunków  i pochodzenia, nie kwestionuje. Wobec tego skarga w tym  punk
cie jest n ieuzasadniona.. . .

Co się tyczy ostatniego powodu dyskw alifikacji ksiąg, to w ładza opar
ła  go na fakcie, że opłatę za przewóz kolejowy towaru, uiszczoną 27 paź
dziernika 1934, zaksięgowano dopiero 3 listopada 1934 łącznie z należno
ścią fakturow ą za towar. Skarżący nie kw estionuje okoliczności faktycz
nej, na której władza oparła ustalenie o niepr o w adzeniu ksiąg a jour, sądzi 
atoli, że nie mogła ona stanowić podstaw y do przyjęcia, że księgi prow a
dzone są nieprawidłowo, gdyż co najw yżej mógłby się zgodzić z tym, 
że bardziej form alną rzeczą jest księgować przewoźne bezzwłocznie po 
uiszczeniu, a nie oczekiwać na nadesłanie faktury . Otóż opóźnione księ
gowanie zaszłości gospodarczych, jako niezgodne z zasadam i praw idło
wego księgowania, może, aczkolwiek nie zawsze musi, uzasadniać uznanie 
ksiąg za nieprawidłow o prowadzone. Zależy to od okoliczności danego 
przypadku, których ocena należy do władzy. W danej spraw ie chodzi atoli 
o jeden sporadyczny wypadek opóźnienia zapisu na drobną kw otę i to 
o kilka dni, a akta nie zaw ierają żadnych bliższych szczegółów, w yjaśnia
jących powody, dla k tórych władza ten  sporadyczny w ypadek uznała za 
tak  istotny w zakresie całokształtu prowadzonej księgowości, iż on sam 
jeden  mógłby uzasadnić uznanie całej księgowości za n iepraw id łow ą.. . .

2577.

O R D Y N A C JA  PO D A T K O W A . 

Księgi handlowe: Inw entarz ogólnikow y1.

Określenie spisanych w inwentarzu towarów pod względem ich ga
tunku i rodzaju powinno hyć na tyle dokładne, aby możliwe było spraw
dzenie, czy podana wartość towaru odpowiada jego jakości.

W yrok NTA z 28 w rześnia 1938 1. re j. 4972/36 w  spraw ie M endla Gold-
szera przeciw  K om isji Odwoławczej w K ielcach w  przedm iocie w ym iaru  

podatku przem ysłowego za r. 1933.

. . .  Spór toczy się o dyskw alifikację ksiąg handlowych, a w  związku

1 P o r. O PA  2576/39.
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z tym  o sposób ustalenia wysokości obrotu. Jak  w ynika z treści uzasad
nienia zaskarżonego orzeczenia, powodem uznania ksiąg za nieprawidłow e 
był b rak  dokładnego określenia tow arów  w księdze inwentarzow ej. 
W związku z tym  zarzuca skarga obrazę art. 9 i 10 kod. handl. Nap, 
z r. 1808, gdyż księga inw entarzow a skarżącego odpowiada wszystkim  for
m alnym  wymogom kodeksowym, wyszczególnionym w powołanych a rty 
kułach. Z arzut powyższy chybia atoli celu, gdyż w ładza pozwana oparła 
dyskw alifikację ksiąg nie na form alnych brakach księgi inwentarzowej,, 
lecz na stw ierdzeniu w  niej uchybienia natu ry  m aterialnej, a mianowicie 
niedokładnego oznaczenia spisanych w niej towarów. Skarga sama 
przyznaje, że w  tym  zakresie księga inw entarzow a powinna odpowiadać 
zasadom praw idłow ej rachunkowości kupieckiej, sądzi jednak, że zgodnie 
z tym i zasadami w ystarcza podanie w inw entarzu rodzaju i ilości towaru, 
np. „50 obrączek złotych 8-karatow ych, 10 pierścionków srebrnych z im i
tacjam i kam ieni itp .“ ; żądane przez władzę oznaczenie tow arów  w księdze 
inw entarzow ej przez podanie znaków i firm  jest zdaniem  skargi możliwe 
tylko przy niew ielkiej ilości towarów, jak  np. przy zegarkach „Omega", 
łyżkach „Frageta", natom iast „jest rzeczą niezrozum iałą, na czym ma po
legać oznaczenie znaku lub firm y na wyrobach własnych". Otóż jest rze
czą oczywistą, że jeśli inw entarz ma odpowiadać swem u celowi, to okre
ślenie spisanych w nim  towarów pod względem ich gatunku i rodzaju 
powinno być na tyle dokładne, aby możliwe było sprawdzenie, czy po
dana wartość tow aru odpowiada jego jakości. Ja k  w ynika z ustaleń fak
tycznych, zamieszczonych w podpisanym  bez zastrzeżeń przez przedstaw i
ciela p łatn ika protokole badania ksiąg handlow ych z 13 kw ietnia 1934, 
księga inw entarzow a skarżącego nie zaw ierała bliższego oznaczenia tow a
rów przez uwidocznienie przy poszczególnych artykułach  firm y, znaków 
itp., lecz tow ar określony w niej był ogólnikowo, jak  „zegarek", „pierścio
nek", co uniem ożliwiło sprawdzenie cen szacunkowych rem anentu. Z po
wyższego okazuje się, że w księdze inwentarzow ej nie oznaczano dokład
nie tow aru przez podanie znaków i firm y nie tylko przy w yrobach w ła
snych, ale w ogóle przy żadnych artykułach. Odmienne tw ierdzenia, 
zaw arte w  odwołaniu, pozostają w  sprzeczności z odnośnymi bezspornym i 
ustaleniam i protokołu badania ksiąg handlowych. B rak podania firm y przy 
takich w yrobach jak  np. zegarki, których cena w aha się znacznie w  za
leżności w łaśnie od firm y wytwórczej, w ładza słusznie uznała za istotne 
uchybienie, gdyż co najm niej b rak  ten  uniem ożliwia spraw dzenie poda
nej w  inw entarzu w artości rem anentu, taka  zaś wadliwość księgi inw en
tarzowej nie da się pogodzić z obowiązującym w rachunkowości kupiec
kiej wymogiem dokładnego sporządzania in w en ta rza .. . .
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2578.

O R D Y N A C JA  P O D A T K O W A . 

Księgi handlowe: Salda kredytow e na rachunku kasy1; wymóg 
prow adzenia ksiąg a jour2.

1. Nie ma podstawy do domniemania, że na kwit wystawiony w pew
nym dniu wypłacono gotówkę w tym samym dniu, mimo braku gotówki 
w  kasie, a nie w  dniu, w  którym wydatek zaksięgowano, i do konstruowa
nia w  ten sposób sald kredytowych, których księga kasowa nie wyka
zywała.

2. Z zasady prowadzenia ksiąg a jour nie wynika, by wpisy z księgi 
pomocniczej prowadzonej w  filii przedsiębiorstwa miały być w tym samym 
dniu przenoszone do ksiąg zakładu głównego.

W yrok NTA z 25 stycznia 1939 1. rej. 3741/35 w  spraw ie P io tra  Paw ła
B reslauera przeciw  K om isji Odwoławczej w  K atow icach w  przedmiocie 

w ym iaru  podatku przem ysłowego za r. 1932.

Zaskarżonym  orzeczeniem ustalono obrót przedsiębiorstwa skarżące
go odmiennie od zeznania i pominięto dane w ynikające z ksiąg handlowych, 
uzasadniając dyskw alifikację ksiąg wykazyw aniem  w księdze kasowej 
głównej rozchodów wyższych od przychodów i nieprowadzeniem  ksiąg 
a jour.

Na zarzuty skargi rozw ażył NTA co następuje:
W protokole badania ksiąg handlowych, prowadzonych w głównym 

przedsiębiorstw ie skarżącego, którego zakład opodatkowany spornym  w y
m iarem  jest filią, stwierdzono 3 wypadki nadw yżek rozchodów nad przy
chodami w księdze kasowej. Skarżący w odwołaniu podniósł, że dla filii 
prowadził pomocniczą książkę kasową, z k tórej przenoszono periodycznie 
wpisy do głównej księgi kasowej. W postępowaniu odwoławczym zbadano 
ponownie księgi i stwierdzono, że przy wzięciu pod uwagę stanu  kasy za
kładu filialnego w  dwu z trzech poprzednio stw ierdzonych wypadków 
saldo kasy było debetowe, zaś w  trzecim  w ypadku stwierdzono saldo k re 
dytowe na dzień 23 kw ietnia 1932 na tej tylko podstawie, że wliczono do 
w ydatków  tego dnia kw oty 100 zł i 500 zł, zapisane w księdze pod datą  
25 kwietnia, a to z tego powodu, że kw ity na te  w ydatki nosiły datę 23 kw iet
nia. Skarżący w yjaśnił, że w ypłaty  dokonane zostały rzeczywiście dopiero 
25 kw ietnia i podniósł, że tego rodzaju wypadki, że na kw it wcześniej w y
stawiony wypłaca się gotówkę dopiero później, zachodziły częściej.

1 Por. OPA 2544/39.
2 P o r. O PA  2576/39.
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W ten  sposób ustalenie władzy pozwanej, że w księdze kasowej głów
nej wykazywano rozchody wyższe od przychodów, polega wyłącznie na 
w yprow adzeniu przez rew identa  skarbowego jednego w ypadku salda k re 
dytowego i to w ten sposób, iż przeniósł on pozycję, księgowaną pod datą 
późniejszą, na datę wcześniejszą, tylko z powodu zaopatrzenia tą  datą 
kw itu. Skoro zaś nie ma podstaw y do domniemania, iż na kw it wystawio
n y  w  pew nym  dniu uskuteczniono w  tym  dniu w ypłatę mimo braku  go
tów ki w kasie, a z drugiej strony w obrocie handlow ym  nie są wyłączone 
wypadki, iż odbiorcy gotówki w ystaw iają i da tu ją  kw ity przed otrzym a
niem  gotówki i dat tych nie prostu ją  mimo otrzym ania pieniędzy w dniu 
późniejszym, przeto uznał NTA, iż wnioski, wyprowadzone przez władzę 
pozwaną ze stwierdzonego protokołem  badania ksiąg stanu rzeczy, nie 
znajdują dostatecznego oparcia w  aktach. Również wniosek o nieprowadze- 
n iu  ksiąg a jour, w ysnuty przez władzę pozwaną z fak tu  nieprzenoszenia 
codziennie wpisów książki kasowej zakładu filialnego do księgi kasowej 
zakładu głównego, uznał NTA za nietrafny. Prowadzenie odrębnej kasy 
w zakładzie filialnym  uzasadnia zupełnie prowadzenie odrębnej pomoc
niczej książki kasowej dla tego zakładu i przenoszenie wpisów z tej książki 
pomocniczej do ksiąg zakładu głównego nie m usi się odbywać w jakichś 
ściśle określonych term inach, a w  każdym  razie nie ma podstaw y w pra
w idłach buchalterii do wyprow adzania zasady, wypowiedzianej w odpo
wiedzi na  skargę, iż przenoszenie takie m a się odbywać codziennie i to 
w  odniesieniu do wpisów z tego samego dnia.

Tw ierdzenie zaś odpowiedzi na skargę, że pozycje w ydatków  książki 
pomocniczej przenoszono codziennie do księgi kasowej zakładu głównego, 
k tórym  władza pozwana popiera swoje stanowisko, nie znajduje żadnego 
potw ierdzenia w  aktach sprawy.

Również i zarzut skargi, że w ładza pozwana uznając księgi za nie
praw idłow e obowiązana była wypowiedzieć się co do wartości dowodowej 
ksiąg jako zapisków, jest słuszny i w judykaturze NTA uzasadniony.

NTA uchylił tedy zaskarżone orzeczenie z powodu wadliwego postę
powania.
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2579.

O R D Y N A C JA  PO D A T K O W A .

Księgi handlowe: W ykazyw anie nazwisk drobnych klientów. — 
Księga m agazynow a1 a obce depozyty.

1. Przyjmowanie do przemiału zboża od drobnych klientów, tak sa
mo jak przyjmowanie napraw czy innych drobnych robót od przygodnych 
klientów przez rzemieślników, nie wymaga ujawniania w  księgach na
zwisk tych klientów.

2. Prowadzenie księgi magazynowej, obejmującej tak zapasy w ła
sne, jak i depozyty obce, nie jest wymagane przez prawo ani prawidła 
księgowości; ujawnienie zapasów własnego towaru w  księdze głównej, 
a depozytów obcych w wykazach jako pozycji pozabilansowych wystar
cza do zobrazowania całokształtu majątku i interesów przedsiębiorstwa.

W yrok NTA z 24 lutego 1939 1. rej. 6423/35 w  spraw ie firm y „Tow.
K om andytow e H aeberle i Spółka" w  Grodzisku M azowieckim przeciw
K om isji Odwoławczej przy łabie Skarbowej Okręgowej w  W arszawie 

W przedm iocie w ym iaru  podatku przem ysłowego za r. 1933.

Przy  badaniu ksiąg handlow ych skarżącej spółki stwierdzono, że 
skarżąca (która prócz innych przedsiębiorstw  prowradziła też przedsiębior
stwo m łyna mączmego) nie prowadziła odrębnej kontroli magazynowej 
przychodu zboża własnego i obcego, lecz zapisywała zboże własne i obce 
łącznie, przy czym zboże obce pozostawione do przem iału w  depozycie 
zapisywała na przychód nie w  dniu przyjęcia, lecz dopiero w  dniu w yda
nia (rozchodu) należnych za to aboże produktów  przem iału, wobec czego 
n a  podstaw ie ksiąg m agazynowych nie -można stwierdzić, czy skarżąca w y
daw ała produkty mączne z zapasów własnych, czy z zapasów zboża obcego. 
Wobec tego ustalono dla skarżącej podatek wedle staw ki 2% od całej w ar
tości w ydanych w ciągu roku produktów  przem iału. Zarazem  uznano księ
gi skarżącej za nieprawidłow e, m. i. z powodu stw ierdzenia, że figurujący 
w  wykazach przechowywanego zboża obcego jako właściciele tego zboża 
klienci nie zostali pod wskazanym i w tych wykazach adresam i odszukani.

W postępowaniu odwoławczym zbadano ponownie księgi i stw ierdzo
no, że skarżąca prow adzi księgę m agazynową tylko dla produktów  prze
m iału, a ponadto prowadzi księgę przem iałową, w prowadzając do niej 
zboże obce, p rzyjęte do m agazynu w momencie oddania go do przem iału. 
Zapasy własnego zboża uwidaczniane są w  księdze głównej, a rem anenty  
obcego zboża na rachunkach obcego zboża i m iewa oraz pozostawionego 
w m łynie obcego zboża w pełnych ilościach w pozycjach pozabilansowych.

1 P o r. O PA  66/32, 2251/38.
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W odwołaniu podniosła skarżąca, iż proceder przy przyjm ow aniu obcego 
zboża jest norm alnie tego rodzaju, iż klienci przywożą zboże i zostawiają 
je  w  magazynie, a dopiero później zgłaszają się z żądaniem dokonania 
przem iału. K w ity w ydaje się przywożącym  zboże na podane przez nich na
zwiska, nie spraw dzając tożsamości tych osób, i pod tym i też nazwiskami 
figu ru ją  zapasy zboża w prowadzonych wykazach. W ładza pozwana nie 
uwzględniła odwołania, uzasadniając odrzucenie ksiąg jak  następuje: 
1) przyjęte do przem iału zboże powierzone nie było księgowane w datach 
przychodu zboża, lecz znacznie późniejszych, przy czym rozbieżności po
między datam i przyjęcia zboża a zaprzychodowaniem  go dochodzą do kilku 
miesięcy, 2) księga magazynowa obejm uje przychód łączny zboża zaku
pionego na własny rachunek i zboża powierzonego, w konsekwencji czego 
powinna wykazywać i odnośne rem anenty. Tymczasem rem anent zboża 
powierzonego w dniu 1 stycznia 1933 nie jest wprowadzony do księgi m a
gazynowej, zaś rem anent zboża zakupionego na własny rachunek jest no
towany tylko na rachunku zakupów w księdze głównej; rem anent zboża 
powierzonego na dzień 1 stycznia 1933 wykazano w księdze magazynowej 
w  ilości 33.913 kg tj. tylko tę ilość, k tóra została w 1933 r. przerobiona, nie 
zaś całą pozostałość, 3) w wykazie imiennym  pozostałości zboża powierzo
nego na dzień 1 grudnia 1933 podano nazwiska, które, jak  stw ierdziły urzę
dowe dochodzenia, są nieautentyczne, gdyż w wym ienionych w wykazie 
miejscowościach podane osoby nie zamieszkują. W yjaśnienia, że klienci 
firm y mogli podać zmyślone nazwiska, Komisja Odwoławcza uznała za 
niedostateczne, m ając na uwadze, że zasięg tery torialny  m łyna dla prze
m iału żboża powierzonego nie jest duży, kontak t pomiędzy m łynem  i jego 
dostawcam i zboża do przem iału jest częsty, a więc kontrahenci wzajem 
nie się znają.

Na zarzuty skargi wniesionej na to orzeczenie rozważył NTA co na
stępuje:

O ile chodzi o dyskwalifikację ksiąg z powodu nieautentyczności na
zwisk, figurujących w spisach klientów, powierzających zboże do prze
m iału, to słusznie podnosi skarga, że skarżąca, przyjm ując zboże do prze
miału, nie m iała obowiązku badania tożsamości osób, oddających jej to 
zboże. Okoliczność więc, iż kw ity są w ystaw iane przez skarżącą na nazwi
ska podane przez osoby oddające zboże i że w konsekwencji nazwiska te 
figu ru ją  w wykazach przechowywanego zboża, jak  również wynikająca 
z tego sposobu postępowania możliwość wykazywania w  tychże wykazach 
nazwisk nieautentycznych, jest dla oceny prawidłowości ksiąg obojętna. 
Skoro osoba oddająca zboże otrzym uje kwit, za którego zwrotem  wydaje 
jej się produkty przem iału tego zboża, jest identyczność tej osoby dla 
prowadzonego przedsiębiorstw a obojętna i nie byłoby żadnej przeszkody 
ani nieprawidłowości w  w ydaw aniu tego rodzaju kwitów na okaziciela,
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różniących się od siebie tylko num eram i lub innym i znakam i rozpoznaw
czymi (hasłami, pseudonim am i itp.)- Tego rodzaju drobne transakcje prze
miałowe nie w ym agają dowodów buchaltery jnych  w ystaw ionych na okre
ślone osoby, tak  samo jak  transakcje  drobnej sprzedaży w sklepie lub 
przyjm ow anie napraw  czy innych drobnych robót od przygodnych klien
tów przez rzemieślników.

Pow ody dyskw alifikacji ksiąg, podane w zaskarżonym  orzeczeniu pod 
1) i 2), m uszą być w swej istocie rozum iane jako zarzut b raku  księgi m a
gazynowej, wykazującej istan tak  własnego, jak  obcego zboża w  m agazy
nie. Atoli księga m agazynowa, jaką  prow adziła skarżąca, do tego celu 
bynajm niej nie służyła, wykazując tylko ruch zboża oddanego do prze
m iału i uzyskanych z przem iału produktów  w czasie uskuteczniania tych 
czynności, wobec czego staw iany w orzeczeniu zarzut wadliwego prow a
dzenia tej księgi nie jest uzasadniony. Księga ta  bowiem ujaw niała te za
szłości, do których ujaw niania była przeznaczona, nie można zaś kon
struow ać jej wadliwości z tego powodu, że nie ujaw niała ona takich 
zaszłości, jakie wedle zaprowadzonego przez skarżącą system u do jej treści 
nie m iały wchodzić. Oczywiście praw idłow e byłoby prowadzenie księgi 
magazynowej o treści, jakiej żąda władza pozwana — księga taka jednak 
nie jes t wym agana przez, praw o lub praw idła buchalterii jako konieczny 
składnik księgowości, a skoro dane, jakie by w niej m iały znaleźć wyraz, 
u jaw niane były  w  księdze głównej wzgl. w wykazach zboża obcego, tra k 
towanego jako depozyt, a więc jako pozycje pozabilansowe, księgi speł
niały  swe właściwe zadanie, obrazując całokształt m ajątku  i interesów  
skarżącej.

Pom ijając tedy dalsze zarzuty skargi, jako w tym  stanie rzeczy bez
przedmiotowe, uznał NTA, iż władza, dyskw alifikując z przyczyn nie
istotnych księgi skarżącej i pom ijając je przy ustaleniu podatku, nie roz
praw iła się należycie z zarzutam i odwołania i wobec tego zaskarżone orze
czenie uchylił z powodu wadliwego postępowania.

2580.

O R D Y N A C JA  P O D A T K O W A .

Księgi handlowe: Praw o w ładzy odwoławczej do samoistnej oceny 
ksiąg1; księgowanie utargów  ze sprzedaży w  kw otach zmniejszonych

o rabat.

1. Władza odwoławcza władna jest oprzeć orzeczenie swoje co do

1 P o r. O P A  77/32, 631/34, 1352/36, 2293/38, 2581/39.
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prawidłowości ksiąg na powodach, które nie były objęte orzeczeniem w ła
dzy wymiarowej — pod warunkiem ustalenia w  toku prawidłowego po
stępowania, a więc przy udziale płatnika, stanu faktycznego powołanego 
na uzasadnienie nowego powodu dyskwalifikacji.

2. Księgowanie utargów ze sprzedaży tytoniu w restauracji w  kwo
tach, zmniejszonych o rabat udzielany przez właściciela przedsiębiorstwa 
bufetowemu, uzasadnia uznanie ksiąg handlowych za nieprawidłowe.

W yrok NTA z 1 w rześnia 1938 1. rej. 5228/36 w  spraw ie Leona L ipiń
skiego przeciw  K om isji Odwoławczej w  G rudziądzu w  przedm iocie w y

m iaru  podatku przemysłowego za r. 1934.

. . .  Instancja odwoławcza podtrzym ała dyskw alifikację ksiąg handlo
wych, w ysuw ając inny powód, nie przytoczony w orzeczeniu władzy w y
m iarowej, a mianowicie księgowanie utargów  ze sprzedaży ty toniu nie we
dług faktycznych kw ot sprzedaży, lecz w kw otach zmniejszonych o rabat 
dla bufetowego.

W m yśl art. 115 O. P. władza odwoławcza przy rozstrzyganiu odwo
łań  nie jest związana ani orzeczeniem władzy wym iarowej, ani też wnio
skiem  tej władzy, a więc w ładna jest oprzeć orzeczenie swoje co do p ra 
widłowości ksiąg na powodach, k tóre nie były objęte orzeczeniem władzy 
wym iarowej. Oczywiście zasady praw idłowego postępowania w  związku 
ze specjalną ochroną praw ną, jakiej doznają płatnicy powołujący się na 
praw idłow e księgi handlowe, w ym agają, aby stan faktyczny, powołany 
przez władzę odwoławczą na uzasadnienie nowego powodu dyskw alifikacji 
ksiąg, ustalony został w toku prawidłowego postępowania, a więc przy 
udziale płatnika.

Otóż w  konkretnym  w ypadku stwierdzono urzędowym  protokołem  
badania ksiąg z 2 m arca 1936 na podstaw ie dowodów kasowych, iż p łatn ik  
przy przekazyw aniu wyrobów tytoniow ych do własnej restauracji udzie
la ł bufetow em u 4%  rabatu  i księgował jako u targ  dzienny kwotę zm niej
szoną o wysokość rabatu . P ła tn ik  podpisał powyższy protokół bez zastrze
żeń i żadnych oświadczeń na treść protokołu nie złożył w  toku przewodu 
odwoławczego. Wobec tego musi się przyjąć jako niesporną okoliczność 
stw ierdzoną powyższym ustępem  protokołu.

Opierając się zaś na powyższym niespornie ustalonym  stanie faktycz
nym  uznać należy, iż w ładza pozwana zasadnie uznała księgi handlow e 
za nieprawidłow e, wychodząc z założenia, iż skarżący księgował u targ i ze 
sprzedaży ty toniu nie w edług faktycznych kw ot sprzedaży, lecz w  kwo
tach zmniejszonych o raba t dla bufetowego. Ten bowiem sposób księgo
wania utargów  nie odzwierciedlał kw ot faktycznie uzyskanych ze sprze
daży, a więc istotnego elem entu obrotu podatkowego, lecz jedynie kwotę
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rozrachunkow ą w stosunku do bufetowego, który, jak  w ynika z treści od
wołania, otrzym yw ał od skarżącego zamiast pensji raba t na  towarach, 
a zatem  był jego pracownikiem.

Z powyższych powodów NTA odaalił skargę jako nieuzasadnioną.

2581.

O R D Y N A C JA  P O D A T K O W A .

Księgi handlowe: Podanie płatnikow i przyczyn dyskwalifikacji ksiąg 
dopiero w orzeczeniu odw oław czym 1.

Władza odwoławcza, wysuwając nowe przyczyny dyskwalifikacji 
ksiąg, nie może pozbawić płatnika prawa obrony w postępowaniu admini
stracyjnym przez podanie przyczyn odrzucenia ksiąg dopiero w  orzeczeniu 
odwoławczym.

W yrok NTA z 6 lutego 1939 1. rej. 2970/36 w spraw ie firm y: Zygm unt
K reczm ar i S-ka, Sp. z ogr. odp. w  W arszawie przeciw  K om isji Odwo
ławczej przy Izbie Skarbowej Grodzkiej w  W arszawie w przedmiocie 

w ym iaru  podatku  przemysłowego za r. 1933.

. . .  O ile chodzi o ten  ostatni powód dyskw alifikacji ksiąg [iż w  dniu 
10 m arca 1934 księgi nie były jeszcze zam knięte], to w ysunięty on został 
dopiero w orzeczeniu zaskarżonym  i płatnik, jak  to w ynika z akt spraw y, 
nie m iał możności zajęcia stanow iska co do tego powodu. Stanowi to w adli
wość postępowania połączoną ze szkodą dla strony skarżącej. W prawdzie 
władza odwoławcza korzysta w m yśl powołanego w  odpowiedzi na skargę 
postanowienia art. 113 O. P. z tych samych praw , z jakich korzysta w ładza 
wym iarowa, :z postanow ienia tego jednak nie wynika, iżby ta  władza w y
suw ając w  postępow aniu odwoławczym nowe przyczyny dyskw alifikacji 
ksiąg pozbawić mogła p łatn ika praw a obrony w postępowaniu adm ini
stracyjnym . W związku z postanowieniem  art. 89 O. P., nakazującym  w ła
dzy wym iarowej wyszczególnienie m aterialnych i form alnych zarzutów, 
uzasadniających nieprzyjęcie ksiąg, oraz w związku z postanowieniem  
art. 107 O. P., dającym  płatnikow i ściśle skonkretyzowane praw o obrony 
w postępowaniu odwoławczym, podanie do wiadomości płatn ika przyczy
ny odrzucenia ksiąg dopiero w orzeczeniu odwoławczym czyniłoby to p ra 
wo obrony iluzorycznym .. . .

1 P o r. O PA  2580/39.
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2582.

O R D Y N A C JA  PO D A T K O W A .

N ad p ła ty  i zw roty : K w oty uiszczone za świadectwo przemysłowe1.

W razie zezwolenia na prowadzenie przedsiębiorstwa na podstawie 
świadectwa niższej kategorii, różnica w  cenie nabytego już świadectwa 
wyższej kategorii stanowi nadpłatę bez względu na to, czy nabycie świa
dectwa wyższej kategorii nastąpiło pod przymusem, czy dobrowolnie.

W yrok NTA z 25 lutego 1039 1. rej. 12/36 w  spraw ie Szymona F laum en-
h afta  przeciw  Izbie Skarbow ej w  K rakow ie w przedmiocie zw rotu

■nadpłaty.

Spór toczy się o zw rot dopłaty uiszczonej przez skarżącego do pier
w otnie nabytego świadectwa przemysłowego III kat. przedsiębiorstw  han
dlowych za r. 1932.

W edług niekwestionowanego stanu sprawy, skarżący, nabywszy na 
r. 1932 na prowadzone przedsiębiorstwo ekspedycyjne świadectwo III kat. 
handl., wniósł prośbę o zezwolenie prowadzenia tego przedsiębiorstw a na 
podstawie świadectwa III kat. zam iast II. Zanim otrzym ał odmowną de
cyzję Izby Skarbowej, wniósł d rugą  prośbę w prost do M inisterstw a Skar
bu. Otrzym awszy odmowną decyzję Izby Skarbowej na pierwsze podanie, 
dopłacił różnicę między ceną świadectw  II i III kat., a gdy następnie do
ręczono m u zawiadomienie, że M inisterstwo Skarbu zezwoliło m u na pro
wadzenie tego przedsiębiorstwa na podstaw ie świadectwa III kat., złożył 
w dniu 25 września 1933 w Izbie Skarbowej prośbę o zw rot dopłaty jako 
nienależnie wniesionej. Izba Skarbowa nie uwzględniła postanowieniem  
z 14 września 1935 tej prośby, poniew aż „po myśli § 106 rozp. wyk. do usta
wy o pod. przem. nie podlegają zwrotowi uiszczone dobrowolnie przez 
p łatn ika kw oty za świadectwa przem ysłowe".

Postanowienie to jest przedm iotem  skargi kasacyjnej, k tó rą  NTA 
uznał za uzasadnioną.

Art. 93 ustaw y (poz. 110/32 Dz. U st.)2 głosi, że nadm iernie lub nie
właściwie wpłacone kw oty podatku przemysłowego (art. 6) podlegają 
zwrotowi na podstaw ie zarządzeń izb skarbowych.

Skoro skarżącem u właściwa władza skarbow a zezwoliła na prowadze
nie przedsiębiorstwa w 1932 r. na podstawie świadectwa III kat., a skar-

1 Por. OPA 109/33, 533/34, 2193/38.
3 Por, obecnie art. 125 i 126 O. P. (poz. 134/36 Dz. U st.).
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żący nabył poprzednio świadectwo wyższej kategorii, to różnica w cenie 
tych świadectw  przedstaw ia się w świetle przepisu art. 93 ust. 1 ustaw y 
jako nadm iernie lub niewłaściw ie wpłacona kwota podatku przem ysłowe
go, bez względu na to, czy skarżący świadectwo wyższej kategorii nabył 
pod przym usem  czy dobrowolnie.

Sedno bowiem zagadnienia tkw i w uznaniu właściwej władzy, że 
świadectwo niższej (III) kategorii jest wystarczające. W ładza jest więc 
w błędzie, jeśli sądzi, że tylko przym us egzekucyjny mógłby w konkret
nym  w ypadku nadać uiszczeniu wyższego podatku cechy świadczenia nad
m iernego lub niew łaściw ego.. . .

2583.

O R D Y N A C JA  PO D A T K O W A .

Przestępstwa podatkow e: Złożenie niezupełnego w ykazu lokali.

Dla bytu wykroczenia z art. 176 O. P. wymagany jest, prócz istnienia 
obiektywnych znamion przestępstwa, również zamiar uchylenia się od 
obowiązku podatkowego.

W yrok laby K arnej (s. 1) SN z 31 października 1938 1 K. 317/38.

Kasacja P rokura to ra  zarzuca zaskarżonem u wyrokowi obrazę art. 176
O. P. przez .uniewinnienie oskarżonego pomimo ustalenia, iż złożył on do 
podatku od nieruchom ości wykaz nie zaw ierający wyszczególnienia wszy
stkich lokali.

SN zważył co następuje:
Dla by tu  wykroczenia z art. 176 O. P. wym agany jest, prócz istnienia 

obiektywnych znamion przestępstwa, również zam iar uchylenia się od obo
wiązku podatkowego.

Sąd wprawdzie usta lił w działaniu oskarżonego przedm iotowe zna
m iona zarzucanego m u czynu, stw ierdził jednak  równocześnie w oparciu 
o przytoczone w wyroku okoliczności, że oskarżony nie m iał i nie mógł 
mieć w świetle konkretnych okoliczności zam iaru uchylania się od powin
ności podatkow ej i podjęte przez niego działanie nie było objęte tym  prze
stępnym  zamiarem.

Wobec ustalenia braku cech podmiotowych czynu Sąd zasadnie unie
w innił oskarżonego.
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2584.

O R D Y N A C JA  PO D A T K O W A .

Postępowanie karne: Zrzeczenie się praw a ścigania.

Władza skarbowa, doręczając płatnikowi wezwanie o uzupełnienie 
ceny świadectwa przemysłowego w  określonym terminie z zagrożeniem 
wydania orzeczenia karnego na wypadek niedotrzymania tego terminu, 
zrzeka się tym samym na wypadek dotrzymania zakreślonego terminu 
przez płatnika prawa ścigania przestępstwa z art. 178 O. P.

W yrok NTA z 22 lutego 1939 1. re j. 5454/35 w  spraw ie firm y „O lsm ar"
Sjp. z ogr. odp. w  liikw. w  W arszawie przeciw  Izbie Skarbow ej Grodz

kiej w  W arszawie w  przedm iocie grzywny.

Skarżąca w ykupiła na r. 1934 świadectwo III kat., wnosząc zarazem  
podanie o zezwolenie na wykupienie takiego świadectwa zam iast właści
wego wedle tary fy  świadectwa II kat., a to zgodnie z okólnikiem  M inister
stw a Skarbu z, 6 grudnia 1933 L. D. V. 53573/4/33. W dniu 15 lutego 1934 
doręczono skarżącej odmowne postanowienie, zawierające zarazem  wezwa
nie o uzupełnienie ceny wykupionego świadectwa do ceny świadectwa 
II kat. w  ciągu dni 7 z zagrożeniem, że w razie niedotrzym ania tego te r
m inu zostanie w ydane orzeczenie karne na podstawie spisanego tym cza
sem już protokołu. Skarżąca niespornie w płaciła przypadającą różnicę 
w  cenie św iadectw a przed upływ em  7-dniowego term inu wraz z odsetka
mi. W dniu 1 czerwca 1934 w ydane zostało orzeczenie karne z art. 98 usta
w y o pod. przem .l. W niesionego przeciw  tem u orzeczeniu odwołania Izba 
Skarbowa nie uwzględniła, powołując się na przepis art. 181 O. P. (poz. 
346/34 Dz. Ust.1).

Na zarzuty  skargi rozw ażył NTA co następuje:
Pom ijając już, że zaskarżoną decyzją nałożono grzyw nę na osobę 

praw ną, uznał NTA nałożenie tej grzyw ny za niezgodne z praw em  z tego 
powodu, że władza zakreślając skarżącej term in  do uzupełnienia ceny po
siadanego świadectwa i zagrażając na w ypadek niedotrzym ania tego te r 
m inu w ydaniem  orzeczenia karnego — zrzekła się tym  samym  dochodze
nia przestępstw a z art. 98 ustaw y o pod. przem. na w ypadek, gdyby skar
żąca term inu tego dotrzym ała. Zrzeczenie się takie ma wobec strony, k tó
rej została doręczona, form alna decyzja, zaw ierająca to oświadczenie w ła
dzy, pełną skuteczność i skoro strona zastosowała się do wezwania i cenę 
świadectw a uzupełniła, wpłacając zarazem  od niej odsetki, prawo ścigania 
przestępstw a z art. 98 ustaw y o pod. przem. zgasło .. . .

1 Obecnie art. 178 O. P. (poz. 134/36 Dz. Ust.).
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2585.

O R D Y N A C JA  PO D A T K O W A .

Postępowanie karne: Zaoczne orzeczenie — uzasadnienie.

Niestawienie się obwinionego na wezwanie władzy celem przesłu
chania przed wydaniem orzeczenia karnego (art. 193 O. P.) nie zwalnia 
władzy od obowiązku, wynikającego z art. 199 p. f) O. P. (Teza).

W yrok NTA z 6 lutego 1939 1. re j. 5007/37 w  spraw ie Józefa H. p rze
ciw Izbie Skarbow ej w  K rakow ie w  przedm iocie obowiązku nabycia
św iadectw a przemysłowego II kat. handl. za la ta  1934, 1935 i 1936 i n a 

łożenia grzywny.

Orzeczeniami karnym i z 6 lipca 1936 Urząd Skarbow y w Krakowie 
nałożył na Józefa H. grzyw ny za przekroczenie z art. 178 O. P., popełnione 
przez, to, że w  r. 1934 począwszy od 1 lipca oraz w latach 1935 i 1936 pro
w adził na podstaw ie świadectw  przem ysłow ych II B kat. dla zajęć prze
m ysłowych hurtow y handel cukrem , na k tó re  to przedsiębiorstwo powi
nien był nabyć świadectwa przem ysłowe II kat. handl., równocześnie zaś 
zobowiązał go do dopłaty różnicy między ceną w łaściwych a nabytych 
świadectw  przem ysłow ych za połowę r. 1934 oraz za lata  1935 i 1936.

Na skutek odwołania od orzeczeń karnych Izba Skarbowa decyzją 
z 2 czerwca 1937 uchyliła areszt zastępczy odnośnie do r. 1934 i 1935, poza 
tym  zaś nie uwzględniła odwołania, podając w  uzasadnieniu, że przepro
wadzone dochodzenia w ykazały, iż reku ren t zakupyw ał cukier na własny 
rachunek.

Orzeczenia te  zaskarżone zostały do NTA, który  rozważył co na
stępuje:

W m yśl ant. 199 p. f) O. P. orzeczenie winno zawierać uzasadnienie, 
w  k tórym  należy przedstaw ić stan faktyczny, zebrane środki dowodowe 
oraz także okoliczności łagodzące i obciążające.

W odwołaniu od orzeczeń karnych zarzucał skarżący, że w  doręczo
nych m u orzeczeniach nie podano dowodów, na podstawie k tórych Urząd 
Skarbow y doszedł do przekonania, że zajm uje się on handlem , a nie po
średnictw em . Skarga podnosi, że w  toku postępowania odwoławczego po
wyższego zarzutu nie rozpatryw ano, ani nie wskazano skarżącem u danych, 
o których mowa w art. 199 p. f) O. P., a m otyw y zaskarżonego orzeczenia 
są zbyt lakoniczne, aby mogły stanowić podstaw ę do należytego ujęcia 
obrony w skardze kasacyjnej. W związku z powyższymi zarzutam i w y
wodzi władza pozwana w odpowiedzi na skargę, że skarżący popadł w  za- 
oczność skutkiem  niestaw ienia się na wezwanie Urzędu Skarbowego
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z 8 m aja 1936 bez dostatecznego uspraw iedliw ienia, wobec czego władza 
orzekająca nie mogła go powiadomić w m yśl postanowień art. 194 O. P. 
o wynikach dochodzeń.

N iestawienie się obwinionego bez dostatecznego uspraw iedliw ienia 
celem przesłuchania pociąga atoli w  m yśl art. 193 O. P. tylko ten skutek, 
że orzeczenie zapada zaocznie. Ponieważ jednak O. P. o ile chodzi o w y
mogi, jakim  powinno odpowiadać orzeczenie karne co do swej treści, nie 
zawiera specjalnych przepisów dla orzeczeń zaocznych, przyjąć należy, 
że i takie orzeczenia m uszą czynić zadość postanowieniom  art. 199 O. P. 
a więc zawierać też odpowiednie uzasadnienie, obejm ujące m. i. zebrane 
środki dowodowe. Konieczne jest to zwłaszcza w  wypadku, gdy spór toczy 
się o obowiązek podatkowy wzgl. o jego rozciągłość, gdyż w tedy ciężar 
dowodu spada na władzę.

Ja k  w ynika z treści orzeczeń karnych, nie w skazyw ały one zebra
nego przeciw skarżącem u m ateria łu  dowodowego. W ładza pozwana z uwagi 
na odnośny zarzut odwołania powinna była zatem albo uzupełnić odpo
wiednio treść tych orzeczeń w toku postępow ania odwoławczego, albo co 
najm niej w yjaśnić w orzeczeniu odwoławczym, jak  się ustosunkow ała do 
odnośnego zarzutu  odwołania. Zaniechanie jednego i drugiego stanow i 
wadliwość postępowania, połączoną ze szkodą dla strony skarżącej. W y
jaśnienie zaskarżonego orzeczenia, że przeprowadzone dochodzenia w yka
zały dokonywanie zakupów cukru na własny rachunek skarżącego, nie 
może być traktow ane jako uzupełnienie orzeczeń wym iarowych we w ła
ściwym kierunku, a to ze względu na nieprzytoczenie konkretnych fak
tów zakupów, pom ijając już nawet, że celem um ożliw ienia skarżącem u 
należytej obrony w postępowaniu adm inistracyjnym , uzupełnienie orze
czeń I instancji powinno było nastąpić przed w ydaniem  orzeczenia odwo
ławczego. . . .

2586.

P O D A T E K  D O C H O D O W Y .

„M ajątek, przyw iązany do obszaru Państw a fideikomisem":
R enta wdowia.

Renta wdowia, wypłacana na zasadzie postanowień uchwały fami
lijnej przez posiadacza fideikomisu wdowie po poprzednim posiadaczu, 
podlega opodatkowaniu w myśl art. 1 p. 2 lit. a) ustawy o podatku do
chodowym1.

1 P o r. O PA  1137/36, 1255/35, 2197/38.
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W yrok NTA z 21 stycznia 1939 1. re j. 6832/35 w  spraw ie M atyldy Pless
przeciw  K om isji Odwoławczej w  K atow icach w  przedm iocie w ym iaru 

podatku  dochodowego na la ta  1928— 1934.

Skarżąca, przebyw ająca stale za granicam i Państw a Polskiego, posia
da na terenie Rzeczypospolitej dwa źródła dochodu: rentę, zabezpieczoną 
hipotecznie na nieruchomościach brow aru  w  Pszczynie i praw o do świad
czeń wdowich, w ynikających z postanow ień uchw ały fam ilijnej z 18 m a
ja  1816, regulującej praw a wdów po posiadaczach fideikomisu pszczyń
skiego w stosunku do tego fideikomisu wzgl. jego późniejszych posiadaczy. 
Na lata  podatkowe 1928—1934 wymierzono skarżącej podatek dochodowy 
częściowo od dochodów osiągniętych z obu tych źródeł dochodu łącznie, 
częściowo tylko od dochodów z pierwszego z tych źródeł. W tych ostatnich 
w ypadkach uskuteczniono skarżącej w ym iar podatku od dochodu z d ru 
giego źródła w  form ie w ym iarów  dodatkowych.

Przedm iotem  sporu są w ym iary na powyższe lata, o ile one dotyczą 
dochodów ze świadczeń wdowich.

Na zarzuty skargi rozważył NTA co następuje:
I. Przede wszystkim  zarzuca skarga w odniesieniu do tych w ym ia

rów, k tóre zostały dokonane w  trybie w ym iarów  dodatkowych, że nastą
piły one z obrazą przepisu art. 85 ustaw y o pod. doch. (poz. 411/25 Dz. 
Ust.), a to z tego powodu, że istnienie danego źródła dochodu było znane 
w ładzy już przy w ym iarze pierwotnym , gdyż w ym iary te były oparte na 
danych, zaczerpniętych z ksiąg handlow ych fideikomisu pszczyńskiego, 
z k tórych w ynikały również dane, dotyczące dochodu skarżącej ze św iad
czeń wdowich.

Z arzut ten  nie jest trafny. Skarżąca zeznań o dochodzie, osiągniętym  
ze świadczeń wdowich, nie składała, a pierw otnie opodatkowany dochód 
nie został bynajm niej ustalony na zasadzie jakichkolw iek przez n ią pro
wadzonych ksiąg, które by obejm owały oba źródła dochodu. Skoro na pod
staw ie danych, zaczerpniętych z ksiąg osoby trzeciej, w ładza pociągnęła 
skarżącą do opodatkowania z jednego tylko z dwu, choćby w tych samych 
księgach ujaw nionych, źródeł dochodu, to zaszedł niew ątpliw ie przew i
dziany w art. 85 w ypadek „niewłaściwego uw olnienia*1 skarżącej od po
datku  w odniesieniu do drugiego źródła dochodu. W ładzy więc przysługi
wało praw o dodatkowego opodatkowania dochodu z tego źródła w  term i
nie przew idzianym  w art. 85 bez względu na to, czy zostały ujaw nione 
jakiekolw iek nowe okoliczności — ten  bowiem w arunek dokonania do
datkowego w ym iaru odnosi się tylko do wypadku, gdy przy pierw otnym  
w ym iarze podatek został wym ierzony w kwocie za niskiej, a więc, gdy 
przy opodatkowaniu dochodu z pewnego źródła ustalono ten dochód w zbyt 
m ałej wysokości.

II. Dalszy zarzut skargi streszcza się w tym, że praw o do opodatko
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w anych świadczeń wdowich nie podpada pod pojęcie „majątków, przyw ią
zanych do obszaru Państw a fideikom isem “ w rozum ieniu art. 1 p. 2 lit. a) 
ustaw y o podatku dochodowym. Skarga, powołując się na przedłożony 
przy jednym  z odwołań odpis uchw ały fam ilijnej z 18 m aja 1816, tw ier
dzi, że wedle tej uchw ały „zgodziła się rodzina m ająca praw o do fideiko- 
m isu na to, aby wdowa po ordynacie otrzym yw ała świadczenia, określone 
w  § 11“, a „świadczenia te m iały być pokryw ane z dochodów fideikomiso- 
wych, jak  o tym  świadczy wyznaczenie świadczeń w naturze, a przy świad
czeniu pieniężnym  w wysokości 2000 talarów  fakt, że o tym  wyraźnie wspo
m niano w umowie m ałżeńskiej z 19 stycznia 1816, na k tó rą  § 11- uchw ały 
się pow ołuje11. Z tego stanu faktycznego w ysnuw a skarga wniosek, że 
świadczenia te „idą na ciężar każdorazowego posiadacza fideikomisu, któ
ry  ma je pokryw ać ze swego osobistego m ajątku, a nie ciążą na fideikomi- 
sie“. W niosek tak i jest oczywiście mylny. Ustalony w skardze stan  fak
tyczny daje podstawę do jedynie logicznego wniosku, że „świadczenia 
wdowie11 obciążają posiadaczy fideikomisu w łaśnie z ty tu łu  posiadania 
i zarządzania m ajątkiem  fideikomisu i z tego m ajątku, wzgl. z jego owo
ców, m ają być pokrywane. Tego rodzaju postanowienia uchw ały fam ilij
nej n ie mogą być żadną m iarą źródłem  zobowiązań o s o b i s t y c h  po
siadacza fideikomisu, obciążających — jak  m niema skarga — jego osobisty 
m ajątek. Uchw ała ta  stw arza dla wdowy po każdoczesnym posiadaczu 
fideikom isu praw o żądania od następnych posiadaczy tego fideikomisu 
w  tym  ich charakterze świadczenia na jej rzecz pewnych sum  pieniężnych 
oraz dostarczania pew nych świadczeń w naturze, związanych wedle treści 
uchw ały najściślej z m ajątkiem  fideikomisu (obowiązek dostarczania 
m ieszkania w  jednym  z zamków należących do fideikomisu oraz natu ra- 
liów w płodach rolnych). Dalsza, powołana w skardze okoliczność, że skar
żąca nie otrzym uje wym ienionych świadczeń w naturze, lecz ekw iw alent 
pieniężny, ustalony testam entem  z 31 lipca 1896, nie ma w pływ u na tę 
ocenę charakteru  zobowiązań posiadaczy fideikomisu w stosunku do skar
żącej, z przedłożonego bowiem przez skarżącą odpisu danych postanow ień 
testam entow ych w ynika w sposób niedwuznaczny, że nie są one zarządze
niem  testam entow ym  odnoszącym się do m ajątku  wolnodziedzicznego, lecz 
stanow ią niejako propozycję testatora skierowaną do następcy w posiada
niu fideikomisu, by ten  wobec b raku  odpowiedniego m ieszkania w  zam
kach, należących do fideikomisu, w ypłacał skarżącej odszkodowanie w w y
sokości 20.000 m arek. („...H ieruber bindende Bestim m ungen zu treffen  steh t 
m ir n ich t zu. Ich schlage aber m einem  Fideikom missfolger vor, dieser 
seinen V erpflichtung durch Zahlung einer M ietsentschadigung... an m eine 
W itwe nachzukommen. Sollte h ieruber keine gutliche Einigung erzielt 
werden, so m iissten die beiden nachsten  Fideikom m issanw arter beider Fi- 
deikommisse h ieruber entscheiden11). Z brzm ienia więc tego testam entu
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wynika, że testa tor w całej pełni zdawał sobie spraw ę z charakteru  zobo
w iązania każdoczesnego posiadacza fideikomisu do świadczeń wdowich 
jako związanych ściśle z fideikomisem, a nie trak tow ał ich bynajm niej 
jako zobowiązań natu ry  osobistej, jak  je  rozum ie skarga.

W tym  stanie rzeczy, rozpatrując sprawę w ram ach zarzutów skargi 
i przytoczonego przez n ią stanu  faktycznego, musi się dojść do przekona
nia, że stanowisko władzy, k tóra uznała praw o skarżącej do świadczeń 
wdowich za „m ajątek związany z obszarem Państw a fideikom isem “, jest 
t ra fn e .. . .

2587.

PO D A T E K  D O C H O D O W Y .

K oszty organizacyjne1. — K oszty handlowe przejęte przez nowo
powstającą osobę praw ną2.

1. Zw rot kosztów związanych z rozpoczętym i przez inną osobę inte* 
resam i, przejętym i przez nowo pow stałą spółkę, stanow i koszt osiągnięcia 
dochodu nowej spółki.

2. Tylko w ydatki, związane z tworzeniem  źródła dochodu, są niepo- 
trącalnym i kosztami organizacyjnym i.

W yrok NTA z 19 m aja  1938 1. re j. 2258/36 w spraw ie firm y „Sm ołobit“
Sp. z ogr. odp. w  K atow icach przeciw  K om isji Odwoławczej w  K atow i

cach w  przedm iocie w ym iaru  podatku dochodowego na r. 1932.

Przedm iotem  sporu jest doliczenie do zysku bilansowego skarżącej 
spółki sumy 20.625 zł, wypłaconej firm ie „Zamułka, Sp. Akc. w  Katowi- 
cach“ ty tu łem  połowy poniesionych przez tę firm ę kosztów handlow ych 
w  czasie od 1 stycznia 1930 do 30 kw ietnia 1930. Doliczenie to uzasadniła 
.Komisja Odwoławcza w orzeczeniu z 14 grudnia 1935 tym , że kw ota 
20.625 zł nie nadaje  się do potrącenia z przychodów na zasadzie art. 8 p. 6 
ustaw y o podatku dochodowym (poz. 411/25 Dz. Ust.), ponieważ przed
staw ia koszty handlow e innej firm y, a nie płatniczki, k tóra zresztą w  cza
sie w ydatkow ania tych  kosztów w  ogóle nie była jeszcze czynna, i  że kwo
ta  wspom niana jes t w ydatkiem  związanym  z tw orzeniem  źródła dochodu 
a nie kosztem  uzyskania dochodu.

1 Por. OPA 423/33, 427/33, 1564/36, 1808/37, 1809 37, 1819/37.
2 Por. OPA 866/34.
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Orzeczenie to jest przedm iotem  skargi, wniesionej do NTA, w  której 
skarżąca firm a zarzuca, że, skoro sporna kw ota była zużyta na  w ydatki 
Związane z osiągnięciem dochodu przez skarżącą w okresie przekształcenia 
się oddzliału dla nowoczesnego budow nictw a drogowego, istniejącego przy 
firm ie „Zam ułka“, na  samodzielną osobę praw ną, tj. na skarżącą firmę, to 
sporną kw otę niesłusznie doliczono do zysku bilansowego skarżącej.

NTA rozw ażył co następuje:
W toku postępow ania wym iarowego i odwoławczego podała skarżąca 

firm a, że mimo istnienia od czerwca 1929, rozpoczęła operacje handlow e 
dopiero od 21 m aja 1930 począwszy, gdyż działalność w dziedzinie now o
czesnego budownictw a drogowego prowadziła do tego czasu firm a „Za- 
muł)ka“ oddział nowoczesnego budow nictw a drogowego, z którego to od
działu stworzona została firm a skarżącej. Dopiero z dniem  21 m aja 1930 
wszelkie funkcje wspomnianego oddziału firm y „Zamiułka“ zostały prze
jęte  przez firm ę skarżącą, a to: wykonanie już uzyskanych przez firm ę 
„Zam ułka“ zleceń na budowę dróg, gw arancje za wykonane już roboty 
oraz konserw ację tych robót. Ponieważ zaś organizacja skarżącej firmy, 
akwizycja nowych robót oraz rozpoczęcie tychże przed dniem  21 m aja 1930 
pochłonęły znaczne koszty handlow e i wydiatki na w yjazdy samochodowe, 
to skarżąca zobowiązała się do poniesienia połowy tych kosztów, tym  b a r
dziej, że przejęła od firm y „Zam ułka“ cały aparat i personel wraz z za
m ówieniam i na  nowe roboty, których zysk w płynął do kasy skarżącej, i że 
w spornych kosztach mieszczą się pensje kierow nika i personelu, który  od 
1 stycznia 1930 do czasu rozpoczęcia działalności skarżącej firm y zajęty 
był wyłącznie spraw am i nowoczesnego budownictw a drogowego i który  
z chw ilą uruchom ienia firm y skarżącej przeszedł na jej etat. Rozpoczyna
jąc w łaściwą sw ą działalność dobrze wyposażonym aparatem  technicznym  
i przyjm ując lukratyw ne roboty, zaoszczędziła skarżąca firm a duże koszty 
organizacji przedsiębiorstwa, k tóre w  przeciw nym  w ypadku obciążyłyby 
własne koszty handlow e w znacznie wyższym stopniu. K w ota sporna zo
stała zatem  efektyw nie poniesiona przez firm ę „Zarnułka“ dla skarżącej, 
k tóra w  czasie swej organizacji w łasnej buchalterii nie prowadziła, a z do
łączonej do odwołania detalicznej specyfikacji wynika, że kw ota ta składa 
się wyłącznie tylko z pozycji rachunkow ych, związanych ściśle i wyłączr 
nie tylko z przedsiębiorstw em  skarżącej firmy.

Otóż z powyższych w yjaśnień skarżącej wynika, iż objęła ona od fir
m y „Zamułka" tak  n ie  rozpoczęte jak  rozpoczęte przez n ią roboty. Jeżeli 
zatem, jak  to skarżąca tw ierdzi, cały zysk z tych robót w płynął do jej kasy, 
a firm a „Zam ułka“ przed przejęciem  tych  robót przez skarżącą poniosła 
koszty konieczne d la osiągnięcia dochodu z tych robót, to niew ątpliw ie 
zw rot tych kosztów w tym  stanie rzeczy byłby kosztem osiągnięcia do
chodu dla skarżącej, o k tórym  mowa w art. 6 ustaw y o podatku dochodo-
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wym  (poz. 411/25 Dz. Ust.). Okoliczność tę  w inna była zatem  władza po
zwana przed w ydaniem  zaskarżonego orzeczenia odpowiednio wyśw ietlić 
i stosownie do w yniku  przeprowadzonych dochodzeń, ustalić, czy sporną 
kw otę wzgl. jaką  jej część uznać za koszt osiągnięcia dochodu w ro
zum ieniu art. 6 ustaw y. O ile zaś skarżąca w  swych wyjaśnieniach, złożo
nych w  toku postępow ania adm inistracyjnego, tw ierdziła, że w spornej 
kwocie mieściły się również koszty organizacyjne jej przedsiębiorstwa, to 
w inna była w ładza kw estię tę rozpatrzyć pod kątem  widzenia, że tylko 
w ydatki związane z sam ą organizacją spółki wzgl. jej w arsztatu  pracy 
stanow ią w ydatki związane z tw orzeniem  źródła dochodu, zatem  niepo- 
trącalne, że natom iast w ydatki na  funkcjonow anie tego w arsztatu  po jego 
zorganizowaniu, choćby przez pew ien czas n ie przynosiły rezultatów  go
spodarczych w postaci zarobków lub przychodu, są już w ydatkam i eksplo
atacyjnym i, zatem  potrącalnym i (wyrok NTA z 8 kw ietnia 1935 1. rej. 
1201/32H).

Skoro zatem  zaskarżone orzeczenie nie zawiera dostatecznego rozpra
wienia się z zarzutam i odw ołania i z treścią udzielonych w toku postępo
w ania przez skarżącą wyjaśnień, uchylił NTA orzeczenie----

2588.

P O D A T E K  D O C H O D O W Y .

W yniki działalności w imieniu spółki akcyjnej przed jej zarejestro
waniem. — Zaniechanie sporządzenia osobnego bilansu otw arcia na 

dzień zarejestrowania spółki akcyjnej.

Wyniki działalności w  imieniu spółki akcyjnej przed jej zarejestro
waniem, uznane przez spółkę za wpływające na jej rachunek, muszą być 
uwzględnione przy ustalaniu podstawy wymiaru podatku dochodowego za 
pierwszy okres operacyjny spółki. W takim wypadku także i dla celów  
podatkowych zbędne jest sporządzenie osobnego bilansu otwarcia na dzień 
zarejestrowania spółki.

W yrok NTA z 30 listopada 1936 1. rej. 4369/34 w  spraw ie firm y: P io tr
kow ska R ektyfikacja Sp. Akc. w  Piotrkow ie przeciw  M inisterstw u S karbu  

w  przedm iocie w ym iaru  podatku dochodowego na r. 1931.

Przedm iotem  sporu jest pominięcie ksiąg handlow ych i dokonanie

1 O PA  1564/36.
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w ym iaru podatku dochodowego na r. 1931 na zasadzie opinii rzeczoznaw
ców. W ładza pozwana uzasadnia dyskw alifikację ksiąg brakiem  bilansu 
otwarcia na dzień 25 stycznia 1930, jako na dzień dokonanej rejestracji 
spółki akcyjnej, brakiem  kopiału fak tu r i wadliwościami dziennika oraz 
brakiem  pew nych dowodów buchalteryjnych.

Na zarzuty skargi rozważył NTA co następuje:
Obowiązujący w czasie rozpoczęcia działalności skarżącej spółki prze

pis art. 173 praw a akcyjnego (poz. 383/28 Dz. Ust.) nakazyw ał sporządze
nie bilansu otwarcia przez nowopowstałe spółki akcyjne „przy rozpoczęciu 
przedsiębiorstwa". Przepis ten, jako przejściowy, obowiązujący na czas 
do w ydania jednolitej ustaw y handlow ej, został zastąpiony przepisem  
art. 57 § 1 k. h. (poz. 502/34 Dz. Ust.), nakazującym  każdem u kupcowi 
sporządzenie przy rozpoczęciu przedsiębiorstwa bilansu otwarcia. W ładza 
pozwana uważa za m om ent rozpoczęcia przedsiębiorstwa spółki akcyjnej 
m om ent jej zarejestrow ania. Kodeks handlow y stanow i w art. 335 § 1, że 
przez zarejestrow anie nabyw a spółka akcyjna osobowość praw ną, regu
lując zarazem  w § 2 tegoż artykułu  odpowiedzialność osób, które działały 
w  imieniu spółki przed jej zarejestrow aniem  (art. 24 praw a akcyjnego 
z r. 1928). Jasne więc jest, że m om ent zarejestrow ania ma znaczenie jedy
nie jako m om ent powstania osobowości praw nej spółki, jak  również, że 
już przedtem  mogą być prowadzone w  im ieniu spółki jej interesy. Roz
poczęcie przedsiębiorstwa, jako m om ent faktycznego rozpoczęcia działal
ności przem ysłowej czy handlowej, zupełnie nie jest jednoznaczne z mo
m entem  uzyskania osobowości praw nej; może ono nastąpić zarówno póź
niej — w  wypadku, gdy spółka dopiero po zarejestrow aniu przystępuje 
do zorganizowania swego przedsiębiorstwa, jak  i wcześniej — w  wypadku, 
gdy już przed zarejestrow aniem  są dokonywane czynności przem ysłowe 
czy handlow e w im ieniu spółki, a spółka następnie czynności te uzna za 
dokonane na jej rachunek. Taka ratihabicja m usi mieć swe skutki także 
w  dziedzinie praw a podatkowego, a w yniki działalności w  im ieniu 
spółki przed jej zarejestrow aniem , uznane przez spółkę za w pływ ające 
na jej rachunek, m uszą być uwzględnione przy ustalaniu podstaw y w y
m iaru podatku dochodowego za pierwszy okres operacyjny spółki. W takim  
w ypadku zatem  także i dla celów podatkow ych zbędne jest sporządzenie 
osobnego bilansu otwarcia na  dzień zarejestrow ania spółki.

W niniejszym  w ypadku s ta tu t Spółki stanowi, że „pierwszy rok spra
wozdawczy liczy się od 1 października 1929 do 31 grudnia 1930“, co 
w  związku z ustalonym  w tymże statucie faktem  przejęcia prowadzonego 
poprzednio przez spółkę firm ow ą przedsiębiorstw a oraz z faktem  zareje
strow ania spółki akcyjnej w dniu 25 stycznia 1930 ma znaczenie ustalenia 
daty  rozpoczęcia przedsiębiorstw a Spółki na  dzień 1 października 1929 
i przyjęcia na rachunek Spółki czynności, dokonanych w zakresie tego
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przedsiębiorstw a przez osoby działające w im ieniu Spółki w czasie od 
1 października 1929 do 25 stycznia 1930. W tym  zaś stanie rzeczy sporzą
dzenie przez Spółkę niespornie na dzień 1 października 1929 bilansu 
otw arcia uczyniło zadość przepisowi art. 173 praw a akcyjnego, a doma
ganie się przez władzę sporządzenia bilansu otwarcia na dzień 25 stycz
nia 1930 nie miało podstawy praw nej. B rak więc bilansu otwarcia na ten 
dzień nie dyskw alifikuje ksiąg Spółki.

Niemniej jednak  księgi zasadnie uznane zostały za nieprawidłow e, 
a to przede wszystkim  z powodu ustalonego braku  odpisów faktur. W brew 
tw ierdzeniom  skargi, przepisów art. 8 kodeksu handlowego francuskiego, 
obowiązującego w m iarodajnym  czasie, nie można uważać za nieobowią- 
zujące — przeciwnie, NTA ustalił w  swej judykaturze zasadę, że uczy
nienie zadość przepisom  tym  należy uważać za m inim um  wymogów, któ
rym  muszą odpowiadać księgi, by były uznane za praw idłowe. Skoro więc 
księgi tym  wymogom nie odpowiadały, m iała władza praw o uznać je za 
niepraw idłow e i w  konsekw encji dokonać w ym iaru podatku dochodowego 
skarżącej nie w  trybie  art. 21 ustawy, lecz w  trybie art. 17, na podstawie 
ustalenia przychodów bru tto  i w ydatków  potrącalnych za m iarodajny 
okres czasu. Oczywiście, jeżeli zeznanie skarżącej nasuwało w  tym  wzglę
dzie wątpliwości, w inna była w ładza w celu dokonania w ym iaru zażądać 
ich usunięcia i nie była upraw niona na skutek samej tylko dyskwalifikacji 
ksiąg pod względem ich form alnej prawidłowości do zastosowania przepisu 
art. 63 ust. 2 ustaw y o podatku dochodowym (poz. 411/25 Dz. Ust.) i do 
oszacowania dochodu przez rzeczoznawców. Samo wezwanie do w yjaśnień 
w  kw estii prawidłowości ksiąg nie może być uznane za skuteczne zakwe
stionowanie zeznania w  trybie  art. 58 ustawy.

Z tych powodów uchylił NTA zaskarżone orzeczenie.. . .

W om aw ianym  w yroku NTA doszedł do w niosku, że spółka akcyjna, pow sta
jąca w  drodze przejęcia przedsiębiorstw a, prowadzonego przez spółkę jaw ną, nie jest 
obowiązana do sporządzenia osobnego bilansu na dzień jej zarejestrow ania, a to 
zarówno z punk tu  w idzenia przepisów  praw a handlowego (art. 173 praw a akcyj
nego, wzgl. art. 57 § 1 k. h .), jak  i z punk tu  w idzenia praw a podatkowego, przy 
czym NTA przyjm uje, że m om ent zarejestrow ania m a znaczenie jedynie jako  m o
m ent pow stania osobowości p raw nej spółki, k tó ra  już przedtem  może prowadzić swe 
interesy.

Pogląd ten nasuw a wątpliwości:
1. Pod rządem  praw a o spółkach akcyjnych istotne znaczenie dla naszych 

rozw ażań m ają  postanow ienia a rt. 24 i 177. Na mocy pierwszego spółka nabyw ała 
osobowość p raw ną przez zarejestrow anie. Znajdujem y tu  również postanowienie, 
że osoby, działające w  im ieniu spółki przed jej zarejestrow aniem , odpow iadają oso
biście i solidarnie. Postanow ienia te zostały powtórzone w  art. 335 k. h. O m aw iając 
powyższy przepis Chełm oński (K om entarz pod redakcją  H. W. Kona str. 57—58) 
dochodzi do wniosku, że „nie można... uważać, aby spółka „zaw iązana”' była czymś
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zupełnie innym  od tejże spółki po jej zarejestrow aniu". „Istnieje — zdaniem  tego 
au to ra  — ciągle ta  sam a spółka. Nie posiada ona tylko do chwili zarejestrow ania 
cech osobowości praw nej.... Nie może być mowy o potrzebie jakiegoś ak tu  zbycia 
przez „spółkę zaw iązaną" na rzecz „spółki zarejestrow anej". Ja k i charak ter posiada 
„spółka zaw iązana", Chełm oński nie podaje. W doktrynie polskiej odpowiedź na to 
py tan ie znajdujem y w  kom entarzu  Dziurzyńskiego, Fenichla i H onzatki (t. I  str. 303, 
513 i 531) i u  N am itkiewicza (Kodeks H andlowy. K om entarz, t. I II  str. 55). Zdaniem  
tych  kom entatorów  spółka od chwili podpisania aktów  zaw iązania aż do w pisu do 
re je s tru  handlowego przedstaw ia się jako spółka p raw a cywilnego. Odmiennego zda
n ia jest Szer (O charak terze praw nym  spółki akcyjnej i spółki z ogr. odp. przed 
ich zarejestrow aniem , Przegl. P raw a Handl. 1932 str. 273 i 277), k tóry  sądzi, że 
„pow stająca spółka przed jej zarejestrow aniem  jest jeszcze n ieskrystalizow aną i nie- 
zakończoną ostatecznie konstrukcją p raw ną, a zatem  nie podobna jej podciągnąć pod 
żaden ze znanych rodzai spółek, a w ięc i pod spółkę cyw ilną", przy czym dochodzi 
do wniosku, że przedsiębiorstwo, przekształcając się na spółkę akcyjną, nie może 
zawiesić swej działalności i że działanie to na rzecz i w  im ieniu przyszłej spółki, 
w szakże bez jej upow ażnienia, podpada pod kategorie stosunku praw nego negotio- 
ru m  gestio.

W doktryn ie niem ieckiej na tle przepisów  § 200 H. G. B. zagadnienie, jak i 
charak te r posiada „spółka zaw iązana" w edług term inologii Chełmońskiego czyli tzw. 
„Yorgesellschaft" („przedspółka") i jak i zachodzi stosunek pomiędzy n ią a spółką 
akcyjną, stanowiło przedm iot zaciętych sporów (tra fną  charak terystykę i ocenę tego 
stanu  rzeczy d a je  W ieland, H andelsrecht, t. I str. 70), k tórym  kres położy chyba 
dopiero teraz nowe praw o akcyjne.

Należy tu  zauważyć, że w  nauce niem ieckiej, k tó ra  — jak  wiadomo •— nigdy 
nie cofała się przed spekulacją często nazbyt oddaloną od em pirii, zagadnienie to 
w  specjalny sposób kom plikowało się z powodu uznania przez większość autorów, 
że spółka akcyjna jest stowarzyszeniem , a nie spółką (Cosack, 12 wyd., str. 62; 
J .  G ierke, H andelsrecht, 2 wyd., str. 190; Fischer, Das A ktienrecht, str. 74, 109). Ten 
ostatni, gdzie może, używa term inu  „A ktienverein“. F riedrich  G oldschm idt (Die 
Aktiengesellschaft, 1927, str. 2) fo rm ułu je powszechnie przy ję ty  pogląd w  sposób 
kategoryczny: „Die AG. ist keine Gesellschaft, so w enig der G esellschaftvertrag ein 
V ertrag  ist. Die A usdruckw eise des Gesetzes ist falsch  und  n u r erk la rb a r aus der 
tib e rn ah m e heute einhellig abgelehnter Rechtsbegriffe friiherer Zeiten. Die AG. 
ist ju ristische Person und  zw ar rechtsfahiger V erein i. S. des BGB.“. Pogląd ten 
o party  n a  niem ieckiej „G enossenschaftstheorie", zainicjow anej przez Beselera 
i O. Gierkego a w prow adzającej do teorii spółek handlow ych tzw. „dualizm " w  p rze
ciw staw ieniu do koncepcji francuskiej, wyrosłej na gruncie rzymskiego praw a, w y
znającej zasadę jednolitego ch a rak te ru  spółek handlow ych i trak tu jącej k ry terium  
osobowości praw nej raczej tylko pod kątem  widzenia u ty litarnym : potrzeb praktyki, 
został w łaśnie w  dobie obecnej porzucony przez ustaw odaw cę niemieckiego. W § 1 
now ego niem ieckiego p raw a akcyjnego została podana definicja spółki akcyjnej 
(św iadom ie pom inięta w  § 178 HGB.): „Die A ktiengesellschaft ist eine Gesellschaft 
m it eigener Rechtspersónlichkeit...". W ten  sposób spółka akcyjna w  Niemczech jest 
obecnie spółką, a nie stowarzyszeniem  (por. Schlegelberger, Quasowski i inni, A ktien- 
gesetz, 2 wyd., 1937, str. 103; Godin-W ilhelm i, Aktiengesetz, 1937, str. 1—2).

Co zaś dotyczy doktryny francuskiej, un ikającej na ogół dróg, po których k ro 
czyła spekulacja niem iecka, zauważyć należy, że niektórzy autorzy (tak  samo zresztą 
ja k  daw niejsi autorzy niem ieccy) negują w  ogóle istnienie przedspółki. P rzedsta
w icielem  takich poglądów jest: H oupin-Bosvieux (T raite G eneral theoriąue et p ra-
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tique  des societes, t. I, 5 wyd., str. 595: T ant que les form alites requises p a r la loi 
pour la constitution d ’une societe p a r actions n ’ont pas ete rem plies, la societe doit 
e tre  consideree comme depourvue d ’existence legale, non seulem ent v is-a-v is des 
tiers, m ais aussi dans les rapports des fondateurs et souscrip teurs“ )- Odm iennego 
zdania natom iast jest T haller (T raite  elem entaire de droit com mercial, 1922, str. 330—  
332), k tóry  sądzi, że spółka istn ieje od początku działalności założycielskiej.

Już  z tego pobieżnego przeglądu w ynika jasno, że spraw a charak te ru  praw nego 
spółki akcyjnej przed zarejestrow aniem  nie została należycie w yśw ietlona przez 
doktrynę i w yw ołuje wciąż jeszcze daleko sięgające rozbieżności -— co m. i. w  do
b itny  sposób podkreśla W ieland, jeden z najgłębszych i najw nikliw szych znawców 
praw a handlowego (por. H andelsrecht, t. II, str. 70). Coraz bardziej jednak  w  związku 
z rozw ojem  teorii spółek p raw a cywilnego (do czego w  niem ałym  stopniu przyczyniło, 
się praw o karte low e) przeważać zaczyna pogląd o identyczności przedspółki ze spółką 
akcyjną. W doktrynie polskiej pogląd ten  jest reprezentow any, jak  widzieliśmy, przez 
Chełmońskiego. W doktrynie zagranicznej ho łdują m u F ischer (Das A ktienrecht, 
str. 75, 110), S taub -P inner (14 wyd., str. 118), H achenburg (K om m entar zum  G e- 
setz betr. die GmbH., t. I, 5 wyd., str. 262—263), W ieland (op. cit., t. II, str. 72), 
Geiler (w  t. II cz. 1 zbiorowego kom entarza D uringer-Ilachenburg , Das H andels- 
gesetzbuch, 3 wyd., str. 396). Ten ostatn i autor, wielce zasłużony w  teorii spółek 
p raw a cywilnego, mówi z w łaściw ą m u jasnością i ścisłością: „Es besteh t eine Iden- 
tita t zw ischen d er G rundergesellschaft und der eingetragenenen Gesellschaft. Es h a t 
sich lediglich dereń R echtsnatur v e ran d ert“ . Pogląd ten  został zaakceptow any również, 
przez NTA w om awianym  w yroku.

2. W konkretnym  w ypadku chodziło o bilans spółki akcyjnej, k tó ra  pow stała 
w drodze przejęcia przedsiębiorstw a, prowadzonego przez spółkę jaw ną.

P rzy jm ując  zgodnie z NTA, że przed i po zarejestrow aniu  działa jed n a  i ta 
sam a spółka, nie możemy jednak  pom inąć okoliczności, że działalność spółki ja k o  
osoby p raw nej rozpoczyna się dopiero z dniem  zarejestrow ania. Skoro zatem  w  końcu 
pierwszego okresu operacyjnego spółka akcyjna obowiązana jest sporządzić bilans 
zam knięcia w edług zasad buchalterii i praw a, odnoszących się do bilansów  spółek 
akcyjnych, obowiązana jest tym  sam ym  sporządzić na dzień rozpoczęcia swego by tu  
w  charak terze osoby praw nej, a więc na dzień zarejestrow ania, bilans otw arcia pod
dany tym  sam ym  regułom . Jasne jest przecież, że nie podobna sporządzić b ilansu 
zamknięcia, jeżeli spółka nie posiada b ilansu otw arcia. W ten  sposób w brew  w y
wodom NTA dochodzimy do wniosku, że na dzień zarejestrow ania spółki należy 
sporządzić bilans otwarcia.

Pow staje pytanie, jak ie  pow inny być składniki tego bilansu i jak i zachodzi 
stosunek pomiędzy pierw szym  bilansem  otw arcia spółki akcyjnej, sporządzonym  na 
dzień jej zarejestrow ania, a bilansem  przedsiębiorstw a, przejętego przez spółkę ak 
cyjną, sporządzonym na datę wcześniejszą niż dzień jej zarejestrow ania.

Zagadnienie poruszone w  w yroku oraz wyżej sform ułow ane pytan ia stanow iły 
od daw na przedm iot ożywionej dyskusji zarówno w dziedzinie teorii bilansów, jak  
i w  dziedzinie p raw a handlowego. Podczas gdy S taub w  kom entarzu  do HGB. 
(14 wyd., t. II, str. 330) wychodził z założenia, że na dzień zarejestrow ania należy 
sporządzić bilans otw arcia (,,...Vielmehr m ussen fiir den Tag der E intragung eine 
neue Inven tu r und  eine neue Bilanz aufgenom m en w erden, die le tztere  b ildet dann 
die E roffnungsbilanz“ ), inny nie m niej głęboki znaw ca zagadnienia, Simon (Die 
Bilanzen der A ktiengesellschaften und  der K om m anditgesellsehaften auf A ktien, 
4 wyd., str. 105— 110) w  sposób stanowczy zwalczając pogląd S tauba sądzi, że bilans 
na dzień re jestrac ji jest zbędny. Stanow isko Simona podziela Passow (Die B ilanzen
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d er p rivaten  und óffentlichen U nternehm ungen, t. I, wyd. 3, str. 21), k tóry  tak  samo 
zresztą ja k  Simon pow ołuje się na u ta rty  zwyczaj handlowy, zaznaczając jednak , że 
w praw dzie w zględy praktyczne przem aw iają za utrzym aniem  tego zwyczaju, wszakże 
z praw nego punk tu  w idzenia powstać mogą wątpliwości, czy zwyczaj ten  odpowiada 
zasadom  praw a. Analogiczny pod w ielom a względam i pogląd w ypow iadają ostatnio 
Schigut (G riindungsbilanzen w  dziele: B ilanzen der U nternehm ungen. Festgabe tu r  
Ju liu s  Ziegler, t. II, str. 551—552) oraz T rum pler (Die Bilanz der A ktiengesellschaft, 
1937, str. 337—338). A utor ten  pow ołuje się m. i. na jud y k a tu rę  T rybunału  S k ar
bowego Rzeszy.

Isto tny argum ent w sporze pomiędzy S taubem  a Simonem stanowiło powołanie 
się przez tego ostatniego na zakorzeniony zwyczaj handlow y, podczas gdy S taub po
w oływ ał się na w yraźny przepis praw a, zaw arty  w  § 39 HGB., nakazujący sporzą
dzenie b ilansu na dzień rozpoczęcia działalności. Zatrzym ując się na tych argum en
tach, pozwolę sobie stw ierdzić przede wszystkim , że polskiej p raktyce handlow ej obcy 
je s t zwyczaj powołany przez Simona i jego zwolenników. W rzeczywistości bowiem 
w  przew ażającej liczbie wypadków , o ile mi wiadomo, przejęcie przedsiębiorstwa 
przez now opow stającą spółkę akcyjną odbywa się w edług innego schem atu, który 
p ragnę zobrazować na przykładzie.

Spółka akcyjna została zarejestrow ana w dniu 1 kw ietnia 1938, przy czym 
przejęcie aportow anego przedsiębiorstw a, prowadzonego przez spółkę jaw ną, nastę
p u je  w edług stanu  na dzień 1 stycznia 1938 ze zm ianam i szczegółowo przytoczonym i 
w spraw ozdaniu założycieli oraz z tym, że w szelka działalność od dnia 1 stycznia 1938 
do dnia zarejestrow ania, a więc do dnia 1 kw ietn ia 1938 zostaje zaliczona na rachunek 
spółki akcyjnej. B ilans otw arcia daw nej spółki (tj. spółki jaw nej) p rzedstaw iał się 
w sposób następujący:
A k t y w a P a s y w a
Nieruchomości 500.000.— W ierzyciele 500.000.—
M aszyny 1 .000 .000 .— K apitał
K asa 100.000.— spólnika A 1.000.000.—
Tow ary 500.000.— K apitał
Dłużnicy 400.000.— spólnika B 500.000.—

K apitał
Razem 2.500.000.— spólnika C 500.000.—

Razem 2.500.000.—
Założyciele (spólnicy spółki jaw nej) biorąc za punk t w yjścia w sw ym  sp ra

wozdaniu, podlegającym  spraw dzeniu przez biegłych rew identów  stosownie do po
stanow ień art. 313 k. h., przytoczony wyżej bilans, uznali za w skazane obniżyć w ar
tość nieruchom ości o zł 200.000.— , zaś w artość m aszyn podwyższyć o zł 100.000.— .

W ten sposób aktyw a i pasyw a przejm ow anego przedsiębiorstw a w edług stanu 
na dzień 1 stycznia 1938 z uw zględnieniem  zm iany w yceny obiektów  m ajątkowych 
przedstaw iać się będą jak  następuje:
A k t y w a  P a s y w a
N ieruchom ości 300.000.—- W ierzyciele 500.000.—
M aszyny  1.100.000.— ---------------------------------------------------------------- -----------------------
K asa  100.000.— Razem 500.000.—
T ow ary  500.000.—
D łużn icy  400.000.—

R azem  2.400.000.—
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Czysta w artość przedsiębiorstw a wynosi zatem  zł 1.900.000.—.
Poniew aż kap ita ł akcyjny spółki został ustalony n a  zł 2.000.000.— , przeto za

chodzi konieczność dokonania w płat gotówkowych przez założycieli A, B i C, 
wzgl. przez osoby trzecie, w  ogólnej sum ie zł 100.000.— .

Poniew aż spółka akcyjna zostaje zarejestrow ana w  dniu 1 kw ietn ia 1938, 
na ten  dzień zostaje do jej ksiąg w pisany bilans otw arcia, k tó ry  zaw iera wszystkie 
elem enty b ilansu dawnego przedsiębiorstw a na dzień 1 stycznia 1938 z uw zględnie
niem  zm ian w yceny oraz z uw zględnieniem  dokonanej w płaty  gotówkowej. Będzie 
zatem  bilans ten  przedstaw iał się w  sposób następujący:

Bilans otw arcia na dzień 1 kw ietn ia 1938:
A k t y w a
Nieruchomości
Maszyny
K asa
Tow ary
Dłużnicy

300.000.— 
1 .100 .000 .—

2 0 0 . 0 0 0 .—

500.000.—
400.000.—

P a s y w a  
K apitał 2.000.000.—
W ierzyciele 500.000.—

2.500.000.—

2.500.000.—
Po zaksięgowaniu powyższego bilansu zostają przeniesione obroty, dokonane 

przez daw ne przedsiębiorstwo w  okresie od dnia 1 stycznia 1938 do dnia 1 kw iet
n ia  1938, w  k tórym  to dniu działalność tego przedsiębiorstw a wobec przejęcia 
aktyw ów  i pasywów  przez spółkę akcyjną ustaje. Oczywiście w  w yniku dokonanego 
przeniesienia obrotów  (pierw szy bilans zam knięcia spółki akcyjnej zostanie spo
rządzony na dzień 31 grudnia 1938) księgi spółki akcyjnej, choć rozpoczęte dopiero 
w  dniu 1 kw ietn ia 1938, będą faktycznie obejm owały wszystkie operacje od dnia 
1 stycznia 1938 do dnia 31 grudnia 1938, a pierw szy bilans zam knięcia spółki akcyjnej 
sporządzony na ten  dzień będzie bilansem  przedsiębiorstw a, k tóre jak  gdyby rozpo
częło sw ą działalność nie w  dniu 1 kw ietnia, lecz w  dniu  1 stycznia 1938.

Zauważyć należy, że analogiczna p rak tyka u trw aliła  się ostatnio również 
i w Niemczech, gdzie możliwe jest ułożenie stosunków w edług schem atu wyżej przez 
nas przytoczonego. M iarodajne tu  jest w yjaśnienie H achenburga (K om m entar, t. II, 
s tr. 63), k tó ry  akceptując w yw ody Sim ona mimo to stw ierdza, że możliwe jest rów 
nież stosowanie innej m etody („Dies schliesst aber n icht aus, dass die G asellschaft 
eine A brede traf, nach der ih r der M ehrw ert des Geschaftes se it der Bilanz des 
V orbesitzers bis zu r tjbe rnahm e ais G ew inn zufliessen soli und dass ein V erlust der 
Zw ischenzeit von ihr ais solcher zu tragen  ist“ ).

3. W rozw ażaniach dotychczasowych pom inięte zostało zagadnienie podatkowe.
Ju d y k a tu ra  T rybunału  Skarbowego Rzeszy (Trum pler, str. 338) przyjm uje, że 

zachodzi konieczność ustalenia, w  drodze oszacowania, dochodu, osiągniętego pom ię
dzy d a tą  sporządzenia b ilansu przejm ow anego przedsiębiorstw a i dniem  rozpoczęcia 
działalności przez spółkę akcyjną. W prak tyce niem ieckich władz podatkowych zysk, 
w ykazany w  pierw szym  bilansie zam knięcia spółki akcyjnej, jest dzielony w  stosunku 
do dw óch okresów: pierwszego od dnia sporządzenia b ilansu przejm owanego przed
siębiorstw a jako  od dnia, od którego zostają  zarachow ane transakcje  dokonyw ane 
przez daw ne przedsiębiorstwo na rachunek  spółki akcyjnej, do dnia rozpoczęcia dzia
łalności przez spółkę akcyjną, drugiego — od tej ostatniej daty  do dnia pierwszego 
bilansu zam knięcia spółki akcyjnej.

M etody te j nie można uznać za słuszną. Skoro pierwszy bilans zam knięcia 
spółki obejm uje z mocą w steczną w szystkie transakcje dokonane od pew nej daty
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przez przedsiębiorstwo przejm ow ane, jak  i operacje, dokonane przez spółkę akcyjną 
po je j zarejestrow aniu, to  uznać należy, iż zysk w ykazany w  pierw szym  bilansie 
zam knięcia spółki akcyjnej stanow i całość i nie może być dzielony.

Mieczysław Fryde

2589.

P O D A T E K  D O C H O D O W Y .

O dsetki od długów: Związek gospodarczy ze źródłem  dochodu1.

1. Związek gospodarczy wymagany artykułem 10 ust. przedost. usta
w y o podatku dochodowym (poz. 6/36 Dz. Ust.) nie musi istnieć między^ 
wydatkiem a tym źródłem dochodu, na którym wydatek ten ciąży. (Za
sada praw na, wpisana do księgi zasad praw nych).

2. Okoliczność, iż strata majątkowa nie jest potrącalna, nie przesą
dza tego, iż zaciągnięcie pożyczki dla pokrycia tej straty, o ile pozostaje 
w związku gospodarczym ze źródłami dochodu płatnika, może uzasadniać 
odłiczalność odsetek od tej pożyczki.

Co do zasady praw nej pod 1. uchw ała kolegium  zwiększonego NTA 
z 17 grudnia 1938 1. rej. 4795/37. — W yrok NTA z 25 kw ietnia 1939
1. rej. 4795/37 w spraw ie M aurycego Rysa przeciw  K om isji Odwoław
czej przy Izbie Skarbow ej Grodzkiej w  W arszawie w przedm iocie w y

m iaru  podatku dochodowego na r. 1935.

Przy wym iarze podatku dochodowego na r. 1935 Urząd Skarbow y 
ustalając dochód z nieruchomości, stanowiącej w 50% własność płatnika, 
nie odliczył od dochodu odsetek od pożyczek hipotecznych zapłaconych 
przez płatn ika Tow arzystw u K redytow em u w W arszawie i firm ie „Konti- 
nen ts“ w Rydze. P ła tn ik  jako udziałowiec spółki z ogr. odp. „Rygagum “ 
udzielił był mianowicie za zobowiązania tej spółki wobec firm y „Konti- 
nen ts“ i A. Truskiera w W arszawie gwarancji, zapisując na rzecz tychże 
wierzycieli kaucję na nieruchomości, stanowiącej jego współwłasność. Na
stępnie wobec niewypłacalności firm y „Rygagum“ celem spłaty wspom
nianych zobowiązań spółki zaciągnął płatn ik  w Towarzystw ie K redyto
wym  pożyczkę, k tórą również zabezpieczył na hipotece powyższej nie
ruchomości.

Odwołania od powyższego wym iaru, skierowanego przeciw nieodlicze- 
niu wym ienionych odsetek, Komisja Odwoławcza orzeczeniem z, 7 czerwca 
1937 nie uwzględniła, m otyw ując swoje stanowisko brakiem  związku go

1 P o r. O PA  68/32, 388/33, 500/33, 1847/37, 1980 37, 2308— 2310/38.
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spodarczego wym ienionych wydatków ze źródłem dochodu i tym, że w y
m ienione w ydatki stanow ią dla płatn ika stra tę  m ajątkow ą.

Na to orzeczenie została wniesiona skarga do NTA, który  rozważył 
co następuje:

Skarga zarzuca obrazę art. 6, 9 i 10 ustaw y o podatku dochodowym 
z powodu nieuw zględnienia przez Komisję Odwoławczą zarzutu odwoła
nia co do nieodliczenia od dochodu odsetek wypłaconych od hipotecznie 
zabezpieczonych pożyczek firm ie „K ontinents“ i Tow arzystw u K redyto
wem u w Warszawie.

Otóż co do długu hipotecznego na rzecz firm y „Kontinents" jest nie
sporne, że dług ten został zaciągnięty na zabezpieczenie wzgl. spłatę długu 
spółki z ogr. odp. „Rygagum“, której skarżący był spólnikiem. W ładza 
pozwana wskazując na to, że w ydatek na spłatę odsetek od wym ienio
nego długu nie pozostawał w  związku gospodarczym z nieruchomością, na 
której ciążył, podnosi, że związek gospodarczy wym agany art. 10 ust. 
przedost. ustaw y o podatku dochodowym musi istnieć pomiędzy w ydat
kiem  a tym  źródłem dochodu, na k tórym  w ydatek ten  ciąży.

Skarżący natom iast wywodzi, że skoro jednym  ze źródeł jego do
chodu był dochód z udziału w spółce ,,Rygagum“, to udzielenie poręczenia 
za tę  spółkę pozostaje w związku gospodarczym ze źródłem  jego dochodu 
oraz że wymogom art. 10 ust. przedost. ustaw y o pod. doch. czyni zadość 
istnienie związku gospodarczego w ogóle ze źródłami wzgl. z jednym  ze 
źródeł dochodu płatnika.

W rozpatryw anym  sporze wym aga więc rozstrzygnięcia kwestia, czy 
związek gospodarczy, określony w art. 10 ust. przedost. ustaw y o pod. 
doch., musi istnieć pomiędzy w ydatkiem  a tym  źródłem dochodu, na któ
rym  w ydatek ten  ciąży.

W w yroku z 20 m arca 1933 1. rej. 7422/30 (Zb. wyr. n r 651 S)'1 NTA 
kw estię tę rozstrzygnął twierdząco, opierając się głównie na analizie poję
cia źródeł dochodu. Od owego czasu ustaw odaw stw o podatkowe poszło 
w kierunku w yraźnie faw oryzującym  działalność inwestycyjną. Ten nowy 
kierunek polityki podatkowej znalazł wyraz także w noweli do ustaw y 
o podatku dochodowym z 22 listopada 1935 poz. 518 Dz. Ust. (zmiana art. 6 
przez dopuszczenie jednorazow ych odpisów kosztów nabycia przedm io
tów inw estycyjnych), jak  również w ustaw ie o ulgach inw estycyjnych 
z 9 kw ietnia 1938 poz. 224 Dz. Ust., która, wprowadzając praw o potrącenia 
od dochodu podatkowego wym ienionych w niej w ydatków  inw estycyj
nych, niezależnie od ich amortyzacji, zmodyfikowała pośrednio i samą 
konstrukcję podatku dochodowego.

Wobec tych zmian uznał NTA, że judykatura  w kw estii odliczenia

1 O PA  388/33.
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odsetek od długów, oparta wyłącznie na in terpretacji ąrt. 10 ustaw y, nie 
odpowiadającej już obecnie tendencjom  rozwojowym ustaw odaw stw a po
datkowego, dojiriz/ała do zmiany.

Zm ianie tej nie stoi na przeszkodzie sam tekst przepisu. Brzmienie 
bowiem ustępu przedostatniego art. 10 nie przesądza kategorycznie in te r
pretacji w kierunku, w jakim  poszła dotychczasowa judykatura. Jeśli 
przepis ten interpretow any będzie w związku z całością ustaw y i z wspom
nianym i wyżej tendencjam i ustawodawczymi, jego in terpretacja g ra
matyczna, dokonana w wyroku z 20 m arca 1933, nie może być uznana 
za jedynie możliwą. Art. 10 ustaw y pozostaje w system ie przepisów 
ustaw y o pod. doch. już poza przepisam i określającym i zasady oblicze
nia z poszczególnych źródeł — ogólnego dochodu, którego pojęcie ustala 
art. 6 w związku z art. 13. Chodzi w nim  natom iast o uregulow anie od
liczeń, których wolno płatnikow i dokonać od ogólnego dochodu, już w m yśl 
art. 6 i 13 ustalonego. Art. 10 ujm uje więc ogół dochodów i od niego 
jako całości dopuszcza odliczenia wyliczonych w nim  wydatków, które nie 
są związane z eksploatacją poszczególnych źródeł, lecz z osobistymi sto
sunkam i płatn ika i z jego gospodarczą działalnością jako zorganizowaną 
całością. Ciężarem  ponoszenia tych wydatków płatn ik  z reguły obciąża 
praw nie to źródło dochodu, które najłatw iej można obciążyć, a niekoniecz
nie to, z k tórym  ten ciężar pozostaje w związku gospodarczym. W przeci
w ieństw ie więc do art. 6, który norm uje potrącenia od przychodów otrzy
m anych  z poszczególnych źródeł, zatraca się przy określonych w art. 10 
odliczeniach od ogólnego dochodu związek z poszczególnymi źródłam i 
dochodu.

K ierując się powyższymi rozważaniami, NTA uchw ałą kolegium 
zwiększonego z 17 grudnia 1938 ustalił zasadę praw ną: związek go
spodarczy wym agany art. 10 ust. przedost. ustaw y o podatku dochodowym 
(poz. 6/36 Dz. Ust.) nie musi istnieć pomiędzy w ydatkiem  a tym  źródłem 
dochodu, na którym  w ydatek ten ciąży.

Gdy władza pozwana, wyszedłszy z mylnego założenia prawnego, 
nie zbadała, czy odsetki od długu hipotecznego na rzecz firm y ,,K ontinents“ 
w edług wyżej wyrażonej zasady praw nej pozostają w związku gospodar
czym ze źródłam i wzgl. z, jednym  ze źródeł dochodu skarżącego, należało 
już w tej części uznać zaskarżone orzeczenie za dotknięte istotną w adli
wością postępowania.

O ile chodzi o odsetki od pożyczki Towarzystwa Kredytowego m. 
stoł. W arszawy, to chybiony jest argum ent skargi, nieprzytoczony zresztą 
w odwołaniu, iż w zamian długu hipotecznego na rzecz Towarzystwa K re
dytowego dłużnik otrzym uje listy zastawne, które jako papiery procen
towe stanowią źródło dochodu, — skoro w rozpoznawanym wypadku cho
dzi o odsetki nie od listów zastawnych lecz od długu hipotecznego.
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Co do wym ienionej pożyczki Tow arzystw a Kredytowego tw ierdził 
jednak  p łatn ik  w odwołaniu, że właściciele byli zmuszeni do zaciągnięcia 
tej pożyczki celem zachowania nieruchomości, k tóra za dług wobec Towa
rzystw a „K ontinents“ została wystawiona na licytację. Zgodnie z tym  
tw ierdzeniem  podnosi skarga, że zaciągnięcie tej pożyczki miało uchronić 
p łatn ika przed u tra tą  danej nieruchomości stanowiącej źródło dochodu.

Otóż w razie stw ierdzenia powyższej okoliczności faktycznej uzasad
nione byłoby odliczenie om awianych odsetek od pożyczki Tow arzystw a 
Kredytowego, ponieważ w takim  razie zachodziłby w ym agany związek 
gospodarczy i to naw et z tym  samym  źródłem  dochodu, tj. z nieruchom o
ścią, k tóra jest obciążona daną pożyczką. W tym  więc kierunku winna była 
w ładza pozwana wyjaśnić i ustalić stan  faktyczny i rozprawić się z zarzu
tam i odwołania.

Powołanie się pozwanej władzy na to, że według w yroku NTA 
z 9 października 1931 1. rej. 1401/291 stra ta  poniesiona z ty tu łu  przejęcia 
gw arancji za spółkę z ogr. odp. jako s tra ta  w kapitale nie może być po trą
cona od dochodu osoby fizycznej z innych źródeł płynącego, jest chybione. 
Trafnie bowiem podnosi skarga, że okoliczność, iż stra ta  m ajątkow a nie 
jest potrącalna, nie przesądza bynajm niej tego, iż zaciągnięcie pożyczki dla 
pokrycia tej s tra ty , o ile pozostaje w związku gospodarczym ze źródłam i 
dochodu płatnika, może uzasadniać odliczałność odsetek od tej pożyczki.

K ierując się powyższymi rozważaniam i NTA uchylił zaskarżone 
orzeczenie z powodu wadliwego postępow ania.. . .

2590.

P O D A T E K  D O C H O D O W Y .

Potrącenie strat, poniesionych z nowowzniesionej budowli, od do
chodu z innych źródeł.

Straty z nowowzniesionej budowli nie nadają się do potrącenia od 
dochodu, uzyskanego z innych źródeł.

W yrok NTA z 27 października 1937 1. rej. 865/36 w spraw ie K arola
M acury przeciw  Kom isji Odwoławczej w Stanisław ow ie w  przedm iocie 

w ym iaru  podatku dochodowego na r. 1934.
. . .  Skarga zarzuca obrazę art. 9 i 10 ustaw y o pod. doch. (poz. 411/25 

Dz. Ust.) przez niepotrącenie odsetek od długów, zaciągniętych na koszty

1 P o r. glosę O PA  523/34 —  oraz O PA  1006/35, 2026/37, 2425/38, 2426/38.
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nowej budowy i obciążających nieruchomość, na której nowa budowla 
została wzniesiona, od dochodu uzyskanego z drugiego źródła dochodu 
skarżącego — apteki. Zarzuty te uznał NTA za nieuzasadnione. Art. 9 prze
w iduje potrącenie s tra t poniesionych w jednym  ze źródeł dochodu, wska
zanych w art. 3, od przewyżek, uzyskanych z innych źródeł. Z powołania 
art. 3 ustaw y w tym  przepisie wynika, że chodzi tu  o źródła, z których 
dochody podlegają opodatkowaniu (art. 3 „Opodatkowaniu podlegają do
chody: 1) z nieruchomości gruntow ej...“). Skoro więc dochody danej n ie
ruchomości w m yśl art. 2 cyt. ustaw y z 24 m arca 1933 opodatkowaniu nie 
podlegają, nie jes t ona źródłem  dochodu skarżącego w rozum ieniu przepisu 
art. 3, a konsekw entnie i w rozum ieniu art. 9 ustaw y. O ile chodzi o odli- 
czalność odsetek od długów na now ą budowę, obciążających nowozbu- 
dowany dom, od ogólnego dochodu (art. 10 p. 1 ustaw y o pod. doch.), to  
w  m yśl tezy, ustalonej wyrokiem  NTA z 24 kw ietnia 1936 1. rej. 2198/34 
(Zb. wyr. n r 1212 S )1, odsetki takie nie są odliczalne.

Zarzut w końcu obrazy art. 119 O. P. (poz. 346/34 Dz. Ust.) jest nie
uzasadniony, gdyż władza nie m iała żadnego powodu do wzywania skar
żącego do w ykazania związku gospodarczego między odsetkam i przez niego 
uiszczonymi a apteką, skoro skarżący sam stw ierdził w odwołaniu, że 
długi, od których odsetki opłacał, były zaciągnięte na kupno parceli i b u 
dowę domu, a więc że m iały związek gospodarczy z nieruchomością g run
tową, a nie przedsiębiorstwem  skarżącego, zresztą oddanym  w dzierżawę.

Z tych powodów NTA oddalił skargę jako nieuzasadnioną.

Rozp. wyk. do ustaw y o ulgach inw estycyjnych (poz. 636/38 Dz. Ust.) w ypo
w iada w § 21 ust. 5 zasadę, iż stra ty  z przedsiębiorstw a, zwolnionego od podatku 
dochodowego w  m yśl art. 4 ust. 2 ustaw y, potrąca się z sum y dochodów, osiągniętych 
z innych źródeł — zgodnie z postanow ieniam i art. 9 ustaw y o pod. doch. Tę samą 
zasadę pow tarza § 30 ust. 3 w odniesieniu do w ierceń poszukiwawczych, nie po
w tarza jej natom iast rozp. w odniesieniu do zwolnionych od podatku nowych b u 
dowli. Gdy jednak  w postanow ieniach ustaw y o ulgach inw estycyjnych, dotyczą
cych zwolnienia od podatku  dochodowego przedsiębiorstw  w ym ienionych w art. 4 
ust. 2 i w  art. 14 ust. 1 p. 2 oraz niowowzniesionych domów, 'odpowiadających w a
runkom  art. 27, nie m a istotnych różnic, nie byłoby przeszkód dla analogicznego 
zastosowania § 21 ust. 5 i § 30 ust. 3 rozp. wyk. także i do strat, ponoszonych 
w zwolnionych od podatku dochodowego nowych domach m ieszkalnych. Także i teza 
w yroku OPA 1501/36, dotycząca odliczalności odsetek od długów, obciążających 
nowozbudow any dom, praw dopodobnie nie będzie mogła być u trzym ana wobec 
zm iany stanow iska NTA, wyrażonego w  tezie w yroku OPA 388/33, że związek go
spodarczy w ym agany art. 10 ustaw y o pod. doch. m usi istnieć między w ydatkiem  
a tym  źródłem  dochodu, na k tórym  w ydatek  ten  ciąży (zob. OPA 2389/39). W obu 
więc k ierunkach  zapatryw ania praw ne, k tórym  dał w yraz NTA w om awianym  w y
roku, mogą na przyszłość ulec zasadniczym  m odyfikacjom .

J. P om ianow sk i

1 O PA  1501/36.
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2591.

P O D A T E K  D O C H O D O W Y .

O d uposażeń: Zwolnienie świadczeń socjalnych.

Jednorazowa odprawa, należąca się pracownikowi P. K. O. zwolnio
nemu ze służby przed nabyciem prawa do emerytury, nie podpada pod 
pojęcie „świadczeń na wypadek braku pracy oraz jednorazowych odpraw" 
zwolnionych od podatku dochodowego w myśl art. 117 rozp. Prez. o ubezp. 
prac. umysł. (poz. 347/34 Dz. Ust.) ani „świadczeń i zaopatrzeń z tytułu  
ubezpieczeń społecznych i opieki społecznej" wolnych od specjalnego po
datku od wynagrodzeń, wypłacanych z funduszów publicznych, w myśl 
art. 3 p. 7 dekretu z 14 listopada 1935 poz. 503 Dz. Ust.

W yrok NTA z 6 grudnia 1938 1. re j. 6454/37 w  spraw ie Jan in y  W. prze
ciw Izbie Skarbowej Grodzkiej w  W arszawie w przedm iocie w ym iaru 
podatku dochodowego od uposażeń i specjalnego podatku od w yna

grodzeń.

Przedm iotem  sporu jest kwestia, czy w ypłacona przez P. K. O. na  za
sadzie § 83 rozp. Rady Min. z 29 m arca 1926 o stosunku służbowym, upo
sażeniu i zaopatrzeniu em erytalnym  pracow ników  P. K. O. (poz. 188 Dz. 
Ust.) jednorazow a odpraw a pracow nika, zwolnionego ze służby z powodu 
choroby lub skutkiem  wypowiedzenia przed nabyciem  praw a do em ery
tury, jest wolna od podatku dochodowego (dział II) oraz od specjalnego 
podatku od w ynagrodzeń, w ypłacanych z funduszów publicznych. Skarga 
zarzuca w tej mierze, że odpraw a taka stanow i świadczenie socjalne rów 
noznaczne ze świadczeniami, opartym i na rozp. Prez. z 24 listopada 1927
0 ubezp. prac. umysł., a  P. K. O. przy 'wypłacie tej odpraw y działa jako 
zakład zastępczy w rozum ieniu tego rozp. Prez., że więc skarżąca jest wol
na od opodatkow ania w m yśl art. 117 rozp. Prez. o ubezp. prac. umysł.
1 art. 3 p. 7 dekretu  o specjalnym  podatku z 14 listopada 1935 poz. 503 
Dz. Ust.

NTA rozw ażył co następuje:
Art. 117 rozp. Prez. o ubezp. prac. umysł, w brzm ieniu poz. 347/34 

Dz. Ust. zw alnia od podatku  dochodowego „świadczenia na w ypadek b ra 
ku pracy oraz jednorazow e odpraw y" przew idziane w  tym  rozp., art. 3 
p. 7 dek re tu  z 14 listopada 1935 poz. 503 Dz. Ust. zwalnia od podatku spe
cjalnego „świadczenia i zaopatrzenia z ty tu łu  ubezpieczeń społecznych 
i opieki społecznej, z w yjątkiem  re n t z ty tu łu  ubezpieczenia pracow ników  
umysłowych". Rozp. Prez. o ubezp. prac. umysł, przew iduje w  art. 15
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świadczenia dwojakiego rodzaju: świadczenia na wypadek braku pracy, 
do których zalicza zasiłek w  razie braku  pracy, opłatę składek za ubezpie
czenie chorobowe, oraz zapomogę na podróż — oraz świadczenia em ery
talne, do których poza poszczególnymi rodzajam i rent, pomocą leczniczą 
i zasiłkiem  pogrzebowym, należy także jiadnorazowa odpraw a dla ubezpie
czonego lub członków jego rodziny, unorm ow ana bliżej w  art. 30. Wedle 
art. 30 zaś praw o do jednorazow ej odpraw y przysługuje sam em u ubezpie
czonemu tylko w tym  wypadku, gdy sta ł się on trw ale  niezdolhy do w y
konyw ania swego zawodu, a nie ma praw a do ren ty  inwalidzkiej jedynie 
z tego powodu, że nie przebył okresu, wskazanego w art. 16.

Skoro więc przepis § 83 rozp. Rady Min. z 29 m arca 1926 przew iduje 
praw o pracow nika do jednorazow ej odprawy w razie rozwiązania z nim  
stosunku służbowego przed nabyciem  praw a do em erytury , nie uzależnia
jąc tego świadczenia ani od b raku  pracy zwolnionego pracow nika ani od 
jego trw ałej niezdolności do pracy, nie ma żadnej podstaw y do przyjęcia,., 
iż przepis ten  stanow i odpowiednik przepisów rozp. Prez. o ubezp. prac. 
umysł., w  szczególności zaś przepisów o świadczeniach na w ypadek braku, 
pracy, które w ogóle świadczenia takiego w  form ie jednorazow ej odpraw y 
nie przew idują, ani też przepisu art. 30, k tóry  jest jedynym  przepisem  
tego rozp., operującym  term inem  „jednorazow a odpraw a'1, k tóry  jednak 
przyznanie tej odprawy uzależnia od w ykazania całkow itej niezdolności 
do pracy. Przepis ten  § 83 cyt. rozp. m usi być uważany za składnik um owy 
o pracę, precyzujący i uzupełniający praw a pracow nika w ynikające z art. 39 
rozp. Prez. z 16 m arca 1928 o um owie o pracę pracowników um ysłowych 
(poz. 323 Dz. Ust.) — a więc za wchodzący w zakres praw a cywilnego,, 
nie zaś praw a ubezpieczeniowego wzgl. w  dziedzinę opieki społecznej.

Skoro zaś przepisy wyżej powołane, stanow iące o zwolnieniu od po
datku dochodowego i specjalnego, odnoszą się w yraźnie do świadczeń ubez
pieczeniowych wzgl. z ty tu łu  opieki społecznej, a w  szczególności art. 117 
rozp. Prez. o ubezp. prac. umysł, przew iduje tylko zwolnienie od podatku 
świadczeń na w ypadek b raku  pracy i jednorazow ych odpraw, oczywiście 
mieszczących się w  ram ach tego rozporządzenia, i n ie może być żadną 
m iarą  stosowany do odpraw  wypłacanych na zasadzie um owy o pracę •— 
należało skargę oddalić jako nieuzasadnioną.
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2592.

N A D Z W Y C Z A JN Y  P O D A T E K  O D  N IE K T Ó R Y C H  ZA JĘĆ
Z A W O D O W Y C H . 

Odliczenia: Podatek dochodowy.

Podatek dochodowy nie podlega odliczeniu od podstawy wymiaru no
tariuszowi nadzwyczajnego podatku od niektórych zajęć zawodowych.
(Teza).

W yrok NTA z 11 października 1938 1. rej. 4705/36 w  spraw ie Ja n a  Buyki
przeciw  Izbie Skarbow ej w  W ilnie w  przedm iocie w ym iaru  podatku od 

n iektórych zajęć zawodowych za r. 1934.

Jan  Buyko, notariusz w  W ilnie, zaskarżył do NTA orzeczenie Izby 
Skarbowej w  W ilnie z 2 m aja  1936, k tórym  władza oddaliła jego odwoła
n ie  w  przedmiocie w ym iaru podatku od niektórych zajęć zawodowych za 
r. 1934. W powyższej skardze zarzuca skarżący, iż niesłusznie w ładze w y
m iarow e odmówiły potrącenia z podstaw y w ym iaru podatku dochodowego 
w  części dotyczącej dochodów od zajęcia zawodowego notariusza.

NTA rozważył co następuje:
U staw a z 19 grudnia 1931 o nadzw yczajnym  podatku od niektórych 

zajęć zawodowych poz. 719/34 Dz. Ust. stanow i w  art. 1, iż za podstawę 
obliczenia podatku u notariuszów służy dochód, osiągany z ty tu łu  opłat, 
pobieranych za spełnianie danego zajęcia zawodowego.

Art. 3 zaś cyt. ustaw y stw ierdza, iż opodatkowaniu podlegają dochody, 
osiągnięte w ostatnim  roku kalendarzowym , poprzedzającym  rok po
datkowy.

U stawa nie określa, co należy uważać za dochód dla celów w ym iaru 
nadzwyczajnego podatku od niektórych zajęć zawodowych, stąd wniosek, 
iż in tencją ustaw odaw cy było utrzym ać to pojęcie w  tym  znaczeniu, w  ja 
kim  ono istnieje w ustaw ie dla w ym iaru  podatku dochodowego.

Otóż ustaw a o podatku dochodowym w art. 6 uważać każe za dochód 
sumę przychodów z poszczególnych źródeł po strąceniu kosztów osiągnię
cia, zachowania i zabezpieczenia danego przychodu. Art. 10 zaś cyt. usta
wy, wym ieniając taksatyw nie odliczenia od ogólnego dochodu i wyszcze
gólniając w p. 5 podatki, nadające się do odliczenia, stw ierdza w yraźnie, 
iż państw ow y podatek dochodowy nie może być odliczony od dochodu. 
Toteż słusznie rozp. wyk. do ustaw y o nadzw yczajnym  podatku od nie
których zajęć zawodowych z 14 września 1934 poz. 773 Dz. Ust., w y
m ieniając w  § 1 p. 4 w ydatki potrącałne z przychodu bru tto  notariusza, 
wspomina tylko o podatku przemysłowym, a nie w ym ienia podatku do
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chodowego. Ten ostatni podatek stanow i ściśle osobiste obciążenie samego 
podatnika. Wobec tego b rak  jakiegokolw iek uzasadnienia, aby traktow ać 
podatek ten na  rów ni — jak  tego domaga się skarga — z podatkiem  prze
m ysłowym  przy odliczaniu w ydatków  z podstaw y wym iaru.

Pismo M inisterstw a Sprawiedliwości z 8 czerwca 1936, w yjaśniające 
pojęcie dochodu notariusza, zresztą dla całkiem  innych celów, nie jest 
w iążące dla w ładz skarbow ych przy w ym iarze podatku od zajęcia nota
riusza, dlatego też słusznie w ładza pozwana pismo to pom inęła przy załat
w ianiu odwołania.

Z powyższych powodów NTA oddalił skargę jako nieuzasadnioną.

2593.

SP E C JA L N Y  P O D A T E K  O D  W Y N A G R O D Z E Ń , W Y PŁ A C A 
N Y C H  Z FU N D U SZ Ó W  PU B L IC Z N Y C H . 

Przedm iot podatku: O dpraw y.

Odprawa, należna pracownikowi na zasadzie umowy o pracę w  razie 
rozwiązania stosunku, podpada pod pojęcie „wynagrodzeń wszelkiego ro
dzaju" uzyskanych z tytułu najmu pracy w  rozumieniu art. 2 ust. 2 dekretu 
z 14 listopada 1935 poz. 503 Dz. Ust. (Teza).

W yrok NTA z 30 m arca 1939 1. rej. 5182/38 w  spraw ie dra S tanisław a
Halickiego przeciw  Izbie Skarbow ej w  W ilnie w  przedm iocie w ym iaru  

specjalnego podatku od wynagrodzeń.

Przedm iotem  sporu jest kwestia, czy odprawa, należna pracow ni
kowi na zasadzie umowy o pracę w razie rozwiązania stosunku, podpada 
pod pojęcie „wynagrodzeń wszelkiego rodzaju" uzyskanych z ty tu łu  najm u 
pracy w rozum ieniu art. 2 ust. 2 dekretu  z 14 listopada 1935 poz. 503 Dz. Ust. 
o specjalnym  podatku od wynagrodzeń, w ypłacanych z funduszów publicz
nych. Skarga wywodzi, że przeciw  podciągnięciu odpraw tego rodzaju pod 
przepis art. 2 przem aw ia pominięcie w tym  artykule „odpraw" jak  rów
nież b rak  cechy periodyczności. A rgum enty te jednak  nie są trafne. Art. 2 
dekretu  nie wylicza bynajm niej różnych rodzajów w ynagrodzeń ze sto
sunku pracy, lecz przeciwnie mówi w yraźnie o „wszelkiego rodzaju" w y
nagrodzeniach. Fak t więc, że nazwa pew nej form y w ynagrodzenia nie 
znajduje się w  tekście tego przepisu, nie ma żadnego znaczenia — istotne 
jest, cizy dane świadczenie jest wynagrodzeniem, w ynikłym  ze stosunku
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pracy. Również wymogu periodyczności dekret nie stawna w żadnym  ze 
swych przepisów, jednorazow y więc charakter odpraw y również nie m a 
istotnego znaczenia.

Odprawa, przew idziana w umowie, zaw artej z pracow nikiem  sta 
łym, na w ypadek rozwiązania um owy przez pracodawcę i zależna od 
ilości przepracow anych lat — o jaką w  niniejszym  w ypadku niespornie 
chodzi —■ stanow i uw arunkow ane pewnym i okolicznościami faktycznym i 
świadczenie w zajem ne pracodawcy za świadczoną przez pracow nika p ra 
cę — wskazuje na to choćby już proporcjonalność odprawy do ilości prze
pracow anych lat — jest więc form ą wynagrodzenia, uzyskiwanego przez 
pracownika ze stosunku pracy, podpada zatem pod przepis art. 2 dekretu.

Skargę należało tedy oddalić jako nieuzasadnioną.

2594.

SPE C JA L N Y  P O D A T E K  O D  W Y N A G R O D Z E Ń , -W YPŁACA
N Y C H  Z FU N D U SZ Ó W  PU B L IC Z N Y C H .

M inimum wolne od opodatkow ania a w ypłata  od razu w ynagro
dzenia za dłuższy okres czasu w łącznej sumie przekraczającej m i

nimum.

Art. 6 dekretu  z 14 listopada 1935 poz. 503 Dz. Ust. nie uzasadnia 
podciągnięcia pod specjalny podatek od w ynagrodzeń em erytur, w ypłaco
nych chociażby w okresie, przew idzianym  w tymże art. 6, jednorazowo 
w  łącznej sumie przekraczającej m inim um  określone w  p. 1 art. 3, jeśli 
staw ki miesięczna tego m inim um  nie przekraczają. (Teza).

W yrok NTA z 24 lutego 1939 1. rej. 5288/38 w spraw ie M arii Kozłowskiej
przeciw  Izbie Skarbowej we Lwowie w  przedm iocie w ym iaru  specjal

nego podatku od w ynagrodzeń.

Wład-za I instancji a za n ią  i władza pozwana wym ierzyły skar
żącej podatek specjalny w kwocie 61,45 zł od wypłaconej skarżącej w 1.938 r. 
zaległej em erytury  w kwocie 877,80 zł przypadającej za czas od 1 m arca 
1937 do 31 stycznia 19S8, powołując się na art. 5 ust. 1 i art. 6 dekretu  
o specjalnym  podatku od wynagrodzeń, w ypłacanych z funduszów pu
blicznych (poz. 503/35 Dz. Ust.), zaznaczając, że podstawę do obliczenia 
podatku stanow i wysokość w ynagrodzenia wypłaconego w jednym  m ie
siącu.
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W skardze na to orzeczenie zarzuciła skarżąca obrazę prawa, a m ia
nowicie art. 4, 5 i 6 powołanego dekretu, bowiem  za podstawę w ym iaru 
podatku specjalnego służyć w inna w m yśl powołanych przepisów wyso
kość jednom iesięcznych poborów; skoro więc pobory em erytalne skarżą
cej wynosiły poniżej ustalonego w art. 3 m inim um  100 zł wzgl. 110 zł 
miesięcznie, a mianowicie 79,80 zł, a ustaw odaw ca nie m iał in tencji opo
datkow ania takich wynagrodzeń, dopuściła się władza zarzuconej obrazy 
praw a.

W ładza pozwana w odpowiedzi na skargę wnosi o jej oddalenie, jako 
nieuzasadnionej, zaznaczając, że podatek specjalny potrącono skarżącej 
zgodnie z okólnikiem M inisterstw a Skarbu z 11 stycznia 1936 L. D. V. 
43296/1/36 w wysokości ulgowej.

NTA rozw ażył co następuje:
D ekret o poborze podatku specjalnego w art. 3 oraz 5 stanowi, że 

kw oty w ynagrodzenia wzgl. poborów em erytalnych nie przekraczające 
granicy 100 wzgl. 110 zł miesięcznie zwolnione są od opłaty podatku spe
cjalnego. Art. 4 zaś postanawia, że łączenie m iesięcznych w ynagrodzeń 
w  jedną kw otę w  w ypadku dokonania w ypłaty za dwa miesiące w  jed 
nym  miesiącu z powodu przypadającego święta na dzień w ypłaty, jest 
niedopuszczalne, gdyż „dla celów ustalenia stopy procentowej i obliczenia 
specjalnego podatku w ynagrodzenie za każdy miesiąc trak tu je  się jako 
wypłacone w  norm alnym  miesiącu w ypłaty".

Chociaż więc, jak  to zarządza art. 6 dekretu, podatkowi specjalnem u 
podlegają w ynagrodzenia w ypłacane w czasie od 1 grudnia 1935 do 31 
grudnia 1937 bez względu na to, za jak i okres czasu wynagrodzenia te 
przypadają, oraz wypłacane za tenże czasokres, bez względu na czas w y
płaty, to jednak  ten przepis dekretu  nie uchyla bynajm niej zasady, unor
m owanej w art. 3 o zwolnieniu od podatku w ynagrodzeń nie przekracza
jących ustawowego minimum.

Kum ulow anie więc zaległych miesięcznych poborów, z powodu 
późniejszej ich zapłaty tak, iż przekroczywszy granicę 100 wzgl. 110 zł 
suma wypłaconego w jednym  miesiącu wynagrodzenia czy też em erytury  
m iałaby podpaść pod opodatkowanie, sprzeczne byłoby z w yraźną wolą 
ustawodawcy, w ynikającą z omawianego przepisu art. 3 dekretu, że pod
stawę do uznania, czy pobory w ogóle podlegają opodatkowaniu specjal
nym  podatkiem, stanow i wysokość jednomiesięcznego wynagrodzenia.

Gdy więc w  konkretnym  w ypadku należna skarżącej em erytura w y
nosiła zaledwie 79,80 zł miesięcznie, a więc zasadniczo wolna była od opo
datkow ania tym  podatkiem, to okoliczność, że wypłacona została, obojętne 
z jakiego powodu, jednorazowo za 11 miesięcy i łącznie wynosi 877,80 zł, 
a więc kwotę przekraczającą najniższą granicę wolną od opodatkowania,
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nie może spowodować uznania wypłaconej em erytury  za podlegającą opo
datkow aniu, jak  błędnie przyjęła władza pozwana w swym  orzeczeniu.

Z uwagi na powyższe wywody NTA uchylił zaskarżone orzeczenie 
jako niezgodne z prawem.

2595.

P O D A T E K  PRZEM Y SŁO W Y.

Praw idłow e księgi handlowe jako w arunek ulgi podatkowej.

1. Do stosowania przepisu art. 3 ust. 1 p. 14 ustawy o podatku prze
mysłowym (poz. 110/32 Dz. Ust.) wystarcza, jeśli kupiec jednoosobowy, 
prowadzący prócz skupu zawodowego ziemiopłodów także handel towa
rowy, a zatem przedsiębiorstwa uznane przez ustawę o podatku przemy
słowym za oddzielne, może się wykazać prawidłową rachunkowością ku
piecką tylko w  odniesieniu do skupu zawodowego, dla którego żąda za- 
stostowania powyższego przepisu, o ile przedsiębiorstwa te także organiza
cyjnie i gospodarczo stanowią odrębne jednostki. (Teza).

2. Do oceny prawidłowości ksiąg należy prawidłowo stosować prze
pisy kodeksu handlowego, o ile nie ma przepisów szczególnych regulują
cych to zagadnienie dla celów podatkowych.

W yrok NTA z 13 grudnia 1938 1. rej. 1323/36 w  spraw ie A rnolda Siiss-
kinda przeciw  Kom isji Odwoławczej w Poznaniu w przedm iocie w ym iaru 

podatku przemysłowego za r. 1933.

Skarżący zarzuca w  skardze kasacyjnej na  orzeczenie odwoławcze 
w  spraw ie w ym iaru podatku przemysłowego od obrotu za r. 1933 obrazę 
art. 3 p. 14 i a rt. 76 ustaw y o podatku przem ysłowym, ponieważ prow a
dzone przez niego księgi handlow e były w  odniesieniu do działu kupna- 
sprzedaży zboża i innych ziemiopłodów prawidłowe. Zdaniem  skargi, na 
ocenę form alną tych ksiąg nie może mieć ujem nego wpływ u okoliczność, 
że skarżący dla innych działów swego przedsiębiorstwa, jak  olejarni, han
dlu tow aram i kolonialnymi, żelazem i artykułam i domowymi, nie posiadał 
ksiąg praw idłowych. W reszcie tw ierdzi skarżący, że w  ram ach § 38 niem. 
kod. handl., na  k tóry  powołuje się w ładza pozwana, jes t dopuszczalne pro
wadzenie oddzielnych ksiąg handlow ych dla każdego oddziału przedsię
biorstwa handlowego kupca.

Z ak t spraw y wynika, że skarżącem u wymierzono podatek przem y
słowy od obrotu z1 przedsiębiorstw a skupu ziemiopłodów, na które nabył
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na podstaw ie złożonej deklaracji świadectwo przem ysłow e II kat. handl., 
I że skarżący zeznaniem  o obrocie objął to tylko przedsiębiorstwo i na 
obrót zeznany z. tego przedsiębiorstw a ofiarow ał dowód z ksiąg handlo
wych. Kom isja Szacunkowa uznała uchw ałą z 28 września 1934 księgi han
dlowe skarżącego za niepraw idłow e z powodu częściowego braku dowodów 
na zakup zboża i przeprow adzania n iektórych transakcji zbożowych gieł
dowych przez księgi przed datą  zaw arcia ich na giełdzie i wobec nieuzna- 
n ia  ksiąg za praw idłow e odmówiła zastosowania przepisu art. 3 ust. 1 p. 14 
ustaw y. K om isja Odwoławcza w orzeczeniu, w ydanym  na odwołanie p ła t
nika, zmieniła ocenę ksiąg o tyle, że uznała je za nieprawidłow e, ponieważ 
p łatn ik  w  księgach prowadzonych jedynie dla przedsiębiorstw a skupu 
zawodowego nie uwidocznił całego swego m ajątku  oraz całokształtu swych 
czynności handlowych, a mianowicie nie objął nim i składu żelaza, m ate
riałów  budow lanych i o lejarni w brew  przepisowi § 38 niem. kod. handl.

W odpowiedzi na skargę broni władza zasadności zaskarżonego orze
czenia zapatryw aniem , że w praw dzie w edług § 38 niem. kod. handl. nie 
jest konieczne „sporządzanie jednego inw entarza i jednego bilansu oraz 
prowadzenie jednych ksiąg zarówno dla przedsiębiorstwa jak  i p ryw at
nego m ajątku  kupca“, jednak  przepis ten  „nakłada bezwzględnie obowią
zek sporządzania bilansu i inw entarza oraz prow adzenia ksiąg chociażby 
oddzielnie dla przedsiębiorstw a, oddzielnie zaś dla pozostałego p ryw atne
go m ają tku11.

NTA rozw ażył co następuje:
Jakkolw iek ak ta  spraw y n ie  da ją  odpowiedzi na pytanie, w  jakim  

trybie władza ustaliła, że skarżący dla innych przedsiębiorstw , prowadzo
nych poza skupem  ziemiopłodów, nie prow adził ksiąg handlowych, gdyż 
sporządzony w  dacie 21 lutego 1933 protokół z lustracji przedsiębiorstwa, 
w którym  właśnie wymieniono owe inne przedsiębiorstwa, nie stw ierdza 
z należytą ścisłością, że prow adzonym i od 1 stycznia 1932 książkami han
dlowymi nie objęto także działalności tych innych przedsiębiorstw , lecz 
skarżący sam  w  skardze kasacyjnej w yraźnie oświadcza, że „nie twierdzi, 
że prowadzi praw idłow e księgi handlow e dla oddziałów11 kolonialnego, 
handlu  żelaza i artykułów  domowych i olejarni.

Na zasadzie przepisu ust. 3 art. 83 rozp. o NTA (poz. 806/32 Dz. Ust.) 
NTA nie uw zględnił obrony władzy pozwanej, opartej na zarzucie, że skar
żący w brew  przepisowi § 38 kod. handl. niem. nie objął księgami handlo
wymi, chociażby oddzielnymi, swego pryw atnego m ajątku, ponieważ ani 
tej okoliczności ani opartego n a  niej argum entu  nie przytoczono w  zaskar
żonym orzeczeniu, za czym skarżący nie m iał możności zajęcia stanowiska 
w  tym  względzie w  skardze kasacyjnej stosownie do wymogu art. 58 ust. 1 
p. 4 rozp. o NTA.

Pozostaje więc do rozpoznania w  trybie  kasacyjnym  zagadnienie, czy
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też jest wym ogiem  ustaw y prow adzenie praw idłow ej rachunkow ości dla. 
wszystkich tych przedsiębiorstw .

W ładza pozwana posługuje się wyłącznie przepisam i kodeksu han
dlowego, natom iast pozwany broni się przede w szystkim  w  płaszczyźnie 
przepisów ustaw y o podatku przemysłowym.

P raw dą jest, że ustaw a ta  nie podaje w łasnej definicji pojęcia p raw i
dłow ych ksiąg handlow ych a orzecznictwo NTA konsekw entnie stwierdza,, 
że do oceny prawidłowości ksiąg należy praw idłowo stosować przepisy 
kodeksu handlowego, o ile nie m a przepisów szczególnych regulujących to 
zagadnienie d la celów podatkowych.

W konkretnej spraw ie atoli chodzi o zagadnienie prawidłowości 
w  szczególnej płaszczyźnie, m ianowicie w  związku z pojęciem  przedsię
biorstwa na tle  ustaw y podatkowej.

Otóż ustaw a o podatku przem ysłow ym  poddaje podatkow i przem ysło
wem u handlowe, przem ysłowe i inne na zysk obliczone przedsiębiorstw a 
oraz zajęcia przem ysłow e wym ienione w tary fie  załączonej do art. 23 i sa
m odzielne w olne zajęcia zawodowe wyszczególnione w art. 9. W edług 
art. 10 w inny być wykupione oddzielne świadectwa przem ysłow e „ p r z e z  
przedsiębiorstw a handlow e i przem ysłowe dla każdego przez nie prow a
dzonego oddzielnego zakładu handlowego względnie przemysłowego,, 
p r z e z  każde przedsiębiorstwo na  zysk obliczone a wykonyw ane bez 
utrzym yw ania oddzielnego zakładu oraz d l a  każdego zajęcia przem ysło
wego, wymienionego w  taryfie  dołączonej do art. 23“, zaś w edług art. 11 
ustaw y uw aża się za oddzielny zakład handlow y osobne stałe  lub ruchome,, 
zam knięte lub otw arte pomieszczenie albo część takiego pomieszczenia, 
wzgl. kilka pomieszczeń posiadających bezpośrednie ze sobą połączenie,, 
w których prow adzi się handel tow arow y lub w  których dokonywa się 
innych operacji handlow ych, s t a n o w i ą c y c h  w e d ł u g  t a r y f y  z a 
ł ą c z o n e j  d o  a r t .  23 o d r ę b n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o ,  a w edług 
a r t  52 ustaw y wreszcie składa się o d r ę b n e  zeznania o obrocie m. i. co 
do każdego oddzielnego zakładu wzgl. przedsiębiorstw a handlowego we
dług podziału taryfow ego (art. 23).

Z zestawienia i osnowy powyższych przepisów w związku z podzia
łem  taryfow ym  przedsiębiorstw  handlow ych na rodzaje jest widoczne, że 
ta  ustaw a podatkow a nie używ a określenia przedsiębiorstw a handlowego 
jako pojęcia nadrzędnego, obejmującego wszystkie gałęzie różnorodnej 
i różnokierunkow ej działalności poszczególnego kupca jako przedsiębiorcy 
w rozum ieniu ustaw y, lecz parceluje to określenie na te  poszczególne ga
łęzie stosownie do podziału ta ry f  owego, a ta ry fa  pogrupow ała je  w  oddziel
nych rozdziałach I—XXI. W edług tej ta ry fy  stanow ią oddzielne rodzaje 
z jednej strony handel towarowy, objęty rozdziałem  I, a z drugiej skup. 
zawodowy, którego konieczne cechy podaje rozdział II.
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W art. 3 ust. 1 p. 14 ogranicza się ustaw a do postanowienia, że tran s
akcje kupna-sprzedaży wszelkiego rodzaju zbóż i innych ziemiopłodów, 
dokonyw ane na giełdach krajow ych, a udowodnione m. i. praw idłow ym i 
księgam i handlowym i, są zwolnione od podatku.

Poniew aż in concreto transakcje  te były dokonywane w ram ach 
przedsiębiorstw a 'skupu zawodowego, a nie w ram ach handlu  towarowego, 
przeto odpada potrzeba rozw ażania w ysuniętej w  skardze tezy, że wymóg 
praw idłow ych ksiąg handlow ych stosuje się tylko do samych transakcji 
zbożowych i ziemiopłodowych a nie do przedsiębiorstwa, w  obrębie któ
rego ich dokonano, albowiem naw et w ładza pozwana tej księgowości, k tó
r ą  skarżący prow adził na skup zawodowy, n ie  zarzuca żadnych uchybień 
form alnych ani m aterialnych, a tw ierdzi jedynie, że stanow ią one tylko 
część kom pletnej rachunkow ości kupieckiej, wym aganej dla przedsię
biorstw  skarżącego, jako zorganizowanej, zbiorowej całości.

NTA uznał atoli, że stanow iska, zajętego przez władzę, nie pokrywa 
osnowa przepisu art. 3 ust. 1 p. 14 ustaw y a pośrednio nie da się ono też 
wyw ieść w łaśnie z uw agi n a  powołane w w yroku przepisy art. 1, 10, 11 
i 52. Skoro bowiem ustaw a nie tylko w dziedzinie nabyw ania św iadectw  
przem ysłow ych ale także dla w ym iaru podatku od obrotu dokonała zu
pełnego rozdziału przedsiębiorstw  na poszczególne rodzaje taryfow e, sta
nowiące oddzielne jednostki podatkowe, to wniosek, by ustaw a w p. 14 
ust. 1 art. 3 to stanowisko nagle porzuciła, nie ma dostatecznego logiczne
go uzasadnienia.

Byłoby anom alią i mogłoby prowadzić do pow ikłań przez ustaw o
dawcę podatkowego zgoła nie zamierzonych, gdyby podzielić zapatryw anie 
władzy, że dla celów podatkow ych przedsiębiorca, prowadzący kilka odręb
nych  przedsiębiorstw  taryfow ych i składający w  m yśl ustaw y oddzielne 
zeznania podatkow e dla każdego z nich, w  których wedle art. 53 ust. 1 p. 7 
w inien oświadczyć się, czy prow adzi praw idłow e księgi i czy gotów jest 
j e  przedstaw ić na poparcie zeznanej sum y obrotu, m usi się wykazać p ra 
w idłow ym i księgam i dla każdego z tych przedsiębiorstw  w  postaci rachun
kowości bądź to łącznej bądź to oddzielnej, gdyż w przeciw nym  w y
padku traci korzyści przewidziane w  ustaw ie pod w arunkiem  pro
wadzenia praw idłow ych ksiąg dla niektórych z tych przedsiębiorstw. 
Stanowisko to bowiem  uzasadniałoby pozbawienie p łatn ika takich korzy
ści także wówczas, gdy w praw dzie prowadzi oddzielne księgi dla każdego 
z k ilku przedsiębiorstw , ale księgi prowadzone dla jednego z nich uznane 
zostały za niepraw idłow e z powodu usterek  na tu ry  form alnej.

W ładza też ani nie tw ierdzi ani nie wykazała, by z punktu  widzenia 
praw ideł rachunkow ości kupieckiej n ie  było dopuszczalne oceniać p raw i
dłowość ksiąg handlow ych w oderw aniu i w  odniesieniu do każdego z po
szczególnych przedsiębiorstw , stanow iących oddzielną gospodarczą całość,.
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ainf by między „przedsiębiorstwam i" skarżącego a w szczególności skupu 
zawodowego z jednej strony i handlu  towarowego oraz o lejam i (zaliczo
nej zresztą w  tary fie  do przedsiębiorstw  przem ysłowych, a nie handlo
wych) z drugiej strony istn iał ściślejszy związek gospodarczy, uniem ożli
w iający należytą ocenę księgowości przedsiębiorstw a skupu zawodowego,, 
bez księgowości dla tych innych przedsiębiorstw .

W konkluzji końcowej zatem  NTA uznał, że do stosowania przepisu 
art. 3 ust. 1 p. 14 ustaw y o podatku przem ysłow ym  (poz. 110/32 Dz. Ust.) 
wystarczy, jeśli kupiec jednoosobowy, prowadzący prócz skupu zawodo
wego ziemiopłodów także handel towarow y a zatem  przedsiębiorstw a 
uznane przez ustaw ę o podatku przem ysłow ym  za oddzielne, może się 
wykazać praw idłow ą rachunkow ością kupiecką tylko w odniesieniu do 
skupu zawodowego, o ile przedsiębiorstw a te  także organizacyjnie i gospo
darczo stanow ią odrębne jednostki.

Ponieważ władza pozwana orzekła sprzecznie z powyższą w ykładnią, 
przeto NTA orzekł uchylenie zaskarżonego orzeczenia jako niezgodnego 
z prawem .

2596.

P O D A T E K  PRZEM Y SŁO W Y .

O brót instytucyj reasekuracyjnych.

Tzw. prowizje reasekuracyjne, umniejszające składki wpłacane przez 
instytucje ubezpieczeniowe instytucjom reasekuracyjnym, ulegają w yłą
czeniu z obrotu tych ostatnich instytucji.

W yrok NTA z 27 października 1938 1. rej. 388/36, 389/36 i 476/37 w  sp ra
w ie firm y: „W arta" Towarzystwo R easekuracyjne Sp. Akc. w  W ar
szawie przeciw  M inisterstw u S karbu  w  przedm iocie w ym iaru  podatku 

przem ysłow ego za la ta  1931, 1932 i 1933.

. . .  Spór dotyczy zagadnienia n a tu ry  praw nej a mianowicie w ykładni 
przepisu art. 5 p. 3 ustaw y o podatku przem ysłow ym  w związku z ustępem  
końcowym tegoż artykułu .

Tło faktyczne sporu jest jednakow e w odniesieniu do w szystkich 3 la t  
podatkow ych i polega na tym, że skarżąca, trudniąca się ubezpieczeniami 
reasekuracyjnym i czyli pośrednimi, w  zeznaniach do podatku przem ysło
wego od obrotu zarówno w  dziale ubezpieczeń „elem entarnych" jako też 
w  dziale ubezpieczeń „osobowych" od wykazanych w sumach m iesięcznych
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„składek b ru tto 11 potrąciła „zwroty ty tu łem  rabatu" i wykazała do opo
datkow ania tylko „składki netto". W edług protokołu badania ksiąg spółki, 
te  kw oty potrącone stanow ią prowizję wypłaconą „cedentom" przez skar
żącą, nazw aną rabatem . W dodatku do takiego protokołu z 22 stycznia 1935, 
nie podpisanym  wprawdzie przez podatnika, ale znanym  m u z treści, bu- 
chalter-rew ident skarbow y wyjaśnia, że rabatem  czy prow izją nazwała 
spółka kwoty wypłacane swym  „cedentom" za otrzym ane od nich składki 
a wynoszące albo pew ien procent składki albo rów nające się „kosztom 
oryginalnym " cedenta, zwiększonym o pewien procent składki ty tu łem  
superprow izji przy um owach kwotowych.

Do kosztów oryginalnych „cedenci" zaliczają własne koszty pozyska
nia ubezpieczenia, jak  prow izje wypłacone ajentom  przez cedenta, tow a
rzystwo asekuracyjne bezpośrednie, lub reasekuracyjne, poniesione przez 
towarzystwo reasekuracyjne, i inne wydatki, jak podatki, prowizje m akler
skie, udziały w  zyskach.

P rzy  wym iarze podatku od obrotu władza w ym iarowa doliczyła do 
obrotu zeznanego, obejm ującego tzw. składki ubezpieczeniowe netto, także 
tzw. prowizje reasekuracyjne, czyli uznała za obrót podatkow y „cały przy
pis składek, wykazany w księgach spółki" — jak  się w yraża skarżąca 
w swych odwołaniach. Skarżąca powołując się na § 33 rozp. min. z 29 m ar
ca 1932 poz. 406 Dz. Ust. przeciw staw iła się uznaniu tych sum za część 
składową obrotu podatkowego, gdyż „przyjm ując jedynie ubezpieczenia 
pośrednie" od innych zakładów ubezpieczeniowych wzgl. reasekuracyj
nych, m usiała udzielać swoim klientom , tzw. cedentom, bonifikat czyli ra 
batów dla pokrycia przez nich kosztów związanych „z pozyskaniem  i pro
wadzeniem  ubezpieczeń", wobec faktu, że reasekuracje przew ażnie docho
dzą do skutku na tych samych w arunkach co asekuracje bezpośrednie. 
Wobec tożsamości osoby reasekurow anej i osoby otrzym ującej tzw. pro
wizję reasekuracyjną, zdaniem  skarżącej odpada wszelka podstawa tra k 
tow ania spornych sum jako prow izji w znaczeniu potocznym, wypłacanej 
pośrednikom  (ajentom ) za ich pracę, zwłaszcza, że nie stanow iły one fak
tycznego w pływ u zakładu reasekuracyjnego.

W ładza odwoławcza nie uwzględniła odwołań skarżącej, uznawszy, 
że żądanie skarżącej nie znajduje uzasadnienia w przepisie p. 3 art. 5 usta
wy o podatku przem ysłowym, w m yśl którego — według orzeczenia — 
obrotem  podatkowym  jest całkowita suma, wzgl. ustaw ą określona jej 
część pobranych składek ubezpieczeniowych tj. w szystkich wpłat, k tóre 
zwiększają fundusze spółki i um ożliw iają jej dokonanie świadczeń na  rzecz 
ubezpieczonych, sporna zaś prowizja, udzielona przez spółkę cedentowi 
(zakładowi ubezpieczeń) na pokrycie jego kosztów związanych z pozyska
niem  i prowadzeniem  ubezpieczeń, stanow i zwykłe koszty handlowe przed
siębiorstwa, nie podlegające odliczeniu. W orzeczeniu za r. 1933 M inister
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stwo Skarbu rozważyło żądanie odwoławcze spółki także w  płaszczyźnie 
art. 5 ustęp końcowy ustaw y i uznało, że sporna prow izja „nie ma charak
teru  bonifikat w rozum ieniu tego przepisu11.

W skargach kasacyjnych skarżąca opiera się z jednej strony na osno
wie art. 5 p. 3 ustawy, domagając się ograniczenia podstaw y wym iarowej 
do sum  przez skarżącą rzeczywiście pobranych ty tułem  składek zgodnie 
z um owami zawieranym i z instytucjam i ubezpieczeniowymi przy przyjm o
w aniu „reasekuracji11, a z drugiej strony żąda wyłączenia spornych różnic 
z podstawy opodatkowania na zasadzie art. 5 ustęp końcowy ustawy, gdyż 
m ają one wszelkie cechy rabatu  przyznanego klientom.

NTA rozważył co następuje:
Nie jest sporne, że skarżąca przyjm uje do reasekuracji ubezpieczenia 

z um ów zaw artych przez zlecające zakłady ubezpieczeń, i nie jest sporne, 
że skarżąca nie pobiera od tych zakładów, nazywanych cedentami, pełnej 
składki ubezpieczeniowej, im świadczonej przez ubezpieczonych, lecz 
otrzym uje składkę zmniejszoną o tzw. „prowizję reasekuracyjną11, k tórą 
zatrzym uje zakład ustępujący skarżącej umowę ubezpieczeniową do rease
kuracji na pokrycie s w o i c h  kosztów, związanych z pozyskaniem ubez
pieczeń i z prowadzeniem  działu ubezpieczeń.

W świetle ustalonego stanu faktycznego te koszty handlowe są lub 
mogą być związane z prowadzeniem  zakładu ubezpieczeń, lecz nie są to 
koszty handlowe skarżącej, lecz koszty handlowe jej zleceniodawców. Jeśli 
zatem  zleceniodawcy ze składek ubezpieczeniowych, im należących się 
z mocy zaw artych umów, przy przelew aniu tych umów na skarżącą w try 
bie reasekuracji zatrzym ują pew ną część d l a  s i e b i e ,  czy to z góry, 
zm niejszając w ten  sposób od razu przekazywane kwoty składek, czy to 
otrzym ując tę  część w m yśl umowy w postaci zwrotów czy bonifikaty, to 
doliczenie tych kwot różnicowych do podstawy podatkowej u skarżącej 
byłoby zgodne z prawem, gdyby uznać za tra fną  w ykładnię przepisu art. 5 
p. 3 ustaw y poz. 550/25 wzgl. poz. 110/32 Dz. Ust., stosowaną przez pozwa
ną władzę, że mianowicie wolą ustaw y jest, by decydujący był stosunek 
faktyczny i praw ny zachodzący między pierwiastkow o ubezpieczonym 
a ubezpieczającym go zakładem  czyli że w rozum ieniu ustaw y chodziłoby 
zawsze o te  kwoty, k tóre zakład przyjm ujący ubezpieczenie bezpośrednie 
p o b i e r a  l u b  p o b r a ł  w edług umowy od ubezpieczonych, naw et 
wówczas, gdy w związku z dokonanym i ubezpieczeniami bezpośrednimi 
ucieka się do reasekuracji w innym  zakładzie, nie przekazując m u składek 
w pełnych kwotach pobranych, lecz w kwotach niższych. Taka w ykładnia 
atoli nie jest zgodna z duchem  ustaw y i istotą podatku przemysłowego, 
k tóry ma obciążać poszczególne przedsiębiorstwa (art. 1) w  m iarę obrotu, 
przez nie osiągniętego (art. 4). Jeśli więc w poszczególnym w ypadku w y
kazano, że zakład reasekuracyjny zgodnie z um ową nie otrzym ał od za-
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kładu ubezpieczeń bezpośrednich pełnych składek ubezpieczeniowych, to 
te różnicowe kw oty nie stanow ią części składowej obrotu podatkowego 
zakładu reasekuracyjnego. Trafnie więc wywodzi skarżąca, że w rozum ie
niu art. 5 p. 3 ustaw y poz. 550/25 i 110/32 Dz. Ust. obrotem  podatkowym  
instytucji ubezpieczeniowych jest tylko sum a wzgl. odpowiednia część 
pobranych składek. Skoro atoli skarżąca spornych różnicowych kw ot n i e  
p o b i e r a ł a ,  to w  osnowie powołanego przepisu brak  dostatecznej pod
staw y praw nej do uznania ich u skarżącej za część składow ą „pobranych1* 
składek a w  dalszej konsekwencji obrotu podatkowego.

Ponadto także w świetle przepisu ustępu końcowego art. 5 ustaw y 
różnice te, jako bonifikaty udzielone klientom , należało wyłączyć z pod
staw  opodatkowania, ponieważ władze nie kwestionow ały podanego przez 
skarżącą stanu faktycznego, że Towarzystwo „Warta** bonifikowało swoim 
klientom , tzw. „cedentom**, część należnych m u składek ubezpiecze
niowych.

Okoliczność w ysunięta w  odpowiedziach na skargi, że te bonifikaty, 
zwane także „prowizją reasekuracyjną**, nie m ają bezpośredniego w pływ u 
na wysokość składek „wpłaconych przez ubezpieczonych** i dlatego nie 
mogą uchodzić za „bonifikaty** w rozum ieniu art. 5 ustęp końcowy ustaw y, 
nie popiera sentencji zaskarżonych orzeczeń, ponieważ skarżąca jest re 
asekuratorem  zakładów ubezpieczeń, które zaw arły pierwiastkow e um owy 
ubezpieczeniowe, i od tych zakładów nie otrzym ała pełnych składek ubez
pieczeniowych, należnych od ubezpieczonych w myśl umów asekuracyj
nych. W stosunku zatem do skarżącej sporne zw roty skutkow ały uszczu
plenie wpływów czyli obrotu. Teza zaś w ysunięta przez władzę pozwaną 
w odpowiedzi na skargę, że przepis ustępu końcowego art. 5 o bonifika
tach ma zastosowanie tylko do transakcji w obrocie towarowym, nie znaj
duje oparcia w  samej osnowie tego przepisu, gdyż ustaw a bynajm niej nie 
mówi o bonifikatach w związku z redukcją ceny sprzedażnej za towary.

W m yśl powyższych rozważań NTA orzekł uchylenie zaskarżonych 
orzeczeń jako niezgodnych z prawem.

2597.

P O D A T E K  PRZEM Y SŁO W Y .

Świadectwa przemysłowe: Klasa miejscowości.

Klasa miejscowości w  rozumieniu art. 23 ustawy o pod. przem. 
(poz. 339/36 Dz. Ust.) uzależniona jest od miejsca wykonywania przed
siębiorstwa, nie zaś od jego stałej siedziby.

W yrok  Izby  K a rn e j (s. 3) SN  z 3 p aźd z ie rn ik a  1938 3 K . 638/38.
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Kasacja oskarżonego, opierając się na przepisie art. 517 lit. a) k. p. k., 
zarzuca uznanie go w innym  prowadzenia detalicznej sprzedaży m ięsa i pro
duktów, pochodzących z własnego uboju, na podstaw ie świadectwa prze
mysłowego II kat. handl. d la  czw artej zam iast drugiej klasy miejscowości, 
mimo że siedziba przedsiębiorstw a oskarżonego znajduje się w K olbu
szowej, należącej według taryfy  do miejscowości czwartej, nie zaś d ru 
giej klasy.

K asacja nie jest zasadna.
W edług ustaleń wyroku, oskarżony prowadził w Kolbuszowej sprze

daż mięsa i produktów , pochodzących z własnego uboju bydła, cieląt 
i świń, pod firm ą „Progres11 na podstawie świadectwa przemysłowego 
II kat. handl. dla czwartej k lasy  miejscowości, mimo że w ysyłał mięso 
wagonowo na G órny Śląsk do Szopienic i Siemianowic pow iatu katow ic
kiego, gdzie osobiście u  m iejscowych kupców zbierał zamówienia i tamże 
odbierał należność za dostarczony towar. Wobec stw ierdzenia zatem, że 
oskarżony w ykonyw ał przedsiębiorstwo nie tylko w Kolbuszowej, gdzie 
ładow ał mięso do wagonów, lecz i na G órnym  Śląsku, dokąd transpor
tow ał i sprzedaw ał pobierając należność od m iejscowych kupców za do
starczony towar, Sąd Okręgowy uznał, że oskarżony powinien był w yku
pić świadectwo przem ysłow e II kat. handl. dla drugiej klasy miejscowości, 
do której w edług tary fy  do art. 23 ustaw y o pod. przem. należy powiat 
katow icki; nie posiadając zaś właściwego świadectwa, podlega odpowie
dzialności z art. 178 § 2 O. P. Nie podzielając tego stanow iska Sądu, kasa
cja jest zdania, że o klasie miejscowości decyduje siedziba przedsiębior
stwa, a że jego sta łą  siedzibą była Kolbuszowa, to oskarżony zasadnie 
w ykupił świadectwo przem ysłowe dla czwartej klasy miejscowości. Za
łożenie kasacji nie znajduje jednak  żadnego oparcia w  postanow ieniach 
ustaw y o pod. przem., k tórej art. 251 wyraźnie mówi, że dla przedsię
biorstw a lub zajęcia, wykonywanego w kilku miejscowościach, zaliczonych 
do różnych klas, nabyw a się świadectwo przem ysłowe według ceny, od
powiadającej miejscowości najwyższej klasy, z czego wynika, że klasa 
miejscowości uzależniona jest od m iejsca w ykonyw ania przedsiębiorstwa, 
nie zaś od jego stałej siedziby, jak  sądzi kasacja.

Z przytoczonych względów kasacja jako niezasadna ulega oddaleniu.

1 Por. a rt. 8 ustaw y z 25 kw ietn ia 1938 o opłatach rejestracy jnych  od przed
siębiorstw  i zajęć, poz. 293 Dz. Ust.
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2598.

P O D A T E K  M A JĄ T K O W Y .

Odpowiedzialność nabyw cy nieruchomości za podatek w ym ierzony
poprzednikow i1.

Przepis § 1 art. I przep. wprow. prawo o sądowym postępowaniu 
egzekucyjnym nie uchylił ustawowego prawa zastawu, wynikającego 
z art. 57 ustawy z 11 sierpnia 1923 o podatku majątkowym poz. 746 Dz. Ust. 
dla zaległości w  podatku majątkowym. (Zasada praw na, wpisana do księgi 
zasad praw nych).

U chw ała kolegium  zwiększonego NTA z 17 grudnia 1938 1. rej. 2692/36. — 
W yrok N TA z 4 lutego 1939 1. rej. 2692/36 w  spraw ie Joachim a Giintzla 
przeciw ko Izbie Skarbow ej w  G rudziądzu w  przedm iocie podatku m a

jątkow ego.

Dnia 28 września 1925 doręczono Adamowi Szczerbińskiemu nakaz 
zapłaty na  podatek m ajątkow y w kwocie 456.066,12 zł. Pism em  z 1 m aja 
1926 zwrócił Szczerbiński nakaz zapłaty Izbie Skarbow ej w  Grudziądzu, 
zaznaczając, że nie jest obowiązany do zapłaty podatku, gdyż dobra Stab- 
lewice kup ił kontrak tem  z da ty  Berlin 18 w rześnia 1924, — prosił o spro
stow anie nakazu przez w pisanie jako zobowiązanego Adolfa Bentheim a- 
Teklem burga, zam. w Rhode, W estfalia oraz o doręczenie tego nakazu 
wym ienionem u. Pism em  z 19 m aja 1926, w ystosowanym  do U rzędu S kar
bowego w  Chełmnie, poleciła Iziba Skarbowa w strzym ać kroki egzeku
cyjne, wdrożone przeciw Szczerbińskiemu w poszukiw aniu zaległego po
datku  m ajątkow ego, sprostow ać nakaz zapłaty przez wpisanie jako p ła t
n ika w miejsce Szczertbińskiego Bentheim a-Teklem burga oraz doręczyć 
nakaz Bentheim owi a odpis Szczerbińskiemu. Odbiór odpisu sprostowa
nego nakazu potw ierdził Szczerbiński 7 czerwca 1926. Ze znajdującego się 
w aktach odpisu w ynika, że Bentheim  otrzym ał nakaz zapłaty na podatek 
m ajątkow y w sumie 456.066,12 zł oraz że wniósł przeciw  nakazowi odwo
łanie z 12 lipca 1926. Odwołanie B entheim a przesłał Urząd Skarbowy Izbie 
Skarbowej przy  piśmie z 3 sierpnia 1926, prosząc o udzielenie wskazówek 
co do dalszego praw nego postępow ania w  kierunku ustalenia możności 
pokrycia zaległości w  om aw ianym  podatku m ajątkow ym . Z pisma Urzędu 
Skarbowego z 23 sierpnia 1926, wystosowanego do Izby Skarbowej, widać, 
że wym ierzony Bentheim owi podatek wynosił w tym  czasie 413.572,48 zł, 
z pism a zaś tego Urzędu z 1 czerwca 1934 widać, że dobra Stablewice,

1 P o r. O PA  74*9/34, 1574/36, 2452/38 (z glosą W acław a M iszew skiego).
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Gołoty, B ągart i Bolum in kupił od Bentheim a 18 w rześnia 1924 Szczer- 
biński, że podatek m ajątkow y wym ierzony został Bentheim owi z m ają t
ków  w ym ienionych oraz z m ajątku  Żygląd i Czarnowo oraz że w dacie 
relacji m ajątk i te znajdow ały się w  rękach: Stablewice — Stanisław a 
Dembińskiego, Gołoty i Żygląd — Banku Am erykańskiego, Czarnowo — 
Banku Ziemiańskiego, Bągart — Zofii Hoffman,owej, a Bolum in (część) 
w  rękach Joachim a Guntzla, reszta zaś w  rękach Szczerbińskiego. W szcze
gólności w edług odpisu ak tu  not. z, 30 lipca 1926 sprzedał Szczerbiński 
m ajątek  Bolum in T. I. k a rta  7 obszaru około 400 ha Joachim owi Giintzlowi. 
Pism em  z 20 listopada 1934 Urząd Skarbowy w Chełm nie zawiadom ił 
Joachim a Guntzla, że nabyty  przez niego m ajątek  Bolum inek obłożony 
został w r. 1924/5 p łatnym  podatkiem  m ajątkow ym  w kwocie 15.008,25 zł 
i na zasadzie § 419 niern. k. c. oraz art. 57 ustaw y o podatku m ajątkow ym  
poz. 746/23 Dz. Ust. wezw ał go do zapłacenia zaległości pod rygorem  w dro
żenia kroków  egzekucyjnych w m yśl § 4 post. egzek. Od orzeczenia odwo
ła ł się Giintzel do Izby Skarbowej w  Grudziądzu, k tó ra  orzeczeniem 
z 31 m arca 1936 odwołania nie uwzględniła. Na to ostatnie orzeczenie 
w niesiona została skarga do NTA, k tó ry  rozw ażył co następuje:

W odpowiedzi na skargę władza oświadcza, że nie odpowiada na 
zarzu ty  obrazy § 419 niem. k. c. tudzież art. 136 O. P., ponieważ zarzuty 
te  nie były podniesione w odwołaniu. Wnosić z, tego należy, że władza 
zgłasza ekscepcję z art. 83 ust. 3 rozp. o NTA. Przepis ten  atoli nie ma 
w  danym  w ypadku zastosowania, gdyż p łatn ik  w  odwołaniu kw estionow ał 
w  ogóle swą odpowiedzialność za podatek, opartą  w łaśnie na tym że § 419, 
a więc chodzi o zarzuty n a tu ry  praw nej, co odnosi się również do zarzutu 
obrazy art. 136 O. P.

Skarga zarzuca, że przepisy art. 57 ustaw y o podatku m ajątkow ym  
nie uzasadniają odpowiedzialności skarżącego za podatek m ajątkow y. W ła
dza zaś w odpowiedzi na skargę powołuje się na w yrok NTA z 13 lutego 
1934 1. rej. 5711/31 w  spraw ie Sew eryna Żarskiego1. Otóż w  w yroku tym  
T rybunał u sta lił zasadę praw ną, że po dokonaniu prawomocnego w ym iaru 
podatku m ajątkow ego właścicielowi nieruchomości, nabyw ca tejże n ie
ruchomości, na k tórej w chw ili nabycia nie były hipotecznie zabezpieczone 
zaległości z ty tu łu  tego podatku, odpowiada rzeczowo z nieruchomości. 
W  powołanym  w yroku T rybunał w yjaśnił również, że obowiązek podat
kow y w ynikający z ustaw y o podatku m ajątkow ym  jest w  pierwszej linii 
osobisty, jednak  posiada on zarazem  cechy podatku realnego. T rybunał 
nie znajdu je  powodów do zm iany swego stanowiska.

Skarga zarzuca dalej, że art. 57 ustaw y o podatku m ajątkow ym  
poz. 746/23 Dz. Ust. został uchylony. Z arzut ten, jeżeli go odnieść do

1 O PA  749/34.
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art. 136 O. P .1, nie jest trafny , gdyż O. P. m a w m yśl art. 1 zastosowanie 
do postępow ania w spraw ach podatków w yraźnie tam  wymienionych,, 
wśród których nie m a podatku m ajątkowego. Rzecz więc jasna, że prze
pisy O. P. nie tangu ją  wcale przepisów ustaw y o podatku m ajątkow ym . 
Z arzut ten  m ożna odnieść jednak  także do przepisów k. p. c., można bo
w iem  stanąć na stanowisku, że cyt. art. 57 został zastąpiony przepisam i 
art. 800 k. p. c. Ten ostatni a rtyku ł norm uje jednak  tylko sposób sądowego* 
podziału sumy uzyskanej przez egzekucję z nieruchomości, a mianowicie 
kolejność zaspokojenia z tej sumy należności przypadających od dłużnika.. 
Przepisy art. 57 ustaw y o podatku m ajątkow ym  w ykraczają natom iast 
znacznie poza przepisy o sądowym  podziale sumy uzyskanej przez egze
kucję z nieruchomości. A rtyku ł ten, przyznający należnościom z ty tu łu  
podatku m ajątkowego ustaw ow e pierwszeństw o zaspokojenia z całego m a
ją tku  nieruchomego płatn ika przed wszystkim i przyw ilejam i i obciąże
niam i hipotecznym i, z w yjątkiem  w ierzytelności w tym że artykule  okre
ślonych, nie tylko zapew nia tym  należnościom praw o pierw szeństw a za
spokojenia w postępow aniu egzekucyjnym, lecz daje im również rzeczowe 
zabezpieczenie na nieruchomości, tj. daje Skarbowi Państw a rzeczowe 
praw o poszukiw ania tych należności z obciążonych nim i nieruchomości, 
skuteczne przeciw każdem u jej właścicielowi. Objęte bowiem artykułem  57 
pierwszeństw o zaspokojenia z nieruchomości nie da się inaczej pojąć, jak  
w  połączeniu z dopiero co określonym  praw em  rzeczowym.

O ile chodzi o mieszczące się w  om aw ianym  art. 57 pierwszeństw o 
zaspokojenia w  postępowaniu egzekucyjnym, to w  tym  zakresie on istot
nie już nie obowiązuje. Ja k  już bowiem wyżej wskazano, norm uje art. 800 
k. p. c. kolejność zaspokojenia należności z sumy uzyskanej przez egze
kucję z nieruchomości, a art. I przep. wprow. praw o o sąd. post. egz. 
(poz.. 804/32 Dz. Ust.) uchyla przepisy o postępow aniu egzekucyjnym  urzą
dzonym  w tym  praw ie. Przem aw ia za tym  także art. IV cyt. przep. wprow., 
k tóry  wyliczając wyczerpująco u trzym ane w mocy przepisy o egzekucji 
i o pierw szeństw ie zaspokojenia nie w ym ienia wśród nich art. 57 ustaw y 
o pod. m aj. Pozostała natom iast w mocy dalsza treść tegoż art. 57, zaw ie
rająca rzeczowe praw o zabezpieczenia podatku m ajątkow ego na n ieru 
chomości.

Z tych powodów NTA na posiedzeniu kolegium  zwiększonego 
17 grudnia 1938 uchw alił zasadę praw ną: „Przepis § 1 art. I przep. wprow. 
praw o o sądowym postępow aniu egzekucyjnym  nie uchylił ustawowego 
praw a zastawu, wynikającego z art. 57 ustaw y z 11 sierpnia 1923 o po
datku  m ajątkow ym  poz. 746 Dz. Ust. dla zaległości w podatku m ają t
kowym".

1 O becnie a r t . 130 poz. 134/36 Dz. U st.
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O ile chodzi o realizację powyższego praw a, to z uwagi na przepisy 
rozp. Rady Min. z 25 czerwca 1932 o post. egz. władz skarbow ych poz. 580 
Dz. Ust., w  szczególności § 2 ust. 2, przym usowe ściągnięcie danych za
ległości drogą egzekucji z  nieruchomości obciążonej odpowiedzialnością 
może nastąpić jedynie w  drodze unorm ow anej w  k. p. c. Celem wszczęcia 
takiej egzekucji obowiązana jest w ładza skarbow a przedstaw ić odpowiedni 
ty tu ł wykonawczy (art. 526 k.p. c.).

Z uwagi na poprzednie wyw ody władza skarbow a nie jest up raw 
niona do w ystaw ienia ty tu łu  egzekucyjnego na imię ostatniego właściciela 
nieruchomości, gdyż nie odpowiada on za ten  podatek osobiście, lecz tylko 
z ty tu łu  swego praw a własności na nieruchomości. T y tu ł taki może zatem  
pow stać dopiero na skutek  orzeczenia sądu powszechnego, który  ze wzglę
du  na pryw atnopraw ny charakter tego obciążenia powołany jest do orze
kania o odpowiedzialności tudzież jej rozm iarach z ty tu łu  zaległego po
datku  m ajątkow ego (art. 1 praw a o ustro ju  sądów powsz. i art. 2 k. p. c.). 
Nie może zatem  ostać isię orzeczenie w ładzy adm inistracyjnej, k tóre w ja 
kiejkolw iek bądź form ie nakłada ten  obowiązek na nabywcę obciążonej 
nieruchomości.

W konkretnym  przypadku w ezwała władza I instancji skarżącego 
z powołaniem  się na § 419 k. c. niem., art. 57 ustaw y o pod. m aj. i pod 
zagrożeniem  wdrożenia .kroków egzekucyjnych na zasadzie § 4 ust. 2 post. 
egz. do zapłacenia zaległości, a władza II instancji wezwanie to u trzy 
m ała w  mocy. Orzeczenie to należało stosownie do poprzednich wywodów 
uznać zatem  za niezgodne z praw em , przy czym należy zaznaczyć, że § 419 
k. c. niem. w  ogóle nie może mieć zastosowania choćby dlatego, że p rze
pisem tym  nie może być uzasadnione praw o przymusowego ściągnięcia 
pretensji opartej na norm ie praw a publicznego, zaś § 4 ust. 2 post. egz. 
m ógłby m ieć zastosowanie tylko wówczas, gdyby istn iał przepis praw a 
publicznego, nakładający osobistą odpowiedzialność za podatek m ają t
kowy na inną osobę aniżeli osobę podatnika. Takiego przepisu atoli nie ma.

Wobec tego NTA uchylił zaskarżone orzeczenie jako niezgodne z p ra 
wem, nie m ając w  tym  stanie rzeczy potrzeby rozpatrzenia pozostałych 
zarzutów  skargi.
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2599.

N A D Z W Y C Z A JN A  D A N IN A  M A JĄ T K O W A .

Zwolnienia przedm iotow e: M ajątki służące celom dobroczynnym ;
fundacje dobroczynne.

Statutowe ograniczenie działalności fundacji do określonej grupy 
osób, należących do pewnego zawodu i wyznania, nie stoi na przeszkodzie 
do uznania celów fundacji za dobroczynne w rozumieniu art. 4 c?. II p. 1 
ustawy z 24 marca 1933 o nadzwyczajnej daninie majątkowej poz. 248 
Dz. Ust.

W yrok NTA z 13 czerwca 1938 1. rej. 4668/36 w  spraw ie G m iny W yzna
niowej Żydowskiej we Lwowie przeciw  Izbie Skarbow ej we Lwowie 

w  przedm iocie nadzw yczajnej daniny m ajątkow ej.

I Urząd Skarbow y we Lwowie wym ierzył Gminie W yznaniowej Ży
dowskiej we Lwowie jako zarządczym realności, położonej we Lwowie 
przy ul. Hetm ańskiej 6, stanow iącej własność w 5/$ częściach Fundacji 
im. Jakuba Stroha a w  3/ 8 częściach Lwowskiego Stowarzyszenia Kupców, 
nadzw yczajną daninę m ajątkow ą w III grupie kontyngentow ej na r. 1935 
w  kwocie 258,27 zł.

W odwołaniu od powyższego w ym iaru zarzuciła Gmina W yznaniowa 
b rak  obowiązku podatkowego z uwagi na to, że dochody z wym ienionej 
realności są obracane n a  cele dobroczynne i wobec tego w m yśl art. 4 cz. II 
p. 1 ustaw y z 24 m arca 1933 poz. 248 Dz. Ust. nie podlegają obowiązkowi 
uiszczania daniny m ajątkow ej.

Izba Skarbow a we Lwowie orzeczeniem z 25 lipca 1936 nie uwzględ
niła powyższego odwołania z tym  uzasadnieniem, że — jak  w ynika ze sta
tutów  Fundacji i Stowarzyszenia Kupców — dochody płynące z wym ie
nionej realności nie są obracane trw ale  i wyłącznie na cele dobroczynne. 
Ptównocześnie Izba Skarbow a w skutek sprostowania podstawy w ym iaru 
zniżyła w ym iar daniny do kw oty 227,67 zł.

Powyższe orzeczenie Izby Skarbow ej jest przedm iotem  skargi do 
NTA, k tóry  rozważył co następuje:

Skarga zarzuca obrazę art. 4 cz. II p. 1 ustaw y z 24 m arca 1933 o nad
zwyczajnej daninie m ajątkow ej poz. 248 Dz. Ust., ponieważ dochody p ły
nące z nieruchomości budynkowej, stanowiącej w 5/ 8 częściach własność 
Fundacji Jakuba  Stroha a w  s/ 8 częściach własność Lwowskiego Stow a
rzyszenia Kupców, są — zgodnie ze sta tu tem  Fundacji wzgl. Stowarzysze
nia — obracane na cele dobroczynne wzgl. określone w w ym ienionym  prze
pisie ustaw y. Pow ołany przepis głosi, że od nadzwyczajnej daniny m ają t
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kowej zwalnia się m ają tk i lub ich części, które służą bezpośrednio celom 
naukowym , oświatowym, kulturalnym , dobroczynnym  i sanitarnym  lub 
których dochody obracane są trw ale  i wyłącznie na powyższe cele.

W edług ust. 5 s ta tu tu  Fundacji Jakuba Stroha celem jej jest „obra
canie corocznych czystych dochodów z m ajątku  fundacyjnego: a) w jednej 
połowie na bezzw rotne zapomogi miesięczne do wysokości 30 zł w złocie 
dla podupadłych bez w łasnej winy w swych stosunkach m ajątkow ych, 
wsparcia godnych, ubogich byłych kupców i przemysłowców wyznania 
mojżeszowego, obojga płci, we Lwowie, b) w drugiej połowie na pożyczki 
bezprocentowe dla ubogich rzem ieślników, przemysłowców i kupców w y
znania mojżeszowego, obojga płci, we Lwowie na  pokrycie kosztów urzą
dzenia własnego w arsztatu  pracy wzgl. przedsiębiorstw a kupieckiego (han
dlowego) lub przemysłowego, w  kwotach jednorazow ych do wysokości
1.000 zł w złocie".

W ładza pozwana w uzasadnieniu zaskarżonego orzeczenia podała ty l
ko, że m ajątek  powyższej Fundacji jako też dochody płynące z tego m a
ją tku  nie są obracane trw ale i wyłącznie na cele dobroczynne — nie w y
jaśniając zupełnie tego motywu. Dopiero w  odpowiedzi na skargę w yjaśnia 
władza pozwana bliżej swe stanowisko, mianowicie podnosi, że działalność 
Fundacji ograniczona do pewnej określonej grupy osób, należących do 
pewnego zawodu i wyznania, nie ma istotnych cech dobroczynności, po
niew aż istotą tejże jest jej powszechność, k tórej b rak  jest w  działalności 
wym ienionej Fundacji. Z apatryw ania tego NTA nie uznał za uzasadnione. 
Ani bowiem z powołanego ani z innego przepisu nie w ynika w ysunięty 
w  odpowiedzi na skargę wymóg powszechności celów dobroczynnych tak  
szeroko pojęty, by ograniczenie działalności Fundacji do zakreślonego 
w powołanym  przepisie s ta tu tu  koła osób stało na przeszkodzie do uznania 
celów Fundacji za dobroczynne.

Gdy zaś władza pozwana nie kwestionuje, że dochody z Fundacji są 
obracane trw ale  i wyłącznie na cele określone w  statucie fundacyjnym , 
należało — o ile chodzi o w ym iar daniny m ajątkow ej z części nierucho
mości, stanowiącej własność wym ienionej Fundacji — uznać za uzasadnio
ny zarzut obrazy art. 4 cz. II p. 1 powołanej ustawy.

Wobec powyższego okazuje się bezprzedmiotowym  zarzut wadliwości 
postępowania, której skarga dopatruje się w  tym, że władza nie przepro
wadziła wyw iadu w W ydziale fundacyjnym  U rzędu W ojewódzkiego we 
Lwowie na okoliczność, że dochody Fundacji są obracane na dobroczynne 
cele fundacyjne.

O ile natom iast chodzi o w ym iar daniny m ajątkow ej od części n ie
ruchomości, stanowiącej własność Lwowskiego Stowarzyszenia Kupców, 
to uwzględnić należy, że większość celów określonych w ust. II (§ 2) jego 
statu tu , jak popieranie interesów  handlu i przem ysłu, podtrzym yw anie to-
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warzyskości, założenie w  łonie Stowarzyszenia bezpłatnego biura pośred
nictw a przy udzielaniu posad, połączonego z b iurem  wywiadowczym dla 
pomocników handlow ych itd. — nie ma charakteru  celów określonych 
w  cyt. przepisie ustawy, wobec czego jest w tej części zarzut obrazy wyżej 
wymienionego przepisu nieuzasadniony.

1. W m otyw ach w yroku zajął się NTA bliższym określeniem  pojęcia (celu) 
„dobroczynności". Term inem  tym  często posługuje się ustaw odaw stw o podatkowe 
zarówno nasze jak  i zagraniczne, tak  w  odniesieniu do fundacji, jak  do stow arzyszeń 
i zakładów. W om awianym  w yroku NTA nie wszedł w  bliższą analizę tego pojęcia, 
rozpraw iając się jedynie z poglądem  w ładzy pozwanej wyrażonym  w odpowiedzi na 
skargę. Zw olnienie przedm iotowe, przyznane art. 4 cz. II p. 1 ustaw y o nadzw yczaj
nej daninie m ajątkow ej z r. 1933 w szystkim  m ajątkom  służącym bezpośrednio celom 
dobroczynnym , zam ierzała w ładza pozw ana w  drodze in te rp re tac ji ścieśniającej ogra
niczyć, uw ażając „powszechność" za „essentiale" dobroczynności. Ograniczenie zatem  
działalności fundacji do pew nej grupy destynatariuszy w edług zawodu i wyznania 
w yłącza — zdaniem  w ładzy pozwanej — zasadniczy elem ent dobroczynności.

Z apatryw ania tego NTA nie podzielił, stw ierdzając, że taka redukcja pojęcia 
dobroczynności nie znajdu je uzasadnienia ani w dotyczącej ustaw ie, ani w  ogóle 
w  obowiązującym  ustaw odaw stw ie.

Pojęciem  dobroczynności w  odniesieniu do s t o w a r z y s z e ń  zajął się już 
raz NTA w  w yroku z 10 czerwca 1932 OPA 230/33 z uw agi na art. 16 u. o. s., k tóry  
zw alnia od opłaty fundacje, zakłady i zrzeszenia, których zadanie stanow i m. i. dzia
łalność dobroczynna. Chodziło o to, czy pomoc udzielana członkom skarżącego To
w arzystw a i ich rodzinom  z funduszów  Tow arzystwa, z u trzym yw anej przez Tow a
rzystw o kasy pożyczkowej, można uw ażać za działalność dobroczynną. NTA uznał 
wówczas, że zasadniczą cechą dobroczynności jest udzielanie pomocy osobom s p o z a  
g r o n a  s t o w a r z y s z e n i a ,  podczas gdy w spieranie członków Tow arzystwa 
z funduszów , k tóre pow stały także z w kładek otrzym ujących w sparcie, m a raczej 
charak te r samopomocy a n ie  publicznej dobroczynności.

W przeciw ieństw ie do określenia negatyw nego w  om awianym  przez nas w y
roku, spotykam y się tu  z p róbą pozytywnego określenia „dobroczynności" według 
k ry teriu m  osoby obdarowanego.

W w yroku zaś z 15 grudnia 1938 OPA 2500/39 zają ł się NTA pod kątem  w i
dzenia przepisu art. 5 p. 8 ustaw y o pod. doch. stosunkiem  pojęcia celu ogólnej uży
teczności do celu dobroczynnego, w  odniesieniu do f u n d a c j i  r o d z i n n e j .  
W w yroku tym  stw ierdził NTA, że cel ogólnej użyteczności nie jest nadrzędny w  sto
sunku do innych celów w ym ienionych w  art. 5 p. 8, a w szczególności do celów 
dobroczynnych. V/ m otyw ach w yroku spotykam y się z oceną „powszechności" k ry 
terium  „dobroczynności" w odniesieniu do fundacji rodzinnych, p raw ie identyczną 
jak  w cyt. przez nas pod 3 w yroku austr. T rybunału  Admin. z r. 1883 (Budw. 
n r  1926). NTA w yraża pogląd, że dla oceny celu dobroczynnego fundacji istotne 
znaczenie m ają  postanow ienia sta tu tu  fundacyjnego, przy  czym okoliczność, że cho
dzi o fundację rodzinną, z k tórej św iadczeń korzystać mogą — przy zachodzących 
innych w arunkach  — wyłącznie członkowie oznaczonych rodów, nie uzasadnia je 
szcze sam a przez się odmówienia jej celom charak teru  celów dobroczynnych.

2. Zwolnienia i ulgi przyznane w  ustaw ach fundacjom , zakładom  i stow a
rzyszeniom  w  i n t e r e s i e  p u b l i c z n y m  stanow ią z punk tu  w idzenia polityki 
i ustaw odaw stw a skarbowego „sui generis" przyw ileje. Zarówno w  in teresie w ładz
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ja k  stron interesow anych leży, by określenia, którym i przyw ileje te  operują, by ły  
możliwie precyzyjnie sform ułow ane i nie nastręczały większych trudności in te rp re 
tacyjnych. Z uw agi na to, że fundacje przeznaczone na cele u ż y t e c z n o ś c i  p o 
w s z e c h n e j  w yręczają państw o w  różnych dziedzinach adm inistracji, nowoczesne 
ustaw odaw stw a podatkow e obdarzają je  u lgam i i zwolnieniami, jakkolw iek już 
m niejszym i od tych, jakim i cieszyły się ongiś ,,piae causae“ .

Przyw ileje te w ypływ ające w yłącznie z korzyści otrzym ywanych przez P a ń 
stwo z działalności tych osób praw nych, a tym  sam ym  zm niejszenia w ydatków  
S karbu  Państw a na opiekę społeczną, naukę i oświatę, nie stoją już w  naszym  sy
stem ie praw nym  w  bezpośrednim  „przyczynowym 11 związku z przyw ilejam i, jak ie  
posiadały „piae causae". Z przepisów  podatkowych naszego ustaw odaw stw a z te j 
dziedziny wym ienić należy:

a) Rozp. Prez. z 1934 r. o kosztach sądowych (poz. 837 Dz. U st.). W edług 
art. 4 instytucje, stowarzyszenia i fundacje zasługujące na uw olnienie z e  w z g l ę d u  
na działalność dobroczynną, społeczną, naukow ą, oświatową lub samopomocową, uzy
skać mogą zwolnienie od opłat na zasadzie decyzji M inistra Sprawiedliwości w  po
rozum ieniu z M inistrem  Skarbu.

b) U staw ę z 18 lipca 1924 w  przedm iocie zm iany niektórych przepisów  o opo
datkow aniu  spadków i darow izn (poz. 699 Dz. U st.). W edług art. 4 ust. b) wolne 
są od podatku  spadkowego oraz podatku od darow izn fundacje, zakłady, zrzeszenia 
lub  związki sam orządowe co do m ajątku  otrzym anego na cele dobroczynne, nauki 
lub nauczania. Poza tym i celam i M inister S karbu może przyznać zwolnienie, jeżeli 
cel, na k tó ry  m ajątek  je st przeznaczony, ma w ażne znaczenie dla dobra ogólnego.

c) U stawę o podatku dochodowym (poz. 6/36 Dz. U st.). A rt. 5 p. 8 zw alnia 
od podatku dochodowego osoby praw ne, których dochody są obracane w  całości na 
cele ogólnej użyteczności, naukow e, oświatowe, ku ltu ra lne, w yznaniow e i dobro
czynne.

d) D ekret o podatku od nieruchom ości (poz. 14/36 Dz. U st.). A rt. 2 zw alnia 
od podatku nieruchom ości stanow iące własność p raw nie  uznanych związków i gm in 
w yznaniow ych i ich instytucyj, zakładów  opiekuńczych oraz instytucyj naukow ych, 
oświatowych, w yznaniow ych i dobroczynnych, jeżeli te nieruchom ości lub ich części 
nie przynoszą dochodu przez w ynajęcie lub w ydzierżaw ienie oraz gdy nie są zajęte 
przez przedsiębiorstw a w ym ienionych związków i instytucyj.

e) D ekret o podatku od lokali (poz. 505/35 Dz. U st.). A rt. 2 p. 2 zw alnia od 
podatku lokale, zajm ow ane przez instytucje naukowe, wyznaniowe, oświatowe i do
broczynne oraz szpitale z w yjątk iem  części tych lokali, odnajm ow anych lub  odda
w anych bezpłatnie do użytkow ania osobom trzecim .

Ustawodaw stwo fundacyjne w szystkich trzech dzielnic, hołdujące systemowi 
koncesyjnem u, uzależnia przyznanie praw nego istn ienia lub zatw ierdzenie sta tu tu  
fundacyjnego od tego, by cel fundacji był p o w s z e c h n i e  u ż y t e c z n y  względ
n ie by odpowiadał względom pożytku publicznego. Jakkolw iek  przeto już pow stanie 
fundacji autonomicznej musi poprzedzić uznanie je j celu za powszechnie użyteczny, 
ustaw y podatkow e i inne przyznające im ulgi lub zwolnienia nie zadaw alniają się 
tym  stw ierdzeniem , lecz w  sposób enum eracyjny w ym ieniają te cele, które zasługują 
ich zdaniem  na ulgi i przyw ileje podatkowe. W yliczając osobno fundacje naukow e, 
oświatowe, w yznaniowe, ku ltu ra lne , samopomocowe, sanitarne, osobno zaś dobro
czynne, w yodrębniają te  ostatn ie od innych. Selekcja taka nie jest jednak  w ysta r
czająca dla w ładz w ym iarow ych i  osób interesow anych, z uw agi na fluk tuację zapa
tryw ań  na podm iotowy i przedm iotowy z a k r e s  d o b r o c z y n n o ś c i  i b rak  
ustaw ow ych kry teriów  w  tym  kierunku.
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3. Z próbam i zdefiniow ania pojęcia dobroczynności z uw agi na potrzeby u sta 
w odaw stw a skarbowego spotykam y się n ie  tylko u  nas, lecz i w innych państw ach, 
gdzie pozostawiono rozw iązanie tego problem u w  pierw szym  rzędzie j u d y k a t u -  
r  z e. Z judyka tu ry  obcej w ym ienić należy orzeczenia b. austr. T rybunału  Admin., 
niem . T rybunału  Rzeszy (R eichsgericht), pruskiego Sądu K am eralnego (K am m er- 
gerich t) oraz Wyższego Sądu Admin. (O berverw altungsgericht). Z orzecznictwa 
aus tr. T rybunału  Admin. zwrócić należy zwłaszcza uw agę na wyroki: z 5 m aja 1885 
(Budw. n r  2540), z 9 czerwca 1888 (Budw. n r 4153), z 10 lipca 1894 (Budw. n r  8021)
1 z 27 listopada 1883 (Budw. n r  1926). Określeniem  pojęcia dobroczynności w  odnie
sieniu do fundacyj zajm ow ał się austr. T rybunał Admin. ze względu na postanow ie
n ia  ustaw y należytościowej, ustaw y o opłacie ekw iw alentowej i innych ustaw  sk a r
bowych. T rybunał austr. s ta ra ł się naśw ietlić pojęcie „dobroczynności" w  ustaw ach 
podatkow ych tak  z punk tu  w idzenia przedmiotowego (interes ogółu) jak  i podm io
towego (m otyw działalności fundato ra). Stw ierdzając w orzeczeniu z 5 m aja 1885, 
że fundacja przeznaczona na pokryw anie potrzeb kościelnych nie może uchodzić za 
dobroczynną, T rybunał ten  zaznacza przede wszystkim, że przyw ileje dotyczące zwol
nień podatkowych jako postanow ienia w yjątkow e m uszą być ściśle in terpretow ane. 
Za cele dobroczynne wzgl. hum anita rne w  rozum ieniu ustaw odaw stw a podatkowego 
oraz w  rozum ieniu potocznym uznaje T rybunał te  fundacje, k tórych zadaniem  jest 
złagodzenie nędzy i n iedostatku lub podniesienie stopy życiowej ogółu. Problem u 
„powszechności" dotyczy orzeczenie z r. 1883 (Budw. n r 1926), w którym  Trybunał 
stw ierdza, że ograniczenie koła destynatariuszy (do pewnych rodzin, członków gminy 
itp .) nie stoi bynajm niej w  sprzeczności z pojęciem „użyteczności powszechnej".

4. Zagadnienie zdefiniowania „pojęcia fundacji dobroczynnych" a także za
kładów  i stowarzyszeń, trudnie jsze jeszcze było dla ju dyka tu ry  sądów niem ieckich. 
U staw odaw stw o bow iem  tego państw a tak  przed jak  i pow ojenne na określenie fu n 
dac ji dobroczynnych używ a prom iscue różnych term inów , jak  „m ilde S tiftungen", 
„w ohltatige S tiftungen", „m iłdtatige", „gem einnutzige S tiftungen".

Zakres pojęcia fundacji m iłosiernej (m ilde S tiftung) jest w  określeniu Sądu 
K am eralnego (orzeczenie z 1 października 1908) jeszcze bardzo ciasne. Pod pojęcie 
to podciąga Sąd K am eralny jedynie fundacje przeznaczone na udzielanie pomocy 
osobom tego potrzebującym , w drodze bezzw rotnych zapomóg (unentgeltliche Zu- 
w endungen). Już  jednak  prusk i Wyższy Sąd Admin. zmuszony jest w  in teresie p u 
blicznym  do rozszerzenia zakresu pojęcia fundacji m iłosiernej. Orzeczenie tego sądu 
(zb. orz. t. X X X V II) stw ierdza, że cel m iłosierny mieści w sobie każdy cel dobro
czynny w najobszerniejszym  znaczeniu. Pod pojęcie bowiem fundacji m iłosiernej 
(m ilde S tiftung), p rzy ję te  w  orzecznictw ie Sądu K am eralnego, nie można było pod
ciągnąć całego szeregu fundacji, jak  np. przeznaczonych na w ybudow anie szkół 
zdrowotnych, zaopatrzenie szkół w potrzebne pomoce naukowe, fundacji na zwalcza
nie alkoholizm u i innych, utw orzonych celem podźwignięcia ogólnej stopy życiowej 
szerokich w arstw  społecznych, jak  rzem ieślników, robotników  itp. W orzeczeniach 
swoich stanął prusk i Wyższy Sąd Admin. na stanow isku, że potrzeba pomocy nie 
m usi uwidaczniać się w nędzy m aterialnej, lecz przez „m ilde" lub  „w ohltatige S tif
tungen" należy rozumieć te  wszystkie fundacje, których przeznaczeniem jest w yko
nyw anie celów dobroczynnych w  najszerszym  tego słowa znaczeniu (zob. zb. orz. 
t .  XXXIV, str. 116).

5. Nowsze ustaw odaw stw o niemieckie, jak  ustaw a o opodatkowaniu spadków 
z 20 lipca 1922, o opodatkow aniu osób praw nych (K orperschaftssteuergesetz)
2 8 kw ietn ia 1922, idzie znacznie dalej, bo utożsam ia już pojęcie fundacji m iłosiernej,
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hum anita rne j i dobroczynnej z pojęciem  fundacji ogólnie pożytecznej (m ild tatig  oder 
gem einnutzig).

W prowadzenie do ustaw odaw stw a podatkowego niemieckiego określenia „ge- 
m einniitzig“ w  m iejsce dotychczasowej term inologii „m iłosierny, dobroczynny, hum a
n ita rny" uznano za odpow iadające interesow i publicznem u. Przez „gem einniitzige 
G esellschaften" rozum ie ustaw odaw stw o te  w szystkie stowarzyszenia, k tó re  n ie  służą 
wyłącznie interesom  pryw atnym . Przez „gem einniitzige S tiftungen" — wszystkie fu n 
dacje zatw ierdzone przez państw o, z w yjątk iem  fundacji fam ilijnych, k tórych  
dochody przeznaczone są w yłącznie dla oznaczonej rodziny wzgl. rodów (art. 1 u s ta 
w y wykonawczej do niem. kod. cyw. z 20 stycznia 1899).

W państw ach Rzeszy niem ieckiej były fundacje dobroczynne zwolnione od po
datku  gruntow ego i budynkowego. Poszczególne ustaw y podatkow e mówiąc o zwol
nieniach podatkow ych iden tyfiku ją pojęcie fundacji m iłosiernych (m ilde S tiftungen) 
z pojęciem  fundacji ogólnie pożytecznych (gemeinniitzige, w ohltatige). U staw y p rzy
znające zw olnienia od podatku przemysłowego m ówią o fundacjach dobroczynnych 
(w ohltatige S tiftungen). W ielkie Księstwo Badeńskie, przyznając zwolnienia stow a
rzyszeniom , staw ia na równej lin ii cele publiczne z celam i dobroczynnym i, a to naw et 
wtenczas, gdy św iadczenia ograniczone są do pewnego koła osób (zob. Ryszard 
B uchner „S tiftungen" — Besteuerung, w  H andw orterbuch der S taatsw issenschaften, 
t. VII, Jen a  1926).

Na ogół ustaw odaw stw o niem ieckie z uw agi na f u n d a c j e  f a m i l i j n e  
(specyficznie tam  w yodrębnione), nie przyjęło w  ustaw ach podatkow ych subiektyw 
nego k ry terium  dobroczynności, w ypływ ającego z m o t y w ó w  działania tw órcy 
fundacji. P rzy  ocenie „pożytku ogólnego" k ie ru je  się ono raczej sku tkam i ak tu  fu n 
dacyjnego dla społeczeństwa. Przez pożytek ogólny rozum ie ono jednak  każdy cel, 
k tó ry  m a na oku dobro powszechne tj. „a contrario" nie służy w yłącznie in teresow i 
pryw atnem u.

6. U stawodawstwo S tanów  Zjednoczonych A m eryki Północnej dotyczące opo
datkow ania osób praw nych zwalnia od podatku fundacje dobroczynne na rów ni 
z fundacjam i naukow ym i, oświatowym i i relig ijnym i bez żadnego ograniczenia, jeżeli 
tylko żadna część dochodu nie idzie na rzecz osób pryw atnych.

7. We Włoszech ustaw a o opodatkow aniu m artw ej ręk i z 30 grudnia 1923 
(Legge T ribu taria  soulla m ano m orta) przyznając ulgi w  podatku od budynków  
i zw alniające dochód z tego źródła insty tucji przeznaczonych na cele dobroczynne,, 
identyfikuje fundacje dobroczynne z fundacjam i przeznaczonym i na cele publiczne.

8. W literatu rze naukow ej niem ieckiej głęboki znawca problem u Behrend, 
om awiając zagadnienie fundacji dobroczynnych w  ustaw ach podatkow ych w  m ono
grafii pt. „G ibt es im  geltenden Recht noch „m ilde Stiftungen"- (A rchiv des offen t- 
lichen Rechts, Neue Folgę, t. VI, 1924) podnosi, że przy oznaczaniu pojęcia „dobro
czynności" poczucie praw ne ludu  przychyla się do k ry terium  subiektywnego, odrzu
cając potrzebę pom ocy czy też w arunek  ubóstw a po stronie obdarowanego, jak  rów 
nież w yniki pozytyw ne dotyczącej akcji dobroczynnej. Poczucie to nie akceptu je 
kry terium  obiektywnego, dom inującego w  orzecznictwie pruskiego Sądu K am eral
nego i Sądu Rzeszy, k ieru jąc się w yłącznie pobudką darczyńcy. Wszystko co jest 
wypływ em  szczodrobliwości fundatora odpowiada w edług k ry terium  subiektywnego' 
pojęciu fundacji m iłosiernej, wzgl. dobroczynnej. Jakkolw iek  subiektyw ne k ry te riu m  
m otyw u tw órcy fundacji nie zdobyło sobie jeszcze w  legislatyw ie praw a obyw atel
stwa, istn ieją  wszędzie tendencje ja k  najszerszej in te rp re tac ji pojęcia „dobra po
wszechnego" naw et w odniesieniu do w yodrębnionych w Rzeszy niem ieckiej w  osob-
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ny insty tu t fundacji fam ilijnych (zob. Behrend, S taff). Wymóg „powszechności" po 
stron ie destynatariuszy został w  każdym  razie bezwzględnie zarzucony.

9. W św ietle powyższych wywodów teza NTA, odrzucająca wymóg powszech
ności jako „essentiale" celu dobroczynnego, jest najzupełniej uzasadniona. M otywy 
w yroku słusznie podnoszą, że nie tylko z przepisu ustaw y o nadzw yczajnej daninie 
m ajątkow ej ale także z żadnej innej obowiązującej norm y praw nej wymogu tego 
skonstruow ać nie można. Pojęcie fundacji „dobroczynnej" wzgl. „hum anitarnej" 
istn ieje na obszarze czterech w ojew ództw  południow ych tylko w  obowiązującym  
p raw ie  f o r m a l n y m .  Ja k  zaznaczyłem już w  glosie do w yroku NTA z 6 kw ietn ia 
1937 1. rej. 6394/35 (OPA 2404/38), fundacje o ogólnych celach dobroczynnych, nie 
będących równocześnie celam i społeczno-opiekuńczym i w rozum ieniu art. 2 ustaw y 
o opiece społecznej (poz. 726/23 Dz. U st.), należą do właściwości M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych.

W dziedzinie m a t e r i a l n e g o  praw a fundacyjnego operuje term inem  fu n 
dacji dobroczynnej pruskie praw o k rajow e (tyt. X IX , cz. II, tom  II, tyt. X II, cz. II 
§ 239), jednakże bez praw nego określenia tego pojęcia. Wyżej pod 4 wskazaliśm y, 
ja k  szeroką in te rp re tac ję  pojęcia fundacji m iłosiernej (m ilde S tiftung) p rzy ją ł p ru 
sk i Wyższy Sąd Admin.

Ja k  w ynika z ustaw odaw stw a powołanego pod 2, n iektóre z naszych ustaw  
podatkowych w dobrze pojętym  in teresie ogółu zryw ają z enum eracją celów dobro
czynnych, zadaw alniając się niejako klauzulą generalną, że dotyczący cel je s t celem 
„ogólnej użyteczności".

10. De lege ferenda należy sobie życzyć, by nasze ustaw odaw stw o podatkow e 
zerw ało ostatecznie z zarzuconym  już gdzie indziej ciasnym  poglądem  fiskalnym . 
P rzez zapew nienie wolności rozw oju f u n d a c j o m  p r z e z  w ł a ś c i w ą  w ł a 
d z ę  z a t w i e r d z o n y m ,  a tym  sam ym  uznanym  za o g ó l n i e  p o ż y t e c z n e ,  
um ożliw i się działalność dla dobra ogółu i Państw a. Będzie to odpowiadało n ie  tylko 
zapatryw aniom  nauki, ale także pozostanie w  harm onii z dew izą art. 4 dekalogu 
ustaw y konstytucyjnej, staw iającego „dobro powszechne" jako hasło działalności 
w szystkich organów władzy, osób fizycznych i praw nych.

W ilh e lm  Edmund Rappe

2600.

N A D Z W Y C Z A JN A  D A N IN A  M A JĄ T K O W A 1.

Zwolnienia podmiotowe: Żądanie zwolnienia, oparte na umowie ze
Skarbem Państwa.

1. Żądanie zwolnienia od nadzwyczajnej daniny majątkowej na za
sadzie umowy dzierżawy, zawartej między Skarbem Państwa a płatnikiem, 
nie może być przedmiotem skargi do NTA, jako należące do zwyczajnej 
drogi prawa2.

1 Por. OPA 1530/36, 1577/36, 2158/38.
2 Por. OPA 640/34.
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2. Przepis art. 4 ustawy o podatku majątkowym (poz. 746/23 Dz. Ust.)
0 zwolnieniu osób, którym na zasadzie układów międzynarodowych przy
sługuje prawo do zwolnienia, odnosi się tylko do osób, których zwolnienie 
wynika z aktów prawa międzynarodowego, ogłoszonych w Dzienniku 
Ustaw.

W yrok NTA z 20 stycznia 1939 1. rej. 6878/35 w  spraw ie firm y „Polskie
K opalnie Skarbow e na G órnym  Śląsku Spółka D zierżaw na Sp. Akc.
w  K atow icach" przeciw  M inisterstw u S karbu  w  przedm iocie w ym iaru  

nadzw yczajnej daniny m ajątkow ej za rok 1935.

W ładza pozwana odmówiła skarżącej zwolnienia jej na r. 1935 od nad
zwyczajnej daniny m ajątkow ej, powołując się na uzasadnienie analogicz
nej decyzji, dotyczącej la t ubiegłych, w  której władza ta podniosła, że 
skarżąca w m yśl art. 5 kon trak tu  z 4 września 1922, zawartego przez Rząd 
Polski ze skarżącą na dzierżawę należących do Państw a Polskiego kopalń 
węgla, zwolniona jest od wszelkich obecnych i przyszłych podatków od 
Kapitałów, zaś danina m ajątkow a do tego rodzaju podatków zaliczona być 
nie może, gdyż nie obciąża m ajątku, a stanow i jedynie podwyższenie istnie
jących podatków gruntowego, przemysłowego i od nieruchomości.

Skarga zarzuca, iż skarżąca wolna jest od daniny m ajątkow ej tak  na 
podstaw ie przepisów ustaw y z 11 sierpnia 1923 poz. 746 Dz. Ust. o podatku 
m ajątkow ym , jak  i na  zasadzie powołanej w  decyzji umowy.

NTA rozw ażył co następuje:
Rozpoznaniu przez NTA podlegają zarzuty skargi tylko o tyle, o ile 

opierają się one na ustaw odaw stw ie, dotyczącym  podatku m ajątkow ego
1 daniny m ajątkow ej — o ile natom iast opierają się one na postanow ieniach 
umowy dzierżawy, zaw artej między Skarbem  Państw a a skarżącą, a więc 
na umowie o charakterze pryw atnopraw nym , k tóra niezdolna była zmienić 
obowiązującego praw a publicznego, roszczenie skargi, jako w swej istocie 
m ające charakter roszczenia odszkodowawczego z powodu niedotrzym ania 
danego punktu  umowy, nie może być przedm iotem  rozpatryw ania przez 
NTA, jako należące do zwykłej drogi praw a (art. 6 p. 1 rozp. z 27 paź
dziernika 1932 poz. 806 Dz. Ust.).

Zarzut obrazy ustaw y o podatku m ajątkow ym  — skonkretyzow any 
w  odwołaniu jako zarzut obrazy art. 4 tej ustaw y — uznał NTA za n ie
trafny. Przepis art. 4 tej ustaw y dotyczy zwolnienia od podatku m ajątko
wego personelu dyplomatycznego, uwierzytelnionego przy Rządzie Pol
skim, oraz „osób, k tórym  na zasadzie układów  m iędzynarodowych przy
sługuje praw o do zwolnienia od podatku m ajątkow ego" — pod względem 
podm iotowym  więc odnosi się do osób, których zwolnienie w ynika z praw a 
m iędzynarodowego, przy czym oczywiście wchodzić mogą w  grę tylko te  
ak ty  praw a międzynarodowego, k tó re  zostały ogłoszone w Dzienniku U staw  
i stały  się w  ten sposób w ew nętrzną norm ą praw ną, obowiązującą na
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rów ni z ustawą. Na tak ą  norm ę skarga się nie powołuje, m e wywodzi więc 
praw idłow o swego zarzutu w  tej mierze, zresztą art. 4 powołanej ustaw y 
nie zawiera całkowitego zwolnienia od podatku m ajątkowego wym ienio
nych w  nim  osób, lecz stanowi, że osoby te opłacają ten podatek tylko od 
nieruchomości, położonych na teren ie Państw a, od wierzytelności, zahipo- 
tekow anych na takich nieruchomościach i od kapitału  zakładowego i obro
towego, służącego do prowadzenia m. i. górnictwa, przedsiębiorstw a prze
mysłowego albo handlowego na terenie Państw a. Ponieważ danina w y
m ierzona skarżącej dotyczy niespornie jej przedsiębiorstw , więc już z tego 
względu przepis art. 4 ustaw y o podatku m ajątkow ym  nie mógłby uza
sadniać zwolnienia skarżącej od obowiązku podatkowego. Tym samym  od
pada już potrzeba rozważania kwestii, czy zwolnienia z ustaw y o podatku 
m ajątkow ym  m ają, wobec samoistnego uregulow ania spraw y zwolnień 
w ustaw ie o daninie m ajątkow ej, jakikolw iek w pływ  na obowiązek podat
kowy w odniesieniu do tej daniny.

Z tych powodów NTA oddalił skargę jako nieuzasadnioną.

2601.

O PŁ A T Y  N A  FU N D U SZ  PRA CY .

O pła ta  od uposażeń i w ynagrodzeń: Jednorazow e wynagrodzenia.

Jednorazowe wynagrodzenia, choćby umową o pracę nie przewi
dziane, wchodzą do podstawy wymiaru opłaty na Fundusz Pracy z art. 15 
ustawy z 16 marca 1933 poz. 163 Dz. Ust. (Teza).

W yrok NTA z 30 m arca 1939 1. rej. 6419/37 i 4512/38 w spraw ie K a
liskiej M anufak tury  P luszu i A ksam itu Sp. Akc. w  K aliszu przeciw  
Urzędom W ojewódzkim w Poznaniu i w Łodzi w przedm iocie opłat

n a  Fundusz Pracy.

Przedm iotem  sporu jest kwestia, czy podlegają opłatom na Fundusz 
Pracy, przew idzianym  w art. 15 ustaw y z 16 m arca 1933 poz. 163 Dz. Ust. 
w ynagrodzenia jednorazowe (gratyfikacje). Skarga snuje z przepisu art. 15 
wniosek, że opłatom podlegają tylko stałe wynagrodzenia, wynikające 
z um owy o pracę, natom iast jednorazowe wynagrodzenia, nie wynikające 
z umowy, lecz polegające na dobrej woli pracodawcy pod ten przepis nie 
podpadają. W niosku tego NTA nie mógł uznać za trafny. Art. 15 zaw iera 
w ust. 1 zarówno określenie podmiotów opłaty, jak i jej przedm iotu — 
stanowiąc mianowicie, że opłacie podlegają „osoby, pobierające uposażenie 
służbowe, bądź stałe wynagrodzenie za najem ną pracę“, reguluje ustaw a
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zasięg podm iotowy obowiązku podatkowego i usta la  kry teria , k tóre decy
d u ją  o zaliczeniu pew nych osób do grona płatników  opłaty na Fundusz 
P racy  z tego artykułu . Natom iast gdy chodzi o przedm iotowy zakres obo
w iązku podatkowego, to decydujące w  tej m ierze znaczenie m a dalsza 
treść przepisu art. 15, mianowicie ta  jego część, k tó ra  stanowi, iż podstaw ę 
w ym iaru  opłaty stanow i „pobrany całkow ity dochód, osiągnięty z tych  
źródeł**. Przedm iotowo więc podlega opłacie nie tylko wynagrodzenie, 
-którego pobieranie kw alifikuje w  zasadzie pracow nika jako podlegającego 
obowiązkowi podatkow em u — ale „całkowity dochód*1 osiągnięty ze sto
sunku, uzasadniającego pobieranie uposażenia służbowego lub stałego w y
nagrodzenia za najem ną pracę. P rzym iot „stałości**, wym agany przez 
ustaw ę dla uzasadnienia podmiotowego obowiązku podatkowego, odnosi 
się nie ty le  do form y pobierania wynagrodzenia, ile do samego stosunku 
um owy o pracę i celem  ustaw odaw cy było niew ątpliw ie ustalenie tego 
k ry te rium  jako decydującego o stałym  charakterze zatrudnienia (zależnej 
pracy (zarobkowej), a nie ograniczenie podstaw  w ym iaru opłaty, k tóre są 
w  sposób niedw uznaczny i w yraźnie naw iązujący do pojęć ustalonych 
w ustaw ie o podatku dochodowym (art. 20) określone w dalszej części 
ustępu  1 art. 15 słow am i „całkowity dochód**. Toteż NTA już w  w yroku 
z 30 listopada 1938 1. rej. 5523/37 (OPA 2510) doszedł do wniosku, że za
m iarem  ustaw odaw cy było przez określenie jako płatników  opłaty na 
Fundusz P racy osób pobierających s t a ł e  w ynagrodzenie za najem ną 
pracę — ustalić koło osób, pociągniętych do tego świadczenia, w  ten spo
sób, by włączyć do niego osoby, pobierające faktycznie przez jakiś p rze
ciąg czasu wynagrodzenie, choćby tylko za czas faktycznie przepraco
w any z wyłączeniem  choroby, nieobecności robotnika, okresów niepogody 
uniem ożliw iającej pracę itp., byle w ynagrodzenia te  były oparte na sto
sunku pracy. Innym i słowy, ustaw odaw ca zm ierzał w  ten  sposób do od
graniczenia um ów o pracę od umów o dzieło, lub zlecenia, k tórych  nie 
zam ierzał uznać za uzasadniające podmiotowy obowiązek podatkow y 
z art. 15, a k tóre zakwalifikował w pew nych granicach jako uzasadnia
jące obowiązek podatkow y w stosunku do opłaty z art. 17.

Skoro więc kw estia „stałości** wynagrodzenia ma znaczenie istotne 
tylko w zakresie podmiotowego obowiązku podatkowego, a przedmiotowo 
opłacie podlega c a ł k o w i t y  d o c h ó d  podatnika osiągnięty z danego 
stosunku służbowego lub pracy, to i jednorazow e w y n a g r o d z e n i a ,  
choćby nie przew idziane um ow ą o pracę ani zwyczajem, ale związane 
z faktem  w ykonyw ania pracy i jej rezultatam i, stanow ią — zgodnie 
z ustaloną w  tej m ierze judykatu rą  NTA w dziedzinie podatku dochodo
wego od uposażeń — część d o c h o d u  pracow nika z danego źródła do
chodu (zależnej pracy zarobkow ej).

NTA tedy oddalił skargi jako nieuzasadnione.
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2602.

O PŁ A T Y  N A  FU N D U SZ PRA CY .

O płata od uposażeń i w ynagrodzeń: Prowizje za pośrednictwo.

Dochody, uzyskiwane z odpłat za usługi, świadczone w ramach 
umów o dzieło, zlecenia lub pośrednictwa, nie podlegają obowiązkowi po
datkowemu z art. 15 ustawy o Funduszu Pracy z 16 marca 1933 poz. 163 
Dz. Ust. (Teza).

W yrok NTA z 30 m arca 1939 1. rej. 365/38 w spraw ie W arszawskiego
T ow arzystw a Ubezpieczeń Sp. Akc. Oddział w Poznaniu przeciw  U rzę
dowi W ojewódzkiemu w Poznaniu w  przedm iocie opłat na Fundusz Pracy.

Skarżące Towarzystwo wniosło odwołanie od w ym iaru opłat na  F un
dusz P racy  z art. 15 ustaw y z 16 m arca 1933 poz. 163 Dz. Ust. twierdząc, 
iż zawarło ono ze swymi pracow nikam i obok umów o pracę odrębne umowy 
o pośrednictwo ubezpieczeniowe i że wobec tęgo prowizje, wypłacane 
z ty tu łu  wynagrodzenia za pośrednictwo, nie podlegają opłatom. W ładza 
pozwana nie uwzględniła odwołania powołując się na in terp re tac ję  art. 15 
zaw artą  w okólniku Prezydium  Rady M inistrów z 5 lipca 1933 n r 7053/33, 
wedle k tórej prem ie i prow izje podlegają opłacie, o ile w ynikają  ze sta
łego stosunku pracy — oraz na fakt, iż skarżące Towarzystwo pozostaje 
z pracownikam i, o których chodzi, w stosunku umowy o pracę.

Na zarzuty skargi, wniesionej na to orzeczenie, rozważył NTA co 
następuje:

Stanowisko władzy pozwanej pod względem praw nym  jest trafne 
o tyle, iż jak  wszelkie inne wynagrodzenia, tak  i prowizje, w ynikające 
z um owy o pracę, podlegają opłatom z art. 15. Spór jednak  dotyczy innego 
zagadnienia -— mianowicie kw estii faktycznej, czy prowizje, zaliczone przez 
w ładze do podstaw  w ym iaru opłaty z art. 15, pochodzą ze stosunku opie
rającego się na umowie o pracę, czy też ze stosunku odrębnego, opartego 
na um owie o pośrednictwo. Umowa o pośrednictw o jest um ową odrębną, 
odm ienną od um owy o pracę, uregulow aną osobnymi przepisam i (art. 517— 
522 k. z. i art. 568—580 k. h.) i stosunek pośrednika do zleceniodawcy 
nie ma cech stosunku służbowego ani stosunku pracy zależnej. Art. 15 
ustaw y o Funduszu Pracy, regulując podmiotowy obowiązek podatkowy, 
naw iązuje w yraźnie do postanow ień kodeksu zobowiązań o um owie o pracę 
(art. 441—477) i ustaw  specjalnych, regulujących umowę o pracę robot
ników i pracow ników um ysłowych. Ani stosunek, w ynikający z um owy 
o dzieło (art. 478 i nast. k. iz.), ani z um owy zlecenia (art. 498 i nast.), ani
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też wreszcie i pośrednictwa., nie odpowiadają kryteriom  z art. 15, w żad
nym  bowiem z tych stosunków  nie zachodzi „pobieranie uposażenia służ
bowego lub stałego w ynagrodzenia za najem ną pracę“. Dochody więc uzy
skiw ane z odpłat za usługi, świadczone w ram ach um ów o dzieło, zlece
nia lub pośrednictw a, nie podlegają obowiązkowi podatkow em u z art. 15 
ustaw y o Funduszu Pracy.

Skoro zaś żaden przepis p raw a nie stoi na przeszkodzie istnieniu m ię
dzy tym i sam ym i osobami dw u odrębnych i niezależnych od siebie sto 
sunków opartych na odrębnych umowach, jednej o pracę, drugiej pośred
nictw a — przeto obowiązkiem władzy pozwanej było rozprawić się z za
rzutam i odwołania po ew entualnym  uzupełnieniu postępowania, ustalając 
okoliczności istotne dla rozstrzygnięcia spraw y, w szczególności okolicz
ność faktyczną, czy um owy o pośrednictw o były rzeczywiście odrębne 
i nie mieściły się w um owach o pracę z danym i pracow nikam i, wzgl. czy 
pośrednictwo asekuracyjne należało do obowiązków pracowników, przy
jętych  w  umowie o pracę lub ustalonych w regulujących stosunki pracy 
w skarżącym  Tow arzystw ie w ew nętrznych instrukcjach lub regulam i
nach, czy też było ono pozostawione do osobnych umów indyw idualnych, 
niezależnych od umowy o pracę.

Z tego powodu uznał NTA postępowanie za dotknięte istotną w adli
wością i uchylił zaskarżone orzeczenie.

2603.

O PŁ A T Y  STEM PLO W E. 

Sprzedaż nieruchomości drogą licytacji — podstaw a w ym iaru1.

Podstawę wymiaru opłaty stemplowej w przypadku sprzedaży nieru
chomości w  drodze przymusowej licytacji wierzycielowi egzekwującemu 
stanowi osiągnięta przy sprzedaży cena także wówczas, gdy jest ona niż
sza od wartości szacunkowej, na którą się zgodzili wierzyciel i dłużnik 
w  protokole opisu i oszacowania. (Teza).

W yrok NTA z 9 lutego 1989 1. re j. 1984/37 w  spraw ie Szlemy Goldberga
przeciw  Izibie Skarbowej w Łucku w przedm iocie opłaty stemplowej.

W drodze publicznej, przym usowej licytacji, odbytej 13 m aja 1933, 
skarżący nabył nieruchomość w Łucku przy ul. Sienkiewicza 33 za zaofia-

1 P o r. O PA  1579/36, 1580/36.
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row aną na licytacji najw yższą cenę w wysokości 37.000 zł. Opłatę stem 
plow ą w kwocie 1628 zł skarżący w płacił 19 m aja 1933. W yrokiem  z 7/21 
czerwca 1933 Sąd Okręgowy w Łucku przysądził skarżącem u powyższą 
nieruchomość.

Urząd Skarbow y w Łucku w ym ierzył skarżącem u nakazem  płatn i
czym z 10 stycznia 1935 od nabycia na własność nieruchomości z licytacji 
w  dniu  13 m aja  1933 za cenę 55.200 zł w edług protokołu opisu i oszaco
w ania z 29 bpca 1932 — opłatę stem plow ą na zasadzie art. 52 i 58 u. o. s. 
w raz z dodatkiem  kom unalnym , potrącając opłatę już uiszczoną w kwocie 
1628 zł.

W odwołaniu od nakazu płatniczego skarżący podniósł zarzut, że pod
staw ę w ym iaru  opłaty stanowić w inna w konkretnym  przypadku cena, 
za k tó rą  nabył nieruchomość na licytacji, nie zaś jej wartość ustalona 
w  protokole opisu i oszacowania.

Izba Skarbowa w Łucku orzeczeniem z 17 lutego 1937 odwołania n ie 
uwzględniła, zaznaczając w  uzasadnieniu, że opłatę oblicza się w m yśl 
art. 6 u. o. s. od w artości podanej i że odpis protokołu, sporządzonego 
przez kom ornika Sądu Grodzkiego w Łucku z 29 lipca 1932, stw ierdza do
bitnie, że w artość nieruchomości, będącej przedm iotem  licytacji, podała 
w  m yśl art. 6 u. o. s. dłużniczka, na co zgodził się obecny przy oszaco
w aniu w ierzyciel Goldberg.

Orzeczenie powyższe stanow i przedm iot skargi, wniesionej do NTA, 
k tóry  rozw ażył co następuje:

Skarga, powołując się na przepis art. 52 ust. 1 p. 3 u. o. s., k tóry  jako 
przedm iot opłaty wym ienia orzeczenia sądowe, na mocy których w toku 
postępow ania egzekucyjnego nieruchomość dłużnika przechodzi na w ła
sność wierzyciela, tw ierdzi, że takim  orzeczeniem jest w  konkretnym  
przypadku w yrok adiudykacyjny Sądu Okręgowego w Łucku z 7/21 czerw
ca 1933, że przeto protokół opiisu winien być całkowicie wyłączony jako 
podstaw a w ym iaru. W edług skargi m iarodajną podstaw ę w ym iaru stano
wić może jedynie cena sprzedaży, zatw ierdzona wyrokiem  adiudykacyj- 
nym , k tóra to ocena w yraża wartość rzeczy.

NTA uznał stanowisko skargi za uzasadnione. W ładza nie przeczy 
tem u, że form alny przedm iot opłaty stem plowej stanow i w konkretnym  
przypadku wym ieniony w yrok adiudykacyjny. Skoro zaś w edług art. 6 
ust. 1 u. o. s. opłatę stem plową oblicza się stosownie do rodzaju czynności 
praw nej, stw ierdzonej treścią pism a — oczywiście tego, k tóre stanowi 
przedm iot opłaty — i skoro w yrok adiudykacyjny stw ierdza wyraźnie, 
że „nabywca Szloma Goldberg zaofiarow ał na licytacji najw yższą cenę
37.000 zł“ i że w tej cenie została m u nieruchomość przysądzona, skoro 
zatem  w yrok adiudykacyjny stw ierdza ponad wszelką wątpliwość cenę, 
za k tó rą  skarżący nabył nieruchomość na licytacji, to w tym  stanie rzeczy
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nie było dopuszczalne ustalanie w artości rzeczy na podstaw ie treści innego 
pisma — w danym  w ypadku na podstaw ie protokołu opisu i oszacowania.

Niezależnie od powyższego należy stwierdzić, że m iarodajną pod
staw ę w ym iaru opłaty przy licytacyjnej sprzedaży stanow i nie wartość 
ustalona w  protokole opisu i oszacowania, lecz cena rzeczywiście osią
gnięta za sprzedaną rzecz, jako reprezentująca jej wartość.

Z powyższych powodów NTA uznał zaskarżone orzeczenie za nie
zgodne z praw em  i uchylił je.

2604.

O PŁ A T Y  STEM PLO W E. 

Postępowanie karne a postępowanie wymiarowe. — Znaczenie in
w entarza m ajątku spółki dla wym iaru opłaty  stemplowej od pisma 

stwierdzającego umowę spółki.

1. Wdrożenie postępowania karnego w sprawie o przestępstwo prze
widziane w art. 40 u. o. s. nie nakłada na władzę skarbową obowiązku 
niewszczynania bądź zawieszenia postępowania wymiarowego.

2. Jeśli kapitał zakładowy został w  inwentarzu majątku spółki po
dany w  kwocie wyższej niż w piśmie stwierdzającym umowę spółki, to za 
podstawę wymiaru opłaty stemplowej od tego pisma władza może wziąć 
kwotę wyższą.

W yrok NTA z 9 stycznia 1939 1. rej. 392/37 w  spraw ie firm y: M łyn P a
row y „Żywność" M. J . Suraw icz i S -ka w Ostrow i M azowieckiej p rze
ciw Izbie Skarbow ej w  B iałym stoku w  przedm iocie opłaty stem plowej.

Aktem  not. z 25 października 1933 zawiązali Moszek Josel Surawicz, 
Josek Praw da, Wolf Jagodnik, Izaak Orlański, M ichel Podbielewicz i Cha
na Podbielewicz spółkę pod firm ą: „Żywność, J . M. Suraw icz i S-ka“ 
w  celu prow adzenia handlu  skupu zboża, przem iału  takowego i sprzedaży 
m ąki i przetw orów  zbożowych. W § 4 aktu określili spólnicy kapita ł za
kładow y spółki na 3.000 zł, z czego przypada na Surawicza 1.410 zł, P raw 
dę 510 zł, Orlańskiego 330 zł, M. i Ch. Podbielewiczów po 187,50 zł. N ota
riusz w ym ierzył opłatę stem plow ą w edług staw ki z art. 105 u. o. s., biorąc 
za podstaw ę w ym iaru sum ę 3.000 zł. Nakazem płatniczym  z 6 października 
1936 w ym ierzył Urząd Skarbow y w Ostrowi Mazowieckiej dodatkow ą 
opłatę, biorąc za podstaw ę kapita ł zakładowy w  sumie 60.000 zł. Odwołania
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od w ym iaru  nie uw zględniła Izba Skarbow a w Białym stoku orzeczeniem 
z 19 listopada 1936. Na to orzeczenie wniesiona została skarga do NTA, 
k tó ry  rozw ażył co następuje:

U s t 3 art. 41 u. o. s. głosi, że zastosowanie art. 40 u. o. s., w edług któ
rego podanie świadome stanu  faktycznego niezgodnego z rzeczywistością 
i spowodowanie przez to niepobrania opłaty lub za niski jej w ym iar jest 
przestępstw em , nie uchyla obowiązku uiszczenia opłaty stem plowej, wzgh 
części niedopłaconej. P rzepis ten m a właściwie charak ter dek larato ry jny , 
ponieważ, gdyby nie istniał, to obowiązek uiszczenia opłaty wzgl. części 
niedopłaconej w ynikałby z ogólniej zasady, że ukaran ie  za przestępstwo' 
skarbow e nie może stanow ić dla przestępcy przyw ileju w  zakresie obo
wiązku podatkowego w stosunku do innych płatników . W skutek tego 
w ładza skarbow a m a nie tylko prawo, ale i obowiązek wsizcząć Dostępo
w anie w ym iarow e niezależnie od ewentualnego wszczęcia postępowania 
karnego. Wobec tego okoliczność, że w ładza powołała w  zaskarżonym: 
orzeczeniu również art. 41 u. o. s., nie nakłada na n ią bynajm niej obo
wiązku niewszezynania, Czy też zawieszania postępow ania wymiarowego, 
jak  to tw ierdzi skarga.

Oczywista rzecz, że w ym iar musi mieć podstawę w przepisach 
u. o. s. W spraw ie niniejszej sporna jest kwestia, co należy uw a
żać za kapitał zakładowy w rozum ieniu art. 105 u. o. s., czy m ia
nowicie sumę 3.000 zł, podaną w § 4 aktu  not. z 25 października 
1933, czy też sumę 60.000 zł, figurującą w inw entarzu firm y: M łyn 
Gazowy, Żywność, M. J. Surawicz i S-ka, sporządzonym na dzień 
20 października 1933. Otóż w  m yśl art. 9 kod. handl. kupiec w inien 
sporządzić inw entarz m ajątku  ruchomego i nieruchomego. Jeśli by 
więc uznać za skargą, że kapitał zakładowy firm y wynosił przy jej 
założeniu 3.000 zł, to taka suma powinnaby figurować w inw en
tarzu  firm y. Tymczasem skarga n;ie tw ierdzi, że sporządzony został inw en
tarz z wykazaniem  tej sum y jako kapitału  zakładowego, ani nie przeczy,, 
że sporządzony na  dzień 20 października 1933 inw entarz dotyczy przed
siębiorstw a skarżącej spółki. Łączność tego inw entarza z przedsiębior
stw em  skarżącej spółki jest zresztą tym  bardziej bijąca w  oczy, że prze
widziany w § 8 umowy spółki stosunek udziału w zyskach, tj. 47% dla 
Surawicza, 17% dla Praw dy, 12,5% dla Jagodnika, 11% dla Orlańskiego 
i po 6,25% dla M. i Ch. Podbielewiczów, odpowiada ściśle stosunkowi 
udziału w  kapitale  zakładowym  nie tylko w edług oznaczenia tego kapi
tału  w  § 4 um owy spółki, ale także w edług oznaczenia w inwentarzu. 
Z uw agi na to, że § 10 um owy spółki przepisuje, że spółka powinna p ro 
wadzić księgi handlow e zgodnie z przepisam i praw a i zwyczajami handlo
wymi, treść tych ksiąg a więc treść inw entarza stanowi pisem ne uzupeł
nienie um owy spółki. Ocenę woli stron, wyrażonej w  stypulacjach um o
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wy, w szczególności odnośnie do wysokości kapitału  zakładowego, oceniać 
trzeba nie z jednego postanow ienia umowy, ale z uwzględnieniem  wszy
stk ich  innych postanow ień umowy. Skoro zaś skarżąca w ykazała w  inw en
tarzu  kapitał zakładowy w sum ie innej niż w  umowie, to treść umowy 
przedstaw ia się jako częściowo sam a ze sobą sprzeczna. Sprzeczność ta  nie 
stanow i podstaw y do zwolnienia pism a od opłaty stemplowej, a treść p i
sm a m usi być ustalona z uwzględnieniem  woli stron, biorących udział 
w umowie. Z uw agi zaś n a  przepis art. 12 k. h. tra fn ie  w ładza przyjęła, 
że  wola ta  była skierow ana na ustanow ienie kapitału  zakładowego w  su
mie, jaka  figuruje w  inw entarzu.

Pozostaje tylko do zbadania, czy treść inw entarza daje podstaw ę do 
ustalenia kapitału  zakładowego na 60.000 zł. Skarga tw ierdzi mianowicie, 
że nie m a żadnych danych zezwalających na stw ierdzenie, że nierucho
mość, k tó ra  z mocy ak tu  z 17 m aja  1933 stanow iła współwłasność spólni- 
ków, a m ianowicie Suraw icza w  Zi części, P raw dy w !4 części, Jagodnika 
w  '/& części oraz M. i Ch. Podbielewiczów w  częściach po 1/16, — weszła do 
spółki. W brew jednak tw ierdzeniu skargi dane te  istnieją, a mianowicie 
w  postaci inw entarza, w  którym  wykazano, że na stan  czynny w sumie
60.000 zł sk ładają  się m łyn, m aszyny i drzewo. Kiedy i jaką drogą spól- 
nicy, którzy w edług tw ierdzenia skargi są ciągle hipotecznym i w spółw ła
ścicielami nieruchomości, wnieśli sw oją współwłasność do spółki oraz czy 
uczynili to odnośnie do całego swojego praw a, czy też ty lko odnośnie do 
użytkow ania, to mogłoby mieć w pływ  tylko dla zagadnienia, czy stan 
czynny został podany w  inw entarzu według rzeczywistej wartości, nie 
m a natom iast znaczenia dla oceny spornego zagadnienia, które nie polega 
na tym, na jakim  praw ie nieruchomość należy do spółki, lecz na tym, jak  
wysoki jest kapitał zakładow y spółki. Z inw entarza zaś bynajm niej nie 
wynika, aby na kapita ł zakładow y składała się w artość aportów  poszcze
gólnych spólników, a kap ita ł te n  podany jest w sum ie 60.000 zł, z oznacze
niem  sum y przypadającej na każdego spólnika. Trafnie też w ładza uznała, 
że na kapitał zakładowy n ie mogą się składać aporty poszczególnych spól
ników w ich udziałach we współwłasności nieruchomości, służącej im 
z mocy ak tu  z 17 m aja 1933, poniew aż niezależnie od podniesionego w za
skarżonym  orzeczeniu m om entu, że spólnik Orlański w  ogóle nie był 
współwłaścicielem, udział Suraw icza i P raw dy we współwłasności jest 
większy niż ich udział w  kapita le  zakładowym.

Z tych zasad należało skargę oddalić jako nieuzasadnioną.

Teza 1 jest w  zasadzie trafna. Nasuw a jednak  zastrzeżenia, k tóre ujaw niłem  
w trzech ostatnich ustępach glosy OPA 2381/38. Poniew aż pow ołana glosa w iąże się 
z O. P., w ięc należy rozważyć, czy może w  zakresie przedm iotu określonego w  tezie 1 
są między podatkam i bezpośrednim i a opłatam i stem plowym i różnice, na sku tek  
których owe zastrzeżenia nie mogą się odnosić do opłat stemplowych.
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W zakresie opłat stem plowych n ie m a przepisu, k tóry  byłby odpowiednikiem 
art. 206 O. P. Ponieważ ten  ostatni rozstrzygnął kwestię, o k tórej mowa w pow oła
nej glosie na str. 789 (w  zw iązku z wyrokarrii OPA 220/33 i 2298/38 z jednej strony 
a opinią prof. Śliwińskiego i w yrokiem  OPA 2299/38 z drugiej strony), więc nasuw a 
się pytanie, czy ow a kw estia istn ieje nada l oo do opłat stemplowych. Jestem  zdania, 
że, jeśli ktoś — przed w ejściem  w  życie art. 206 O. P. — oświadczył się za jedną 
z dwóch tez, wówczas przeciw staw nych (a uzasadnianych wówczas tylko drogą ro 
zum owania teoretycznego —  wobec b raku  oparcia w  tekstach ustaw ow ych), to nie 
znalazłby podstaw y logicznej do tw ierdzenia, że tezę przezeń obraną można stosować 
tylko w  zakresie podatków  bezpośrednich, a nie można do opłat stem plow ych i że 
w tej ostatniej dziedzinie obowiązuje teza przeciw na. Skoro w ięc praw odaw ca do
konał w yboru drogą ogłoszenia art. 206 O. P., to wola jego, w tym  przepisie u jaw 
niona, jakkolw iek dotyczy expressis verbis tylko podatków  bezpośrednich, powinna 
być urzeczyw istniona również w  zakresie opłat stemplowych.

Co do tezy 2 punktem  w yjścia jest zapatryw anie w ypow iedziane w powodach 
omawianego w yroku, a n iew ątpliw ie trafne, w edług którego „treść pism a m usi być 
ustalona z uw zględnieniem  w oli stron, biorących udział w  um owie". W związku 
z tym  w yraża NTA dalsze zapatryw anie, że w  przypadku konkretnym  „wola ta  była 
skierow ana na ustanow ienie k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o  w  sumie, jaka figu
ru je  w  inw entarzu" tj. 60.000 zł, a nie w  sum ie 3.000 zł wym ienionej w piśm ie 
stw ierdzającym  umowę spółki. Otóż wola osób zaw ierających umowę ■— jak  wszelka 
Wola — jest skierow ana ku stw orzeniu stanu faktycznego, k tó ry  w  chwili powzięcia 
woli jeszcze n ie istnieje. Nasuw a się więc pytanie: jak i stan  faktyczny, k tó ry  strony 
chcą spowodować przez zaw arcie umowy, upraw nia na podstaw ie obowiązującego 
p raw a do wniosku, że dana um owa je st um ow ą spółki?

Do przypadku konkretnego m a zastosowanie kodeks handlow y francuski 
z 1808 r. W myśl art. 20 i 18 „spółka firm owa... m a za przedm iot prowadzenie h a n 
dlu pod jedną firm ą spółkową", nadto zaś „um owa spółki podlega przepisom  praw a 
cywilnego... oraz porozum ieniu stron". M ają więc zastosowanie art. 1832 i 1833 ko
deksu cywilnego francuskiego, w  m yśl k tórych  „spółka jest to umowa, przez k tó rą  
dwie lub w ięcej osób z g a d z a j ą  s i ę  z ł o ż y ć  c o ś  d o  w s p ó l n o ś c i  celem 
podzielenia się korzyścią, jak a  stąd będzie mogła wyniknąć... Każdy spólnik po
w inien w n i e ś ć  do spółki albo pieniądze albo inny m ajątek  albo swój przem ysł". 
Podobnie postanaw ia art. 102 § 2 polskiego k. h., dotyczący spółki jaw nej: „W kład 
spólnika może polegać na w niesieniu do spółki własności lub  innych praw , na 
dozwoleniu używ ania rzeczy lub p raw  albo na w ykonyw aniu pracy".

Stw ierdzam , że zarówno w  przepisach praw nych francuskich, k tóre m ają  za
stosowanie do przypadku konkretnego, jako też w tych polskich, które w stąpiły 
w m iejsce tam tych, tj. w  dziale IX  księgi pierw szej k. h., poświęconym spółce jaw 
nej, n ie  m a żadnej w zm ianki o „kapita le  zakładowym ". Poniew aż zaś wola, w y ra 
żona oświadczeniami tw orzącym i um owę spółki, może być skierow ana tylko ku  ta 
kim skutkom , k tó re  praw o p ryw atne w iąże z um ow ą spółki, więc już stąd  wynika, 
że w  przypadku niniejszym  wola, dotycząca np. spólnika A, była skierow ana ku 
tem u, by A wniósł do spółki pieniądze lub inne rzeczy ruchom e lub nieruchomość 
lub praw o lub pracę, lecz nie m ógł być przedm iotem  woli „kapita ł zakładowy", 
o k tórym  praw o pryw atne (w  związku ze spółką firm ow ą) w cale nie wspomina.

M otyw acja omawianego w yroku nie zaw iera ani jednej dosłownej cytaty 
z pism a ąuaestionis. To uniem ożliw ia dokładne odtw orzenie stanu faktycznego na 
podstaw ie owej m otywacji. W szczególności nie wiadomo, jak  należy rozum ieć n a 
stępujący passus w  zdaniu drugim  powodów w yroku: „W § 4 aktu  określili spól-
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nicy k ap ita ł zakładowy spółki n a  3.000 zł“ . Nasuw a się pytanie: czy w § 4 ak tu  
zna jdu je  się term in  „kapita ł zakładow y11 lub czy NTA z tekstu, nie zaw ierającego 
owego term inu, w ysnuł wniosek, że spólnicy określili kap ita ł zakładow y w  kwocie
3.000 zł? Jakkolw iek  było, nie m a w ątpliw ości co do tego, jak ą  drogą dostał się ów 
te rm in  bądź do § 4 ak tu  bądź tylko do omawianego w yroku. Term in ten  pochodzi 
z art. 105 u. o. s., w  myśl którego „pism a stw ierdzające umowę o zaw iązanie spółki,... 
podlegają opłacie w  wysokości 2% o d  s u m y  k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o " .  
W dniu sporządzenia pism a ąuaestionis nie obow iązyw ał jeszcze tekst, k tóry  obecnie 
następuje w  art. 105 u. o. s. bezpośrednio po tekście tylko co przytoczonym  i k tóry  
brzmi: „Za kap ita ł zakładowy w  rozum ieniu artyku łu  niniejszego uważa się w k ł a 
d y  spólników z w yjątk iem  polegających na w ykonyw aniu pracy"; ato li w edług 
OPA 2218/38 ten  tekst późniejszy zaw iera „au tory tatyw ne w yjaśnienie" czyli in te r
pretację  autentyczną, wobec czego w  w yroku tylko co pow ołanym  został ten  tekst 
późniejszy zastosowany do pism a sporządzonego przed w ejściem  w  życie tego tekstu . 
Nie mogę więc podzielić zapatryw ania, ujętego w m otyw acji omawianego w yroku 
w w yrazy następujące: „T rafnie też w ładza uznała, że na kap ita ł zakładowy nie mogą 
się składać aporty  poszczególnych spólników"; w łaśnie bowiem  art. 105 u. o. s. 
postanaw ia w yraźnie, że na k ap ita ł zakładow y sk ładają się w kłady spólników, 
a zatem  m. i. też w kłady  niepieniężne czyli aporty  (por. art. 163 k. h .). Poniew aż 
w  myśl art. 105 u. o. s. należy w ziąć za podstaw ę w ym iaru  „sum ę" czyli w artość 
wkładów, więc kontrahenci — zgodnie z przepisem  form alnym , zaw artym  w art. 6 
ust. 2 u. o. s. —  podali w artość w  tekście umowy spółki. Podali ją  w  wysokości
3.000 zł. W inw entarzu  zaś, „dotyczącym przedsiębiorstw a skarżącej spółki", a spo
rządzonym  na pięć dni przed sporządzeniem  um owy spółki, „strona skarżąca" (w e
dług m otyw acji omawianego w yroku) „w ykazała kap ita ł zakładowy w sum ie innej 
niż w umowie", m ianow icie w  kwocie 60.000 zł. Otóż w inw entarzu  —• w  przeciw ień
stw ie do b ilansu — nie w ykazuje się całego m ają tk u  bądź poszczególnych jego grup 
sum arycznie, lecz należy w ym ienić poszczególne składniki m ajątku  (por. OPA 1324/36, 
1859/37, 1893/37; dalej art. 58 k. h., w  m yśl którego „w inw entarzach należy w artość 
p o s z c z e g ó l n y c h  przedm iotów  m ajątkow ych oznaczać podług ich w artości rze
czywistej", oraz co do kodeksu handlowego francuskiego orzeczenie, przytoczone 
w  książce Szatensztejna pod ty t. „Kodeks handlow y obowiązujący w  b. K rólestw ie 
Kongresowym " na str. 47, w  uw . 1 do art. 9; wreszcie § 76 i 87 rozp, wyk. do O. P .). 
Wobec tego jest n iejasne, co m iał na m yśli NTA, enuncjując, że strona skarżąca 
w ykazała w  inw entarzu  k ap ita ł zakładowy. Przypuśćm y — celem um ożliw ienia da l
szego toku m yśli •—- że te  sam e przedm ioty m ajątkow e, k tóre strony określiły 
w  um owie spółki jako „w kłady" i k tórych  w artość podały w  tekście um ow y spółki 
w  kwocie 3.000 zł, zostały w  inw entarzu  oszacowane w kw otach, k tórych sum a w y
nosi 60.000 zł.

W związku z ustaleniam i i przypuszczeniam i, zaw artym i w  ustępie poprzedza
jącym , spróbuję wykazać, że zapatryw anie NTA, iż w przypadku niniejszym  w o l a  
stron  „była skierow ana na ustanow ienie kap ita łu  zakładowego w  sumie, jaka figuru je 
w inw entarzu", nie tylko (co już w ykazałem  wyżej) nie da się pogodzić z praw em  
pryw atnym , ale też jest sprzeczne z zasadam i psychologii.

Psychologia dzieli zjaw iska psychiczne na grupy. Jed n ą  z nich są zjaw iska 
woli. Otóż tw ierdzenie (opinia), że pew ien zespół przedm iotów  m ajątkow ych jest 
w art 60.000 zł, nie ma nic wspólnego z wolą, lecz należy do innej grupy zjaw isk 
psychicznych, k tó rą  psychologia określa term inem  „sądy". Wola — to pragnienie 
i postanow ienie. Sądem  zaś „czyli przekonaniem " jest to, „co się inaczej nazyw a 
prześw iadczeniem  o istn ieniu  czegoś, w iarą  w  istnienie czegoś, przyznaw aniem  cze
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m uś rzeczywistości lub odm awianiem  czemuś istnienia... To coś, czemu w  sądach n a 
szych przyznajem y istnienie albo m u w  nich rzeczywistości odm awiam y, nazyw a się 
przedm iotem  sądu... Jeśli przekonany jestem , że kot mój siedzi na oknie, w tedy ten 
stosunek przestrzenny: pozycja mego kota w  stosunku do okna jest przedm iotem  
sądu“ (W itwicki, Psychologia, 2 wyd., t. I str. 428). Jeśli tw ierdzę, że mój kot jest 
w art 100 zł, to schem at (typ) tego zjaw iska psychicznego je s t tak i sam, jak i byłby, 
gdybym  tw ierdził, że kot siedzi na oknie lub że jest czarny. W danej chwili może 
m i być obojętne, czy kot siedzi czy n ie siedzi na oknie, a w  tak im  razie w sto
sunku do kota, k tó ry  siedzi na oknie, nie m am  żadnej woli. Gdyby więc było trafne, 
co w  przypadku niniejszym  przy ję ły  w ładza skarbow a i NTA (co jednak  nie zostało 
udowodnione i o czym będzie jeszcze m owa n iżej): że kw ota 60.000 zł, podana w in 
w entarzu, jest zgodna z przekonaniem  stron, to nie byłoby żadnego węzła logicznego 
między owym p r z e k o n a n i e m  (czyli sądem ) a tezą, że „treść pism a musi być 
ustalona z uw zględnieniem  w o l i  stron".

Z wywodów dotychczasowych nie w ynika jednak, że w przypadku niniejszym  
w ładza skarbow a pow inna była przejść obojętnie obok rażącej sprzeczności między 
dw iem a ocenam i pochodzącymi od tych sam ych osób. Ta bowiem  sprzeczność wzbudza 
p o d e j r z e n i e ,  że strony „w piśm ie podlegającym  opłacie stem plow ej" podały 
„świadom ie stan  faktyczny niezgodny z rzeczywistością i przez to" spowodowały 
„za niski w ym iar" opłaty stem plowej, czyli że popełniły przestępstw o przewidziane 
w  art. 40 u. o. s. A toli podejrzenie samo przez się nigdy nie upraw nia do wniosku, że 
to, o co podejrzew am y, rzeczywiście zaszło. Podejrzenie zobowiązuje i upraw nia 
do w d r o ż e n i a  postępow ania karnego oraz postępow ania m ającego na celu w y
m ierzenie opłaty stem plowej. Do w ydania o r z e c z e ń  trzeba, aby oskarżyciel 
publiczny i w ładza skarbow a u d o w o d n i l i ,  że to, o co podejrzew ają, zaszło. 
N adto należy ustalić za pomocą postępow ania dowodowego, ile wynosi suma, k tó ra  
je s t niezgodna z kw otą podaną przez strony w  piśm ie podlegającym  opłacie stem plo
wej, ale zgodna: a) z w artością rzeczyw istą i jednocześnie b) z przekonaniem  stron; 
bez ustalenia bow iem  tej sum y nie można w ym ierzyć an i kary  an i dodatkowej opłaty 
stem plowej. Otóż inw entarz sam przez się nie jest w zakresie niniejszym  dowodem. 
Wszak został ułożony i podpisany przez te  same osoby, k tóre podpisały um owę spółki. 
Jeśli podejrzew am y kogoś, że skłam ał w  um owie spółki, to nie możemy tw ierdzić 
a priori, że pow iedział p raw dę w  inw entarzu. N ikt jeszcze nie tw ierdził, że co do 
tego samego przedm iotu można skłam ać tylko raz jeden; naw et gdyby tak  było, to 
jeszcze trzebaby zbadać, k tó re  z dwóch sprzecznych oświadczeń tego samego czło
w ieka jest kłam liw e: p ierw sze czy drugie, albo też w ystąpić z tezą — k tó rą  oczy
wiście należałoby udowodnić — że w  razie takiej sprzeczności jest zawsze kłam liw e 
oświadczenie pierw sze bądź że zawsze jest k łam liw e oświadczenie drugie. Nie w ia
domo więc, czy w  przypadku niniejszym  jest zgodna z rzeczywistością i z przekona
niem  stron ak u ra t kw ota 60.000 zł: kw ota, k tó ra  m a obie te  cechy, jest może niższa 
niż 60.000 zł a może wyższa.

Niezgodność m iędzy tekstem  um owy spółki a inw entarzem  nie musi być spo
w odowana kłam stw em . Znany mi jest przypadek, w  którym  w edług brzm ienia um o
wy spółki, sporządzonej w  form ie ak tu  notarialnego, nieruchom ość została w nie
siona do spółki ąuoad usum, a buchalter, nie orientujący się w subtelnościach praw a, 
w pisał do inw entarza kw otę taką, jak a  w yraża w artość praw a własności. Ten in 
w entarz został sporządzony błędnie, a zatem  należy go odrzucić przy w ym iarze po
datków  bezpośrednich. Byłoby paradoksalne, gdyby inw entarz, k tórem u odmawia 
się w artości dowodowej w  zakresie podatków  bezpośrednich, został uznany za do
wód koronny w  zakresie opłat stemplowych.
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Dochodzę do konkluzji: N ie ulega wątpliwości, że należało wdrożyć postępo
w anie karne . Co do decyzji o w ym ierzeniu opłaty stem plowej najrozsądniej było 
poczekać do ukończenia postępow ania karnego —  z przyczyn podanych w  dwóch 
ostatn ich  ustępach glosy OPA 2381/38. Za tak im  ujęciem  przem aw ia specjalnie w  za
k resie  opłat stem plowych okoliczność, że w  tym  zakresie władza skarbow a n ie  roz
porządza tak  udoskonalonym  aparatem  dowodowym ja k  sąd, oraz że możliwa jest 
p rzerw a biegu przedaw nienia. Jednoczesne prow adzenie dwóch postępow ań: sądo
wego i skarbowego — mimo że skarbow e zostałoby zredukow ane do m inim um  w  razie 
odroczenia do ukończenia postępow ania sądowego i oparcia decyzji na gotowych 
w ynikach tam tego postępow ania — nie dałoby się pogodzić z rozw ażanym  obecnie 
przez w ładze cen tralne „zm niejszeniem  obiegu papierow ego". Z tych punktów  w idze
nia wdrożenie postępow ania w ym iarow ego przed ukończeniem  postępow ania karnego 
dałoby się uzasadnić tylko „niebezpieczeństwem  co do otrzym ania zaspokojenia 
w  razie zwłoki". (§ 119 rozp. o post. egz.). Skoro w  przypadku niniejszym  postę
pow anie w ym iarow e zostało wdrożone niezwłocznie, to —  z przyczyn wyżej w y ja
śnionych — było niedopuszczalne oparcie w ym iaru  po prostu  n a  inw entarzu. N a
leżało na podstaw ie art. 38 ust. ost. u. o. s. wezwać stronę do w yjaśnienia sprzecz
ności m iędzy je j oświadczeniami. (Por. OPA 2620/39). Jak ie  byłoby dalsze postę
powanie, nie mogę wiedzieć, gdyż nie mogę wiedzieć, co odpow iedziałaby strona.

Może spotkam  się z zarzutem , że m oje rozw ażania jeszcze nie w yczerpały 
przedm iotu. Przew idziane bow iem  w  art. 6 u. o. s. określenie w artości przez podatnika 
w praw dzie nie jest oświadczeniem  w oli i wobec tego jest zbędne ze stanow iska 
p raw a pryw atnego; jest jednak  niezbędne ze stanow iska u. o., s., a kw ota podana 
przez podatn ika może być w zięta za podstaw ę w ym iaru. Skoro więc w  przypadku 
niniejszym  podatn ik  podał w  inw entarzu  w artość w  kw ocie 60.000 zł, zatem  (powie 
może ktoś) nie m a przeszkody wzięcia te j w łaśnie kw oty za podstaw ę w ym iaru, 
chociaż okazało się n ie trafnym  zapatryw an ie  NTA, iż „wola stron  była skierow ana 
na ustanow ienie kap ita łu  zakładowego w  sumie, ja k a  figuru je  w  inw entarzu". Teza 
tylko co skonstruow ana nadaw ałaby  się do dyskusji ty lko w  razie uznania za tra fn ą  
innej tezy zaw artej w  m otyw acji omawianego w yroku (jeszcze w  niniejszej glosie 
n ie  om aw ianej), w edług k tórej „treść inw entarza stanow i pisem ne u z u p e ł n i e 
n i e  um ow y spółki". Ja k  bow iem  w ynika z art. 40 u. o. s. ustaw a przyw iązuje wagę 
tylko do oświadczeń bądź zaw artych w  piśm ie podlegającym  opłacie stem plow ej, bądź 
złożonych „przy udzielaniu w yjaśnień (art. 38 ust. ost.)“. Tezę tylko co podaną 
um otyw ow ał NTA pow ołaniem  się n a  § 10 um ow y spółki, k tó ry  „przepisuje, że spół
k a  pow inna prowadzić księgi handlow e zgodnie z przepisam i praw a i  zwyczajam i 
handlow ym i". Otóż skoro § 10 um ow y jedynie pow ołuje się na obowiązujące praw o 
i obowiązujące zwyczaje, to  n ie  zaw iera nic nowego, n ie  może spowodować żadnych 
takich  skutków  praw nych, k tó re  n ie  nastąp iłyby  bez niego, je s t zbyteczny, a jako 
ta k i n ie  może służyć do in terp re tac ji tekstu  umowy. Chyba nie ulega wątpliwości, 
że stronom , gdy enuncjow ały § 10, an i przez m yśl n ie  przeszło, że przez tę  enunc ja
cję, i dopiero przez n ią n ad a ją  sporządzonem u poprzednio inw entarzow i charak ter 
oświadczenia o w artości, przewidzianego w  art. 6 u. o. s.; w  w yroku zaś OPA 2453/38 
NTA n ie uznał pism a ąuaestionis za stw ierdzające um owę sprzedaży (choć było 
niesporne, że um owa sprzedaży doszła do sku tku), gdyż „w  zam iarze" osób, k tó re  
spowodowały sporządzenie pism a ąuaestionis, „nie leżało bynajm niej pisem ne stw ier
dzenie zaw artej już poprzednio um ow y kupna sprzedaży". Albo więc jesteśm y zdania, 
że księgi handlow e mogą służyć jako dowód należności opłaty stem plowej, i w tedy 
do użycia księgi handlow ej jako środka dowodowego nie potrzebujem y enuncjacji 
w  rodzaju powołanego § 10; albo też odm awiam y księgom dowodności w  zakresie
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opłat stemplowych, a w tedy dowodność nie może być stworzona przez zbyteczny, nic 
nie m ówiący § 10. Nie ulega wątpliwości, że księgi handlow e są dowodem wówczas, 
gdy przedm iotem  opłaty stem plowej jest czynność praw na, choćby n ie stw ierdzona 
pism em  (np. w ym ieniona w  art. 75 ust. 4 u. o. s.); w tedy bowiem  w ładza skarbow a 
może udowodnić sporządzenie czynności praw nej środkam i dowodowymi wszelkiego 
rodzaju, także więc księgam i. Jeśli natom iast do należności (pow stania przedm iotu) 
opłaty  stem plowej nie w ystarcza sporządzenie czynności p raw nej, lecz je s t nadto 
potrzebne pisem ne stw ierdzenie, to pismo stw ierdzające czynność p raw ną może po
służyć do udokum entow ania księgi, a n ie  może na odw rót księga posłużyć do udoku
m entow ania pism a. W tym  duchu usta lił w yrok OPA 2037/37, że „dla w ym iaru  opłaty 
decydująca jest t r e ś ć  pism a stanow iącego przedm iot opłaty, natom iast nie ma 
znaczenia s tan  faktyczny n ie stw ierdzony treścią pism a, choćby dający się stw ier
dzić za pomocą bilansu". Wreszcie: pismo pew ne tylko w tedy może być uw ażane za 
u z u p e ł n i e n i e  innego pism a, jeśli w  tym  innym  jest l u k a  (por. OPA 966/35, 
1022/35); w  naszym  zaś przypadku pismo stw ierdzające umowę spółki o k r e ś l a  
wartość, a zatem  nie po trzebuje uzupełnienia (może być potrzebne sprostow anie).

Ale naw et gdybyśm y pom inęli w szystkie obiekcje ujaw nione w  ustępie po
przedzającym  i uznali inw entarz za „pisem ne uzupełnienie um owy spółki", to i w te
dy nie doszlibyśmy do wniosku, że wolno bez dalszych dochodzeń wziąć za pod
staw ę w ym iaru  kw otę w ym ienioną w  inw entarzu. W tedy bowiem  sytuacja byłaby 
taka, jak  gdyby treść pism a „uzupełniającego" m ieściła się w  tekście pism a uzupeł
nionego. W tedy — jak  stw ierdza NTA — „treść um ow y" przedstaw iałaby się „jako 
częściowo sama ze sobą sprzeczna", bo podaw ałaby w artość w dwóch kw otach: w  w y
sokości 3.000 zł i w  wysokości 60.000 zł. Wziąć za podstaw ę w ym iaru  60.000 zł m ogli
byśm y (bez, dochodzeń) tylko wówczas, gdyby istn iał przepis, postanaw iający, że 
w  razie określenia w artości przez podatnika w  dwóch kw otach m iarodajna jest 
wyższa. (Przepis tak i byłby odpowiednikiem  art. 6 p raw a wekslowego, w myśl k tó 
rego „weksel, w  którym  sum ę w ekslową napisano literam i i liczbami, w  razie róż
nicy w ażny jest na sumę, nap isaną lite ram i"). Gdy jednak  przepisu takiego nie ma, 
w ięc nie pozostaje nic innego jak  uczynić, co już wyżej wywnioskowałem : wezwać 
stronę do w yjaśnienia sprzeczności. NTA celem uniknięcia dochodzeń skonstruow ał 
w o l ę  „skierow aną na ustanow ienie k ap ita łu  zakładowego". K onstrukcja ta  za
wiodła.

Achilles Rosenkranz

2605.

O PŁ A T Y  STEM PLO W E. 

Powiększenie kapitału  zakładowego spółki.

Oświadczenie w  umowie spółki, że kapitał zakładowy może być po 
większony, nie uprawnia do wymierzenia opłaty stemplowej od powięk
szenia kapitału zakładowego, które nie zostało stwierdzone pismem.

W yrok NTA z 5 m aja 1937 1. rej. 4187/35 w spraw ie firm y: „Netta", 
T artak  Parow y w A ugustowie przeciw  Izbie Skarbowej w  Białym stoku 

w  przedm iocie opłaty stemplowej.
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Urząd Skarbowy w Augustowie w ym ierzył skarżącej firm ie nakazem  
płatniczym  z 28 listopada 1934 od powiększenia kap ita łu  zakładowego 
w dniu  1 stycznia 1929 z kwoty 10.000 zł do kw oty 83.957,40 zł tj. o kw otę 
73.957,40 zł, zaś w  dniu 1 stycznia 1930 o dalszą kwotę 12.173,41 zł opłatę 
stem plow ą w edług 2%  staw ki na zasadzie art. 105 u. o. s. wraz z podwyż
ką. P rzy  wym iarze oparła się władza na stanie kapitału  udziałowego epól- 
ników firm y, -wykazanym w powyższych datach w księdze inw entarzow ej. 
W odwołaniu od w ym iaru firm a podniosła zarzut, że w ym iar jest nieuza
sadniony wobec braku  przedm iotu opłaty, gdyż b rak  pisma, stw ierdzają
cego powiększenie kapitału  zakładowego spółki; pisma takiego nie było 
i być nie mogło, skoro w  ogóle nie zaistniał fak t powiększenia kapita łu  
zakładowego.

Izba Skarbowa w Białym stoku, załatw iając odwołanie, orzeczeniem 
z 6 kw ietnia 1935 oznaczyła jako przedm iot opłaty pismo z 28 lutego 1927, 
na mocy którego została spółka zawiązana, a  poza tym  sprostow ała w ym iar 
w ten  sposób, że do kw oty 73.957,40 zł zastosowała l°/o staw kę i obniżyła 
podwyżkę do kw oty 1.000 z ł . . . .

NTA rozw ażył co następuje:
Skarga zwalcza zaskarżoną decyzję z tego przede wszystkim  powodu, 

ponieważ — zdaniem  skargi — brak  w  konkretnym  w ypadku przedm iotu 
opłaty, gdyż za tak i nie może być uznane pismo z 28 lutego 1927, stw ierdza
jące um ow ą o zawiązanie spółki. To stanowisko skargi NTA uznał za uza
sadnione. Pozwana władza, w skazując w  zaskarżonej decyzji na um owę 
z 28 lutego 1927, mocą której spółka została powołana do życia, jako 
przedm iot opłaty, oparła się na punkcie U  tejże umowy, który, zdaniem  
władzy, stw ierdza równocześnie um owę o powiększenie kapita łu  zakłado
wego. Treść tego punktu  um owy m a następujące brzm ienie: „K apitał 
zakładowy spółki może być w razie potrzeby zwiększony lub zm niej
szony 'za zgodą wszystkich -spólników11. Otóż żadną m iarą nie można przy
jąć, że przytoczona treść mieści w sobie zgodne oświadczenia woli spól
ników, skierowane na powiększenie kapitału  zakładowego spółki, i że 
zaistniała tu  umowa o powiększenie kapitału  zakładowego. Toteż sama 
władza trafnie stw ierdza w  zaskarżonej decyzji, że „spólnicy punktem  
11 um owy zastrzegli sobie praw o powiększenia lub zmniejszenia kapitału  
zakładowego...". Jeśli zaś władza w  dalszym  ciągu twierdzi, że z praw a tego  
skorzystali, powiększając w  dniu 1 stycznia 1929 kapita ł zakładowy z kw oty
10.000 zł do kwoty 83.957,40 zł, a w t dniu  1 stycznia 1930 do kw oty 
96.130,81 zł, to powiększenie takie uzasadnić mogłoby w ym iar opłaty do
piero wówczas, gdyby sporządzono pismo, stw ierdzające umowę o powięk
szenie kapitału  zakładowego lub też jedno z pism, o jakich jest mowa 
w art. 105 ust. 2 u. o. s. W ładza atoli nie tw ierdzi, że takie pismo zostało, 
sporządzone.
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Gdy tedy, jak  z powyższego wynika, pismo z 28 lutego 1927 nie 
stw ierdza bynajm niej um owy o powiększenie kapitału  zakładowego, to 
brak  było podstaw y w przepisie art. 105 u. o. s. do w ym iaru opłaty stem 
plowej od tego pisma.

Z powyższych powodów NTA uznał zaskarżone orzeczenie za nie
zgodne z p raw em .. . .

2606.

O PŁ A T Y  STEM PLO W E. 

Powiększenie kapitału zakładowego spółki jawnej.

W razie zawarcia spółki jawnej na czas nieoznaczony i ścisłego okre
ślenia służącego spólnikom prawa wypowiedzenia — powiększenie kapitału 
zakładowego nie stwierdzone pismem nie podlega opłacie stemplowej.

W yrok NTA z 9 lutego 1939 1. rej. 1191/37 w spraw ie Lejby, Bencjona
i Chaim a Wysockich przeciw  Izbie Skarbowej w B iałym stoku w  przed

miocie opłaty stemplowej.

Urząd Skarbowy w Białym stoku w ym ierzył skarżącym  nakazem  p ła t
niczym z 28 listopada 1936 od pisma, stw ierdzającego umowę o przedłuże
nie pierwotnego 3-letniego term inu trw ania spółki, zaw artej aktem  not. 
z 11 stycznia 1924, o kapitale zakładowym  200.000.000 mk, opłatę stem plową 
w edług 1% staw ki na zasadzie art. 105 u. o. s. od kwoty 187.612,25 zł, jako 
podstaw y w ym iaru, potrącając opłatę w kwocie 4.000.000 mk, pobraną od 
aktu  przez notariusza, a przeliczoną na 2 zł 22 gr. W nakazie płatniczym  
zaznaczono, że na podstawie ksiąg handlow ych spółki zostało stwierdzone, 
iż kapita ł zakładowy spółki został powiększony na dzień 1 stycznia 1935 do 
kw oty 164.302,26 zł, zaś na  dzień 1 stycznia 1936 do kwoty 187.612,35 zł.

W odwołaniu płatnicy zwalczali wym iar, dowodząc, że w konkretnym  
wypadku nie było podstaw y do uskutecznienia wym iaru, ponieważ powięk
szenie kapitału  zakładowego spółki nie zostało stwierdzone żadnym  pi
semnym  aktem , jak  umowa, protokół ogólnego zebrania spólników lub po
danie o wpis umowy lub uchwały walnego zebrania do rejestru . Powięk
szenie nastąpiło faktycznie w ten  sposób, że spólnicy nie podejmowali 
w całości przypadających im zysków za dany rok operacyjny.

Izba Skarbowa w Białym stoku orzeczeniem z 8 stycznia 1937 odwo
łan ia  nie uw zględn iła .. . .

NTA rozw ażył co następuje:
Nie jest sporne, że ak t not. z 11 stycznia 1924, na mocy którego po
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wołano do życia spółkę firm ow ą „L. Wysocki i Synowie", ma w § 2 na
stępujące brzm ienie: „Term in istnienia spółki staw ający określają na la t 
trzy, licząc od dziesiątego stycznia roku bieżącego do takiegoż dnia i m ie
siąca r. 1927. Jeżeli na trzy  miesiące przed upływ em  powyższego term inu  
żaden ze spólników nie zawiadom i pozostałych spólników o chęci swej 
w ystąpienia ze spółki, takow a autom atycznie przedłuży się jeszcze na trzy  
lata  i tak  dalej z trzechlecia na trzeehlecie do czasu zgłoszenia powyższego 
zawiadomienia". Nie jest dalej sporne, że kapita ł zakładowy spółki ozna
czony został w  akcie w  kwoicie 200.000.000 mk. Nie jest wreszcie sporne, 
że notariusz pobrał ty tu łem  opłaty stem plowej od powyższego aktu kwotę 
4.000.000 mk. W ładza n ie  kw estionuje bynajm niej prawidłowości dokona
nego przez notariusza wym iaru.

W zaskarżonym  orzeczeniu władza uznała, iż „form alnym  przedm io
tem  wym ierzonej opłaty stem plowej jest pismo, stw ierdzające umowę 
o przedłużenie pierwotnego 3-letniego term inu trw an ia  spółki, zaw arte 
w § 2 um owy o zawiązanie spółki z 11 stycznia 1924". Stwierdzić atoli na
leży, że u. o. s. nie zna takiej sytuacji, by po upływ ie pewnego czasu, 
wzgl. w skutek zajścia później, po sporządzeniu pisma, pew nych okoliczno
ści faktycznych, dane pismo, od którego wymierzono i uiszczono należną 
opłatę, mogło być uznane ponownie na  przedm iot opłaty stem plowej. Skoro 
więc od aktu z 11 stycznia 1924 wymierzono i pobrano należną opłatę stem 
plową, przeto już z tego powodu uskuteczniony ponowny wym iar opłaty 
od tego samego pism a przedstaw ia się jako niedopuszczalny.

Pozwana władza wyszła poza tym  z błędnego założenia, że pismo 
z 11 stycznia 1924 stw ierdza umowę o przedłużenie pierwotnego 3-letniego 
term inu trw ania  spółki. Otóż pism o z 11 stycznia 1924 stw ierdza umowę 
o zawiązanie spółki, a § 2 tej um owy norm uje czas jej trw ania. Z osnowy 
§ 2 wynika, że spółka zaw arta została w  istocie rzeczy na czas bliżej 
nieokreślony, z tym, że może ona ulec rozwiązaniu w sposób, w  tym że 
paragrafie przewidziany, jednak rozwiązanie spółki nie może nastąpić 
w żadnym  razie przed upływ em  lat 3. Wobec takiego ujęcia czasu trw ania  
spółki w akcie jej założenia, stało się bezprzedmiotowe przedłużanie jej 
istnienia w  drodze dodatkow ych um ów spólników. Zresztą władza nie 
tw ierdzi, by spólniey jakąś osobną um owę w tym  względzie zawarli.

W tym  stanie rzeczy nie było żadnej podstaw y do oparcia w ym iaru 
na przepisie art. 105 ust. 4 u. o. s.

Z powyższych powodów NTA uchylił zaskarżone orzeczenie jako nie
zgodne z prawem.

Jeśli od pism a stw ierdzającego um owę o zaw iązanie spółki jaw nej została 
uiszczona opłata stem plowa w  m yśl art. 105 u. o. s., to następnie mogą zajść zda
rzenia, na skutek  których pow stanie obowiązek uiszczenia — w  zw iązku  z tą  sam ą  
spółką — opłaty stem plow ej przew idzianej w  art .  105 u. o. s. raz jeszcze lu b  w ięcej
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razy. Zdarzenia te  są dw ojakiego rodzaju: Rodzajem  pierw szym  jest sporządzenie 
„pism a stw ierdzającego um owę o powiększenie kap ita łu  zakładowego" (art. 105 ust. 1); 
drugim  — sporządzenie „pism a stw ierdzającego um owę o przedłużenie pierw otnego 
term inu  trw ania spółki" oraz ustalenie przy  tym, że w okresie od zawiązania spółki 
do sporządzenia pism a w  przedm iocie przedłużenia jej czasu trw ania nastąpiły  po
w iększenia kap ita łu  zakładowego i że od tych pow iększeń bądź wcale nie uiszczono 
opłat stem plowych bądź uiszczono je  tylko w  części (art. 105 ust. przedost.). Ponie
waż powiększenie kap ita łu  zakładowego, stw ierdzone pismem, podlega opłacie stem 
plowej w  m yśl art. 105 u s t .  1, więc doniosłość prak tyczna ustępu p r z e d o s t a t 
n i e g o  tegoż artyku łu  wiąże się z przypadkam i: a) w których powiększenie k a 
p ita łu  zakładowego nie zostało stw ierdzone pismem, b) w  których w praw dzie n a 
stąpiło pisem ne stw ierdzenie powiększenia kapitału  zakładowego, ale opłaty stem 
plowej nie uiszczono, a praw o w ym ierzenia uległo przedaw nieniu  przed sporządze
niem  pism a w przedm iocie przedłużenia czasu trw an ia  spółki (ponieważ umowa 
o powiększenie kap ita łu  zakładowego zostaje w ykonana przez wniesienie wkładów, 
do k tórych spólnicy zobowiązali się celem powiększenia kap itału , przeto z chwilą 
w niesienia w kładów  przestaje działać przepis art. 34 u. o. s., w  m yśl którego „prze
daw nienie nie biegnie w  czasie w ykonyw ania um ow y").

Pism a, k tórych treść została podana w ustępie poprzedzającym , tylko w tedy 
podlegają opłacie stem plow ej, jeśli m ają  cechy form alne, w ym ienione bądź w art. 1 
ust. 2 bądź w  art. 105 ust. 2 u. o. s.

W przypadku niniejszym  spółka została zaw arta na czas nieoznaczony i tylko 
ustalono, w  jak ich  term inach spólnicy mogą wykonać praw o wypow iedzenia (por. 
art. 116 k. h .). Pism o „stw ierdzające umowę o przedłużenie pierw otnego term inu 
trw an ia  spółki" n ie  zostało sporządzone (takim  byłoby np. pismo stw ierdzające 
umowę, k tó rą  spólnicy postanow ili rozw iązanie spółki z upływ em  la t 10 od dnia za
w arcia tej um ow y dodatkow ej: przez to bowiem  zrzekliby się p raw a wypowiedze
nia, a term in, nie dłuższy niż trzyletn i, z upływ em  którego mogło nastąpić rozw ią
zanie spółki, zostałby zm ieniony na 10-letni, z upływ em  którego rozw iązanie nastąpi 
ipso facto). W ładza pozw ana naw et nie tw ierdziła, iżby zostały sporządzone pism a 
stw ierdzające um owę o powiększenie kap ita łu  zakładowego. W ym iar opłaty stem plo
wej był więc bezpodstawny.

S tany faktyczne sp raw y  niniejszej oraz spraw y OPA 2605/39 u jaw n iają  lukę 
w  ustaw ie. L uka ta w ystąpi wyraziście, jeśli zważymy, że przepisy k. h. o spółce 
jaw nej nie zaw ierają dostatecznie silnych bodźców skłaniających do sporządzania 
pism, które u. o. s. uważa za stw ierdzenie um owy o powiększenie kap ita łu  zak ła
dowego: Tylko zaw iązanie spółki pow inno być (w  m yśl art. 77) pism em  stw ier
dzone (i to nie pod nieważnością lecz ad probationem ). Nie wym aga kodeks handlow y 
form y pisem nej przy powiększeniu kap itału . Wpis zaś do re jestru  handlowego po
w inien w praw dzie w  myśl art. 79 (§ 1 p. 4) obejm ować „zm iany danych" w ią
żących się z zawiązaniem  spółki, ale w śród tych danych (k tóre w ym ienia art. 79 § 1 
w  p. 1— 3) nie ma „kapitału  zakładowego" w  rozum ieniu art. 105 u. o. s. czyli w k ła
dów w rozum ieniu art. 82, 102 i 104 k. h.; wobec tego w ym ienione w art. 105 ust. 2
u. o. s. „podanie o wpis umowy do re jestru  handlow ego" jest — o ile chodzi o po
większenie kap ita łu  zakładowego — dla opłat stem plowych bezwartościowe1. Wreszcie

1 Przy sposobności zauważam, że nie podzielam  tezy oficjalnej OPA 2271/38, 
w edług której , „podanie o wpis do re je s tru  spółki, nie zaw ierające istotnych zna
mion um ow y o z a w i ą z a n i e  spółki, nie jest pism em stw ierdzającym  um owę 
objętą art. 105 u. o. s.“ . Jestem  zdania, że przewidziana w art. 105 u. o. s. opłata
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w  m yśl art. 113 k. h. „spółkę uw aża się za przedłużoną milcząco na czas n ieogra
niczony, jeżeli mimo istnienia powodów rozwiązania, przew idzianych w umowie, 
prow adzi nadal swe czynności za zgodą w szystkich spólników".

Powyższy stan  praw ny, um ożliw iający powiększanie kap ita łu  zakładowego bez 
uiszczania opłat stemplowych, w ytw arza w spom nianą wyżej lukę. S tan  ten  w ynikł 
z zastosowania jednej z podstaw ow ych zasad u. o. s., zasady, w edług której przed
m iotam i opłat stem plowych są p i s m a .  Że zasada ta  n ie  je s t regułą bez w yjątku, 
w ynika już z pierwszego zdania art. 1 u. o. s. wym ieniającego k ilka c z y n n o ś c i  
p r a w n y c h ,  k tóre podlegają opłacie stem plowej -—■ naw et jeśli nie zostały stw ier
dzone pism em ; co do tak iej czynności p raw nej w ładza skarbow a, żądając opłaty 
stem plow ej, pow inna jedynie udowodnić, że czynność p raw na została sporządzona: 
może to udowodnić wszelkim i środkam i dowodowymi, w  szczególności księgam i h a n 
dlowymi; w  razie pisemnego stw ierdzenia takiej czynności p raw nej pismo nie jest 
przedm iotem  opłaty stem plowej, lecz je st środkiem  dowodowym. Należy więc roz
ważyć, jak ie  jest uzasadnienie reguły i jak ie  jest uzasadnienie w yjątków . Je s t ono 
w  obu dziedzinach jednakow e: praw odaw ca wyszedł z założenia, że przedm iotam i 
opłat stem plow ych pow inny być stany faktyczne ł a t w o  u c h w y t n e ,  oraz 
że są łatw o uchw ytne pism a i w yjątkow o n iektóre czynności praw ne, choć
by nie stw ierdzone pisemnie. Ta m etoda w ystępuje jasno w  art. 75 u. o. s.. 
dotyczącym  obrotu papierów  w artościowych: Jeśli w  um owie sprzedaży bądź
zam iany bądź w  um ow ie komisu kon trahentem  jest osoba w ykonyw ająca 
czynności bankow e ja k  rów nież gdy „um owę zaw arto za pośrednictw em  m a
k le ra  przysięgłego, opłata należy się bez względu na to, czy czynność p raw na zo
sta ła stw ierdzona pism em  czy sporządzona ustnie"; „w innych przypadkach opłacie 
podlega pismo, stw ierdzające czynność praw ną". Banki bowiem  i m aklerzy prow adzą 
księgi um ożliw iające łatw e ustalenie, że doszła do sku tku  um ow a w ym ieniona w  zda
niu poprzedzającym : istn ieje daleko posunięta uchw ytność mimo b raku  pism a stw ier
dzającego zaw arcie umowy.

O ile chodzi o spółki jaw ne, praw odaw ca — ściśle wziąwszy — odstąpił od 
reguły, o k tórej mowa, postanaw iając w  art. 105 (ust. przedost.) u. o. s., że w  razie 
sporządzenia pism a, stw ierdzającego um owę o przedłużenie pierw otnego term inu 
trw an ia  spółki, należy w ym ierzyć opłaty stem plowe od powiększeń kap ita łu  (o ile 
to jeszcze nie nastąpiło): choćby w owym piśm ie nie było żadnej w zm ianki o pow ięk
szeniach kap itału  zakładowego. Jeśli zważymy, że spółka jaw na jest obowiązana 
prowadzić księgi handlowe, co stw arza ła tw ą uchwytność, to dojdziem y do wniosku, 
że nie je s t uzasadnione ograniczenie należności opłaty stem plowej od nie stw ierdzo
nych pism em  um ów o powiększenie kap ita łu  zakładowego do bardzo w yjątkow ych 
przypadków  w ym ienionych w  ustępie przedostatnim  art. 105 u. o. s. Zdanie pierw sze 
oraz ust. 2 art. 105 pow inny otrzym ać brzm ienie następujące: Zdanie pierw sze -—

od „pism a stw ierdzającego umowę o zaw iązanie spółki" należy się w razie złożenia 
sądowi rejestrow em u zgłoszenia, zaw ierającego dane w ym ienione w  art. 79 § 1 
p. 1—3 k. h., choćby ono n ie  w ym ieniało —  bo ustaw a nie w ym aga —  wysokości 
w kładów ; w myśl art. 38 ust. ost. u. o. s. strona jest obowiązana podać wysokość 
w kładów  organowi, pow ołanem u do w ym ierzenia opłaty stem plowej. Skoro bowiem 
ustaw a określa jako przedm iot opłaty stem plow ej „podanie o w pis um owy do re 
je stru  handlowego", to teza, uzależniająca wym agalność opłaty stem plowej od takiej 
treści podania, jaka w  m yśl kodeksu handlowego nie jest potrzebna celem dokonania 
wpisu, stw arza przedm iot opłaty stem plowej nieznany ustaw ie. K onstrukcję po
k rew ną zaw iera art. 76 u. o. s.
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„Umowa o zaw iązanie spółki nie w ym ienionej w poprzedzających artyku łach  roz
działu niniejszego lub o pow iększenie kap ita łu  zakładowego takiej spółki podlega —• 
c h o ć b y  n i e  z o s t a ł a  s t w i e r d z o n a  p i s m e m  — opłacie w wysokości 
2%  od sum y kap ita łu  zakładowego bądź od sumy, o k tó rą  k ap ita ł ten  się pow iększa1*. 
Ustęp drugi — „O ile nie m ają  zastosow ania art. 27 i 28, opłatę należy uiścić 
w  ciągu trzech tygodni od dnia zaw arcia umowy, na podstaw ie w ym iaru dokona
nego przez urząd  skarbowy, którem u w tym  celu należy złożyć — w oryginale lub 
w  odpisie •— pism o stw ierdzające um owę bądź podać pisem nie je j treść isto tną11. 
W ustępie przedostatn im  należałoby w yrazy: „Pismo stw ierdzające um ow ę11 zastąpić 
w yrazem : „Um owa11, a w yraz „w olne11 w yrazem  „w olna11.

Achilles Rosenkranz

2607.

O PŁ A T Y  STEM PLO W E. 

Podwyższenie kapitału  zakładowego spółki jawnej.

1. Pismo podpisane przez obu spólników spółki jawnej, skierowane 
do spółki, ustalające, że spólnicy „inwestowali w  spółce kapitał“ w  kwocie 
podanej w  owym piśmie, nie stwierdza umowy o powiększenie kapitału 
zakładowego (o kwotę, o którą kapitał „inwestowany" przewyższa kapitał 
zakładowy wymieniony w  umowie o zawiązanie spółki) i nie podlega opła
cie stemplowej w  myśl art. 105 u. o. s., jeśli nie zostało przez jednego ze 
spólników wręczone drugiemu.

2. Zaksięgowanie tylko części kapitału „inwestowanego" na „rachu
nek kapitału zakładowego" spółki, reszty zaś na inny rachunek, stwarza 
domniemanie, że tylko część, zaksięgowana na rachunek kapitału zakła
dowego, stanowi kapitał zakładowy.

W yrok NTA z 13 lutego 1939 1. rej. 752/37 w spraw ie firm y: „Fabryka
Drożdży w  Tczewie, Zachodnio-Polskie Zjednoczenie Spirytusow e Sp.
z ogr. odp. i Spółka11 przeciw  Izbie Skarbowej w Grudziądzu w  przed

m iocie opłaty stem plowej.

Aktem  not. z 19 stycznia 1932 firm a: Zachodnio-Polskie Zjednoczenie 
Spirytusow e Sp. z ogr. odp. i firm a Zjednoczone Gorzelnie Przem ysłowe 
w Polsce Sp. z ogr. odp. zawiązały spółkę firmową, pod firm ą: Fabryka 
drożdży Zachodnio Polskiego Zjednoczenia Spirytusowego Sp. z ogr. odp. 
i Spółki, z siedzibą w W arszawie, podając wysokość kapitału  zakładowego 
tej nowoutworzonej spółki na 50.000 zł. Od ak tu  pobrał notariusz opłatę 
stem plow ą z art. 105 u. o. s., według staw ki ustalonej art. 2 ustaw y z 17 m ar
ca 1931 poz. 168 Dz. Ust, w  kwocie 500 z ł . . .  Aktem  not. z 1 kw ietnia 1932 
spólnicziki zmieniły siedzibę spółki firm ow ej obierając ją w  mieście Tcze
wie, aktem  zaś z 30 kw ietnia 1932 spólniczki postanowiły, że zawiązana
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spółka ma istnieć jako spółka jaw na handlow a pod firm ą „Fabryka Droż
dży w Tczewie, Zachodnio-Polskie Zjednoczenie Spirytusowe Sp. z ogr. 
odp. i Spółka1'. Pism em  z 8 lipca 1932, podpisanym  przez obie spólniczki, 
skierow anym  do nowoutworzonej spółki, spólniczki ustaliły, że dotychczas 
inwestowały w spółce kapitał w łącznej kwocie 734.448,29 zł, z której po
leciły zaksięgować kwotę 50.000 zł na  rachunek kap ita łu  zakładowego spół
ki, a resztę w  kwocie 684.448 zł 29 gr na dobro rachunku przejściowego 
spólników pod nazwą: „Rachunek spólników przejściow y".. . .

Nakazem płatniczym  z 2 czerwca 1936 Urząd Skarbowy w Tczewie 
w ym ierzył od pism a z 8 lipca 1932 opłatę stem plow ą w kwocie 6.844,50 zł 
wraz z 10%  dodatk iem .. . .

Co się tyczy obowiązku opłaty odnośnie do pisma z 8 lipca 1932, to 
w ładza uznała w zaskarżonym  orzeczeniu, że stw ierdza ono powiększenie 
kapitału  zakładowego spółki o 684.448,29 zł. Skarga twierdzi, że sporne 
pismo nie należy do pism  tego rodzaju- o jakich jest mowa w art. 105 u. o. s. 
W ładza zaś w odpowiedzi na skargę replikuje, że pismo podpada pod prze
pis art. 105 u. o. s. także z mocy postanow ienia ust. 2 art. 1 u. o. s. Trafnie 
jednak  wywodził na rozpraw ie zastępca skargi, że w m yśl tego ostatniego 
przepisu potrzeba, aby pismo podpisane przez jedną stronę było wręczone 
stronie drugiej. Jeśli naw et przyjąć koncepcję władzy, że chodzi o umo
wę o powiększenie kapitału  zakładowego spółki, to w  każdym  razie stro
nam i w tej umowie mogą być 1) Zachodnio-Polskie Zjednoczenie Spiry
tusow e i 2) Zjednoczone Gorzelnie Przem ysłow e w Polsce. Akta jednako
woż nie wykazują, aby strona ad 1), k tóra sporne pismo podpisała, w rę
czyła je  stronie ad 2). T rybunał uznał tedy, że stan spraw y wym aga w tym  
kierumku uzupełnienia (art. 84 p. 1 rozp. o NTA).

Niezależnie od tego treść pisma nie uzasadnia tw ierdzenia władzy, 
że chodzi o powiększenie kapitału  zakładowego, które to tw ierdzenie opiera 
w ładza na użytym  w piśmie wyrażeniu: „inwestowaliśm y". Uzasadniając 
swoje twierdzenie, że nie chodzi o powiększenie kapitału  zakładowego, skar
żąca powoływała się na dowód z ksiąg handlow ych w postaci niekw estio
nowanego wyciągu z nich. Otóż z wymienionego wyciągu z ksiąg handlo
wych, jako posiadających określoną ustawowo moc dowodową, w ynika 
dom niemanie prawdziwości tw ierdzenia skarżącej co do charakteru  spor
nej sumy. Już z tego więc powodu okazuje się n ietrafne tw ierdzenie w ła
dzy, iż charakter sumy jako kapitału  zakładowego jest oczywisty. Okre
ślonem u dom niem aniu władza może przeciw staw ić dowody. Gdy pozwana 
władza rozstrzygnęła odwołanie, wychodząc z odmiennych założeń, nale
żało uznać, że ze szkodą dla skarżącej naruszyła form y postępowania 
(art. 84 p. 3 rozp. o NTA).

Z zasad powyższych należało uchylić zaskarżone orzeczenie z powodu 
wadliwego postępowania.
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Ad 1: Gdylby pismo ąuaestionis zostało sporządzone pod rządem  polskiego
kodeksu handlowego, to z tezą 1 skojarzyłby się art. 78 § 1 powołanego kodeksu, 
k tó ry  głosi: „Zm iana postanow ień umowy spółki w ym aga zgody wszystkich spól- 
n ików “. A zatem  w  m yśl przytoczonego przepisu powiększenie w kładów  (czyli „po
większenie kap ita łu  zakładowego" w rozum ieniu art. 105 u. o. s.: por. glosę OPA 
2604/39) następuje drogą um owy między spólnikam i a nie drogą umowy, w  k tó rej 
stroną um aw iającą się byłaby spółka (um ow a przew idziana w  art. 78 § 1 k. h. jest 
więc „um ową o św iadczenie na rzecz osoby trzeciej" w rozum ieniu art. 92 k. z., m ia
nowicie na rzecz spółki). Poniew aż m otyw acja w yroku n ie podaje, gdzie każda ze 
spólniczek m iała siedzibę w  czasie zaw arcia umowy, w ięc nie m ożna ustalić — na 
podstaw ie a rt. 11 p raw a pryw atnego międzydzielnicowego (poz. 580/26 Dz. Ust.) —  
czy m a zastosowanie kodeks handlow y francuski jako „prawo obszaru, w którym  
um owę zaw arto" czy „prawo tego obszaru praw nego, w  k tórym  obie strony w  czasie 
zaw arcia um ow y m iały m iejsce zam ieszkania". Zasadę u jaw nioną w  art. 78 § 1 
polskiego k. h. należy uznać za obowiązującą również pod rządem  kodeksu handlo
wego francuskiego, gdyż ona w ynika z art. 1861 kod. cyw. franc., k tó ry  ma zastoso
w anie również do spółek handlow ych (firm ow ych) na mocy art. 18 kod. handl. franc., 
m ianow icie z przepisu, w  m yśl którego „spólnik ...nie może... bez... zezwolenia swoich 
spólników przypuścić trzeciej osoby do spółki". Ta teza jest też uznana w  zakresie 
kodeksu handlowego niemieckiego (§ 105 ust. 2 tego kodeksu, w  zw iązku z zapa
tryw aniem  dotyczącym  zm iany um owy spółki, wypowiedzianym  w  dziele „Das B iir- 
gerliche G esetzbuch e rlau te rt von R eichsgerichtsraten", wyd. 6 z 1928 r., t. II  
str. 362).

Z powyższego w ynika, że je s t trafna  teza NTA, według której pismo u jaw 
niające powiększenie kap ita łu  zakładowego spółki nie sta je się „pismem stw ierdza
jącym  um owę" w  rozum ieniu art. 1 ust. 2 u. o. s. przez to samo, że zostało wręczone 
spółce. N atom iast nie jest tra fne  zapatryw anie, iż pismo ąuaestionis tylko pod tym  
w arunk iem  mieści się w  ram ach  art. 1 ust. 2 u. o. s„ że zostało przez Zachodnio-Polskie 
Z jednoczenie Spirytusow e w ręczone Zjednoczonym  Gorzelniom Przem ysłowym . P om i
ja jąc  już, że w ręczenie przez osobę, w ym ienioną na pierw szym  m iejscu, w ym ienionej 
na drugim  m iejscu nie może m ieć innego znaczenia niż wręczenie przez drugą p ierw 
szej, stw ierdzam , że (w edług m otyw acji w yroku) pismo ąuaestionis zostało podpisane 
przez obie spólniezki oraz że art. 1 ust. 2 u. o. s. w ym ienia nie tylko pismo „pod
pisane przez jedną stronę, wręczone stronie drugiej", lecz także „pismo podpisane 
przez obie strony". A zatem  pismo ąuaestionis stw ierdza umowę.

Ad 2: S trony oświadczyły w piśm ie ąuaestionis, że „i n w e s t  o w a ł y w  spół
ce kap ita ł w kwocie 734.448 zł 29 g r“ . O ile mi wiadomo, w yraz „inwestować" (bądź 
„inw estycja") nie jest term inem  technicznym  stosowanym w obowiązujących w P ol
sce przepisach pryw atnopraw nych. Co w  mowie potocznej w yraz ten oznacza, m o
żemy — parafrazu jąc art. 8 ustaw y o pod. doch. —• określić słowami: „utworzenie, po
większenie lub ulepszenie źródła dochodu". O ile chodzi o przedsiębiorstw o spółki, 
środki do takiego utw orzenia, powiększenia bądź ulepszenia mogą być uzyskane badź 
drogą w kładów  spólników bądź drogą pożyczek. Z tego w ynika, że w yraz „inwestować" 
nie może sam przez się posłużyć do ustalenia kw alifikacji p ryw atnopraw nej — do 
rozstrzygnięcia, czy m am y do czynienia z um ową spółki czy z umową pożyczki. P o
w staje w ięc potrzeba tłum aczenia oświadczeń woli (art. 107 i 108 k. z.), w szczegól
ności zbadania, „jak i był w spólny zam iar stron  i cel umowy".

NTA oparł się o sposób zaksięgowania. Tą drogą nie ustalił kw alifikacji osta
tecznie, lecz tylko w skazał drogę. Z fak tu  zaksięgowania części „inwestowanego k a 
p ita łu", wynoszącej 684.448 zł 29 gr, na „rachunku spólników przejściowym ", a tylko
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reszty  w  kwocie 50.000 zł na rachunku „kapita łu  zakładowego spółki" w ysnuł NTA 
d o m n i e m a n i e ,  iż pierw sza z tych kw ot n ie  wchodzi w  skład kap ita łu  za
kładowego.

Zauważam , że to ujęcie nie jest zgodne z OPA 2507/39, gdzie NTA w yraził 
zapatryw anie, iż „zdanie drugie ust. 1 art. 105 u. o. s. za k ap ita ł zakładowy spółek 
uznaje  w s z e l k i e  w kłady spólników z w yjątk iem  jedynie wkładów, po legają
cych n a  w ykonaniu pracy"; w  zw iązku z. tym  zaliczył NTA do „kapita łu  zakłado
wego" w  rozum ieniu art. 105 u. o. s. kwotę, w  um ow ie spółki w yraźnie określoną 
jako  „pożyczka bezprocentow a" udzielona spółce przez niektórych spólników. (Jestem  
odmiennego zdania, k tóre uzasadniłem  w  artyku le pt. „O płata stem plow a od pism a 
stw ierdzającego um ow ę o zaw iązanie .spółki z ograniczoną odpow iedzialnością" w  nrze 4 
Przeglądu P raw a Handlowego z 1939 r.).

Zdaniem  NTA księgi handlow e „posiadają określoną ustawowo moc dowodo
w ą". P om ija jąc już, że k. p. c. nie zaw iera żadnego przepisu, dotyczącego specjalnie 
mocy dowodowej ksiąg  handlow ych, (art. 275 dotyczy tylko sposobu badania ksiąg) 
i wobec tego moc dowodową ksiąg handlow ych norm ują przepisy o g ó l n e  zaw arte 
w  art. 250 i 264, oraz n ie  w dając się w  rozważanie, czy i w  jak iej m ierze art. 80 
i 88 O. P. m ogą być stosowane w zakresie opłat stemplowych, stw ierdzam , że w  każ
dym. razie przedm iotem  jakiegokolw iek dowodu, także w ięc dowodu z ksiąg hand lo 
wych, mogą być tylko t a k t y  (art. 243 k. p. c.). W ykazałem  zaś w  glosie OPA 
2604/39), że tw ierdzenie, iż pew na isuma należy bądź nie należy do k a p i t a ł u  z a 
k ł a d o w e g o  spółki jaw nej, n ie  je s t tw ierdzeniem  faktycznym , lecz jest oceną sta 
nu  faktycznego ze stanow iska praw nego. K sięgowanie zaś na „rachunku spólników 
przejściow ym " naw et nie zaw iera ooeny ze stanow iska prawnego, lecz jest faktem  
czysto buchalteryjnym . Pojęcia i term iny techniczne z zakresu buchalterii o ty le 
ty lko m ają  znaczenie p raw ne, o  ile zostały przysw ojone przez norm y p raw ne (zob. 
np. a rt. 21 ustaw y o pod. doch. oraz por. OPA 761/34). A rt. 105 u. o. s. nic nie 
m ów i o księgow aniu na to czy owo konto, lecz m ów i o kap ita le  zakładowym , podając 
jego definicję, m ianowicie u tożsam iając go z sum ą wkładów. A rt. 105 u. o. s. nie w y
jaśnia, co należy uw ażać za „w kład", wobec czego definicję w kładu  należy ustalić 
w edług zasad praw a pryw atnego — nigdy w edług zasad buchalterii. A zatem  księ
gow ania wyżej om ówione n ie m ów ią nam  praw ie nic. m ogą najw yżej wzbudzić 
w ą t p l i w o ś ć ,  czy uży ty  w  piśm ie ąuaestionis w yraz „inwestow ać" oznacza w nie
sienie w kładów ; nie m ogą więc wytw orzyć żadnego dom niem ania, m ogą być uw a
żane najw yżej za „początek dowodu na piśm ie" (a r t X IX  § 4 Przep. wprow. k. p. c., 
poz. 652/30 Dz. Ust.; art. X I § 3 Przep. wprow. k. z., poz. 599/33 Dz. U st.).

W przypadku  niniejszym  chodzi o to, czy było zam iarem  stron spowodowanie 
tak ich  skutków, jak ie  kodeks handlow y w iąże z um ow ą spółki jaw nej, czy takich, 
ja k ie  kodeks cywilny w iąże z um ow ą pożyczki. Księgowania wyżej omówione nie 
dają  odpowiedzi na to pytanie. Do u jaw nien ia  stanu  faktycznego m ogą posłużyć: 
w yjaśnienia, k tórych  podatn ik  je st obowiązany udzielić na żądanie w ładzy skarbow ej 
w  m yśl art. 38 ust. ost. u. o. s., nadto  zaś sku tk i um owy ąuaestionis, k tóre faktycznie 
zaszły zgodnie z w olą stron; nie je s t wyłączone, że o skutkach tych m ożna dow ie
dzieć się z ksiąg handlowych.

Achilles Roseinkranz
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2608.

O PŁ A T Y  STEM PLO W E.

U m ow a o zawiązanie spółki: Przyjęcie do przedsiębiorstwa przez 
osobę, posiadającą koncesję na hurtow nię tytoniow ą, innej osoby, 
wnoszącej kapitał i pracę. — Podstaw a wym iaru opłaty stemplowej 

od pisma stwierdzającego zawarcie um owy spółki.

1. Umowa, na mocy której osoba, posiadająca koncesję na hurtową 
sprzedaż wyrobów tytoniowych, przyjmuje do przedsiębiorstwa inną oso
bę, która wnosi kapitał i pracę, podlega opłacie stemplowej z art. 105 u. o. s. 
jako umowa o zawiązanie spółki, choćby strony ograniczyły się do ozna
czenia tylko udziału w  zyskach, nie określając udziału w stratach.

2. Jeśli w  umowie spółki zawartej między dwiema osobami podano 
wartość tylko co do wkładu jednego spólnika oraz — co do każdego spól- 
nika — wysokość udziału w  zysku, to organ wymierzający opłatę stemplo
wą jest uprawniony oznaczyć wartość wkładu drugiego spólnika według 
procentu wyrażającego udział tego spólnika w zysku.

W yrok NTA z 27 stycznia 1937 1. rej. 7825/34 w spraw ie Ryszarda i Jakuba
Rodziewiczów przeciw  Izbie Skarbow ej w  B iałym stoku w  przedm iocie

opłaty stem plowej.

Skarżącym  wym ierzono nakazem  płatniczym  opłatę stem plową na 
zasadzie art. 105 u. o. s. od kwoty 25.000 zł. W edług treści nakazu, w  dniu 
5 grudnia 1933 za nrem  rep. not. 1942 „sporządzono umowę, mocą której 
Rodziewicz p rzy ją ł Rubinsa do finansowania hurtow ni tytoniowej do kwo
ty 10.000 zł, strony dzielą się zyskiem w ten sposób, że Rubins bierze 40% 
zysku, zaś Rodziewicz 60%“. Z powyższej um owy — głosi nakaz p łatn i
czy — w ynika um owa zawiązania spółki, przy czym Rubins daje 10.000 zł, 
zaś Rodziewicz koncesję i inne wartości w  kwocie 15.000 zł (według sto
sunku procentowego w zyskach).

W odwołaniu zarzucono, że pismo ąuaestionis nie jest um ową spółki,, 
lecz zawiera: 1) umowę o świadczenie usług, podlegającą opłacie stemplo
wej z art. 90 u. o. s. od sumy rocznego obrotu gotowizny w  kwocie 10.000 zł, 
stanow iącej zarówno wynagrodzenie za usługi, jak  i odsetki od pożyczonej 
sumy, — oraz 2) oblig na sumę 10.000 zł, podlegający opłacie stemplowej 
w edług art. 114 u. o. s.

Odwołania powyższego zaskarżonym orzeczeniem nie uwzględniono.
NTA rozważył:
Spór toczy się w płaszczyźnie zagadnienia, czy pismo z 5 m arca 1933.



Nr 2608 OPŁATY STEMPLOWE 302

podpada, jak  u trzym uje skarga, pod przepis art. 90 i 114 u. o. s., jako za
w ierające stw ierdzenie um ow y świadczenia usług i oblig, — czy też pod 
przepis art. 105 u. o. s. jako pismo stw ierdzające um owę o zawiązanie spół
ki, jak  przyjęło zaskarżone orzeczenie.

W edług skargi przedm iotem  zobowiązania, stwierdzonego obligiem, 
o k tórym  m owa wyżej, jes t sum a 10.000 zł (wym ieniona w  § 1 pisma 
ąuaestionis). A toli w  art. 114 u. o. s. jest mowa o obligu jako rodzaju pisma, 
stw ierdzającego przyjęcie nowego lub uznanie dawnego długu, — zaś 
pismo ąuaestionis (stwierdzenia, o jakim  mowa w tym  przepisie, n ie  za
wiera, w  szczególności też nie zaw iera postanowienia, iż suma 10.000 zł ma 
być Jakubow i Rubinsowi zwrócona1. N ietrafne tedy jest zapatryw anie skar
gi, jakoby pismo ąuaestionis zawierało „oblig na sumę 10.000 zł“.

Skarga utrzym uje, iż pismo, o k tórym  mowa, stw ierdza umowę 
o świadczenie usług. To zapatryw anie skargi byłoby niew ątpliw ie trafne, 
gdyby Rubins zobowiązał się tylko do prowadzenia hurtow ni tytoniow ej, 
a  więc tylko do w ykonyw ania pewnej pracy. Taki stan  rzeczy nie zacho
dzi jednak  w rozpatryw anej sprawie, jak  widoczne z postanow ień um o
wy. W yłania się kwestia, czy postanowienia umowne, w  szczególności w y
chodzące poza ram y zobowiązania Rubinsa do w ykonyw ania pracy, cha
rak te ryzu ją  pismo ąuaestionis jako stw ierdzające um owę o zawiązanie 
spółki, jak  przyjęło zaskarżone orzeczenie.

W piśm ie ąuaestionis Rubins przy jął na siebie oprócz zobowiązania, 
o k tórym  mowa wyżej (§ 2 um owy), także zobowiązanie dostarczenia ka
p ita łu  (§ 1, 4). W edług § 5 um owy z czystego zysku przedsiębiorstw a Ro
dziewicz otrzym uje 60%, pozostałe zaś 40% otrzym uje Rubins „za sfinan
sowanie i prowadzenie hurtow ni tytoniow ej11. W edług § 6 umowy, „jeżeli 
Rubins uzna za potrzebne przyjęcie pracow nika umysłowego lub fizycz
nego do prow adzenia hurtow ni, to m a być on przyjęty  na koszt przedsię
biorstw a11. W m yśl § 9 umowy Rodziewicz nie może przekazywać swych 
pryw atnych  zobowiązań, długów i podatków, n ie w ynikających z przed
siębiorstwa sprzedaży wyrobów tytoniowych, na to przedsiębiorstwo.

Strona skarżąca zwalcza uznanie przez pozwaną władzę um owy 
ąuaestionis za spółkę tylko z tej przyczyny, że um owa przew iduje jedynie 
udział w  zyskach, a nie w  stra tach  hurtow ni, oraz, że ustosunkow anie 
40% i 60% z § 5 umowy, dotyczące udziału w  zyskach, n ie ma nic wspól
nego z udziałem  w kapitale lub m ajątku sam ej hurtow ni.

Otóż jest niesporne, że Rodziewicz jest upoważniony do prowadzenia 
hurtow ej sprzedaży wyrobów tytoniow ych w Siemiatyczach. Nakaz p ła t
niczy zaliczył to upoważnienie („koncesję11) do udziału Rodziewicza w  spół
ce, uznał je  za w kład do spółki i strona skarżąca dopuszczalności uw ażania

1 P o r. glosę O PA  2561/39.
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powyższego upoważnienia za w kład nie zwalcza. Że Rubins dostarcza ka
p ita łu  i pracy, w ynika z postanow ień um owy j. w. Z umowy tej w ynika 
również, iż czystym  zyskiem  przedsiębiorstw a dzielą się Rodziewicz i R u
bins w  ten  sposób, iż pierwszy o trzym uje 60%, drugi zaś 40%. Zatem  um o
w a zaw ierała cechy charakterystyczne, właściwe umowie spółki. Skarga 
zarzuca jednak, że umowa ąuaestionis nie może być uznana za kontrak t 
spółki przede wszystkim  z tej przyczyny, iż nie przew iduje ona udziału 
w stra tach  hurtow ni. A toli okoliczność ta  nie posiada istotnego znaczenia 
w spraw ie: nie da się bowiem wykluczyć, iż strony mogły w  kalkulacji 
swojej s tra t w  przedsiębiorstw ie nie przew idyw ać (z uwagi na jego rodzaj, 
czy na  ubezpieczenie od s tra t itp.). Skarga pow ołuje się ponadto dla uza
sadnienia, iż nie zaw arto um owy spółki, na okoliczność, że w um owie nie 
oznaczono udziału w  kapitale lub m ajątku  samej hurtow ni. Skoro jednak  
um owa określa udział w  zyskach każdego ze spólników, to w ładza na tej 
podstaw ie m iała praw o uznać, w braku  odm iennych postanow ień w  um o
wie, że w artość udziału  Rodziewicza, polegającego na wniesieniu kon
cesji, odpowiada stosunkow i procentow em u udziału w zyskach, określo
nem u w umowie. W tym  stanie rzeczy T rybunał nie dopatrzył się w  skwa- 
lifiikowaniu przez pozwaną władzę pism a z 5 grudnia 1933, jako stw ier- 
czającego um owę o zawiązanie spółki, zarzucanej w skardze obrazy 
p ra w a .. . .

2609.

O PŁ A T Y  STEM PLO W E. 

Poręka p rzy  otw arciu przez spółdzielnię członkowi k redytu1.

Poręka, udzielona przy otwarciu przez spółdzielnię członkowi kre
dytu, podpada pod zwolnienie, przewidziane w ust. 2 art. 117 u. o. s. (Za
sada praw na, wpisana do księgi zasad praw nych).

U chw ała kolegium  zwiększonego NTA z 25 lutego 1939 1. rej. 1417/37.—
W yrok NTA z 1 m arca 1939 1. rej. 1417/37 w spraw ie firm y: „N euen- 
burger S par- und D arlehnskassenverein“ Spółdzielnia z nieogr. odp. 
w Nowem przeciw  Izbie Skarbow ej w G rudziądzu w przedmiocie opła

ty  stem plowej.

Od 91 pism, którym i „Neuenburger Spar- und D arlehnskassenverein“, 
Spółdzielnia z nieogr. odp. w  Nowem udzieliła swym  członkom kredy tu
 ----------------------  ■ ? : i /  f  jf|

1 Por. OPA 2610/39.
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na rachunku bieżącym w różnych kwotach za poręczeniem osób trzecich, 
uiszczono znaczkami stem plowymi opłatę w wysokości 1,0%  od sumy udzie
lonego kredytu. Nakazem płatniczym  z 15 lipca 1934 wym ierzył Urząd 
Skarbowy w Świeciu Spółdzielni w m yśl art. 117 ust. 1 u. o. s. od wspo
m nianych pism opłatę stem plową od poręczeń. Wniesionego od w ym iaru 
odwołania, w którym  Spółdzielnia twierdziła, że poręczenia, zaw arte w  za
kw estionow anych pismach, są w m yśl ust. 2 art. 117 u. o. s. wolne od opłaty 
stem plowej, nie uwzględniła Izba Skarbowa w Grudziądzu orzeczeniem 
z 11 stycznia 1937, gdyż przew idziane w ust. 2 art. 117 u. o. s. uwolnienie 
dotyczy jedynie poręki przy pożyczce już udzielonej członkowi Spółdziel
ni, a nie przy otw arciu m u kredy tu  do określonej wysokości, co nie jest 
równoznaczne z udzieleniem  pożyczki.. . .

NTA rozważył co następuje:
Poręka przy otw arciu kredytu  jest w  istocie swej niczym innym  jak  

poręką przy pożyczkach, udzielonych w ram ach otwartego kredytu. Po
ręczyciel przy otw arciu kredytu  ręczy za dług wzgl. za długi przyszłe do 
wysokości oznaczonej z góry, tj. do wysokości udzielonego kredytu . Skoro 
zaś według § 765 kod. cyw. niem., mającego w danym  w ypadku zastoso
wanie, zgodnie zresztą z art. 627 k. z., można poręczyć również za dług 
przyszły albo za dług w arunkowy, a ust. 2 art. 117 u. o. s. stanowiąc, iż 
wolna jest od opłaty poręka przy pożyczce, udzielonej przez spółdzielnię 
członkowi, nie czyni różnicy między poręką za dług już istniejący a d łu
giem mogącym powstać w przyszłości, to wychodząc z powyższych założeń 
kolegium  zwiększone NTA uchw ałą z 25 lutego 1939 uznało, że poręka 
przy otw arciu k redy tu  udzielonego przez spółdzielnię członkowi korzysta 
również z uwolnienia, o k tórym  mowa w ust. 2 art. 117 u. o. s. Wobec po
wyższego bez znaczenia je s t podniesiona przez władzę pozwaną w odpo
wiedzi na skargę okoliczność, iż w u. o. s. jest mowa o pism ach stw ierdza
jących umowę o pożyczkę w rozdziale dwudziestym  pierwszym  a o pi
smach stw ierdzających umowę w przedmiocie otwarcia kredy tu  w roz
dziale dwudziestym  siódmym i że art. 117 u. o. s. umieszczony jest tylko 
w rozdziale trak tu jącym  o pismach stw ierdzających umowę o pożyczkę.

Z tych powodów uchylił NTA zaskarżone orzeczenie jako niezgodne 
z prawem.
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2610.

O PŁ A T Y  STEM PLO W E. 

Poręka przy  otw arciu przez spółdzielnię członkowi k redytu1.

Poręka, udzielona przy otwarciu przez spółdzielnię członkowi kredy
tu nie tylko dla pretensji, pochodzących z udzielonych w  ramach otwar
tego kredytu pożyczek, lecz także dla pretensji pochodzących z innych 
tytułów, nie podpada pod zwolnienie, przewidziane w  ust. 2 art. 117 u. o. s.
(Teza).

W yrok NTA z 20 kw ietn ia 1939 1. rej. 189/38 w  spraw ie firm y: „N euen-
bu rger S par- und D arlehnskassenverein“ Spółdzielnia z nieogr. odp.
w  Nowem przeciw  Izbie Skarbowej w G rudziądzu w  przedm iocie opła

ty  stem plowej.

Podczas kontroli stem plowej, przeprowadzonej w „N euenburger 
Spar- u n d  D arlehnskassenverein“ Spółdzielnia z nieogr. odp. w  Nowem, 
zakwestionowano 54 pisma (oświadczenia poręki), wystawione w 1935 r. 
i wystosowane do wspom nianej spółdzielni, którym i wystawcy przyjm ują 
solidarną porękę za wszystkie pretensje, k tóre spółdzielnia z jakiegokol
w iek ty tu łu  praw nego na podstaw ie swych ksiąg handlow ych ma wzgl. 
mieć będzie do wym ienionych w tych pism ach osób, pozostających z n ią 
w  stosunkach kupieckich (anłasslich der G eschaftsverbindung).

Nakazem  płatniczym  z 31 m aja 1937 w ym ierzył Urząd Skarbowy 
w Świeciu Spółdzielni w m yśl art. 117 ust. 1 u. o. s. od wspom nianych 
pism  opłatę stem plow ą w raz z 5-krotną podwyżką stemplową.

W odwołaniu, wniesionym  od wym iaru, tw ierdziła Spółdzielnia, że 
skoro zakwestionowane pism a zaw ierają poręki, udzielone przy kredytach 
w rachunku bieżącym a z uznań sald przy zamknięciu konta wynika, że 
dłużnikowi została pożyczka już udzielona, to zakwestionowane pisma nie 
podlegają w myśl art. 117 ust. 2 u. o. s. opłacie stemplowej.

Odwołania tego nie uwzględniła Izba Skarbowa w Grudziądzu orze
czeniem z 6 listopada 1937, ponieważ w danym  w ypadku poręki dotyczą 
nie tylko pożyczek, udzielonych członkom przez spółdzielnię, lecz wszy
stkich pretensji, które ze stosunków handlow ych między spółdzielnią a jej 
członkami z jakiegokolwiek ty tu łu  prawnego już w ynikły wzgl. w przy
szłości w yniknąć mogą. Dalej zaznaczyła Izba, że skoro art. 117 ust. 2 u. o. s. 
zaw iera w yjątek  od zasady ogólnej, przepis ten  w inien być in terpreto
wany ściśle a nie rozszerzająco. Zarazem  zniżyła Izba podwyżkę w  wyso
kości 2.675 zł do kwoty 500 z ł . . . .

1 P o r. O PA  2609/39.
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NTA rozważył co następuje:
Przede w szystkim  zaznacza NTA, iż n ietrafne jest tw ierdzenie skar

gi, że władza odmowne swe orzeczenie oparła na tym, że kwestionow ane 
poręki dotyczą również pożyczek, udzielonych przez Spółdzielnię nieczłon- 
kom, oraz na tej okoliczności, że w danym  w ypadku chodzi nie tylko o po
życzki istniejące w chwili poręczenia, lecz również o pożyczki przyszłe. 
W ładza pozwana bowiem przez użycie w  zaskarżonym  orzeczeniu słów, 
że „kwestionowane poręki dotyczą nie tylko pożyczek, udzielonych przez 
spółdzielnię członkom", m iała jedynie na myśli, jak  to z dalszego uzasad
nienia wynika, że w  danym  w ypadku chodzi o porękę nie tylko p o ż y- 
c z e k  lecz wszystkich p r e t e n s j i ,  k tóre ze stosunków handlow ych 
między skarżącą a jej członkami z j a k i e g o k o l w i e k  t y t u ł u  
p r a w n e g o  już w ynikły wzgl. wynikną. W ładza pozwana zatem  wcale 
nie tw ierdziła, by w danym  w ypadku chodziło również o pożyczki udzie
lone tnieczłorikom skarżącej spółdzielni, a zaskarżone orzeczenie nie za
w iera żadnej sprzeczności, jeśli twierdzi, że przew idziane w  ust. 2 art. 117 
u. o. s. zwolnienie nie ma zastosowania, gdyż chodzi o porękę nie tylko 
dla pożyczek, ale dla wszystkich pretensji skarżącej, k tóre jej z jakiego- 
lcolwiekbądź ty tu łu  prawnego przysługują lub przysługiw ać będą wobec 
jej członków, pozostających ze skarżącą w stosunkach kupieckich wzgl. 
kredytow ych. To zapatryw anie praw ne władzy uznał NTA za trafne. 
W prawdzie, jak  to słusznie skarga tw ierdzi i jak  to też T rybunał orzekł 
w w yroku z 1 m arca 1939 1. rej. 1417/371, poręka udzielona przy otw arciu 
przez spółdzielnię członkowi kredy tu  podpada pod zwolnienie, przew idzia
ne w  ust. 2 ant. 117 u. o. s., lecz wypowiedziana w  tym  w yroku zasada 
praw na nie ma w danym  w ypadku zastosowania. Z treści zakwestiono
w anych pism, jedynie m iarodajnej w  m yśl art. 6 ust. 1 u. o. s. dla oceny, 
czy i jakiej opłacie pismo podlega, w ynika bowiem w yraźnie, że poręka 
nie dotyczy tylko pożyczek, udzielonych członkom, ale również innych 
pretensji przysługujących skarżącej wobec jej członków. Skoro zaś zwol
nienie, przew idziane w  ust. 2 art. 117 u. o. s., odnosi się jedynie do poręki 
pożyczek i również we w spom nianym  w yroku 1. rej. 1417/37 chodzi tylko 
o pożyczki, udzielone w ram ach otwartego kredytu , zakwestionowane zaś 
pisma dotyczą poręki nie tylko pożyczek lecz pretensji, k tóre przysługują 
lub przysługiw ać będą skarżącej wobec jej członków z jakiegokolwiek- 
bądź ty tu łu  prawnego, to NTA nie dopatrzył się w zaskarżonym  orzecze
niu zarzuconej obrazy art. 117 ust. 2 u. o. s.

Z tych powodów oddalił T rybunał skargę jako nieuzasadnioną.

1 O PA  2609/39.
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2611.

P O D A T E K  O D  SPA D K Ó W  I D A R O W IZ N . 

Testam ent nieważny.

1. W braku orzeczenia sądowego, uznającego testament za nieważny, 
władza skarbowa, o ile chodzi o wymiar podatku spadkowego od zapisu, 
jest obowiązana rozpatrzyć samodzielnie twierdzenie strony, iż testament 
jest nieważny.

2. Okoliczność, że przedmiot zapisany testamentem nieważnym zo
stał wydany osobie wskazanej w  testamencie, nie uzasadnia sama przez 
się wymiaru podatku spadkowego.

W yrok NTA z 10 listopada 1988 1. rej. 945/36 w  spraw ie Jakuba  K aha-
nego przeciw  Izbie Skarbow ej w  Łodzi w  przedm iocie podatku spad

kowego.

W edług odpisu testam entu  z daty  Łódź 2 lipca 1935 d r J. K ahane 
zapisał b ratu  swemu, Jakubowi, sumę należną z Kasy Ubezpieczeniowej 
Izby Lekarskiej ty tu łem  ubezpieczenia na w ypadek śmierci oraz cały po
zostały swój m ajątek. Testator zm arł 2 lipca 1935. Od m ajątku  pozostałego 
po nim  wymierzono Jakubow i K ahane podatek spadkowy, przyjm ując, 
że na niego przechodzi spadek z mocy testam entu  w całości. W odwołaniu 
zarzucono, że znajdujący się w  aktach w ładzy w odpisie „testam ent" jest 
nieważny, gdyż tylko podpis na nim  uczyniony jest ręką spadkodawcy, 
natom iast tekst i data wypisane są przez inną osobę. Odwołanie powołało 
się w  tym  k ierunku na świadków i ew. ekspertyzę. W odwołaniu zazna
czono, że zm arły Juliusz K ahane pozostawił rodziców, dziedziców koniecz
nych z mocy art. 315 k. c., k tóry  to przepis zezwala w  w ypadku istnienia 
dziedziców, m ających praw o do zachowku, na szczodrobliwość tylko od
nośnie do połowy m ajątku  spadkowego. Zaskarżonym  orzeczeniem nie 
uwzględniono odwołania, gdyż w ym iaru podatku spadkowego dokonano 
zgodnie z przedłożonym  przez odwołującego się testam entem  z 30 czerwca 
1935, mocą którego Jakub  Kahane nabył na własność m ajątek  spadkowy. 
Ponieważ zaś testam ent ten dotąd nie został naw et zakwestionowany przez 
innych ew. spadkobierców, ani też nie przedłożono układu formalnego 
m iędzy wszystkim i spadkobiercam i odnośnie do podziału m ajątku lub też 
decyzji prawomocnej sądu, obalającej całkowicie lub zmieniającej testa 
m ent, przeto żądanie dokonania w ym iaru w edług ustawowego a nie testa 
mentowego spadkobrania, nie zasługuje na uwzględnienie, zwłaszcza że 
w edług oświadczenia podatnika w  podaniu z 6 listopada 1935 i zaśw iad
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czenia Izby Lekarskiej z 10 stycznia 1936 pozostałe w  spadku sumy pie
niężne w  P. K. O. i w  łódzkiej Izbie Lekarskiej zostały podatnikow i oso
biście wypłacone.

NTA rozważył:
W edług art. 1 Przepisów  o opodatkow aniu spadków i darow izn opo

datkow aniu w m yśl tych  przepisów podlega nabycie m ajątku  w drodze 
spadku, legatu lub darowizny. Praw o do w ym ierzenia podatku istn ieje  
zatem  tylko wówczas, gdy nabyto m ają tek  w  drodze wskazanej w  powo
łanym  przepisie prawa.

W rozpatryw anej spraw ie w ładza w ym iarow a -była w  posiadaniu od
pisu rozporządzenia ostatniej woli d ra  Kahanego, z adnotacją sporządza
jącego odpis notariusza, że w  orygi-nale popraw ek, skrobań, zakreślonych 
i dopisanych słów „i w  ogóle nic szczególnego" nie zauważył. Atoli w  od
w ołaniu skarżący zarzucił, iż testam ent, z którego w ładza w ym iarow a 
wyw iodła obowiązek podatkow y po jego stronie, jako nabyw cy m ajątku  
w  drodze legatu, jest z mocy art. 970 k. c. nieważny. Do odwołania dołą
czono w  oryginale rozporządzenie ostatniej woli, wspom niane wyżej. Już 
sam  rzu t oka na dołączone do odwołania pismo zdaje się wskazywać na 
to, że tek st rozporządzenia i podpis d ra  Kahanego nie są zdziałane tą  sam ą 
ręką, że zatem  rozporządzenie to nie jest napisane w  całości ręką  dra K a
hanego. Na powyższym piśm ie potw ierdził d r A. Tomaszewski, prezes 
Izby Lekarskiej łódzkiej, tożsamość podpisu dra Kahanego, nie zaś, iż 
pismo to zostało napisane i podpisane przez dra Kahanego. Poza tym  po
datn ik  powołał się w  odwołaniu, celem dowiedzenia, że tylko podpis na 
dokum encie by ł uczyniony ręką  d ra  Kahanego, zaś tekst i data  (u góry 
pism a) przez inną osobę, na ew. zeznanie d ra  Sam uela A kselrada i dra A m  
toniego Tomaszewskiego i wnosił o ew. przeprow adzenie ekspertyzy.

T estam ent jest to ak t uroczysty; przy testam encie własnoręcznym  
uroczystość polega na, piśmie, k tóre powinno być w  całości zdziałane ręką 
testa tora. Jeżeli testam ent nie został sporządzony w form ie praw nej, •— 
własnoręczny w  form ie przepisanej art. 970 k. c. — nie jest on ważny, nie 
m a żadnej wartości, on nie istnieje. Jednakże przyznaje jurysprudencja, 
że art. 1340 k. o., k tóry  dozwala spadkobiercom  potwierdzić przez akt 
dobrowolny darowiznę, niew ażną pod względem form y, stosuje się rów 
nież do testam entów  (Planiol, O darow iznach i  testam entach, § 181).

Tak tedy  testam ent własnoręczny, nie odpowiadający formie, p rze
w idzianej w art. 970 k. c., n ie jest ważny, poza w spom nianym  wyjątkiem,, 
w yw odzonym  z art. 1340 k. c. Zapisem jest rozporządzenie, jakie testa to r 
czyni w  testam encie co do swego m ajątku. Jeśli testam ent jest niew ażny 
w edług art. 970 k. c., to nie m a też ważnie ustanowionego zapisu. Choćby 
więc na podstaw ie takiego testam entu  nabyto m ajątek, nie będzie to na
bycie m ajątku  w  drodze legatu, a zatem  nie będzie też przedm iotu opo
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datkow ania z ant. 1 Przep. o op. sp. i dar. (poza w yjątkiem , w spom nia
nym  w yżej).

W  rozpatryw anej spraw ie zarzuty odwołania kwestionow ały ist
nienie ważnego testam entu, a zatem  i istnienie zapisu. Celem dowiedzenia, 
że testam ent nie odpowiada wymogom art. 970 k. c., odwołanie zaofiarowało 
dowód z przesłuchania d ra  A kselrada i dra Tomaszewskiego (i wnosiło
0 ew. przeprowadzenie ekspertyzy). Skoro więc szło tu  o dowód na oko
liczności istotne w  spraw ie, to zasadnie skarga dopatru je  się wadliwości 
postępowania, połączonej ze szkodą strony skarżącej, w nieprzeprow a- 
dzeniu przez pozwaną władzę zaofiarowanego w odwołaniu dowodu ze 
świadków.

W edług art. 1340 k. c. potw ierdzenie lub przyjęcie za dobre (la con- 
firm ation ou ratification) albo w ykonanie dobrowolne darow izny przez 
dziedziców lub następców darującego po jego zejściu pociąga za sobą zrze
czenie się z ich strony zarzutów  bądź co do wad form y, bądź co do wszel
kiej innej ekscepcji. Otóż za potw ierdzenie czy ratyfikację z art. 1340 
nie może być uw ażana okoliczność, na k tó rą  się powołuje zaskarżone orze
czenie, uzasadniając w ym iar podatku skarżącem u, a mianowicie, że „testa
m en t dotąd nie został naw et zakwestionowany przez innych ew. spadko
bierców".

Samo b ierne zachowanie się spadkobierców, ich milczenie, nie w y
pełnia jeszcze pojęcia „potw ierdzenia lub przyjęcia za dobre" (la confir- 
m ation ou ratification). Zresztą, jak  trafn ie  podnosi skarga, z powołaniem 
się na zeznanie m ajątku  spadkowego, wym ieniające spadkobierców, dzie
dzice nie m ają  potrzeby kw estionow ania testam entu  w  wypadku, gdy 
obdarow any tym  testam entem , na niego się nie powołuje, jako na źródło 
swego praw a, gdy ich praw a uznaje. Zaskarżone orzeczenie powołuje się 
jeszcze na okoliczność, że „pozostałe w spadku sumy pieniężne w P. K. O.
1 w Izbie Lekarskiej" zostały podatnikow i „osobiście wypłacone". Że oko
liczność ta sama przez się nie posiada w  spraw ie istotnego znaczenia, w y
nika już z poprzednich wywodów.

Natom iast nie przyznał T rybunał trafności zarzutowi skargi, iż „nie
ważność rzekomego testam entu  w ynika jeszcze stąd, że nie został on w try 
bie art. 1007 i 1008 k. c. otworzony, opisany i złożony na skład przez P re 
zesa Sądu Okręgowego, co jest w arunkiem  wprow adzenia w wykonanie 
testam en tu  i wprow adzenia spadkobiercy testam entow ego w posiadanie 
spadku". Formalności bowiem z art. 1007 nie m ają żadnej sankcji i brak  
podstaw , k tó re  by uzasadniały zapatryw anie skargi, iż z nieuczynienia 
zadość tym  formalnościom w ynika nieważność testam entu.

O ile zaś chodzi o art. 1008 k. c„ to dotyczy on tylko przypadku a rty 
kułu  1006 k. c., a więc może mieć zastosowanie tylko wówczas „gdy 
z chwilą śm ierci testatora nie ma dziedziców, dla których praw o zacho
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w uje część m ają tk u '1, — ten  izaś stan  faktyczny w rozpatryw anej spraw ie 
w edług odwołania (ustęp ostatni) nie zachodzi, gdyż dr Kahane pozo
staw ił rodziców.

Gdy pozwana władza rozstrzygnęła odwołanie, wychodząc z założeń 
błędnych w św ietle przytoczonych powyżej wywodów i gdy nie przepro
wadziła dowodu ze świadków, zaofiarowanego w odwołaniu, należało uznać 
jej postępowanie w tym  kierunku za w ad liw e .. . .

2612.

P O D A T E K  O D  SPA D K Ó W  I D A R O W IZ N . 

U żytkow anie jako przedm iot nabycia w drodze spadku.

W wypadku, gdy przedmiotem nabycia w  drodze spadku na zasa
dzie kod. Nap. jest prawo użytkowania, zrzeczenie się spadku nie stoi 
na przeszkodzie uznaniu przez władzę, iż zachodzi nabycie majątku w dro
dze spadku (art. 1 Przep. o op. sp. i dar., poz. 391/23 Dz. Ust.), jeżeli po
datnik korzystał z prawa użytkowania przed zrzeczeniem się spadku. 
(Teza).

W yrok NTA z 31 grudnia 1937 1. re j. 5006/35 w  spraw ie A nny Glinczyny
przeciw  Izbie Skarbow ej w  B iałym stoku w  przedm iocie podatku spad

kowego.

Decyzją o wym iarze podatku spadkowego po Antonim  Glince, zm ar
łym  25 grudnia 1933, wym ierzono skarżącej podatek spadkowy w wyso
kości (z 10°/o dod.) 1.904,10 zł. W odwołaniu skarżąca zarzuciła, iż przy 
zeznaniu o podatku spadkowym  złożyła akt pryw atny  o zrzeczeniu się 
przypadającego na nią spadku w form ie dożywocia, co nie zostało uw zględ
nione przez władzę w ym iarow ą; skarżąca „obecnie ponawia swe zrzecze
nie", załącza protokół zrzeczenia się w  Sądzie Okręgowym  w Łomży 
i wnosi o um orzenie nałożonego na nią podatku spadkowego. Zaskarżo
nym  orzeczeniem pozwana władza nie uw zględniła odwołania przeciw 
w ym iarow i podatku od skapitalizow anej wartości dożywotniego użytko
w ania 1/3 części m ajątku  spadkowego, albowiem w ym iar ten  nastąp ił 
zgodnie z art. 5 Przep. o op. sp. i dar. (poz. 391/23 Dz. Ust.). Orzeczenie 
stanęło na stanowisku, że okoliczność, iż pełnom ocnik odwołującej się 
złożył na piśmie w Sekretariacie W ydziału Cywilnego Sądu Okręgowego 
w Łomży 7 m aja 1935 oświadczenie, iż jego mocodawczyni na zasadzie
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art. 784 k. c. zrzeka się przysługującego jej z  mocy ustaw y praw a doży
wotniego użytkow ania 1/3 części m ają tku  spadkowego, nie może być wzięta 
pod uwagę, albow iem  dla dokonania w ym iaru podatku od dożywocia m ia
rodajny jest w  m yśl art. 3 Przep. stan w dniu otw arcia się spadku, k tóre 
nastąpiło 25 grudnia 1933. W spółczynnik arytm etyczny 8,5 — głosi dalej 
orzeczenie — przew idziany w  art. 5 p. e) Przep. w edług wieku (konkretnie 
rekurentk i, liczącej w  chwili śm ierci spadkodawcy 63 lata), jest ustaloną 
z góry norm ą d la obliczenia wartości świadczeń periodycznych i nie może 
być zmieniony z tej przyczyny, iż odwołująca się, po upływ ie roku i prze
szło 4 miesięcy od dnia śmierci spadkodawcy, zrzekła się praw a użytkow a
nia, a zatem, iż zobowiązanie do tych świadczeń ustało wcześniej, niż 
w ynika z cyfry m nożnika rocznej w artości tych świadczeń. Jeżeli odwo
łująca chciała się zrzec przysługującego jej praw a dożywotniego użytko
wania, w inna była uczynić to już po śm ierci męża, gdy zaś tylko pewien 
czas z, tego użytkow ania korzystała, w inna uiścić cały wym ierzony jej 
od w artości użytkow ania podatek.

Skarga zarzuca, że skoro w  m yśl art. 785 k. c. zrzekający się spadku 
poczytuje się jakby nigdy n ie by ł spadkobiercą, skoro dalej w  rozpatry 
wanej spraw ie nastąpiło zrzeczenie się spadku w  trybie przez praw o prze
w idzianym  i w m yśl art. 786 k. c. udział Glinczyny przypadł innym  spad
kobiercom — to władza bezzasadnie powołuje się na art. 1, 3 i 5 Przep. 
o op. sp. i dar. i okoliczność, że Glinczyna nie dokonała zrzeczenia się 
spadku bezzwłocznie, jest bez znaczenia wobec wyraźnego przepisu 
art. 785 k. c.

NTA rozw ażył co następuje:
Ja k  w ynika z treści nakazu płatniczego, niezwalczanego w tym  kie

runku  przez stronę, z mocy praw a przysługuje skarżącej, jako żonie spad
kodawcy, użytkow anie dożywotnie w  1/3 części całości m ajątku  spadko
wego.

W postępow aniu odwoławczym skarżąca złożyła świadectwo Sądu 
Okręgowego w Łomży, w ydane na dowód, że w  dniu 7 m aja 1935 adwokat 
Lachowicz, działający w  im ieniu Anny Glinka na mocy pełnomocnictwa, 
złożył w  Sekretariacie W ydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w  Łomży 
na piśmie oświadczenie, iż „na zasadzie art. 784 k. c. zrzeka się spadku, 
pozostałego po mężu mocodawczym Antonim  Glince, zm arłym  25 grudnia 
1933“.

W edług art. 1 Przep. o op. sp. i dar., opodatkow aniu w  myśl tych 
przepisów podlega n a b y c i e  m ajątku  w drodze spadku, legatu lub da
rowizny. W edług art. 785 kod. Nap. zrzekający się spadku poczytuje się 
jakby nigdy nie był spadkobiercą. Czyli jego powołanie do spadku jest 
uniew ażnione ze skutkiem  wstecznym , jest tak, jakby zm arł przed otw ar
ciem spadku. W edług art. 789 kod. Nap. możność zrzeczenia się spadku
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przedaw nia się z upływ em  czasu, wym aganego do najdłuższego przedaw 
nienia p raw  nieruchom ych. Term in ten  jest 30-letni (art. 2262 kod. Nap.). 
P rzy jąć tedy należy, że przy zrzeczeniu się spadku, choćby naw et doko
nanym  po upływ ie dłuższego okresu czasu od dnia otw arcia się tegoż 
(a przed upływ em  lat 30), n ie  może być wym ierzony podatek spadkowy 
osobie, k tóra zrzeka się spadku. Zatem  osobie, k tó ra  złożyła (jak  w  roz
patryw anej spraw ie) oświadczenie z art. 784 kod. Nap. — i to oczywiście 
takiej, k tóra uprzednio spadku nie przyjęła, gdyż przyjęcie spadku w y
w ołuje ten  jem u właściwy skutek, iż powoduje u tra tę  możności zrze
czenia się spadku.

W m yśl art. 778 przyjęcie spadku może być w yraźne lub milczące. 
Milczące przyjęcie spadku zachodzi, gdy spadkobierca spełnia czyn, k tó ry  
stanowczo dom niemywać się każe jego zam iaru przyjęcia spadku, a który 
spełnić m iałby praw o tylko w charakterze spadkobiercy. Czyny zarządu 
i użytkow ania przez spadkobiercę stanow ią w zasadzie milczące przyjęcie 
spadku (Cass. reg. 1 grudn ia  1925, D. H. 1926, 3; Cass. civ. 31 października 
1922. P. i S. 1923 1. 124). W w ypadku zatem, w  k tórym  małżonkowi, po
zostałem u przy życiu, służy część spadku, jem u przypadła, do użytkow ania 
dożywotniego, przyjąć należy, że korzystanie przez m ałżonka z tego uży t
kowania stanow i milczące przyjęcie spadku (art. 778 kod. Nap.).

W rozpatryw anej spraw ie zaiskarżone orzeczenie stanęło na stano
wisku, że skarżąca k o r z y s t a ł a  z praw a dożywotniego użytkow ania 
i że wobec tego w inna uiścić podatek spadkowy. Skarga tem u ustaleniu, 
iż podatniczka korzystała z p raw a użytkow ania, nie przeczy, a stanow isku 
pozwanej w ładzy przeciw staw ia jedynie fak t złożenia przez stronę skar
żącą, po upływ ie przeszło roku od dnia otw arcia się spadku, oświadczenia 
o zrzeczeniu się spadku 'z 7 m aja  1935. Samo to oświadczenie nie jest atoli 
zdolne unicestw ić sku tku  praw nego korzystania ze spadku, na k tóre się 
zaskarżone orzeczenie powołało,. Zaś owo korzystanie ze spadku uzasad
niało, w  m yśl poprzednich wywodów, niew ysnucie przez pozwaną władzę 
z wspomnianego oświadczenia z 7 m aja 1935 konsekwencji, k tórych zasto
sowania domagało się odwołanie. Jeśli tedy pozwana władza nie uwzględ
n iła  odwołania od w ym iaru podatku spadkowego od nabycia użytkowania, 
to NTA nie dopatrzył się w  tym  zarzucanej w skardze obrazy art. 1, 3 i 5 
Przep. o op. sp. i dar. i z tej przyczyny oddalił skargę jako nieuzasadnioną.
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2613.

P O D A T E K  O D  SPA D K Ó W  I D A R O W IZ N . 

Uznanie długu w rozporządzeniu ostatniej w oli1. — D ow ód ze świad
ków (b. zab. austr.).

1. Oświadczenie w  rozporządzeniu ostatniej woli, że spadkodawca 
jest obowiązany wobec kogoś do określonego świadczenia, uważa się — 
w razie nieudowodnienia, że dane zobowiązanie powstało — za zapis.

2. Istnienie długów spadkowych nie może być dowodzone świad
kami.

W yrok NTA z 20 m arca 1936 1. rej. 6510/33 w spraw ie d ra  Zygm unta
M arienberga przeciw  Izbie Skarbow ej I we Lwowie w przedmiocie

podatku spadkowego.

Decyzją z 30 listopada 1926 Urząd opłat stem plowych we Lwowie 
w ym ierzył skarżącem u od legatu, zdziałanego na jego rzecz przez Juliusza 
K atza w kwocie 2.200 doi. am., przeliczonej na 11.396 zł, podatek spad
kowy w kwocie 2.849 zł. W rozporządzeniu ostatniej woli z daty  Lwów 
11 kw ietnia 1925, na k tórym  oparła się władza wym iarowa, oświadczył 
wspom niany Juliusz, Katz, iż jest dłużny skarżącem u z ty tu łu  pożyczki, 
zaciągniętej od niego w sierpniu 1924, kwotę 2.200 doi. am. i uznając na
leżność tegoż długu, nałożył obowiązek jego zapłaty wraz z ustaw owym i 
odsetkam i na uniw ersalną spadkobierczynię. W odwołaniu od w ym iaru 
skarżący zaprzeczył, jakoby Ju liusz  Katz, k tóry  był jego szwagrem, zdzia
ła ł na jego rzecz legat, i tw ierdził, że odnośna wzm ianka w testam encie 
jest tylko uznaniem  długu. Dług ten pow stał w  ten  sposób, że w  związku 
z zamążpójściem córki Katza, a swej siostrzenicy, w ydał on w lecie 1924 
na  jej zamążpójście wobec trudnej sytuacji m aterialnej ojca kwotę prze
szło 2.000 doi. am. W dniu 1 m arca 1932 w płynęło do Urzędu opłat stem 
plowych pismo płatnika, w  którym  tenże, powołując się na wniesione od
w ołanie i na okoliczność, że mimo upływ u tak  długiego czasu od w nie
sienia odwołania, nigdy nie był wzyw any do udowodnienia twierdzeń, 
zaw artych  w odwołaniu, zaofiarow ał dowód ze świadków dra H enryka 
M arienberga, zamieszkałego w  W iedniu i dra Izydora Katza, adwokata 
w  Rożniatowie, oraz dowód z zaświadczeń Powszechnego Banku K redy
towego w  Bielsku, że w  r. 1924 na poczet spornej kw oty przekazał większe 
sumy do W iednia. Izba Skarbowa I we Lwowie orzeczeniem z 24 lipca

1 P o r. O PA  2614/39.
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1933 odwołania nie uwzględniła, opierając się na przepisach § 1, 2, 8,. 
15 i 23 ces. rozp. z 15 września 1915 austr. Dz. u. p. n r 278, art. 1, 3 i 9 
ustaw y z 29 m aja  1920 poz. 299 Dz. Ust. w brzm ieniu ustaw y z 18 lipca 1924 
poz. 699 Dz. Ust. oraz na  § 21—25 rozp. min. z 29 grudnia 1915 austr. 
Dz. u. p. n r 397___

NTA rozw ażył co następuje:
Skarżący przyznaje, że swego roszczenia nie w ykazał w  sposób, prze

w idziany w § 21 rozp. z 29 grudnia 1915 austr. Dz. u. p. n r  397, w  kon
sekw encji czego — jego zdaniem  — w ładza m iała praw o pominąć to 
roszczenie przy usta lan iu  wartości m ajątku  spadkowego, natom iast n ie  
m iała żadnej podstaw y do uznania tegoż roszczenia za legat i do nałożenia 
nań  obowiązku zapłaty  należy tości od legatu. W edług skargi roszczenie, 
o k tóre chodzi, nie da się podciągnąć pod żaden przepis ces. rozp. z 15 
w rześnia 1915 austr. Dz. u. p. n r  278, nie jest także legatem  w św ietle 
przepisów praw a cywilnego; o ile zaś orzeczenie opiera się na przepisie 
§ 25 rozp. z 29 grudnia 1915, to skarga zarzuca, że przepis ten, jako nie- 
oparty na żadnym  upoważnieniu ustawowym , jest nieważny.

Ja k  z powyższego wynika, skarżący sam przyznaje, że w ładza n ie 
m iała podstaw y do uznania roszczenia skarżącego, w ynikającego z roz
porządzenia ostatniej woli Ju liusza Katza, za dług wobec nieudow odnie- 
nia w przepisany sposób istnienia tego długu. Zachodzi pytanie, czy ro 
szczenie to mieści się w  ram ach postanow ień § 1 cyt. rozp. z 15 w rześnia 
1915, norm ujących przedm iot należy tości spadkowej. Na pytanie to należy 
odpowiedzieć twierdząco. Jeśli z przyczyny, o k tórej wyżej mowa, n ie  
może ono być uznane za dług, to w każdym  razie stanowi ono świadczenie 
(Zuw endung), nałożone na nabywcę m ajątku  spadkowego — w danym  
w ypadku na uniw ersalną spadkobierczynię — na korzyść skarżącego, 
o jakim  jest mowa w  przepisie ust. 2 powołanego paragrafu, k tóre to 
świadczenie każe tenże przepis traktow ać pod względem  opłaty stem plo
wej na równi z legatem . Uznanie zatem  w zaskarżonej decyzji świadcze
nia, o k tóre chodzi, za legat znajduje uzasadnienie w  om aw ianym  prze
pisie ces. rozp. z 15 w rześnia 1915. Z powyższego w ynika tym  samym, że 
przytoczony przez pozwaną władzę w odniesieniu do rozpatryw anej sp ra
wy, obok § 1 powołanego co dopiero ces. rozp., także § 25 rozp. wyk. je s t  
tylko powtórzeniem  i bliższym rozwinięciem  odnośnego przepisu, zaw ar
tego w  § 1 ces. rozp. i w brew  tw ierdzeniu skargi znajduje oparcie w tym że 
rozporządzeniu.

Z akt spadkowych Sądu Powiatowego S. I. we Lwowie wynika, że 
skarżący zgłosił swą pretensję  w  przewodzie spadkowym  do m asy spad
kowej pism em  de praes. 15 lipca 1925, toteż zaistniały w  m yśl powoła
nych wyżej przepisów wszystkie w arunki do uznania go do zobowiąza
nego do uiszczenia należytości od le g a tu .. . .
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NTA nie dopatrzył się w  końcu zarzuconej w skardze wadliwości, 
k tó rą  skarga w ysnuw a z pom inięcia dowodu ze świadków. Pom ijając oko
liczność, że dowód ze świadków zgłoszony został po upływ ie term inu do 
w niesienia odwołania, a zatem  już tego powodu wdadza m iała prawo ten  
dowód pominąć, należy stw ierdzić, że powołany w skardze przepis § 21 
ust. 2 rozp. z 29 grudnia 1915 nie przew iduje wcale możności prow adzenia 
dowodu ze św iadków .. . .

2614.

P O D A T E K  O D  SPA D K Ó W  I D A R O W IZ N . 

Zapis renty  dożywotniej a należność z ty tu łu  um owy o pracę1.

Okoliczność, że zapisobierca był pracownikiem spadkodawcy, nie  
wpływa na wymiar podatku spadkowego od zapisu, jeśli nie udowodniono, 
że zapis ma na celu uiszczenie zaległego wynagrodzenia albo wykonanie 
ustawowego bądź umownego obowiązku zapewnienia pracownikowi utrzy
mania z tytułu stosunku pracy.

W yrok NTA z 20 m aja 1936 1. rej. 1615/33 w spraw ie Adeli Lem ke
przeciw  Izbie Skarbow ej w  G rudziądzu w  przedm iocie podatku spad

kowego.

Zm arły 14 m aja 1930 śp. Ryszard B rem er testam entem  z 2 grudnia 
1921 ustanow ił swą uniw ersalną spadkobierczynią córkę Elzę W iirtz z tym, 
że zobowiązał ją  do świadczenia długoletniej swej gospodyni (Hausdam e), 
Adeli Lemke dożywotniej renty, odpowiadającej jej stanowi i aktualnym  
w arunkom  (standesgem ass und  zeitgem ass). W zeznaniach m ajątku  spad
kowego tak  uniw ersalna spadkobierczyni, jak  i Adela Lem ke określiły 
wysokość ren ty  na 600 zł miesięcznie czyli 7.200 zł rocznie, przy czym 
podały, iż Adela Lemke urodziła się 7 października 1863 a zatem  w okre
sie śmierci spadkodawcy m iała 67 lat. Urząd Skarbow y w Chełmnie w y
m ierzył Adeli Lem ke od powyższej dożywotniej renty, jako legatu, poda
tek  spadkowy w kwocie 22.320 zł. Za podstawę w ym iaru podatku spad
kowego przy ją ł Urząd Skarbowy roczne świadczenia z ty tu łu  ren ty  w kwo
cie 7.200 zł kapitalizując je w  m yśl § 18 ust. 1 p. 6 niem ieckiej ustaw y o po
datku spadkowym  z 1906 r. w edług 10-krotnego iloczynu na sumę 72.000 zł. 
W odwołaniu zarzuciła płatniczka, że przyznana jej testam entem  ren ta

1 P o r. O PA  2613/39.
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n ie  jest spadkiem  ani też legatem, lecz ekw iw alentem  za długoletnią służbę 
wzgl. za niedopłacone jej w  czasie tej służby pobory służbowe. Do odwo
łan ia  dołączyła płatniczka re jen ta lne  zeznanie adm inistratora zmarłego 
będące zaręczeniem  w m iejsce przysięgi, w  którym  adm inistrator E ryk  
Spitzer stw ierdza powyższą okoliczność. Również wniosła odwołująca się 
o przesłuchanie Spitzera pod przysięgą. Ponadto przedłożyła płatniczka 
ak t rejen talny , będący jej zaręczeniem  w m iejsce przysięgi, w którym  
stw ierdza prawdziwość okoliczności przytoczonych w odwołaniu. W ładza 
pozwana zaskarżonym  orzeczeniem nie uwzględniła wniesionego odwo
łania. W uzasadnieniu zaznaczyła władza pozwana, że na podstaw ie § 42 
ust. 3 niem. ustaw y o podatku spadkowym  nie uwzględnia zarzutu  odwo
łania, iż trekurentka m iała pretensję w zajem ną do spadkodawcy z ty tu łu  
w ynagrodzenia za długoletnią pracę. W testam encie bowiem nie ma żad
nej w zm ianki o jakim kolw iek długu spadkodawcy na rzecz legatariuszki. 
G dyby tak i dług istniał, to spadkodaw ca byłby niew ątpliw ie o tym  wspo
m niał w testam encie. Wobec tego władza pozwana nie bierze pod uwagę 
złożonego zaręczenia w  m iejsce przysięgi adm inistratora Spitzera oraz nie 
zarządza przesłuchania tegoż w charakterze świadka, ponieważ obowią
zujące przepisy praw ne nie upow ażniają władz do przyjm ow ania zarę- 
czeń w m iejsce przysięgi ani nie zobowiązują do przesłuchiw ania zaofia
row anych świadków. Tego rodzaju zaręczenia na rów ni ze zwykłym i 
oświadczeniami ocenia władza na podstaw ie swobodnego uznania. Rów
nież w  zeznaniu m ajątku  spadkowego nie w ykazała rekuren tka  żadnych 
p re tensji w zajem nych do spadkodaw cy wzgl. masy spadkowej, co w ska
zuje, że zarzuty odwołania są nieuzasadnione. Okoliczność zaś, że odwo
łu jąca się pełniła  u  spadkodawcy przez przeszło 30 lat obowiązki służbowe, 
nie ma żadnego znaczenia dla obowiązku uiszczenia spornego podatku. .. .

NTA rozw ażył co następuje:
Skarżąca stoi na stanowisku, że przyznana jej testam entem  ren ta  

nie jest legatem , lecz ren tą  em erytalną za długoletnią służbę u śp. R y
szarda Brem era, przy czym mieści w  sobie i ekw iw alent za niedopłacane 
w okresie wojny i dew aluacji pieniądza pobory służbowe wzgl. w yna
grodzenie za najem ną pracę. Skarżąca nie tw ierdziła i nie tw ierdzi naw et 
w skardze, by przyznana jej testam entem  ren ta  była wykonaniem  ciążą
cego na spadkodawcy ustawowego obowiązku, przewidzianego w przepi
sach praw nych o najm ie pracy wzgl. o najm ie usług. Skarżąca nie tw ier
dziła i nie tw ierdzi również, by przyznana jej w testam encie ren ta  była 
wykonaniem  przez spadkodawcę postanow ień um owy o najem  pracy wzgl. 
najem  usług, a zatem, że spadkodaw ca z ty tu łu  takiej um owy był obo
w iązany ustanow ić n a  jej rzecz ren tę  dożywotnią. W reszcie należy za
znaczyć, że w  ciągu postępow ania adm inistracyjnego ani też w  skardze, 
skarżąca nie sform ułow ała wysokości swych pretensji do spadkodawcy
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z ty tu łu  niedopłaconych jej w swoim  czasie poborów służbowych wzgl. 
e ty tu łu  niedopłaconego jej w ynagrodzenia za najem ną pracę. Z treści 
zaskarżonego orzeczenia wynika, że władza pozwana nie neguje w nim  
zasadniczo potrącalności przy w ym iarze podatku spadkowego w ypłaty 
tak ich  zaległych poborów, a odmówiła uznania przyznanej ren ty  za w y
rów nanie zaległych poborów, ponieważ ani z. testam entu  takie zobowiąza
n ie do w yrów nania zaległych poborów nie wynikało, ani też skarżąca 
W zeznaniu m ają tku  spadkowego nie podała wysokości pretensji swych 
do spadkodawcy z tego ty tu łu .

Z dowodów, zaofiarowanych przez skarżącą w postaci rejen talnych  
zeznań, złożonych w form ie zaręczenia w  m iejsce przysięgi przez Spitzera 
i sam ą skarżącą, nie w ynika bynajm niej wysokość pretensji skarżącej do 
spadkodaw cy z ty tu łu  niedopłaconych poborów. Z dowodów tych nie w y
nika również, by przyznana ren ta  była tylko w yrów naniem  zaległych po
borów. W ręcz przeciw nie z dowodów tych wynika, że przyznana ren ta  
jest raczej zabezpieczeniem skarżącej na starość, przyznanym  z ty tu łu  d łu 
goletniej służby u spadkodawcy. Dowód zaś z przesłuchania św iadka Spi
tzera  został zaofiarow any na potw ierdzenie jego zeznań, zaw artych w jego 
re jen ta lnym  oświadczeniu, złożonym jako zaręczenie w miejsce przysięgi..

Jeżeli zatem  w  tych w arunkach w ładza pozwana nie uznała renty 
przyznanej testam entem  ani w całości, ani też w części za wyrów nanie n ie
dopłaconych skarżącej w swoim czasie przez spadkodawcę poborów służ
bowych, to NTA nie dopatrzył się w tym  przekroczenia przez władzę po
zw aną granic właściwej oceny stanu faktycznego, wynikającego z akt 
adm inistracyjnych. W powyższym stanow isku władzy pozwanej nie do
pa trzy ł się również NTA przekroczenia granic właściwej oceny dowodów, 
dołączonych przez skarżącą do odwołania w postaci rejen talnych  zeznań 
Spitzera oraz skarżącej, złożonych z zaręczeniem  w miejsce przysięgi. 
Skarżąca zarzuca dalej, że władza pozwana bezpodstawnie pom inęła do
wód w postaci przesłuchania pod przysięgą w  charakterze świadka Spi
tzera. Z treści odwołania i skargi wynika, że Spitzer m iał być przesłu
chany na te  sam e okoliczności, k tó re  zostały objęte jego rejen talnym  ze
znaniem, złożonym z zaręczeniem  w m iejsce przysięgi. Wobec stanowiska, 
zajętego wyżej przez NTA w stosunku do tych zeznań — należało uznać,, 
że w  kw estii nieuznania ren ty  za w yrów nanie niedopłaconych poborów 
w ładza pozwana przez n ieprzesłuchanie świadka Spitzera nie dopuściła 
się istotnej wadliwości postępowania.

Pozostaje zatem  do rozważenia kwestia, czy przyznana w testam encie 
ren ta  dożywotnia, do której ustanowienia, nie by ł obowiązany spadkodawca 
ani na podstaw ie ustaw ow ych przepisów o najm ie pracy, czy też usług,, 
an i na podstaw ie umowy o najem  pracy czy usług — chociażby z racji 
długoletniej służby jest legatem, podlegającym  podatkowi spadkowemu..
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Stanowisko skarżącej, iż ustanow iona testam entem  ren ta  nie jest legatem, 
byłoby trafne, gdyby w postępow aniu adm inistracyjnym  zostało udowod
nione, że ren ta  ta  jest w yrów naniem  zaległych poborów, wzgl. że jest ona 
w ykonaniem  przez spadkodawcę ustawowego wzgl. umownego obowiązku 
zabezpieczenia skarżącej dożywotniej ren ty  z ty tu łu  najm u usług czy też 
pracy. Że władza pozwana na podstaw ie danego m ateria łu  faktycznego 
m iała praw o przyjąć, iż ren ta  ustanow iona testam entem  nie je s t w yrów 
naniem  zaległych poborów — orzekł NTA już wyżej. Również zaznaczono 
już  wyżej, że an i skarżąca nie tw ierdzi ani też z przedłożonych przez nią 
dowodów nie wynika, by ustanow iona testam entem  ren ta  była wykona- 
jiiem  przez spadkodaw cę ustawowego wzgl. umownego obowiązku zabez
pieczenia skarżącej ren ty  dożywotniej z ty tu łu  najm u usług. Z tego w y
nika, że ustanow ienie w  testam encie na rzecz skarżącej ren ty  dożywot
niej przez spadkodawcę było jednostronnym  i dobrowolnym  z jego strony 
postanow ieniem  przysporzenia skarżącej korzyści m ajątkow ej po swej 
śm ierci przez obciążenie uniw ersalnej dziedziczki świadczeniem  na rzecz 
skarżącej w form ie ren ty  dożywotniej. Otóż tego rodzaju przysporzenie 
korzyści m ajątkow ej jest legatem  w rozum ieniu kodeksu cywilnego 
(§ 1939). W edług postanowień niem. ustaw y o podatku spadkowym  (§ 1) 
przysporzenie korzyści m ajątkow ej w form ie legatu podlega podatkow i 
spadkowemu. Nie zmienia przy tym  postaci rzeczy fakt, iż spadkodawca 
przy ustanow ieniu legatu kierow ał się względam i na długoletnią służbę 
skarżącej u spadkodawcy. Jeżeli zatem  -zgodnie z, powyższym władza po
zw ana orzekła, iż ren ta  dożywotnia, przyznana skarżącej w testam encie, 
podlega podatkow i spadkowemu, to NTA w powyższym stanow isku w ła
dzy pozwanej nie dopatrzył się zarzuconej w skardze obrazy p raw a___

N asuw a w ątpliw ość następujący  passus w  przytoczonej wyżej m otyw acji w y
roku: „Stanowisko skarżącej, iż ustanow iona testam entem  ren ta  n ie  jest legatem , 
byłoby trafne, gdyby w  postępow aniu adm inistracyjnym  zostało udow odnione, że 
ren ta  ta  jest w yrów naniem  zaległych poborów, wzgl. że jest ona w ykonaniem  przez 
spadkodaw cę ustawowego wzgl. umownego obowiązku zabezpieczenia skarżącej do
żywotniej ren ty  z ty tu łu  najm u  usług czy też p racy“ .

Je s t istotne, że testa to r u ją ł swe oświadczenie w  p rostą  form ę niem otyw ow a- 
nego zapisu, że w cale n ie  w spom niał o w ierzytelności legatariuszki z ty tu łu  stosunku 
pracy. Gdyby więc zostało udowodnione, że tak a  w ierzytelność istnieje, to Adela 
Lem ke m ogłaby w ystąpić wobec -spadkobierczyni z d w o m a  roszczeniam i: z ty tu łu  
zapisu i z ty tu łu  stosunku pracy. Dług spadkobierczyni z ty tu łu  stosunku pracy  
należałby do pasyw ów  spadku i spow odow ałby zm niejszenie podstaw y w ym iaru  
podatku  spadkowego, należnego od spadkobierczyni; w cale zaś nie w płynąłby na 
w ym iar podatku  spadkowego, należnego od legatariuszki.

Achilles Ilosenkranz
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2615.

P O D A T E K  O D  SPA D K Ó W  I D A R O W IZ N . 

Zapis uczyniony w poczuciu obowiązku moralnego wynagrodzenia 
zapisobiercy za świadczone usługi1.

Okoliczność, że zapis został uczyniony w poczuciu obowiązku moral
nego wynagrodzenia zapisobiercy za świadczone usługi, nie zwalnia od 
obowiązku uiszczenia podatku spadkowego od takiego zapisu.

W yrok NTA z 24 w rześnia 1937 1. rej. 4581/34 w spraw ie Olgi H aupt
i B erty  Eggert przeciw  Izbie Skarbow ej w Poznaniu w  przedmiocie 

podatku spadkowego.

W yrokiem  z 10 m aja 1933 1. rej. 7489/31 NTA uchylił orzecze
nie Izby Skarbowej w P o zn an iu . . .  w  przedmiocie w ym iaru skarżącym  
podatku spadkowego z powodu wadliwości postępowania, polegającej na 
niezbadaniu świadków m ających stw ierdzić fak t zaistnienia stosunku służ
bowego, k tóry  m iał zrodzić zobowiązanie dłużne ze strony spadkodawcy 
wobec skarżących za świadczone usługi służbowe w form ie prow adzenia 
gospodarstwa domowego spadkodawcy.

Zaskarżonym  obecnie pow tórnym  orzeczeniem władza pozwana po 
zbadaniu świadka, k tóry  zeznał, że skarżące w  różnych okresach prow a
dziły gospodarstwo domowe zm arłem u spadkodawcy oraz że zm arły po
czuwał się za to do obowiązku "wynagrodzenia za to skarżących po śmierci, 
zapisując im  dom w  testam encie, również nie uwzględniła odwołania, 
stanąwszy na stanowisku, że skarżące nie udowodniły zaistnienia takiego 
stosunku służbowego, k tóry  by zrodził zobowiązanie dłużne, gdyż zapis 
w  testam encie dom u na rzecz skarżących nie może być uw ażany w  kon
k retnym  w ypadku za zapłatę zaległej pensji za pracę, lecz za dotrzym anie 
przyrzeczenia obdarzenia skarżących po śmierci za opiekę i prowadzenie 
gospodarstwa domowego, taka zaś umowa jest niew ażna w m yśl posta
nowień § 2302 k. c. n iem .2 . . .

Skarga zwalcza stanowisko władzy, utrzym ując, że skoro stosunek 
służbowy został udowodniony jako też i zobowiązanie się spadkodawcy do 
wynagrodzenia skarżących po śmierci, to zaistniało zobowiązanie dłużne 
z ty tu łu  wynagrodzenia za p ra c ę . . . .  oraz że niedom aganie się w ypłaty 
w ynagrodzenia za pracę za życia spadkodaw cy nie może mieć wpływ u 
na fak t zaistnienia roszczenia.

1 Por. glosę OPA 2614/39.
-  P rzepis ten  głosi: „Nieważna jest um owa, w  której ktoś zobowiązuje się 

do zdziałania . . . .  rozporządzenia na w ypadek śm ierci".
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NTA . . .  rozważył co następuje:
Fakt, że skarżące w różnych okresach czasu pracow ały u spadko

dawcy, ich w uja, prowadząc m u gospodarstwo domowe, sam  przez się 
nie stanow i dowodu, aby skarżące pracę tę w ykonyw ały za um ówionym  
w ynagrodzeniem  pieniężnym, z którego powstało zobowiązanie dłużne. 
Przeprow adzone zaś badanie św iadka nie wniosło do spraw y nic nowego, 
w  szczególności nie zeznał świadek, aby zaistniał dług z ty tu łu  stosunku 
służbowego między skarżącym i a spadkodawcą. Odwrotnie, badanie św iad
ka potw ierdza znajdujące się w  ak tach  spraw y oświadczenie samych skar
żących, że pracow ały za obietnicę obdarzenia ich w  testam encie, czyli że 
pracow ały za przyszły spadek.

Taki jednak  stan  rzeczy, podpadający pod powołany przez władzę 
przepis § 2302 k. c. niem., uzasadnia stanowisko w ładzy pozwanej, że 
w  tych w arunkach  brak  podstaw y faktycznej i praw nej do zwolnienia 
skarżących od uiszczenia podatku spadkowego za odziedziczony dom, za
pisany w testam encie na rzecz skarżących w poczuciu obowiąizku m oral
nego w ynagrodzenia skarżących za świadczone usługi.

Z takiego dotrzym ania przyrzeczenia w ynagrodzenia za pracę po 
śm ierci w  zapisie testam entow ym  w żadnym  razie nie daje  się w ydedu- 
kować ani zaistnienie um owy o w ynagrodzenie pieniężne za pracę ani też 
zaistnienie zobowiązania dłużnego pieniężnego. Nie dopatrzył się zatem  
NTA zarzuconej obrazy p ra w a .. . .

2616.

P O D A T E K  O D  SPA D K Ó W  I D A R O W IZ N .

Stanowisko sądu spadkowego co do rodzaju sukcesji — znaczenie 
dla w ym iaru podatku spadkowego. — Prostowanie szacunku, poda
nego w wykazie spadku. — W artość zapisu części dochodów z re
alności. — Odpowiedzialność za należytość spadkow ą od zapisu. — 

W ym iar dodatkow y (b. zab. austr.).

1. Stanowisko sądu co do tego, czy pewną osobę ustanowiono w te
stamencie dziedzicem czy też użytkowclą i czy zachodzi wypadek substy
tucji p(owieimiczej, jest dla władz wymiarowych podatku spadkowego 
wiążące. (Teza).

2. Z uwagi na przepis art. 6 ustawy z 31 marca 1922 poz. 263 Dz. Ust. 
podatnik w razie przyjęcia przez władzę wymiarową za podstawę ustale
nia podatku spadkowego szacunku majątku, podanego przez niego w wy-
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kazie spadku, może go zwalczać tylko twierdzeniem, że zaszła pomyłka 
w  oszacowaniu, przy czym obowiązany jest udowodnić zajście takiej po
myłki. (Teza).

3. Przy oznaczeniu wartości zapisu, polegającego na periodycznym  
składaniu przez osobę nim obciążoną pewnych części dochodów z realności 
przez nią użytkowanej, wchodzi w  zastosowanie przepis § 20 ust. 4 zd. ost. 
ces. rfozp. z 15 września 1915 Dz. u. p. nr 278, w  myśl którego oszacowanie 
następuje według § 16 ustawy z 9 lutego 1850 Dz. u. p. nr 50. (Teza).

4. Solidarna odpowiedzialność za należytość spadkową od zapisu 
tej osoby, pa której zapis ciąży, ustanowiona w  § 23 ust. 3 p. 1 ces. rozp. 
z 15 września 1915 Dz. u. p. nr 278, nie ma zastosowania w przypadku, 
gdy spadkodawca tę osobę swoją dyspozycją wyłączył od zarządu mienia, 
będącego przedmiotem zapisu. (Teza).

5. Przepis § 3 ustawy z 18 marca 1878 Dz. u. p. nr 31 może wejść 
w  zastosowanie także w przypadku, gdy władza wymiarowa poprzednio 
orzekła, że należytość się nie należy. (Teza).

W yrok NTA z 27 listopada 1935 1. rej. 1795/31 i 5452/32 w spraw ie L au ry
Herm anow ej we Lwowie przeciw  Izbie Skarbow ej I w e Lwowie 

w  przedm iocie p o datku  spadkowego.

. . .  Trybunał, w brew  odm iennemu zapatryw aniu  skargi, uznał, iż 
w łaśnie s tan  praw ny, ustalony przez instancje sądowe, m a dla w ym iaru 
podatku spadkowego, mianowicie o ile chodzi o kwestię, kto i jak  dzie
dziczy, istotne znaczenie. Jak  to już bowiem Trybunał orzekł w  w yroku 
z 2 m aja 1934 1. rej. 6929/30 w  spraw ie Jan a  Inochowskiego1 — z posta
nowień obowiązującego na obszarze b. zaboru austr. pa ten tu  z 9 sierpnia 
1854 o postępow aniu w  spraw ach niespornych (por. np. § 27) wynika, że 
właściwy sąd spadkowy powołany jest do rozstrzygania wszelkich kwestii, 
jakie w yłaniają  się w toku postępow ania spadkowego, do niego więc na
leży ocena w przewodzie spadkowym  wszelkich okoliczności faktycznych 
pod kątem  widzenia obowiązujących norm  praw a pryw atnego. O ile chodzi 
o zastosowanie norm  tego praw a, to z na tu ry  rzeczy stanowisko, zajęte 
przez sąd w  tym  względzie, m usi być uznane za wiążące nie tylko zain tere
sowane strony, lecz także w ładze podatkowe. Uznać tedy należy, iż stano
wisko, zajęte praez sąd w spraw ie dziedziczenia po bp. Jakubie Hermanie, 
wiązało w ładzę skarbow ą i wykluczało samodzielne ustalenie przez nią, 
jak  tego domagało się odwołanie, czy faktycznie w edług testam entu usta
nowiono substytucję powierniczą, czy w  testam encie ustanowiono stronę 
skarżącą właścicielką m ajątku  spadkowego, czy też właścicielką tego ma-

1 O PA  710/34.
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ją tk u  w m yśl testam entu  są fundacje, a strona skarżąca jest tylko uży t
kowniczką.

Jeśli tedy pozwana władza z oparciem  się na stanie praw nym , o k tó 
rym  mowa wyżej, przyjęła;, iż w rozpatryw anym  w ypadku Laura Herm a- 
nowia jest dziedziczką, że zachodzi substytucja powiernicza oraz że skar
żąca posiada z testam entu  ograniczoną własność m ajątku  spadkowego, nie 
jest zaś tylko, jak  tw ierdziło odwołanie, dożywotnią użytkowniczką, i jeśli 
w  konsekw encji u trzym ała w  mocy poddanie nabycia m ajątku  w powyż
szym charakterze w ym iarow i podatku spadkowego, — to NTA nie dopa
trzy ł się w  tym  zarzucanej w  skardze obrazy praw a, czy też wadliwości 
postępowania.

Skarga zarzuca dalej „w związku z sprostowaniem  przez skarżącą 
w  odwołaniu m ylnie sporządzonego w ykazu spadku11, że pozwana władza 
p rz y ję ła . . .  za podstaw ę w ym iaru podatku spadkowego szacunek m ają t
ku w edług w artości technicznej, obliczonej 21 względnie 22 m aja 1928, 
zam iast w artości sprzedażnej, istniejącej w  czasie ustalania przez władzę 
skarbow ą szacunku i w ym iaru podatku. Zarzut powyższy skarga wiąże 
z oświadczeniami,, złożonymi przez stronę skarżącą w odwołaniu. M iano
wicie w  ody/ołaniu podniesiono, że wykaz spadku był sporządzony nie 
przez stronę skarżącą, lecz przez notariusza jako kom isarza spadkowego, 
że wykaz, ten, przez skarżącą bezwiednie podpisany, n ie odpowiada isto t
nem u stanow i m ajątku  pozostałego w sp a d k u .. . .

Otóż z przepisów art. 6 ustaw y z 31 m arca 1922 poz. 263 Dz. Ust. 
w  związku ;z art. 20 ustaw y z 24 m arca 1923 poz. 296 Dz. Ust. wynika, że 
podstaw ę w ym iaru  podatku spadkowego' stanow i zasadniczo wartość 
przedm iotów  spadkowych p o d a n a  przez podatnika oraz że w ładza skar
bowa ustala szacunek przedm iotów spadkowych. W edług wspomnianego 
art. 6 ustaw y szacunek m ajątku  do opodatkowania m a podać strona, a ty l
ko wówczas, gdy suma szacunku, podana przez nią, zdaniem  władzy skar
bowej nie odpowiada wartości sprzedażnej, w ładza m a zażądać podwyż
szenia przez podatnika podanej w artości i w  razie, gdy na. tej drodze nie 
zostaną usunięte wątpliwości w ładzy co do trafności szacunku, władza 
u sta la  wartość sprzedażną na podstaw ie opinii znawców, zaprzysiężonych 
przez sąd. Z przepisów art. 6 ustaw y w ynika więc, że oparcie się przez 
w ładzę skarbow ą na szacunku podatnika uzależnione jest od tego jedynie, 
czy zdaniem  władzy szacunek ten  odpowiada wartości sprzedażnej, czy 
też nie. Tak tedy pozostawione jest swobodnej ocenie władzy skarbowej, 
czy przyjm ie szacunek podatnika, jako trafny, za podstaw ę usta len ia  po
datku  — czy też, pom ijając go, jako nietrafny, przejdzie do ustalenia 
w artości sprzedażnej w inny sposób, przew idziany w art. 6 ustawy. O ile 
idzie o podanie szacunku przez podatnika, to na obszarze działania rozp. 
min. z 25 sierpnia 1923 poz. 795 Dz„ Ust. podatnik podaje dla w ym iaru
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podatku spadkowego szacunek m ajątku, od którego należy się podatek 
spadkowy, w w y k a z i e  s p a d k o w y m  p r z e z  n i e g o  p o d p i s a 
n y m  (§46  ustaw y należytościowej z 9 lutego 1850 Dz, u. p. n r 50, § 29 
ust. 1 ces. rozp. z 15 września 1915 Dz. u. p. n r  278, § 31 i 32 rozp. min. 
z 29 grudnia 1915 Dz. u. p. n r  298 w brzm ieniu ustalonym  w § 36 i 37 
rozp. min. z 25 sierpnia 1923 poiz. 795 Dz. Ust,'). Oczywiście nie wyklucza 
to p raw a podatnika do prostow ania podanego przez siebie szacunku, jeżeli 
tw ierdzi, że zaszła pom yłka w  oszacowaniu; zajście takiej pom yłki obo
wiązany jest podatnik udowodnić.

W rozpatryw anym  w ypadku pozwana władza, rozpraw iając się w za
skarżonym  orzeczeniu z odnośnym zarzutem  odwołania, zaznaczyła w y
raźnie, że przy ustaleniu podstaw y w >m iaru nie kierowano się wartością, 
ustaloną w toku sądowego przewodu spadkowego, lecz jedynie szacunkiem 
m ajątku, podanym  przez odw ołującą się jako dziedziczkę w  przedłożonym 
przez n ią wykazie spadku, że Urząd Skarbowy, przyjąwszy ten  szacunek 
jako sprzedażną wartość m ajątku  według stanu  w dniu otw arcia spadku, 
a w edług w artości w  czasie ustalenia szacunku, postąpił zgodnie z istnie
jącymi) w tym  względzie p rzep isam i. . .  oraz, że Izba Skarbowa nie może 
uznać zla uzasadnione tw ierdzenia strony, że wykaz spadku podpisała „bez,- 
w iednie“, gdyż podpisując wykaz spadku strona niew ątpliw ie świadoma 
była celu tej czynności i skutków  z n ią połączonych. Otóż Trybunał, m a
jąc ma uwadze stan  praw ny, przedstaw iony powyżej w wywodach, nie 
dopatrzył się w utrzym aniu  przez pozwaną władzę szacunku władzy I in
stancji, względnie w  stanow isku odmownym, zajętym  przez, pozwaną w ła
dzę w zaskarżonym  orzeczeniu odnośnie do spraw y sprostowania w ar
tości m ajątku  spadkowego, zarzucanej w skardze obrazy praw a, czy też 
wadliwości postępowania, skoro strona nie udowodniła zajścia pom yłki 
w  oszacow aniu.. . .

Skarga zarzuca dalej nielegalność „obliczenia nałożonego na skarżą
cą  legatu oddawania dożywotnio kw artaln ie (4 części czystych dochodów 
używ anych przez niią realności na rzecz biednych i podupadłych izraeli^ 
tów — w wysokości części w artości substancji dożywociem obcią- 
zonej“.

Pozwana w ład za . . .  stanęła w  zaskarżonym  orzeczeniu na stanow i
sku , że zapis !4 części dochodów z nieruchomości spadkowych jest ekono
micznie identyczny ;z zapisem dożywotniego użytkow ania ]4 części tych 
nieruchom ości i z tego powodu w artość tego legatu ulega obliczeniu we
dług § 20 ust. 1 ces. rozp. z 15 września 1915 w wysokości V i6 części w ar
tości clałego m ajątku  nieruchomego, gdyż nie twierdzono ani nie udo^ 
wodniiomo, że wśród spadkowych nieruchomości istn ieją  takie, które docho
dów nie przynoszą. Skarga powołuje się na treść odnośnego postanowienia 
testam entu  („nakładam  na m oją żonę obowiązek składania dożywotnio
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z czystych dochodów realności przez n ią używanych !4 części na rzecz 
biednych i podupadłych izraelitów  co kw artału , licząc od dnia śm ierci 
mej, w Przełożeństw ie Zboru Izraelickiego we Lwowie“) i wyraża za
patryw anie, że powyższego postanowienia testam entu  nie można inaczej 
rozumieć jak  tylko jako ciężar, polegający na periodycznych świadcze
niach. Wobec tego, zdaniem  skarżącej, m ają zastosowanie co do obliczenia 
wysokości tego ciężaru jedynie postanow ienia § 16 austr. ustaw y naieży- 
tościowej z 1850 r. Ze względu na  jasne brzm ienie testam entu  oraz. p rze
pisów § 22 p. 5 ces. rozp. z 1915 r. i wspomnianego § 16 (p. c.) ustaw y 
z 1850 r. odpada, zdaniem  strony skarżącej, wszelka potrzeba in te rp re tac ji 
Charakteru nałożonego ciężaru, a to w  kierunku, do czego ten  ciężar perio
dycznych świadczeń jest ekonomicznie podobny.

Oceniając zasadność omawianego zarzutu  skargi, T rybunał na w stę
pie zaznacza, iż powołuje się ona n ietrafn ie na przepis § 22 ust. 5 ces. 
rozp. z 1915 r.: przepis ten  bowiem, zamieszczony w dziale ces. rozp., za
tytułow anym  „Potrącenie długów i ciężarów", dotyczy długów i ciężarów, 
polegających n a  praw ie użytkow ania lub używania, zatem  dotyczy praw  
użytkow ania istniejących już („die... bestehen") w  chwili śmierci spadko
dawcy, który  to s tan  faktyczny w rozpatryw anej spraw ie w  grę nie wcho
dzi. Natom iast zarzut skargi, w edług swej istoty, podlega rozpatrzeniu 
w  płaszczyźnie obrazy § 20 ces. rozp. Otóż wspom niany ostatnio przepis 
p raw ny  zawiera w  ust. 1, na k tó ry  powołało się zaskarżone orzeczenie, 
postanow ienia o oznaczeniu wartości służebności użytkow ania lub uży
wania. Skoro ces. rozporządzenie z 1915 r. n ie stw arza samoistnego po
jęcia „użytkow ania", m iarodajne są d la  ustalenia znamion istotnych 
„użytkow ania" postanow ienia kodeksu cywilnego. W edług § 509 k. c. uży t
kowanie jest praw em  używania cudzej rzeczy bez jakiegokolw iek ogra
niczenia^ z zachowaniem substancji. W rozpatryw anym  w ypadku używanie 
realności przysługuje spadkobierczyni, nie zaś legatariuszowi, stąd też 
i do oznaczenia w artości 'zapisu, polegającego na periodycznym  składaniu 
przez spadkobierczynię legatariuszow i pew nych części dochodów z rea l
ności, przez n ią  używanych, nie mogą być zastosowane postanow ienia 
§ 20 ust. 1 ces. rozp. N atom iast w ejdzie tu  w  zastosowanie przepis § 20 
ust. 4 zdanie ostatnie, w  m yśl którego oszacowanie następuje w edług 
§ 16 ustaw y z 9 lutego 1850 Dz. u. p. n r 50.

Gdy pozwana w ładza rozstrzygnęła odwołanie wychodząc odnośnie 
do oznaczenia wartości legatu z. błędnych, jak  wywiedziono;, założeń, na
leżało uznać jej postępowanie w tym  względzie za dotknięte istotną w a
dliwością. . . .

. . .  [W kw estii odpowiedzialności za należytość spadkową od za
pisu] skarga, naw iązując do przepisu § 23 ust. 3 p. 1 ces. rozp., zarzuca, 
iż gdyby naw et skarżąca była „tym, na kim  ciąży zapis", przepis powyż
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szy nie m ógłby wejść w  zastosowanie, gdyż kodycylem  zapisano dzieciom 
b ra ta  spadkodawcy odnośne obiekty na nieograniczoną własność od dnia 
śm ierci spadkodawcy z zezwoleniem na in tabulację ich, jako właścicieli 
tychże obiektów, od owego dnia i dzieci owe zabrały sobie zapisany im 
m ają tek  zaraz po śmierci spadkodawcy, intabulując się zaraz w księgach 
gruntow ych za właścicieli tego m ajątku, nie potrzebując naw et pytać 
skarżącej o jej zezwolenie do w ydania tego m ajątku, — a w tych w arun
kach skarżąca nie m iała naw et możności wykonać upraw nienia swego do 
ściągnięcia przypadającej należytości od m ajątku, zapisanego obdarowa
nym , przy jego wydaniu.

Otóż skarżąca już w  odwołaniu powoływała się na okoliczność, iż 
zm arły  zapisał kodycylem  odnośne obiekty legatariuszom  na wyłączną 
własność od razu  od dn ia  swej śmierci, z natychm iastow ym  użytkowaniem, 
oraz iż zapisobiorcy zabrali sobie m ajątek, „nie potrzebując naw et pytać 
L aury  Herm anow ej o jej zezwolenie do w ydania tego m ajątku". W edług 
§ 23 ust. 3 ces. rozp. za naieżytość spadkową odpowiada do niepodzielnej 
ręk i z obowiązanymi do zapłaty w edług ustępów 1 i 2 tegoż § 1 co do na
leżytości od zapisów „ten, na kim  ciąży zapis"; jest on jednak  upraw niony 
naieżytość, przypadającą od m ajątku, „który ma być wydany", ściągnąć 
przy jego wydaniu, chyba że spadkodawca nałożył nań obowiązek uiszcze
nia należytości. Skoro tedy strona powołała się w  odwołaniu na to, iż 
w konkretnym  w ypadku w ogóle wydanie m ajątku  przez n ią nie miało 
mieć miejsca, że zatem  an i nie była ona wobec treści testam entu  zobo
wiązana do wydlania m ajątku, ani nie była faktycznie w  tym  położeniu, 
by m ajątek  ten  m ogła wydać, to z uw agi na postanowienia wspomnianego 
przepisu był to zarzut istotny, wiążący się z przew idzianym  w tym  prze
pisie upraw nieniem  ściągnięcia należytości przy wydaniu.

Pozw ana władza w  odpowiedzi na skargę w yraża zapatryw anie, iż 
okoliczność, czy dziedzic m a możność ściągnięcia podatku spadkowego ze 
substancji poszczególnych legatów (w konkretnym  wypadku, czy posiada 
możność ściągnięcia podatku spadkowego, należnego od legatu Róży G. 
i towarzyszy, z legowanego im m ajątku), jest w kw estii odpowiedzial
ności dziedzica za podatek spadkowy, należny od legatu, bez wszelkiego 
znaczenia, gdyż przepis § 23 ust. 3 p. 1 ces. rozp. wcale nie uzależnia tej 
odpowiedzialności od możności ściągnięcia przez, dziedzica zapłaconego 
przez, niego podatku spadkowego z legowanego m ajątku. To atoli zapa
tryw anie  pozwanej władzy jest n ietrafne. Ustawodawca w przepisie, 
o k tórym  mowa, b ra ł pod uwagę stan  rzeczy zwyczajny, przy którym  
legowany przedm iot jest po śmierci spadkodawcy w zarządzie obciążo
nego legatem. Tam zaś, gdzie ten  stan  nie zachodzi, gdzie spadkodawca 
obciążonego legatem  od tego zarządu swoją dyspozycją wyłączył, n ie  może 
wejść z istoty rzeczy w zastosowanie solidarność. Jak  w ynika bowiem
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z układu tudzież tekstu  odnośnego przepisu praw a, opiera on się na za
łożeniu, że legowany przedm iot jest po śm ierci spadkodawcy w zarządzie 
obciążonego legatem  i przez niego w ydaw any jest legatariuszowi. Za tą  
w ykładnią przem aw ia rów nież ratio legis, w yrażająca się w tym, że soli
darna odpowiedzialność dziedzica za .należność podatkow ą równoważy 
się jego możnością ściągnięcia przypadającego podatku od osoby, do jego 
uiszczenia ostatecznie obowiązanej. Czy zaś taki. stan w konkretnej spraw ie 
zachodzi, winno być przez władzę ustalone na podstawie rozporządzenia 
ostatniej woli, z uwzględnieniem  stanowiska, zajętego w tej m aterii przez 
sąd. Było tedy obowiązkiem pozwanej w ładzy zarzut odwołania rozpoznać 
i z  nim  w zaskarżonym  orzeczeniu się rozprawić. W nieuczynieniu przez 
n ią zadość powyższemu obowiązkowi T rybunał dopatrzył się istotnej w a
dliwości postępow ania.. . .

Pozostaje do rozw ażenia podniesiony w skardze zarzut obrazy § 3 
ustaw y z 18 m arca 1878 Dz. u. p. n r  31.

Zaskarżone orzeczenie uznało podniesioną w  odwołaniu okoliczność, 
iż Urząd opłat stem plow ych w e Lwowie w  swej wcześniejszej rezolucji 
z 9 października względnie 22 października 1930 stw ierdził, że m ają tek  
spadkowy, .który przypadł Laurze H erm an z mocy rozporządzenia ostat • 
niej woli, nie odpowiada za podatek spadkowy, wym ierzony od legatu na 
rzecz Róży G. i tow., — jest bez, znaczenia, albowiem  wspom niany Urząd 
przez w ydanie zwalczanej w  odwołaniu decyzji uchylił tym  samym  
sprzeczną z n ią  weześniejiszą rezolucję z 22 października 1930, a ta  zmiana 
stanowiska praw nego Urzędu opłat stemplowych, jako dokonana przed 
upływ em  term inu  trzyletniego, przewidzianego w § 3 ustaw y z 18 m arca 
1878, uznana być m usi za praw nie dopuszczalną. Skarga zwalcza stanow i
sko, zajęte w tej m aterii przez pozwaną władzę w  zaskarżonym  orzecze
niu, zarzucając, iż nie zachodzą w arunki, zdolne uzasadnić zastosowanie 
wspomnianego § 3 ustawy, zwłaszcza, gdy rezolucja z. 22 października 
1930 była ,słuszna i oparta  na trafnym  zastosowaniu przepisów praw a.

Otóż zastosowany przez, w ładzę § 3 ustaw y z 18 m arca 1878 głosi, 
że „prawo władzy do w ym iaru należności", o k tóre w skutek niesłusznego 
(„unrichtig") w ym iaru daniny za mało przypisano, przedaw nia się w  cią
gu 2 względnie 3 lat. Trafnie przy jęła władza, iż przepis powyższy ma 
zastosowanie także w przypadku, gdy pierw otnie uznano, iż od pewnego 
aktu danina nie należy się i o tym  stronę zawiadomiono: w ynika to tak  
z okoliczności, że w  w yrażeniu „za m ało“ nie mieści się oznaczenie gra
nicy dolnej, jak  również z, zasadniczego założenia i celu ustaw y, która, 
jak  widoczne z jej postanowień, zmierza ku rów nom iernej ochronie p raw  
Skarbu i strony. W rozpatryw anym  przypadku władza pierw otnie 
orzekła, iż skarżąca jest w olna od odpowiedzialności za podatek ąuaestio- 
nis, skoro zaś następnie uznała, że na skarżącej ciąży ta  odpowiedzialność,



że zatem  pierw otna decyzja, orzekająca zwolnienie od odpowiedzialności, 
była niesłuszna, była upraw niona w ustaw ow ym  term inie wydać nową
decyzję  i ,

Ze względu na istotną wadliwość postępowania, o której mowa w y
żej, T rybunał uchylił zaskarżone orzeczenie.
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2617.

P O D A T E K  O D  SPA D K Ó W  I D A R O W IZ N , 

Sumy ubezpieczenia — dowód na fak t przeniesienia za iy c ia  spad
kodaw cy roszczenia z um owy o uoezpieczenie na osobę trzecią 

(b. zab. austr.)1.

§ 16 ces. rozp. z 15 września 1915 austr. Dz. u. p. nr 2782 nie wyklucza 
dostarczenia — w  braku dokumentu, stwierdzającego przeniesienie za ży
cia spadkodawcy roszczenia z umowy o ubezpieczenie na osobę trzecią — 
innycb dowodów na tę okoliczność. (Teza).

W yrok NTA z 13 listopada 1935 1. rej. 2486/34 w spraw ie Eugenii Petro- 
neli Tow arnickiej we Lwowie przeciw  Izbie Skarbowej I w e Lwowie 

w  przedm iocie podatku spadkowego.

2618.

P O D A T E K  O D  SPA D K Ó W  I D A R O W IZ N . 

Bierne zachowanie sie ustawowego spadkobiercy na obszarze obo
wiązyw ania K. C. R. — W artość pozostałej w spadku nieruchomo
ści, przejętej na własność Państw a w zam ian za papiery wartościowe .

1. Na obszarze obowiązywania tomu X Zb. Pr. ces. ros. bierne za
chowanie się ustawowego spadkobiercy nie wystarcza do nabycia przezeń 
spadku w  rozumieniu art. 1 Przep. o op. sp. i dar. na obszarze b. dz. ros.
(poz. 391/23 Dz. Ust.).

= Ust 1 powołanego § 16 (zaw ierający norm y z zakresu praw a mater: 
został uchylony na mocy art. 3 ustaw y z 14 m arca 1933 poz. 141 Dz. Us .

3 Por. OPA 883/34.
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2. Wartość pozostałej w  spadku nieruchomości, przejętej następ
nie na własność Państwa w zamian za papiery wartościowe, ma być usta
lona w  kwocie, wyrażającej wartość rzeczywistą papierów wartościowych, 
otrzymanych za nieruchomość.

W yrok NTA z 13 m aja 1935 1. rej. 9683/31 w spraw ie K laudii Ottowiczo-
wej, Olgi Pogrebny i A nny Protasew iczow ej przeciw  M inisterstw u Ska] - 

bu  w przedm iocie podatku  spadkowego.

Po Szymonie Stańsikim, zm arłym  w Rosji we wrześniu 1919 i po jego 
bracie M ikołaju Stańskim , zm arłym  w Polsce w  lipeu 1920, pozostały 
w  Polsce m ajętności ziemskie, z, k tórych część orzeczeniami Powiatowego 
K om itetu Nadawczego w Lidzie z 11 kw ietnia 1921 i z 14 grudnia 1921, 
w ydanym i na zasadzie ustaw y z 17 grudnia 1920 o nadaniu  ziemi żołnie
rzom wojska polskiego poz. 18/21 Dz. Ust., przejęta została na własność 
Państw a. Resztę m ajątku, pozostałego po zm arłych, a nie przejętego przez 
Państw o, objęły w  posiadanie w  dtniu 5 grudnia 1924 siostry zm arłych, 
obecne skarżące, k tóre w r. 1922 powróciły z Rosji do Polski. Od tego 
m ajątku , którego wartość po potrąceniu długów i ciężarów ustalona zo
sta ła  na 152.999 zł, wym ierzony został skarżącym  decyzją Izby Skarbowej 
w  Brześciu n. B. z 11 lutego 1927 podatek spadkowy w kwocie ogółem 
34.355,20 zł. W ym iar ten  upraw om ocnił się.

Orzeczeniem Okręgowej Komisji Ziemskiej w Grodnie z 10 kw ietnia 
1930 ustalone zostało wynagrodzenie za część m ajątku, pozostałego po M i
kołaju  Stańskim , przejętego na cele osadnictwa, w  kwocie 130.679 zł, zaś 
za część m ajątku, pozostałego po Szymonie Stańskim , przejętego na po
wyższe cele, w kwocie 169.280 zł. W złożonych dnia 15 stycznia 1931 przez 
skarżące dodatkowych zeznaniach m ajątku  spadkowego wykazana została 
rzeczyw ista wartość w ynagrodzenia z,a część m ajątku, pozostałego po Mi
kołaju  Stańskim , wypłaconego w skryptach dłużnych Skarbu Państw a 
oraz w  obligacjiach 5°/o ren ty  ziemskiej, w  kwocie 68.583,76 zł, zaś w artość 
wynagrodzenia, wypłacanego w  takich samych papierach wartościowych 
za część m ajątku, pozostałego po Szymonie Stańskim , w  kwocie 88.831,18 
zł. . . .

W decyzji Izby Skarbow ej w Nowogródku z 3 lutego 1931 o dodat
kowym  wym iarze podatku spadkowego przyjęto: I. 1) że spadek po Szy
m onie Stańskim  sk łada się: a) z, nieruchom ości ziemskiej wartości
122.309.30 zł, b) z w ynagrodzenia za p rzejętą  na rzecz Skarbu Państw a 
część m ajątku  w wysokości 169.280 zł, 2) że czysta wartość spadku wynosi
291.589.30 zł; 3) że spadek po Szymonie Stańskim  przypada: a) Miko
łajow i Stańskiem u w 4/7 częściach, b) skarżącym  po 1/7 części; II. 1) że 
spadek po M ikołaju Stańskim  składa się: a) z nieruchomości ziemskiej
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wartości 52.193,70 zł, b) z w ynagrodzenia za przejętą przez Skarb 
P aństw a część m ajątku  w wysokości 130.679 zł, c) z wartości udzia
łu (4/7 części) w spadku po Szymonie Stańskim  w kwocie 166.622,44 zł; 
2) że potrąceniu podlegają: a) dług na rzecz Państwowego Banku Rolnego 
w kwocie 8.839,04 zł, b) wym ierzony podatek od spadku po Szymonie 
Stańskim  w kwocie 33.325 zł; 3) że czysta wartość spadku, przypadającego 
skarżącym  w rów nych częściach, wynosi 307.331,10 z ł . . . .

Obowiązek zapłaty  podatku, wymierzonego M ikołajowi Stańskiem u 
•od spadku po Szymonie Stańskim  w kwocie 33.325 zł, nałożono w równych 
częściach na skarżące.

W odwołaniu od w ym iaru podniesione zostały m. i. następujące za
rzuty: 1) Spadek po Szymonie Stańskim  odziedziczony został przez skar
żące bezpośrednio, a nie przez głowę M ikołaja Stańskiego, wobec tego nie 
było podstaw y do w ym ierzania tem u ostatniem u podatku spadkowego i do 
w łączania rzekomego jego udziału w spadku po Szymonie do pozostałego 
po nim  m ają tku  spadkowego. 2) Papiery  wartościowe, przyznane spadko
biercom  zia przejętą na rzecz. Skarbu Państw a część m ajątku  spadkowego, 
należało przyjąć do m asy spadkowej według wartości sprzedażnej, nie 
zaś w edług ich wartości nom ina lne j.. . .

M inisterstwo Skarbu orzeczeniem z 14 sierpnia 1931 odwołania nie 
•uwzględniło.. . .

NTA rozw ażył co następuje:
Pozwana władza n ie  przeczy stanowi faktycznem u, przedstaw ionem u 

w  odwołaniu, a mianowicie, że Szymon Stański zm arł we wrześniu 1919 
w  Kijowie i że zm arły w Polsce w lipcu 1.920 Mikołaj Stański nie m iał 
w  ogóle o śm ierci swego b ra ta  wiadomości, toteż o przyjęciu przez niego 
.spadku nie mogło być m o w y ... . Jak  to już NTA w wyroku z 20 września 
1933 1. rej. 774/30 (Zb. wyr. n r 698 S 1) orzekł i uzasadnił, z przepisów 
art. 1255 i 1261 K. C. R. wynika, iż spadek może być przyjęty  w  sposób w y
raźny albo też dom niem any i milczenie spadkobiercy nie może być uznane 
za równoznaczne z przyjęciem  spadku. W świetle motywów, zaw artych 
w  powyższym w yroku, na  który  się NTA na zasadzie § 57 swego regulam i
nu  (poz. 968/32 Dz. Ust.) powołuje, nie było podstaw y praw nej do uznania 
M ikołaja Stańskiego za spadkobiercę b rata  Szymona, skoro tenże Mikołaj 
S tański spadku po swym bracie nie przy jął ani w sposób wyraźny, ani też 
dom niem any .. . .

Odmowne stanowisko, zajęte w zaskarżonej decyzji, co do żądania 
przyjęcia wartości papierów wartościowych, otrzym anych przez skarżące 
za część m ajątku, przejętego na cele osadnictwa, w edług ich wartości 
sprzedażnej, a nie nom inalnej, pozwana władza uzasadniła tym, że oko

1 O PA  484/33.
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liczność spłaty należności za przejęte g runty  papieram i wartościowymi,, 
k tórych kurs1 był niżsizy od ich nom inalnej wartości, jest d la  w ym iaru  po
datku  bez znaczenia, ponieważ stosownie do art. 3 Przep. o op. sp. i dar. 
(poz. 391/23 Dz. Ust.) przy w ym iarze podatku bierze się za podstaw ę staS. 
m ajątku  w chw ili śm ierci spadkodawcy, w  tym  zaś momencie g runty  nie 
były przejęte przez Skarb Państw a, lecz należały do spadkodawców.

To stanowisko pozwanej w ładzy jest słuszne, znajduje ono bowiem 
uzasadnienie w  pow ołanym  art. 3 ust. 3 Przep. Chodzi atoli o to, czy przy
ję ta  przez w ładzę wartość nom inalna papierów  wartościowych, otrzym a
nych przez skarżące za p rzejęte  na rzecz Skarbu Państw a mienie, w yraża 
czystą w artość nabytego m ajątku  spadkowego (art. 3 ust. 1 Przep.). W tym  
względzie stanowisko pozwanej władzy, która, opierając się na ustaleniach 
właściwej w ładzy ziemskiej, przyjęła, że w artość nom inalna papierów 
wartościowych, przyznanych skarżącym  jako wynagrodzenie za przejęte 
m ajątki, odpowiada czystej wartości nabytego m ajątku, nie jest trafne. 
Pozwana władza nie w zięła bowiem  pod uw agę tej istotnej dla spraw y 
okoliczności, że w artość szacunkowa tych  m ajątków  nie może być b rana  
w oderw aniu od sposobu w ypłaty wynagrodzenia, lecz w inna być p rzy jęta  
z uwzględnieniem  tej okoliczności, że w ypłata wynagrodzenia następuje 
nie w gotówce, lecz. w papierach wartościowych. W konsekwencji tylko ■ 
w artość rzeczyw ista papierów  wartościowych, wypłaconych skarżącym  
ty tu łem  wynagrodzenia, nie zaś ich w artość nom inalna, w yraża wartość 
m ajątku  nabytego w drodze spadku, a przejętego na rzecz Skarbu P ań 
stwa. Odm ienne zatem  .stanowisko władzy, któr.a za podstaw ę w ym iaru 
przyjęła papiery wartościowe w ich wartości nom inalnej, nie jest zgodne 
z u s ta w ą .. . .

2619.

P O D A T E K  O D  SPA D K Ó W  I D A R O W IZ N . 

N abycie przez cudzoziemca w spadku po obyw atelu polskim m ająt
ku znajdującego się za granicą.

W myśl Przep. o op. sp. i dar. na obszarze b. dz. ros. (poz. 391/23 
Dz. Ust.) — nabycie przez cudzoziemca w  drodze spadku po obywatelu 
Państwa Polskiego majątku, znajdującego się za granicą, podlega opo
datkowaniu. (Teza).

W yrok NTA z 6 grudnia 1937 1. re j. 4732/36 w  spraw ie A ntoniny Ludwiki'
M arii W ielowieyskiej przeciw  Izbie Skarbow ej Grodzkiej w W arszawie 

w  .przedmiocie podatku spadkowego.
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Zaskarżonym  orzeczeniem nie uwzględniono odwołania skarżą
cej, jako spadkobierczyni M agdaleny M arii Wielo wieyskiej, zm arłej 13 lu
tego 1932, przeciw wym iarowi podatku spadkowego z uwagi na w yraźne 
postanow ienia, zaw arte w ust. 1 art. 36 Przep. o op. ap. i dar. (poz. 391/23 
Dz. Ust.).

NTA rozw ażył co następuje:
Sporne jest między stronam i, czy nabycie przez cudzoziemca w dro

dze spadku po obyw atelu Państw a Polskiego m ajątku, znajdującego się 
za granicą Państw a Polskiego, podlega opodatkowaniu w m yśl wspom nia
nych wyżej Przepisów. Strona skarżąca przeczy w tym  w ypadku obo
wiązkowi podatkow em u z oparciem  się na art. 36 Przep., k tóry  jej zda
niem  celowo nie wspom ina o wypadku, gdy spadkobiercą po obyw atelu 
Państw a Polskiego jest cudzoziemiec, albowiem nie do pom yślenia jest, 
by zasięg polskich przepisów  fiskalnych obejm ował obywateli obcych od
nośnie do m ajątku, znajdującego się za granicą.

Otóż z, postanowień, zaw artych w ustępach pierwszych art. 35 i 36 
Przep. o op. sp. i dar., widoczne jest, że pozostały w spadku po obyw atelu 
Państw a Polskiego m ajątek  podlega wliczeniu do podstaw y w ym iaru 
w  całości. Wliczenie to m a m iejsce niezależnie od tego, czy m ajątek  znaj
duje się w kraju , czy za granicą, jak  również — lege non distinguente —• 
niezależnie od tego, czy nabyw cą m ajątku  w drodze spadku jest obyw atel 
P aństw a Polskiego czy cudzoziemiec.

Skarga, powołując się na  okoliczność, iż skarżąca w chwili otw arcia 
spadku była obyw atelką obcą a dopiero w chwili w ym iaru podatku spad
kowego m iała już obywatelstwo polskie, zwalcza w ym iar podatku z uwagi 
na to, że w  czasie otwarcia spadku Przepisy o op. sp. i dar. nie m ogły 
mieć wobec skarżącej zastosowania. Atoli b rak  egzekutywy w razie w y
m ierzenia cudzoziemcowi podatku spadkowego od m ajątku, położonego za 
granicą, nie może podważyć wyrażonej przez ustawodawcę w art. 35 i 36 
Przep. zasady, że pozostały w  spadku po obyw atelu Państw a Polskiego 
m ają tek  podlega wliczeniu do podstaw y w ym iaru podatku spadkowego 
w  całości, zatem , że nabycie tego m ajątku  w drodze spadku podlega opo
datkow aniu podatkiem  spadkowym. Kw estia egzekutyw y ma znaczenie 
uboczne, niezdolne zniweczyć zasady, wyrażonej w art. 35 i 36 Przep. 
Niemożność dokonania egzekucji może posiadać z na tu ry  rzeczy charak ter 
przejściowy, przem ijający.

Z powyższych przyczyn T rybunał oddalił skargę jako nieuzasadnioną.
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2620.

P O D A T E K  O D  SPA D K Ó W  I D A R O W IZ N . 

Sprzeczne zeznania m ajątku spadkowego.

W razie złożenia niezgodnych ze sobą zeznań majątku spadkowego 
przez kilka osób do tego obowiązanych, rzeczą władzy jest ustalić, które 
z tych zeznań odpowiada rzeczywistości.

W yrok NTA z 11 stycznia 1939 1. re j. 2226/37 w  spraw ie Tyli W ajntrob
przeciw  Izbie Skarbowej w  Łodzi w przedm iocie podatku spadkowego.

W spadku po zm arłym  19 kw ietnia 1933 Abram ie M endlu W ajntrobie 
pozostał w edług zeznania, złożonego 19 października 1933 przez Tylę W ajn
trob i Ł. Kalińską, żonę i siostrę spadkodawcy, m ajątek  składający się 
z ruchomości, z weksli na 2.000 dolarów, ze złożonej w Banku w Palestynie 
gotówki w wysokości 1.000 funtów  angielskich, z ty tu łu  wykonawczego 
na 266 zł i z placu w Palestynie. Od m ajątku  tego w ym ierzył Urząd opłat 
stem plowych w Łodzi nakazem  płatniczym  z 15 lutego 1934 spadkobier
com (żonie i 5 rodzeństwu spadkodawcy) podatek spadkowy w łącznej 
kwocie 774 zł, sprostowany w skutek wniesionego przez Tylę W ajntrob 
odwołania orzeczeniem Izby Skarbowej w Łodzi z 31 lipca 1934 na 488 zł.

Wobec złożonego 20 października 1934 przez Ł. K alińską i jej syna 
A bram a Kalińskiego drugiego zeznania m ajątku  spadkowego, w  którym  
podali, iż w  spadku po zm arłym  Abram ie M endlu W ajntrobie pozostało 
oprócz m ajątku  wym ienionego w pierwsz5un zeznaniu jeszcze 5 weksli 
a 1.000 zł i 1.000 dolarów  w złocie — dokonał Urząd opłat stem plowych 
w  Łodzi nakazem  płatniczym  z 13 listopada 1934 dodatkowego w ym iaru 
podatku spadkowego w kwocie 306 zł. W niesionego od tego w ym iaru od
wołania Tyli W ajntrob nie uwzględniła Izba Skarbowa w Łodzi orzecze
niem  z 27 lutego 1937, gdyż z protokolarnych zeznań Łai Kalińskiej i Ab
ram a Kalińskiego, złożonych 4 stycznia 1935 oraz z złożonych 16 stycznia 
1937 zeznań Sz. Złotnickiego i Sz. Goldm ana wynika, iż po Abiramie M en
d lu  W ajntrobie oprócz m ajątku  wymienionego w zeznaniu z 19 paździer
nika 1933 pozostał jeszcze m ajątek  wym ieniony w dodatkow ym  zeznaniu 
z 20 października 1934, a m ianowicie 1.000 dolarów w złocie i 5 weksli na
1.000 zł k ażd y .. . .

NTA rozw ażył co następuje:
Podstaw ę w ym iaru podatku spadkowego stanowi czysta wartość m a

jątku , nabytego w drodze spadku lub legatu (art. 1 i 3 ust. 1 Przep. o opo
datkow aniu spadków i darow izn poz. 391/23 Dz. Ust.), a do ustalenia tego 
m ajątku, a zatem  m ajątku  pozostałego po zm arłym , służą m. i. zeznania
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m ają tku  spadkowego, do składania których obowiązani są spadkobiercy, 
legatariusze, osoby, k tóre nabyw ają użytkow anie m ajątku  spadkowego, 
wykonawcy testam entu  i ku rato r m ajątku  spadkowego (§ 62 rozp. wyk. 
poz. 794/23 Dz. Ust.), a na  podstaw ie k tórych to zeznań upraw nioną jest 
w ładza skarbow a do w ym ierzenia podatku spadkowego. W razie złożenia 
niezgodnych ze sobą zeznań m ajątku  spadkowego przez kilka osób do 
lego obowiązanych, rzeczą władzy jest ustalić, k tóre z tych zeznań od
powiada rzeczywistości, by móc przystąpić do w ym iaru  podatku od naby
cia m ajątku, rzeczywiście pozostałego po zm arłym . W danym  w ypadku 
w ładza wym ierzywszy podatek na podstawie zeznania, złożonego przez 
2 spadkobierców, skarżącą oraz siostrę spadkodawcy Ł. Kalińską, doko
nała  dodatkowego w ym iaru na podstaw ie pow tórnie przez K alińską zło
żonego zeznania, odmiennego od złożonego przez n ią pierw otnie, przepro
wadziwszy przed tym  dodatkow ym  w ym iarem  postępowanie w yjaśnia
jące, na  podstaw ie którego uznała, że zapodania Ł. K alińskiej w jej d ru 
gim zeznaniu odpowiadają rzeczywistości. Skarga jednak  zarzuca, że to 
postępow anie przeprow adziła władza wadliwie, gdyż z m ętnych zeznań 
świadków powołanych przez K alińską i jej syna, który  również dodatkowe 
zeznanie podpisał, wyciągnęła ona fałszywe konsekwencje i nie przesłu
chała samej skarżącej oraz wspomnianego w  zeznaniach Kalińskich św iad
ka Szenfelda. Otóż przesłuchani protokolarnie 11 grudnia 1934 K a
lińscy zeznali, że im wiadomo dokładnie, iż zm arły W ajntrob po
zostawił 1.000 dolarów a może i więcej w  złocie, gdyż mówił, będąc u nich 
na kilka dni przed śmiercią, o posiadanej gotówce. Dalej zeznali, 
że o tej gotówce m ówił również Nuchimowi Złotnickiem u, Wolfo
w i Szmorajdzie i Szymonowi Goldmanowi, i że pozostałe po zm ar
łym  W ajntrobie 5 weksli a 1.000 zł, wystawione na zlecenie Lazara 
Szenfelda, zostały wykupione po śm ierci spadkodawcy przez Szmula 
W ajntrauba. Przesłuchany zaś 15 stycznia 1937 Złotnicki oświadczył, że 
jest m u wiadome, że po zm arłym  W ajntrobie pozostało m. i. 5 weksli 
a 1.000 ził i 1.000 dolarów  w złocie, a przesłuchany tego samego dnia Gold
m an podał, że po śmierci Wajmltroba krążyły pogłoski, jakoby zm arły pozo
staw ił większą gotówkę a mianowicie 3.000 dolarów i że o tym  mówił także 
Szm ul W ajntraub, kuzyn zmarłego. Szmula W ajn trauba i Wolfa Szmo- 
ra jd y  władza nie przesłuchała, gdyż pierwszy zmarł, a drugiego nie mogła 
odnaleźć. Również Lazara Szenfelda nie przesłuchała, a akta nie w yka
zują, by co do przesłuchania jego były wszczęte jakiekolw iek kroki. 
Z przedstaw ionego postępowania wyjaśniającego, przeprowadzonego przez 
władzę, wynika, iż tra fne  jest tw ierdzenie skarżącej, że ono zostało prze
prowadzone wadliw ie i że ono nie w yjaśnia dostatecznie spornej kwestii. 
Otóż przede w szystkim  należało w yjaśnić sprzeczność zachodzącą między 
pierwszym  zeznaniem  złożonym przez Ł. K alińską a jej drugim  zezna
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niem. Skoro ona bowiem protokolarnie przesłuchana podała, iż zm arły 
W ajmtrob kilka dni przed śm iercią opowiadał jej, że posiada 1.000 dolarów 
w  złocie i 5 weksli a 1.000 zł, to okoliczność ta, znana jej już przy złożeniu 
pierwszego zeznania, w inna była znaleźć wyraz już w  pierwszym  przez 
n ią  w raz z Skarżącą złożonym zeznaniu. W tym  stanie rzeczy tw ierdzenie 
Kalińskiej, iż spadkodawca W ajntrob pozostawił w spadku prócz poda
nych  przez n ią w  pierw szym  zeznaniu przedm iotów m ajątkow ych jeszcze 
dodatkowo przez n ią podane przedm ioty, nie zostało należycie wyjaśnione, 
tym  bardziej, iż ona to swe tw ierdzenie opiera jedynie na ustnym  oświad
czeniu, złożonym przez zmarłego W ajntroba na kilka dni przed śmiercią, 
co wprawdzie potw ierdza jeden z powołanych przez nią świadków, N. Z łot
nicki, podczas gdy drugi świadek Goldman jedynie zeznał, iż po śmierci 
W ajn troba krążyły pogłoski, jakoby zm arły pozostawił większą gotówkę, 
nie wspom inając w cale 1.000 dolarów w gotówce i 5 weksli a 1.000 zł. 
Również w inna była władza celem należytego w yśw ietlenia kw estii pozo
stałych rzekomo w spadku 5 weksli a 1.000 zł przesłuchać powołanego 
przez K alińską Ł. Szenfelda, czego ona jednakże nie uczyniła. Dalej w i
nien  był być w ynik przeprowadzonych dochodzeń przedstaw iony skar
żącej do oświadczenia się, co jednak z ak t spraw y nie wynika, gdyż za
w iera ją  one jedynie oświadczenie skarżącej, iż ona, wezwana przez w ła
dzę, obstaje przy zeznaniu przez n ią złożonym i odwołanie od dodatkowego 
w ym iaru podtrzym uje, a w  każdym  razie w inna była władza pozwana, 
celem um ożliwienia stronie należytej obrony przed NTA, w zaskarżonym  
orzeczeniu podać, z jakich powodów daje w iarę zeznaniom osób w ym ie
nionych w tym  orzeczeniu, — a nie jedynie zaznaczyć, iż dodatkowy w y
m iar znajduje uzasadnienie w  zeznaniach złożonych przez te osoby.

Zaznaczyć jeszcze należy, o ile w ładza pozwana, jak  to z odpowiedzi 
na skargę wynika, w ym iar dodatkow y opiera na interesie fiskalnym  P ań 
stw a i na  postanow ieniu § 14 rozp. wyk. poz. 794/23 Dz. Ust., — że władze 
przy w ym iarze danin, należnych Państw u, obowiązane są kierować się 
jedynie przepisam i ustaw ow ym i i że w danym  w ypadku postanowienia 
§ 14 rozp. wyk. nie m ają  zastosowania już z tego powodu, że przedm io
tem  zaskarżonego orzeczenia była w łaśnie kw estia ustalenia, czy do spadku 
należą pewne ściśle podane przedm ioty i że kw estia ta  w inna była znaleźć 
rozstrzygnięcie w  tym  orzeczeniu.

K ierując się tym i rozważaniami, uchylił NTA zaskarżone orzeczenie 
z  powodu wadliwego postępowania.
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2621.

CŁO.

Zw rot cła: K w ity  wywozowe przeterm inowane.

Upływ terminu ważności kwitu wywozowego pociąga za sobą tylko 
ten skutek, że posiadacz takiego kwitu nie może na jego podstawie domagać 
się wypłaty wymienionej w  nim kwoty zwrotu cła. Natomiast eksporter 
może prawa swego do żądania wypłaty sumy, na którą wydano mu kwit 
wywozowy, po upływie terminu ważności tego kwitu dowodzić w inny 
sposób.

W yrok NTA z 1 lutego 1939 1. rej. 5269/36 w  spraw ie firm y: Zakłady
Przem ysłu Tłuszczowego i O lejarskiego „Union" Sp. Akc. w Gdyni p rze

ciw M inisterstw u S karbu w przedm iocie zw rotu cła.

Po stw ierdzeniu dokonanego przez skarżącą firm ę wywozu nasion 
lnianych i konopnych Urząd Celny w Gdyni przyznał jej na podstawie 
przedstaw ionych zaświadczeń eksportowych M inisterstw a Przem ysłu 
i H andlu zw rot cła w m yśl rozp. z 31 lipca 1935 poz, 373 Dz. Ust. i w ystaw ił 
3 kw ity wywozowe n a  kwoty 10.153 zł, 12.000 zł i 13.200 zł.

Przy podaniu z 31 lipca 1936 firm a skarżąca przesłała kw ity celem 
zrealizow ania Urzędowi Celnemu w W arszawie, k tóry przy piśmie z 8 sierp
n ia 1936 zwrócił je  firm ie z zawiadomieniem, że jako przeterm inow anych 
nie może przyjąć do realizacji. Zażalenia, wniesionego na tę decyzję, nie 
uwzględniło- M inisterstwo Skarbu orzeczeniem z 21 września 1936 z tym  
uzasadnieniem, iż rozp. o postępow aniu związanym  z przyznaw aniem  zwro
tów ceł (poz. 891/34 Dz. Ust.) n ie  przew iduje możności prolongowania 
term inu  ważności kwitów wywozowych, zaś za przyw róceniem  uchybio
nego okresu w trybie art, 132 rozp, o praw ie celnym  (poz. 610/33 Dz. Ust.) 
nie przem aw iają względy słuszności, gdyż uchybienie nastąpiło z winy 
strony, k tóra m iała możność przedstaw ić kw ity wywozowe do zapłaty 
w  term inie.

Orzeczenie to zaskarżyła firm a do NTA zarzucając w skardze wadli
wość postępowania i obrazę praw a. Skarżąca wywodzi w skardze, że nie 
powoływała się na rozp. z 27 października 1934 o postępow aniu związa
nym  z przyznaw aniem  zwrotów ceł, jako na podstawę roszczenia, że w ła
dza pozwana uznała w  zaskarżonym  orzeczeniu, iż względy słuszności nie 
przem aw iają za uwzględnieniem  wniosku o przyw rócenie uchybionego 
term inu, nie rozpraw iając się z podniesionymi w zażaleniu w tym  wzglę
dzie argum entam i, wreszcie, że pogląd władzy pozwanej na charakter 
kw itu  wywozowego i skutki nieprzedstaw ienia go do zapłaty w  term inie
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miesięcznym od daty w ystaw ienia — nie znajduje oparcia w rozp. z 31 lip
ca 1935. Zdaniem  strony skarżącej, źródłem  i podstaw ą roszczenia o zw rot 
cła jes t nie kw it wywozowy, ale udowodniony fak t eksportu, nieprzed- 
staw ienie więc kw itu  wywozowego w term inie jednom iesięcznym  do rea li
zacji nie powoduje wygaśnięcia zobowiązania Skarbu Państw a, przedaw 
nienie roszczenia o zw rot cła następuje  bowiem  w czasokresach przew i
dzianych w przepisach ogólnych, iSkoro zaś w arunkiem  uzyskania zw rotu 
cła jest nie kw it wywozowy, lecz zaświadczenie eksportowe, to niedo
trzym anie term inu  miesięcznego w  przedstaw ieniu kw itu do zapłaty n ie 
może zniwelować fak tu  przyznania i upraw nienia do zw rotu cła, jako też 
obowiązku zwrotu cła.

NTA rozw ażył co następuje:
Między stronam i nie ma sporu co do tego, że skarżąca firm a posia

dała przew idziane rozporządzeniem  z 31 lipca 1935 wymogi do uzyskania 
zw rotu cła z omawianego rozp. na  łączną kw otę 35.353 zł i że na tę kw otę 
otrzym ała też kw ity wywozowe. Sporem  objęta jest natom iast kw estia, 
jak ie  sku tk i pociąga za sobą nieprzedstaw ienie kw itów  wywozowych do 
honorow ania w term inie ich  ważności, a mianowicie, czy trafne jes t s ta 
nowisko władzy pozwanej, że otrzym anie zw rotu cła w tym  w ypadku 
nastąpić może jedynie w drodze przyw rócenia uchybionego term inu na 
podstaw ie art. 132 praw a celnego, czy też słuszność m a strona skarżąca 
utrzym ując, iż upływ  term inu ważności kw itu wywozowego nie powoduje 
wygaśnięcia zobowiązania Skarbu Państw a do w ypłacenia stronie przy
znanego jej zw rotu cła, a tylko zw alnia Skarb Państw a od honorow ania 
takiego kw itu  o tyle, o ile jego posiadacz roszczenia swego o zw rot cła 
nie udowodni m erytorycznie.

Otóż w edług § 1 ust. 2 cyt. rozp., na  podstaw ie którego wydano stro 
nie skarżącej kw ity wywozowe, „w arunkiem  przyznania zw rotu cła... jest 
uzyskanie w  tym  celu przez stronę zaświadczenia eksportowego M inister
stw a Przem ysłu i H andlu11, zaś według § 4 tegoż rozp. „na dowód przy
znania zwrotu cła urząd celny, dokonywający odpraw y wywozowej, w ysta
wi kw it wywozowy na podstaw ie wymienionego w § 1 zaświadczenia 
eksportowego M inisterstw a Przem ysłu i H andlu i po stw ierdzeniu wywozu 
tow aru za granicę". „Kw ity wywozowe11 — w m yśl § 5 tego rozp. — „opie
w ają  na okaziciela, ważne są w ciągu miesiąca od daty ich w ystaw ienia 
i służą do otrzym ania w gotówce przyznanego zwrotu cła“.

Z przytoczonych przepisów w ynika, że w arunkiem  uzyskania zw rotu 
cła jest dokonanie wywozu wym ienionych w  nich tow arów  oraz przed
staw ienie urzędow i celnemu odpowiednich zaświadczeń eksportowych, 
i dalej, że w ystaw iony przez urząd oelny kw it wywozowy jest kwalifiko^ 
w anym  środkiem  dowodowym, legitym ującym  jego posiadacza do podjęcia 
we właściwym  urzędzie celnym  przyznanej kw oty zwrotu cła. Posiada
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czowi kw itu wywozowego przedstaw iającego go urzędow i celnemu w te r
minie jego ważności obowiązany jest urząd celny wypłacić wym ienioną 
w nim  kwotę, przyznaną ty tu łem  zw rotu cła, — i nie ma praw a domagać 
się od niego przedstaw ienia jakichkolw iek innych dowodów celem w y
kazania upraw nienia do podjęcia wym ienionej w  kwicie sumy.

Ważność tego środka dowodowego ograniczona jest jednak czasowo 
na okres jednego m iesiąca od daty  jego wystawienia, co ma ten skutek, 
że po upływ ie tego okresu czasu kw it wywozowy trac i moc dowodową 
jako legitym acja do podjęcia przyznanego zwrotu cła. Nie w ynika z tego 
jednak  — jak  trafn ie  u trzym uje  skarga — by z upływ em  odnośnego te r
m inu gasło samo praw o strony, której przyznano zwrot cła, do jego 
otrzym ania, oraz odpowiadające tem u praw u zobowiązanie Skarbu P ań 
stwa. Skutek tak i m usiałby być w yraźnie w odnośnych przepisach prze
widziany. Władzia pozwana żadnego jednak  takiego przepisu nie wskazuje, 
ani wskazać nie może, bo. ani praw o celne, ani rozp. 'z 31 lipca 1935, ani 
wreszcie rozp. o postępowaniu, związanym z przyznaw aniem  zwrotów ceł, 
takiego postanow ienia nie zaw ierają. Upływ term inu ważności kw itu w y
wozowego pociąga za sobą tylko ten skutek, że posiadacz takiego kw itu 
nile może na jego podstaw ie domagać się w ypłaty  wym ienionej w  nim  
kw oty zw rotu cła. Nie w ynika z tego jednak, by eksporter praw a swego 
do żądania w ypłaty  sumy, na k tó rą  wydano m u kw it wywozowy, nie 
mógł po upływ ie term inu ważności tego kw itu dowodzić w  inny sposób.

Gdy władza poizwana, wychodząc z odmiennego założenia prawnego, 
odm ówiła żądaniu strony  skarżącej li tylko z powodu upływ u term inu  
ważności kw itów  wywozowych, uznał Trybunał, że postępow anie w ładzy 
pozwanej dotknięte jest z uwagi na powyższe w adliw ością.. . .

Stanow isko zajęte przez NTA w przytoczonym  w yroku nie w ydaje się tra fn e  
z przyczyn następujących:

P odstaw ą p raw ną insty tucji zw rotu cła jest art. 23 praw a celnego (poz. 610/33 
Dz. U st.), k tóry  (w  ust. 1 pod lit. b ) zaw iera przepis, iż M inister S karbu w poro
zum ieniu z M inistram i: Przem ysłu i H andlu  oraz Rolnictwa i Ref. Roln. może na 
w arunkach  wspólnie ustanaw ianych przyznaw ać w  drodze rozporządzenia częściowy 
lub całkow ity zw rot cła. Zatem  —- ja k  z tego przepisu w ynika —  M inister S karbu  
może ustanaw iać w arunki, na jakich  przyznaw any będzie zw rot cła. Takim  w aru n 
kiem  między innym i jest niew ątpliw ie i term in  ważności kw itu  wywozowego, u sta 
lony w  § 5 rozp. M inistra S karbu z 31 lipca 1935 w  spraw ie zw rotu cła przy  w y
wozie zbóż, strączkowych, nasion oleistych, produktów  przem iału, grochu polerow a
nego i słodu (poz. 373 Dz. U st.), — wydanego na podstaw ie art. 23 ust. 1 lit. b) p raw a 
celnego. Miesięczny te rm in  ważności kw itu  wywozowego jest takim  sam ym  w aru n 
kiem  do otrzym ania w gotówce zw rotu cła, jak  w arunek  przedstaw ienia urzędowi 
celnem u przez eksportera zaświadczenia eksportowego, na podstaw ie którego dopiero 
urząd  celny może w ystawić kw it wywozowy. Skoro zatem  NTA uważa, iż niezbęd
nym  w arunkiem  w ystaw ienia przez urząd celny kw itu  wywozowego jest p rzedsta
w ienie odpowiedniego zaświadczenia eksportowego, to konsekw entnie pow inienby —-
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m. zd. —  uznać, iż nieodzownym  w arunkiem  je st również przedstaw ienie do re a li
zacji kw itu  wywozowego w  te rm in ie  w  nim  określonym . T erm in ten pozostaje 
w  śoisłej łączności z obowiązkiem  składania przy wywozie w  urzędzie celnym  za
św iadczeń eksportow ych w  celu uzyskania zw rotu cła.

NTA podkreśla w  uzasadnieniu w yroku, że gdyby po upływ ie term inu, określo
nego w  kw icie wywozowym, m iało gasnąć p raw o eksportera do otrzym ania zw rotu 
cła, to sku tek  tak i pow inien być w yraźnie w  odnośnych przepisach przewidziany, 
podczas gdy an i praw o celne, ani rozp. z 31 lipca 1935, ani w reszcie rozp. o postę
pow aniu zw iązanym  z przyznaw aniem  zw rotów  ceł takiego postanow ienia nie za
w ierają . Z tym  zapatryw aniem  też pogodzić się nie można, albowiem  skoro praw o 
celne przew iduje możność usta lan ia pew nych w arunków , pod k tórym i może być 
przyznaw any i dokonyw any zw rot cła, a rozp. M inistra S karbu, w ydane na pod
staw ie praw a celnego, określa w łaśnie w arunki, w  jakich  może nastąpić przyznanie 
i w ypłata  cła eksporterowi, to tylko dopełnienie w s z y s t k i c h  tych w arunków  — 
m ających tę  sam ą podstaw ę p raw ną i tę  sam ą moc w iążącą —  daje  eksporterow i 
praw o otrzym ania zw rotu cła, wobec czego nie w ydaje się potrzebnym , ażeby p ra 
w odaw ca osobno jeszcze postanaw iał, jak ie  skutki pociągać będzie za sobą niedo
chowanie poszczególnych w arunków . W ystarczy, że praw odaw ca powiedział, iż pod
staw ą do zw rotu cła są kw ity  wywozowe, w ystaw ione przez urząd  celny na okaziciela 
z ważnością w  ciągu miesiąca.

Innego sposobu w ypłaty  zw rotów  ceł niż na podstaw ie w ażnych kw itów  w y
wozowych przytoczone wyżej rozporządzenia nie przew idują —  gdyby natom iast 
było in tencją praw odaw cy, foy w ypłata zw rotu cła m ogła nastąpić również i bez 
kw itów  wywozowych lub po term inie ich ważności, to niechybnie byłby przew idział 
również try b  postępow ania w  tak ich  przypadkach. Skoro tego nie uczynił, to z góry 
w ykluczył możliwość otrzym ania zw rotu cła w inny sposób niż przy pomocy kw i
tów  wywozowych.

W ypadnie jeszcze zauważyć, że gdyby przyjąć stanowisko NTA zajęte w  w y
roku, iż eksporter może dochodzić zw rotu cła rów nież i bez przedstaw ienia w  u rzę
dzie celnym  kw itów  wywozowych, skoro tylko udow odni wywóz tow aru  za g ra 
nicę — to mogłaby zajść w  pew nych przypadkach kolizja z w arunkam i przew i
dzianym i w  § 17 rozp. M inistra S karbu  z 27 października 1934 o postępow aniu zw ią
zanym  z przyznaw aniem  zw rotów  ceł przy  wywozie za granicę n iektórych tow arów  
(poz. 891 Dz. U st.). M ianowicie w  m yśl tego przepisu eksporter p rzy  wywozie 
innych artykułów  niż zboża, produktów  przem iału  lub słodu, realizując w  upow aż
nionych do tego urzędach celnych kw ity  wywozowe i w  okresie ich ważności, pow i
n ien  jednocześnie uiścić cło w  kw ocie nie m niejszej od tej, na ja k ą  opiewa kw it 
wywozowy przedstaw iony do realizacji.

Z ygm unt Czyżew ski

2622.

M O N O P O L  SPIR Y TU SO W Y . 

Sprzedaż spirytusu wyrobionego bez zezwolenia.

1. Sprzedaż spirytusu wyrobionego bez zezwolenia nie może być 
uważana za odrębne przestępstwo, lecz stanowi dowód stwierdzający, że
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niedozwolony wyrób spirytusu odbywał się nie w  warunkach § 1 art. 66 
p. Ic s. lecz § 2 tego artykułu.

2. Posiadanie urządzenia do wyrobu spirytusu nie stanowi osobnego 
przestępstwa, gdyż posiadanie takiego urządzenia wchodzi w  skład czyn
ności przygotowawczej do czynu przestępnego — potajemnego wyrobu 
spirytusu.

W yrok Izby K arnej (s. 2) SN z 24 października 1938 2 K. 1688/38.

K asacja oskarżonego zarzuca: 1) obrazę art. 66 § 1 i § 3 p. k. s. przez 
uznanie przez Sąd w yrokujący, że oskarżony dopuścił się dwóch prze
stępstw  i przez wym ierzenie w  następstw ie tego kary  z § 1 art. 66 p. k. s. 
i kary  z § 2 art. 66 p. k. s . ; . . .  3) obrazę art. 368 i 369 k. p. k. przez brak 
określenia w  sentencji w yroku zarzuconego i przypisanego przestępstw a 
z art. 76 p. k. s.; 4) obrazę art. 10, 360 i 379 k. p. k. przez niewskazanie 
przesłanek, na podstaw ie których Sąd przyjął cechy zarobkowości oraz 
przez przyjęcie, że znalezione naczynie u oskarżonego było urządzeniem  do 
w yrobu spirytusu, mimo że ak t oskarżenia określał to naczynie jako 
parnik.

SN zważył co następuje:
Z arzut kasacji wskazujący na obrazę art. 66 p. k. s. jest zasadny.
Art. 66 p. k. s. przew iduje w trzech pierwszych paragrafach trzy 

różne stany faktyczne, a to: wyrób spirytusu bez zezwolenia, wyrób spi
ry tusu  bez zezwolenia w  celach zarobkowych i sprzedaż spirytusu w yro
bionego bez zezwolenia.

Zarobkowy wyrób spirytusu polega na w yprodukow aniu spirytusu 
w  celach dochodowych, drogą zbycia go osobom trzecim. W tym  wypadku 
wola i zam iar sprawcy skierowane są na wyrób spirytusu w celach jego 
sprzedaży, toteż sprzedaż takiego spirytusu wyrobionego bez zezwolenia 
nie może być uw ażana za odrębne przestępstwo, lecz stanow i dowód 
stw ierdzający, że niedozwolony w yrób spirytusu odbywał się nie w wa
runkach  § 1 art. 66 p. k. s., lecz § 2 art. 66 p. k. s.

N ie m iał również Sąd w yrokujący podstaw  do uznania, że posiadanie 
urządzenia do w yrobu spirytusu stanow i osobne przestępstwo, skoro bez 
posiadania urządzenia do w yrobu spirytusu w yrób spirytusu jest nie do 
pomyślenia i posiadanie takiego urządzenia do w yrobu spirytusu wchodziło 
poniekąd w  skład czynności przygotowawczej do czynu objętego art. 66 
p. k. s., tj. potajemnego w yrobu spirytusu.

Nie m ożna przeto uznać w  takim  w ypadku zbiegu, podobnie jak  nie 
zachodzi on między kradzieżą z w łam aniem  i posiadaniem  narzędzi zło
dziejskich, i w konsekwencji należy przyjąć, że stan przestępny z art. 76 
p. k. s. pochłonięty zostaje przez dalej idący przepis § 1 i 2 art. 66 p. k. s.
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i że tym  samym czyn oskarżonego może być oceniany tylko Z punktu  
widzenia § 1 lub 2 art. 66 p. k. s.

Z tych względów, nie wdając się w  rozpatryw anie pozostałych za
rzutów  kasacyjnych, zaskarżony w yrok należy uchylić w  stosunku do 
oskarżonego M.

2623.

E G Z E K U C JA  D A N IN  PU B L IC Z N Y C H . 

Zajęcie czynszu z nieruchomości w trybie adm inistracyjnym .

Egzekucja z czynszu może być prowadzona w postępowaniu egzeku
cyjnym władz skarbowych.

W yrok NTA z 9 grudnia 1938 1. re j. 92/37 w spraw ie d ra  A braham a
Schachtera przeciw  Izbie Skarbowej w e Lwowie w przedm iocie ulg 

podatkow ych i egzekucji.

.. . Pozostaje do rozstrzygnięcia jedynie, podniesiony również w od
wołaniu, zarzut skargi, że egzekucja wdrożona przez I Urząd Skarbowy 
w Przem yślu przez zajęcie czynszu w  m yśl § 100 post. egz. władz skarb, 
jest niedopuszczalna, ponieważ jest równoznaczna z egzekucją przez przy
m usowy zarząd nieruchomości, k tó rą  można wdrożyć wyłącznie w drodze 
egzekucji sądowej.

NTA rozważył co następuje:
Postępowanie egzekucyjne władz skarbowych, unorm owane rozp. 

Rady Min. z 25 czerwca 1932 poz. 580 Dz. Ust., postanawia w § 2, że egze
kucja w trybie adm inistracyjnym  jest dopuszczalna tylko z ruchomości 
oraz z. w ierzytelności i p raw  m ajątkow ych, niezabezpieczonych na n ieru 
chomości lub na wierzytelności hipotecznej, zaznaczając w ust. 2 tego pa
ragrafu, że egzekucja z nieruchomości, nie wyłączając egzekucji przez 
przym usowy zarząd nieruchomości, jest dopuszczalna tylko w drodze 
sądowej.

Tryb egzekucji z, w ierzytelności pieniężnych i innych praw  m ajątko
wych określają § 100 i n. cyt. rozp., które nie zawiera zresztą żadnego prze
pisu ograniczającego możność egzekucyjnego zajęcia czynszu w m yśl § 2 
i 100 rozp. Wobec powyższego należy dojść do wniosku, że czynsz podpada 
pod pojęcie w ierzytelności a tym  samym egzekucja z zajęcia czynszu może 
być prowadzona w postępowaniu egzekucyjnym  władz skarbowych.

Że to stanowisko praw ne jest słuszne, w ynika jasno z przepisów d ru 
giej części k. p. c., k tóra obok egzekucji z wierzytelności pieniężnych i praw
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m ajątkow ych, określonej w art. 629 i n., wprowadza również egzekucję 
z pożytków i dochodów z nieruchomości przez zarząd przym usowy (art. 758 
i n.), a mimo to mówiąc o podziale sumy, uzyskanej przez egzekucję z w ie
rzytelności i praw  m ajątkow ych, wym ienia w yraźnie w art. 796 § 1 p. 2 
„sumy uzyskane z zajęcia u dzierżawców i lokatorów czynszu z tej n ie
ruchomości".

Skoro więc wedle k. p. c. w ierzyciel może celem ściągnięcia swej 
pretensji wdrożyć wedle wyboru egzekucję przez zajęcie czynszu w trybie 
egzekucji z w ierzytelności lub w trybie przymusowego zarządu, brak  
wszelkiej podstaw y do przyjęcia, by Skarb Państw a nie mógł uzyskać za
jęcia czynszu w trybie § 2 i 100 post. egz. władz skarb, i — przy jednako
wym  ujęciu egzekucji z w ierzytelności i praw  m ajątkow ych w tym  rozp. 
i w k. p. c. — m iał być gorzej trak tow any od każdego pryw atnego w ie
rzyciela, który  w m yśl wyżej powołanych przepisów k. p. c. może według 
swego uznania wdrożyć egzekucję przez zarząd przym usowy nieruchom o
ści, bądź też zadowolić się jedynie egzekucją z zajęcia czynszu.. . .

Z u p ełn ie  słuszne je s t w ypow iedz iane  przez N TA  zap a try w an ie , że p rzep is 
§ 100 post. egz. w ład z  skarb , d a je  w ierzycie low i egzekucji sk arbow ej te  sam e u p ra w 
n ie n ia  co a r t . 629 i nast. k . p. c., o ile oczyw iście chodzi o w ierzy te lnośc i i p ra w a  m a 
ją tk o w e  n iezabezp ieczone n a  n ie ruchom ośc i lujb w ierzy te lnośc i h ipo teczne j. Is to ta  
zag ad n ien ia  tk w i je d n a k  w  czym  innym , a m ian o w ic ie  w  tym , czy m ożna p row adzić  
egzekucję  z czynszu n a jm u  lub  dzierżaw y  pod  p ostac ią  egzekucji z w ierzy te lności 
p ien iężn e j, czy też  zaspoko jen ie  w ierzyc ie la  z ty ch  pozycji m a ją tk u  d łu żn ik a  m oże 
n a s tąp ić  w  d ro d ze  egzekucji przez za rząd  p rzym usow y. P on iew aż  egzekucję  przez 
p rzy m u so w y  za rząd  p row adz ić  m ożna ty lko  w  d ro d ze  sądow ej, p rze to  p rzy jęc ie  te j 
o sta tn ie j k o n cep c ji by łoby  rów noznaczne z p rzy jęc iem  n iedopuszczalności egzekucji 
w  try b ie  a d m in is tra cy jn y m  z czynszów .

S p ra w a  dopuszczalności egzekucji z czynszów  n a jm u  lub  dzierżaw y  pod p ostac ią  
egzek u c ji z w ie rzy te ln o śc i p ien iężnej n ie  m oże n asuw ać  żadnych  trudnośc i, gdy  w  grę 
w chodzą czynsze zaległe. W tedy  bow iem  odpada  ja k a k o lw ie k  p rzy czy n a  odm iennego 
ich  tra k to w a n ia  od in n y ch  w ierzy te lności. A le ten  p rzy p ad ek  je s t stosunkow o m ało  
a k tu a ln y  i n ie  b y ł też p rzed m io tem  ro zw ażań  NTA . W  k o n k re tn y m  bow iem  p rzy 
p a d k u  chodzi o dopuszczalność za jęcia  w  try b ie  egzekucji z w ierzy te lnośc i czynszów  
w  p rzyszłości zapaść  m ających .

N T A  d a je  w  te j m ierze  odpow iedź tw ierdzącą , co w y d a je  się w  zasadzie  tra fn e  
m im o szeregu  w ątp liw ości, ja k ie  pod  ty m  w zg lędem  m ogą się n asunąć . S łuszn ie  też  
p o w o łu je  się N TA  n a  p rzep is  a r t . 796 § 1 p. 2 k . p . c., k tó ry  w spom ina o „sum ach, 
u zyskanych  z za ję c ia  u  dzierżaw ców  i lo k a to ró w  czynszu z te j n ieruchom ośc i" , gdyż 
p rzep is  te n  w ychodzi z oczyw istego założenia, że egzekucja  ta k a  je s t  dopuszczalna.

N ie pow inno  się je d n a k  zapom inać  o jed n y m . P ie rw o tn y  te k s t p rzep isów  p ra 
w a  o sądow ym  p o stęp o w an iu  eg zekucy jnym  n ie  zn a ł egzekuc ji p rzez  za rząd  p rz y 
m usow y. D la tes^  leż p rzew id y w a ł dopuszczalność zaspoko jen ia  w ierzycie la  z p o ży t
k ó w  i d o ^ g ^ K  w  try b ie  egzekucji z w ierzy te lnośc i i in n y ch  p ra w  m ają tk o w y ch . 
T y m c a ^ ^ ^ ^ B r o a k  w  to k u  o b rad  n a d  o s ta tecznym  tek s tem  d ru g ie j części k . p. c. 
u 7 |^ j ^ ^ ^ ^ V o w e  w prow adzić  in s ty tu c ję  egzekucji przez zarząd  p rzym usow y  i w  ten  

ta  znalaz ła  się w  osta teczn ie  obow iązu jącym  tekśc ie  kodeksu . M im o
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je j w p ro w ad zen ia  zan iechano  u reg u lo w ać  sto su n ek  te j egzekucji do egzekucji z czyn
szów, pozo staw ia jąc  n ie tk n ię te  w szelk ie  do tychczasow e p rzep isy  w  te j o sta tn ie j m a 
te r ii. W  obecnym  za tem  s tan ie  rzeczy  w b rew  szeregow i za p a try w a ń  (por. np . B lu -  
m en fe ld , O egzekuc ji z czynszów  z n ieruchom ośc i, N ow a P a le s tra  1936 n r  8; u z a sa d 
n ien ie  postan o w ien ia  S ąd u  O kr. w e L w ow ie  w  C zasop. Sędz. 1935 n r  4), w ed ług  
k tó ry ch  k ie ro w an ie  egzekucji do czynszów  m ożliw e m a być ty lko  w  drodze za rząd u  
p rzym usow ego, uznać  należy , że p ro w ad zen ie  egzekucji z czynszów  m ożliw e je s t  ró w 
n ież i w  drodze  za jęc ia  w ierzy te lnośc i. T ak ie  też je s t  d o m inu jące  stanow isko  l i te r a 
tu ry  w  s to su n k u  do  tego  p ro b lem u  (por. G o łąb -W usatow sk i, II , s tr. 344; A lle rh an d , 
II, s tr . 291; K orzonek , II, s tr . 887 i n .; S taw sk i, E gzekuc ja  z czynszów , P P C  1936, 
s tr. 300 i n .) .

Je ś li  je d n a k  de  lege la ta  m usi się p rzy jąć  dopuszczalność egzekucji z czyn
szów w try b ie  egzekucji z w ierzy te lnośc i, to  de lege fe re n d a  rozw iązan ie  ta k ie  n ie  
w y d a je  się zadaw ala jące . Skoro  bow iem  u staw odaw ca  zdecydow ał się na  w p ro w a
dzen ie  in s ty tu c ji za rząd u  p rzym usow ego, k tó rego  dopuszczalność uza leżn ił od dość 
ry g o rystycznych  w ym ogów  (np . konieczność p o k ry c ia  egzekw ow anej w ierzy te lnośc i 
z dw u le tn iego  czystego do ch o d u ), to  n ie  w y d a je  się w skazane, by  um ożliw iać w ie 
rzycie low i osiągn ięcie  ty c h  sam ych  celów  n a  in n e j d rodze  z pom in ięc iem  pow yższych  
w ym ogów . In s ty tu c ja  egzekucji p rzez  zarząd  p rzym usow y  m a n iew ą tp liw ie  na  oku  
pogodzenie  in te resó w  d łu żn ik a  z in te re sa m i w ierzycie li, u trzy m an ie  źród ła  dochodów  
d łu żn ik a  p rzy  rów noczesnym  zaspoko jen iu  jego  w ierzyc ie li z uzy sk an y ch  nad w y żek  
dochodu. T a m yśl p rzyśw ieca  zasadom  rozdz ia łu  sum  u zysk iw anych  w  to k u  zarządu  
p rzym usow ego. S p rzeczne  n iezaw o d n ie  z ta k  pom yślanym  system em , m a jący m  godzić 
rozb ieżne  in te re sy  całego szeregu  osób za in te reso w an y ch  w zaspoko jen iu  z dochodów  
n ieruchom ośc i, je s t  w y rw an ie  pew nej d o d a tn ie j pozyc ji m a ją tk o w e j i p rzydz ie len ie  
je j n a  zaspoko jen ie  jed n eg o  lu b  k ilk u  w ierzycie li. D zieje się to p rzed e  w szystk im  ze 
szkodą d łu żn ik a , k tó ry  p ozbaw iony  całkow icie  jedynego  n ie raz  dochodu z n ie ru ch o 
m ości n ie  je s t  w  s ta n ie  d a le j się p rz y  n ie j u trzy m ać . P ro w ad zen ie  egzekucji p rzez  
za jęc ie  czynszów  je s t  za tem  z jaw isk iem  spo łeczn ie  n iepożądanym , d a ją c y m  się u za 
sadn ić  ty lk o  w  ty c h  sy s tem ach  p ra w a  egzekucyjnego , ja k ie  n ie  zn a ją  egzekuc ji p rzez  
p rzy m u so w y  zarząd .

Choć za tem  stanow isko  N T A  n a  tle  obow iązującego  p ra w a  je s t uzasadn ione, 
to je d n a k  z p raw n o -p o lity czn eg o  p u n k tu  w idzen ia  na leży  ośw iadczyć się p rzeciw ko  
dopuszczalności egzekucji z czynszów  w  przyszłości zapaść m a jący ch  w  try b ie  egze
k u c ji z w ierzy te lności.

Marian W aligórski

2624.
PR Z E ST ĘPSTW A  SKARBOW E.

Przechowywanie sacharyny bez zezwolenia. — N adzw yczajne 
złagodzenie kary.

1. Przechowywanie sacharyny na czyjąś prośbę, z 
zezwolenia przechowywać Sacharyny nie wolno bez względû

W
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to jest sacharyna własna czy cudza, stanowi przestępstwo z art. 108 p. k. s.; 
niezgłaszanie się właściciela po sacharynę czy też rozmyślne zwlekanie 
z odebraniem jej nie pozbawia tego przechowania cech przestępstwa.

2. Stwierdzenie, czy w danej sprawie zachodzą tego rodzaju oko
liczności, które by uzasadniały zastosowanie nadzwyczajnego złagodzenia 
kary, zależy od swobodnego uznania sądu wyrokującego.

W yrok  Izby  K a rn e j (s. 1) S N  z 7 czerw ca 1938 1 K . 2814/37.

K asacja oskarżonego zarzuca: 1) że w  czynie oskarżonego nie ma 
cech przestępstw a m u przypisanego z uwagi na to, że oskarżony by ł zmu
szony do trzym ania sacharyny mimo swej woli, ponieważ sacharyna nie 
była własnością oskarżonego, lecz zmarłego R., który  początkowo nie chciał 
odebrać sacharyny, później zaś z powodu braku  klucza nie można było od
dać sacharyny R. ani też wydać jej osobie, k tóra w im ieniu R. przycho
dziła, gdy R. zm arł; trzym anie sacharyny z konieczności nie może być 
uw ażane za przechowywanie, gdyż wola oskarżonego nie była skierow ana 
na przechowanie, 2) że Sąd w yrokujący nie wziął tych okoliczności pod 
uw agę przy w ym iarze kary, mimo że uzasadniałyby one zastosowanie nad 
zwyczajnego złagodzenia kary  w  m yśl art. 23 § 1 lit. b) p. k. s.

SN  zważył co następuje:
Sąd w yrokujący usta lił na podstaw ie własnych w yjaśnień oskarżo

nego, że on przechow yw ał w  ciągu kilku la t sacharynę z wiedzą o tym, 
że to jest sacharyna, przyjm ując naw et, że oskarżony sacharynę tę  otrzy
m ał na przechowanie od R., i uznał, że w ystarcza to w zupełności do przy
pisania m u przestępstw a z art. 108 p. k. s. Zapatryw anie to jest słuszne, 
gdyż przechowyw anie sacharyny na  czyjąś prośbę jest jednak  karygod
nym  przechowyw aniem  sacharyny w rozum ieniu art. 108 § 1 p. k. s., oskar
żony m iał wolę przechowyw ania jej, skoro się godził na  trzym anie jej 
u siebie i czynił to świadomie, ukryw ając ją  w  piwnicy. Niezgłaszanie się 
właściciela po sacharynę czy też rozm yślne zwlekanie z odebraniem  jej 
nie pozbawiało tego świadomego przechowyw ania cech przestępstwa, 
skoro oskarżony wiedział, że bez zezwolenia przechowywać sacharyny nie 
wolno bez względu na to, czy to jest sacharyna w łasna czy cudza. Nie 
może więc być mowy o trzym aniu  sacharyny bez swej woli, gdyż nic nie 
stało na przeszkodzie nieprzyjęciu sacharyny na przechowanie lub też 
pozbyciu się jej w  jakikolw iek sposób, choćby przez zniszczenie jej lub 
wyrzucenie albo wydanie w ładzy skarbow ej.

Pierw szy zatem  zarzut kasacji należy uznać za całkowicie bezpod
stawny.

Również i dalszy zarzu t kasacji jest chybiony, ponieważ stw ierdze
nie, czy w danej spraw ie zachodzą tego rodzaju okoliczności, k tóre by



Nr 2625 PODATKI I OPŁATY SAMORZĄDOWE 344

uzasadniały zastosowanie nadzwyczajnego złagodzenia kary, zależy od 
swobodnego uznania sądu wyrokującego i kontroli kasacyjnej nie ulega.

Z tych względów kasację oskarżonego oddalono.

2625.

P O D A T K I I O PŁ A T Y  SA M O RZĄ D O W E.

Podatek od kopalń: K ryteria  decydujące o upraw nieniu związków 
kom unalnych do poboru podatku.

Uprawniony do poboru podatku od kopalń jest przede wszystkim  
ten związek komunalny, na którego obszarze znajduje się pole górnicze; 
jeśli jednak szyb wydobywczy znajduje się na terenie innego związku, 
to związek ten jest współuprawniony do poboru podatku.

W yrok  N TA  z  7 p aźd z ie rn ik a  1938 1. re j. 2586/36 w  sp raw ie  G m iny
m . D ąb row y  G órn iczej p rzec iw  M in is te rs tw u  S p raw  W ew n. w  p rz e d 

m iocie  p o d a tk u  od kopalń .

W polu górniczym Koszelew-Ksawery-Tryvoulsy, położonym całko
wicie na obszarze m. Będzina, posiadało Towarzystwo Francusko-W łoskie 
dw a szyby wydobywcze. W dniu 1 listopada 1934 Towarzystwo zaniechało 
wydobyw ania węgla przez te szyby, a cała ilość węgla, urobionego w tym  
polu, przewożona bywa podziem ną przecznicą do szybów kopalni „Paryż“ , 
znajdujących się na obszarze m. Dąbrowy Górniczej. W związku z tym  
Zarząd m. D ąbrow y Górniczej zawiadom ił Towarzystwo, że podatek od 
kopalń od węgla, wydobytego przez szyb „Paryż“, przypadać będzie na 
rzecz tego miasta. Natom iast Zarząd m. Będzina wezwał Towarzystwo do 
w płacania podatku nadal na rzecz m. Będzina i zwrócił się do W ojewody 
kieleckiego z prośbą o rozstrzygnięcie sporu między nim  a m. Dąbrową 
Górniczą. Decyzją z 30 m aja 1935 orzekł W ojewoda kielecki, że gminie 
m. Będzina służy praw o poboru podatku od kopalń od węgla, wydobytego 
z terenu  m. Będzina za pośrednictw em  szybów „Paryż“ i „Chaper“. Od
wołania od, tej decyzji, wniesionego przez gminę m. Dąbrowy, nie uwzględ
niło M inisterstwo Spraw  Wewn. orzeczeniem z. 27 lutego 1936. Na to 
ostatnie orzeczenie wniesiona została skarga do NTA.

NTA rozważył co następuje:
W prawdzie ustaw a o tymcz. ureg. fin. komun, uchwalona została w 

czasie, gdy nie obowiązywało jeszcze polskie prawo górnicze poz. 654/30 
Dz. U st, lecz jej art. 5, na tle którego toczy się spór, naw iązuje do pojęć
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praw a górniczego, obowiązującego w chwili jej w ydania, należy ją  przeto 
interpretow ać na tle postanow ień praw a górniczego, obowiązującego 
w chwili w ydania zaskarżonego orzeczenia. Otóż prawo górnicze poz. 654/30 
Dz. Ust. zna pojęcie kopalni (np. art. 74 ust. 1 i art. 75 ust. 1 p. 2 i ust. 2), 
lecz nie daje definicji tego pojęcia. Z konstrukcji praw a górniczego w ynika 
jednak, że pojęcie to wiąże się ściśle z pojęciem  pola górniczego, tj. 
przestrzenią gruntu, w  której granicach pow stała na podstawie oddziel
nego aktu  własność górnicza ( a r t  17). Od pojęcia kopalni odróżnia praw o 
(art. 74 ust. 1) budowle i urządzenia, o których mowa w art. 75 i 76, a które 
właściciel pola w  celu poszukiwania i wydobywania w polu górniczym 
m inerału  m a praw o wznosić zarówno w granicach tego pola jak  i poza 
nim. W ymienione w  cyt. art. 75 i 76 wyrobiska górnicze, budowle i u rzą
dzenia stanow ią część składową wzgl. przynależność pola górniczego, k tó
rem u służą. Ani kopalnia ani zakład górniczy (art. 81 ust. 1 praw a górni
czego) nie mogą istnieć bez pola górniczego. Jeśli by więc naw et uznać, 
że pojęcie pola górniczego nie pokryw a się z pojęciem kopalni, to w każdym 
raizie pole górnicze stanowi część składową kopalni bardziej zasadniczą 
niż szyb wydobywczy, również szyb wydobywczy wchodzi w skład kopalni 
jako jej część dopiero za pośrednictw em  pola górniczego, którego jest 
częścią składową wzgl. przynależnością. Jeśli tedy ust. 1 art. 5 ustaw y 
o tymcz. ureg. fin. komun. (poz. 884/32 Dz. Ust.) głosi, że podatek od 
kopalń wprowadzić mogą te związki kom unalne, na obszarze k tórych 
znajdu ją  się kopalnie, ust. 4 zaś tego artyku łu  głosi, że do w ym iaru i po
boru  podatku upraw nione są gminy i powiatowe związki kom unalne, na 
k tórych obszarze znajdują się kopalnie, budowle pomocnicze i inne przy
należności, to z postanow ienia tego wynika, że upraw nione do poboru po
datku  są przede wszystkim  te związki, na których obszarze znajduje się po
le górnicze. Tego rodzaju in terpretacja  jest zgodna także z celem podatku od 
kopalń, który, jak  to w ynika z uzasadnienia Kom isji Sejmowej (Druk 
Sejm u n r 674/23), wprowadzony został celem usunięcia skutków  zanie
dbania* w jakim  znajdują się zagłębia węglowe i naftowe, a zaniedbanie 
takie pow staje przede wszystkim  tam, gdzie się z reguły m inerał wydo
bywa, tj. w polu górniczym. Poza tym  wobec wyraźnego brzm ienia ustaw y 
m ają praw o do w ym iaru  i poboru podatku te  związki, na których obszarze 
znajdują się przynależności pola górniczego w rozum ieniu art. 75, 76 i 77 
praw a górniczego. Tym samym przepis § 22 rozp. wyk. poz. 937/32 Dz. Ust., 
o ile by z niego miało wynikać, że związki kom unalne, na których obszarze 
znajdują się poła górnicze, nie m ają praw a w ym iaru i poboru podatku 
od kopalń, nie byłby zgodny z ustaw ą o tymcz. ureg. fin. komun., k tóra 
w art. 26 upraw nia M inistra Spraw  Wewn. do w ydania w rozp. wyk. 
szczegółowych przepisów w  przedmiocie obliczenia udziału różnych związ
ków we wpływ ach z poszczególnych podatków, lecz nie upraw nia go do
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ustalania praw a związku kom unalnego do w ym iaru i poboru podatku od 
kopalń.

Nie jest sporne, że chodzi o podatek od węgla wydobytego w polu 
górniczym (kopalni) Koszelew-Ksawery-Tryvoulsy, położonym całkowicie 
na obszarze m. Będzina, wobec czego w  m yśl powyższych wywodów do 
w ym iaru  i poboru tego podatku upraw nione jest przede w szystkim  to m ia
sto, a to tym  więcej, że na jego obszarze znajduje się szyb bezpieczeństwa 
tej kopalni, oraz domy, służące n a  pomieszczenie robotników  kopalni, 
które to urządzenia w m yśl art. 77 ust. 1 oraz art. 75 ust. 1 p. 2 i 6 stanow ią 
część składow ą wzgl. przynależność pola górniczego (kopalni).

Nie jest sporne, że w yrobek z pola górniczego (kopalni) Koszelew- 
K saw ery-Tryvoulsy wywożony jest chodnikiem  podziemnym do innego 
pola górniczego (kopalni) i w ydobyw any na powierzchnię przez szyb „Pa
ryż". Wobec tego szyb ten  stanow i również przynależność kopalni Kosze- 
lew -K saw ery-Tryvoulsy, a skoro szyb ten położony jes t na terenie skar
żącego m iasta Dąbrowy Górniczej, to przez to samo stało się ono współ- 
upraw nione do w ym iaru i poboru podatku od węgla, wydobywanego z w y
m ienionej kopalni; co do wysokości i sposobu pobrania podatku oraz co do 
podziału wpływów podatkow ych winno w m yśl ust. 5 art. 5 ustaw y o tymcz. 
ureg. fin. komun, nastąpić porozum ienie między m. Będzinem a Dąbrową 
Górniczą, w  braku  zaś porozum ienia rozstrzygnięcie w ładzy nadzorczej. 
Tego rodzaju rozstrzygnięcie jest w łaśnie przedm iotem  niniejszej skargi. 
Rozstrzygnięcie tak ie  nie m usi prowadzić koniecznie do przyznania udziału 
we w pływ ach z podatku od kopalń tem u związkowi, na którego teren ie  
znajduje się przynależność kopalni. W m yśl bowiem art. 5 ust. 6 cyt. usta
wy wpływ y z podatku m ają  być użyte wyłącznie na cele inw estycyjne 
w miejscowościach, w  których znajdu je  się przynależność kopalni, a prze
cież może zajść taka sytuacja, że przynależność czy to ze względu na swój 
rozmiar, czy charak ter czy wreszcie inne okoliczności wcale nie wpływa 
na zwiększenie potrzeb inw estycyjnych danego związku. Istnienie więc 
upraw nienia danego związku do w ym iaru i poboru podatku in abstracto 
nie przesądza jeszcze, że udział tego związku w podatku musi się in con- 
creto wyrazić w  pewnej określonej kwocie. N ieprzyznanie więc żadnego 
udziału w podatku przez władzę nadzorczą nie czyni samo przez się danej 
decyzji nieważną. Rzeczą danego związku jest wykazać w danym  w ypadku 
nie tylko istnienie upraw nienia, ale i jego rozm iar. Skarga jednak nie za
w iera  żadnego zarzutu w tym  względzie, czy i o ile przynależność szybu 
„Paryż" do kopalni Koszelew-Ksawery-Tryvoulsy zwiększa potrzeby in
westycyjne m. Dąbrowy Górniczej, czy więc i o ile w  m yśl powyższych 
wywodów uzasadnia udział skarżącej gm iny we w pływ ach z podatku, po
bieranego z tej kopalni.

Z arzut skargi, że przyznanie gm inie m. Będzina praw a do w ym iaru
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i poboru podatku może nasunąć upraw nionym  związkom duże trudności 
przy podziale podatku, staje się w tym  stanie rzeczy bezprzedmiotowy; 
zresztą nie mógłby on uzasadnić nielegalności zaskarżonego orzeczenia, 
skoro ustaw odaw ca trudność tę przew idział i usunięcie jej ust. 5 art. 5 
ustaw y uregulował.

2626.
P O D A T K I I O PŁ A T Y  SA M O RZĄ D O W E. 

Podatek budynkow y.

Jeżeli budynek, należący do Skarbu Państwa, używany jest w czę
ści jako mieszkanie służbowe i z tego tytułu przynosi dochód, reszta zaś 
tego budynku, wykorzystana zgodnie z przeznaczeniem, dochodu nie daje 
i dawać nie może, to dla ustalenia okoliczności, czy budynek przynosi wła
ścicielowi czysty dochód (art. 4 śląskiej ustawy o tymcz. ureg. fin. komun, 
poz. 30/26 Dz. Ust. Śl.), brać należy pod uwagę całość budynku, którego 
utrzymanie powoduje wydatki, a nie tylko część, zajętą na mieszkanie 
służbowe. (Teza).

W yrok  N T A  z 21 g ru d n ia  1938 1. re j . 2427/36 w  sp raw ie  sp o m o -a d m i-  
n is tra c y jn e j S k a rb u  P a ń s tw a  p rzec iw  G m in ie  im. R y b n ik a  w  przedm iocie  

p o d a tk u  budynkow ego .
. . .  Z art. 4 śl. ustaw y o tymcz. ureg. fin. komun. (poz. 30/26 Dz. Ust. 

Śl.), szczególnie zaś ze s ta tu tu  pozwanej gm iny z 24 października 1924 
o poborze podatku budynkowego, na k tórym  opiera się w ym iar spornego 
podatku a k tóry  mówi o pobieraniu podatku od budynków  w r a z .  z n a 
l e ż ą c y m i  d o ń  p o d w ó r z a m i ,  wynika, że przedm iotem  opodatko
w ania są budynki w  całości, a nie poszczególne ich części. Jeżeli więc 
w danym  przypadku część opodatkowanego budynku sądowego używana 
jest jako m ieszkania służbowe i z tego ty tu łu  przynosi dochód, reszta zaś 
budynku, w y k o r z y s t a n a  z g o d n i e  z p r z e z n a c z e n i e m ,  
dochodu nie daje  i dawać nie może, — dla ustalenia, czy budynek przy
nosi właścicielowi czysty dochód, brać należy pod uwagę — jak  to słusznie 
przyjęto w zaczepionym w yroku — całość budynku, k tóry  właściciel po
siada i którego utrzym anie powoduje dla niego w ydatki. Ponieważ z prze
prowadzonego przez Sąd I instancji obliczenia wynika, że w okresie po
datkow ym  1925—1931/32 opodatkow any budynek nie dał czystego dochodu, 
słusznie Sąd I instancji orzekł, że wobec przepisów art. 13 ustaw y z 17 grud
n ia 1921 (poz. 6/22 Dz. Ust.) i art. 4 ust. 2 śl. ustaw y o tymcz. ureg. fin. 
komun, sporny podatek wymierzono bezpodstawnie, i słusznie w ym iar tego 
podatku uchy lił....
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2627.

P O D A T K I I O PŁ A T Y  SA M O RZĄ D O W E.

Świadczenia w naturze na niektóre cele publiczne a zwolnienie 
w b. zab. austr. na podstawie ustaw gminnych duchownych od 

świadczeń szarw arkow ych1.

Z dniem wejścia w  życie ustawy z 26 marca 1935 o świadczeniach 
w  naturze na niektóre cele publiczne poz. 204 Dz. Ust., zmienionej dekre
tem z 4 listopada 1936 poz. 593 Dz. Ust., przestały obowiązywać przepisy 
§ 83 lit. b) gal. krajowej ustawy gminnej z 12 sierpnia 1866 wzgl. § 89 
lit. b) gal. krajowej ustawy gminnej z 13 marca 1889, zwalniające dusz
pasterzy od obowiązku posług i robót (świadczeń szarwarkowych) na cele 
gminne. (Teza).

W yrok  N T A  z 22 m arca  1939 1. re j. 952/37, 5847/37, 6273/37, 6579/37 
i 5095/37 w  .spraw ie ks, M ichała  D rozdow skiego oraiz G r. ka t. P ro b o stw a  
w  Szerszen iow cach  i O leksińcach  i in n y ch  p rzec iw  W ydzia łow i P o w ia 
tow em u  w  B orszczow ie i in n y m  w  p rzedm iocie  św iadczeń  d rogow ych

w  n a tu rze .

Spraw y dotyczą wspólnego zagadnienia, czy od obowiązku świad
czeń na cele drogowe, przewidzianego w ustaw ie z 26 m arca 1935 o świad
czeniach w natturze na niektóre cele publiczne poz. 204 Dz. Ust., zmienionej 
dekretem  z 4 listopada 1936 poz. 593 Dz. Ust., zwalnia duszpasterzy przepis 
§ 83 krajow ej ustaw y gm innej z 12 sierpnia 1866 Dz. Ust. K raj. n r 19 wzgl. 
§ 86 krajow ej ustaw y gminnej z 13 m arca 1889 Dz. Ust. K raj. n r 24, w e
dług których do posług i robót nie mogą być pociągani pasterze dusz co 
do ich kongruy.

W edług § 9 krajow ej ustaw y gm innej z 12 sierpnia 1866, obowiązu
jącej na ziemiach b. zaboru austr., członkowie gminy m ają udział w m yśl 
przepisów ustaw y tak  w praw ach i korzyściach, jako też w obowiązkach 
i ciężarach gminy. W § 77 upoważniła ustaw a gminy do nakładania a) do
datków  do podatków bezpośrednich i do podatku konsumcyjnego, b) innych 
opłat i c) posług i robót na potrzeby gminy w edług zasad równom ierności 
i powszechności świadczeń (§ 78 i 82), o ile ustaw a nie przew iduje w y
jątków  m. i. w § 83. Otóż § 83 stanowi właśnie, że do opłacania dodatków 
do podatków  bezpośrednich oraz do posług i robót nie mogą być pocią
gani — prócz urzędników i sług państw owych oraz samorządowych, na
uczycieli publicznych, wojskowych i wdów i sierot po nich w odniesieniu

1 P o r. O PA  450/33, 2569/39.
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do uposażenia służbowego — także duszpasterze co do ich kongruy (lit. b). 
Analogiczne przepisy zawiera krajow a ustaw a gm inna z 13 m arca 1889 
w  § 6, 83, 84, 88 i 89 lit. b).

U staw ą z 26 m arca 1935 poz. 204 Dz. Ust. o świadczeniach w naturze 
na niektóre cele publiczne uregulow ano zagadnienie świadczeń w naturze 
na bliżej w ustaw ie (art. 2) określone cele publiczne jednolicie na obsza
rze całego Państw a —■ prócz ziem województwa śląskiego. Między inny
mi, obowiązkowe świadczenia w naturze przew iduje się także w celu bu
dowy i utrzym ania dróg samorządowych.

Rozciągłość obowiązku podmiotowego tych  świadczeń określa art. 3 
ustaw y (zmieniony dekretem  z 4 listopada 1936 poz. 593 Dz. Ust.). Obo
wiązek ten obciąża osoby fizyczne i praw ne (w gminach wiejskich i m ia
stach niew ydzielonych), k tóre opłacają podatek gruntow y, podatek od 
nieruchom ości i podatek przem ysłowy, w stosunku do sumy tych podat
ków, obciążających poszczególnego płatnika, przy czym bierze się pod 
uwagę tylko podatki państw owe wym ienionych rodzajów.

W edług art. 19 ust. 2 zaś ustaw y tracą równocześnie z wejściem 
w życie ustaw y z 26 m arca 1935 moc obowiązującą przepisy w spraw ach 
unorm owanych tą  ustawą.

Otóż ustaw ą z 26 m arca 1935 unormowano nie tylko stronę rzeczową 
świadczeń w naturze na cele drogowe samorządu terytorialnego, ale także 
spraw ę podmiotowego obowiązku w dziedzinie tych świadczeń. W miejsce 
zasady powszechności osobistego obowiązku wprowadza ustaw a obowią
zek ograniczony do podmiotów obciążonych wyszczególnionymi podatkam i 
państw owym i i w stosunku do tych świadczeń podatkowych i w pła
szczyźnie tego ograniczonego obowiązku podmiotowego nie przew iduje 
żadnych wyjątków . Skoro zaś ustaw a z 10 grudnia 1920 o budowie i u trzy 
m aniu dróg publicznych w Rzeczypospolitej w rozdziale IV również nor
m uje spraw ę świadczeń drogowych w naturze u a cele budowy i u trzym a
nia dróg gminnych, to te postanow ienia uznać należy za uchylone w całej 
rozciągłości z mocy powyżej powołanej klauzuli derogacyjnej art. 19 ust. 2. 
Również upadają z chwilą wejścia w życie ustaw y z 26 m arca 1935 prze
pisy galicyjskich krajow ych ustaw  gm innych z 12 sierpnia 1866 wzgl. 
z 13 m arca 1889 zaw arte w § 83 pod lit. b) wzgl. w § 89 lit. b), a ścieśnia
jące zasadę podmiotowego obowiązku. Skoro bowiem w skutek ustawy 
z 26 m arca 1935 na poprzednich przepisach ustaw owych oparty obowiązek 
podmiotowy ustał, a jego miejsce zajął samodzielnie i dla całego obszaru 
państwowego (prócz województwa śląskiego) jednolicie unorm owany obo
wiązek, oparty na odmiennych, szczególnych podstawach, to wobec klau
zuli derogacyjnej ustaw y — szerzej i inaczej ujętej aniżeli klauzula dero
gacyjna art. 39 ustaw y z 10 grudnia 1920 — nie mogły pozostać w mocy 
w yjątk i od zasady, k tóra przestała obowiązywać.
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Skarżący pow ołują się na dotychczasowe orzecznictwo w tym  przed
miocie, a w szczególności na w yrok NTA z 17 m aja 1933 1. rej. 351/311 
w spraw ie ze skargi ks. P io tra M ekełyty, w którym  NTA orzekł i uza
sadnił, że na podstaw ie postanow ień § 83 gał. ustaw y gm innej z 12 sierp
nia 1866 pasterze dusz są zwolnieni od świadczeń w naturze, przew idzia
nych w art. 29—32 ustaw y drogowej z, 10 grudnia 1920 poz. 32/21 Dz. Ust. 
Lecz w yrok ten nie może mieć zastosowania w spraw ie niniejszej, po
niew aż podstawa praw na obecnego w ym iaru jest inna.

Z wszystkich powyższych powodów NTA oddalił skargi jako nie
uzasadnione.

2628.

P O D A T K I I O PŁ A T Y  SA M O RZĄ D O W E.

K om unalny podatek od spadków: Analogiczne zastosowanie art. 5 
i 6 ustaw y z 14 m arca 1933 poz. 1 4 1  Dz. Ust.

W wypadkach umorzenia podatku spadkowego przy zastosowaniu 
art. 5 i 6 ustawy z 14 marca 1933 poz. 141 Dz. Ust. uzależnione jest umo
rzenie podatku unormowanego statutem o poborze komunalnego podatku 
od spadków na rzecz m. st. Warszawy (Dz. Zarz. m. st. Warszawy nr 58 
z 1924 r.) od uiszczenia przez podatnika do dnia 1 stycznia 1934 sumy 
tego podatku, wynikającej z odpowiedniego zastosowania powołanych 
art. 5 i 6.

W yrok  N TA  z 24 m arc a  1938 1. re j. 1401/35 w  sp raw ie  R yw ki, Ja k u b a ,
L eona i Jó zefa  H an d e lsm an ó w  i A n n y  M ilsz te jn  w  W arszaw ie  p rzeciw
M in is te rs tw u  S p ra w  W ew n. w  p rzedm ioc ie  kom u n aln eg o  p o d a tk u  od

spadków .

Zarząd M iejski m. st. W arszawy w ym ierzył skarżącym  w 1931 r. po 
zm arłym  M endlu Handelsm anie kom unalny podatek od spadku w kwocie 
3.119,70 zł. W edług spraw ozdania M agistratu do M inisterstw a Spraw  
W ewn. z 31 sierpnia 1934, do dnia 1 kw ietnia 1933 skarżący w płacili na 
poczet wymierzonego podatku 883,70 zł. W edług wspomnianego spraw o
zdania, w  m aju 1934 skarżący, powołując się na zmniejszenie przez Urząd 
opłat stem plowych części pierw otnie wymierzonego państwowego podatku

1 O PA  450/33.
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spadkowego z sumy 22.805 zł na 4.095 zł, domagali się zmniejszenia pozo
sta łe j części kom unalnego podatku spadkowego do wysokości 10°/o w ym ia
ru, zmniejszonego przez wspom niany Urząd. Zarząd M iejski decyzją z 22 
czerwca 1934 n ie uw zględnił tego żądania skarżących, mianowicie na tej 
zasadzie, że nie uiścili oni do dnia 1 stycznia 1934 przerachow anego we
dług nowej tary fy  podatku kom unalnego (art. 5 ustaw y z 14 m arca 1933 
poz. 141 Dz. Ust.). Odwołania od powyższej decyzji zaskarżonym  orze
czeniem nie uwzględniono'.

Skarga, z oparciem się na statucie o poborze kom unalnego podatku 
od .spadków n a  rzecz m. st. W arszawy (Dz. Zarz. m. st. W arszawy n r 58 
z 1924 r.) zarzuca, że skoro na mocy ustaw y z 14 m arca 1933 poz. 141 
Dz. Ust. władze skarbow e zredukow ały nieuiszczoną część podatku spad
kowego w sumie 22.805 zł do sumy 4.095 zł, to z chwilą obniżenia tego 
podatku — w brew  odm iennemu zapatryw aniu pozwanej władzy ■—- na
leżność na rzecz miasta, naw et bez. zabiegów strony, autom atycznie, z sa
mego praw a, uległa obniżeniu. Skarga zarzuca dalej, że pozwana władza, 
uzależniając redukcję tej należności wzgl. um orzenie podatku od dopeł
nienia warunków, wyszczególnionych w art. 5 ustaw y z 14 m arca 1933, 
nakłada na p łatn ika obowiązek dokonywania świadczeń nie przew idzia
nych we w spom nianym  statucie o poborze kom unalnego podatku od 
spadków.

NTA rozważył:
A rt. 5 i 6 (oraz 7) ustaw y z 14 m arca 1933 poz. 141 Dz. Ust. s ta tuu ją  

w swej istocie u lg i w  spłacie podatku. Zasadniczym w arunkiem  skorzy
stan ia  przez podatnika z tych ulg jest uiszczenie przez niego najdalej do 
dnia 1 stycznia 1934 rat, określonych w ustaw ie (art. 5, 6). W ym iar po
datku, ustalony w chwili wejścia w życie ustaw y z 14 m arca 1933, nie 
ulega zmianie w skutek oświadczenia podatnika, iż chce korzystać z ulg, 
przew idzianych w tej ustaw ie, czy też w skutek rozłożenia podatku na 
ra ty  w  m yśl jej art. 6. Jeśli podatnik  do 1 stycznia 1934 uiści sumę, jaka 
z zastosowania ulg z a rt. 5 i  6 do zapłaty przypada, podatek ulega um o
rzeniu, — jeśli to się nie stanie, obowiązuje nadal wspom niany wyżej 
w ym iar podatku.

W edług § 6 s ta tu tu  o poborze kom unalnego podatku od spadków na 
rzecz m. st. W arszawy (Dz. Zarz. m. st. W arszawy n r  58 z 1924 r.) m. i. roz
łożenie n a  ra ty , odroczenie płatności lub um orzenie państwowego podatku 
od spadków powoduje o d p o w i e d n i e  rozłożenie na ra ty , odroczenie 
płatności wzgl. um orzenie miejskiego podatku od spadków. W przypad
kach, w  których wchodzą w  zastosowanie ulgi z art. 5 i 6 ustaw y z 1933 r., 
następuje um orzenie podatku. M ianowicie sam fak t uiszczenia przez, po
datn ika do 1 stycznia 1934 sumy, jaka -wynika z zastosowania wspom nia
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nych ulg ustia-wowych, w ypełnia w myśl ustaw y pojęcie um orzenia po
datku. Otóż tak  swoista konstrukcja um orzenia podatku, w ynikająca 
z przepisów ustaw y, nie może pozostać bez wpływu na pojęcie „odpo
wiedniego" um orzenia m iejskiego podatku od spadków z. § 6 wspom nia
nego statu tu . Mianowicie wpływ jej przejaw ia się w konieczności uwzględ
nienia faktu, o którym  mowa wyżej, jako elem entu umorzenia. „Odpo
wiednie" um orzenie zatem  z § 6 s ta tu tu  musi mieć u podstaw y uiszczenie 
przez podatnika do 1 stycznia 1934 sum y miejskiego podatku spadkowego, 
wynikającej z odpowiedniego, zastosowania do tego podatku ulg z art. 5 i 6 
ustaw y z 1933 r. Innym i słowy: w w ypadkach um orzenia podatku spad
kowego przy zastosowaniu art. 5 i 6 ustaw y z 14 m arca 1933, uzależnione 
jest um orzenie m iejskiego podatku od spadków, przew idziane w § 6 sta
tu tu , od uiszczenia przez podatnika do dnia 1 stycznia 1934 sumy tego 
podatku, w ynikającej z odpowiedniego zastosowania ulg z art. 5 i 6 
wspom nianej ustawy.

Skoro w rozpatryw anej spraw ie podatnik do dnia 1 stycznia 1934 
wspom nianej ostatnio sumy nie uiścił, to T rybunał nie dopatrzył się 
w uznaniu przez pozwaną władzę, iż nie zachodzą w arunki um orzenia 
miejskiego podatku od spadków, zarzucanej w  skardze obrazy praw a 
i z tej przyczyny oddalił skargę jako nieuzasadnioną.

2629.

P O D A T K I I O PŁ A T Y  SA M O RZĄ D O W E.

D odatek do państwowego podatku dochodowego (b. zab. pr.): W y 
miar, dokonany po upływie okresu przedaw nienia a niezaskarżony

w właściwym czasie1.
Ani ustawa o tymcz. ureg. fin. komun, ani też ustawa o daninach 

komunalnych z 14 lipca 1893 (Zb. ust. pr. str. 152) nie zawierają żadnego 
przepisu, który by stanowił, że wrymiar dodatku komunalnego, dokonany 
po upływie okresu przedawnienia, jest z mocy prawa nieważny. Jeżeli 
płatnik nie wniesie przeciw takiemu wymiarowi przewidzianego przez 
ustawę środka prawnego, orzeczenie wymiarowe urasta w  moc prawną 
i nie ma żadnej podstawy do wydania wyroku ustalającego jego nie
ważność.

W yrok  N TA  z 2,2 lis to p ad a  1938 1. re j . 4679/36 w  sp raw ie  spo rn o - 
ad im in istracy jnej L eona K uczyńsk iego  p rzec iw  Z arządow i M iejsk iem u  • 
w  P o zn an iu  w  przedm iocie  w y m ia ru  d o d a tk u  k o m unalnego  do p a ń 

stw ow ego p o d a tk u  dochodow ego.

1 P or. O PA  1030/35, gl 1650/36, 1659/36, 1963 37.
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